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Jaką pomoc 
otrzyma Moskwa 
w razie agresji? 

Q m p r o m í s u z S o w i e t a m i 
*d Halifax i min. ifSonnet opracowali 
naradzie w (faryzu nome propozycje día 

•oci Jlj 0 „ * PARYŻ, 20 maja. & slev5°r?z' 5"e» popołudniu roz-
^ o w y p x a r y ż u 

ł y * ANG1ELSKO-FRANCU-

l J w De J? celu znalezienie koinpro-C,skwa iktaciach dyplomatycznych Rozmowy te poprzedzone 
^leLn* którym 10.30 posiedzeniem rady 

«tórym minister spraw 
I w w r i h B o n n e t zapoznał swych itiNocL . c n y m stanem sytuacji mig 

V " roS 1 , Konkluzje min. Bonneta 
? ' % \ m 6 w angielsko - sowieckich 
C * ra r jJ a a l* ceptowałie jednomyślnie 
l> ^ko ttlInlstrów. W rozmowach 

Donr"ia,J8ielsk"ch, które rozpoczę-

Or,,!'6', sekro!' ' 
* C L e g e - t a r z wneralny na Quai d' Nltvo 0 r a z dyrektor deparia-
C 8 ! e ' skiai n e * ° Charverlat, ze slro 

0 r brv ł ' i T n i J nlsłer Halifax, * « 
w Paryżu Phlpps, o-

j ' 
mhiistrowi Halifaxowl VVil-

. - / I 
POczy 

w *̂*>\.J'"*"*̂ V ii 

K ? l 1 c y i? e d , , l k fo-e'W Office, to 

**M... '-ej, n J < 0 2 «nowy trwały do go 

pi 

fuj w p ^ ' ^ m lord Halifax wziął j \V P̂ ez niCc,u. wydanym na jego 
W 0 , «eh n , m ! e r a l>aladier. 
Sn, ! l a w i a , 0 , U y c z n 5 ' c h z konferencla 
S . h , y « i a k l ? n ^ d 0 Pewnego stopnia So 1 , 1 Bo L°.d b y ł

 w P | { » t e k P ° P f j ł u -
{V,» OtubftJ }' a mianowicie roz-HJJ?* arnh 0 r e t n sowieckim Suri-
i Pr.;'eiii. l o a s a d o r e m niemieckim hr. 

^fi^^nL", r o ? t ł o c z e c ' e m rozmów 

* 2 A M i l ^ ' E R ODBYŁ ROZ-
0 ii, w ? ^ D 0 R E M LUKASIE-

| C ' c o 0o' o p , n , < ? kół politycznych 

Istnie 
| ' J j * \v ' "^Konanie, że sprawa ta 

¿ X i dalek& u b t e z W rozbieżno-
\ u , i i e r n „ ! " ! c d z y Londynem a |,JV|̂  n o " t w l a j n to porozumlc-

wolą. Cały szereg dzienników pary
skich podkreśla dzisiaj, że o ile rząd an
gielski czynił stale koncesje na rzecz 
zbliżenia tezy angielskiej i sowieckie], 
o tyle stanowisko Moskwy było nieu
gięte. 

„Excelsior" ze swej strony pisze pod 
adresem Sowietów: Jeżeliby sprzeciw 
Rosji udaremnił dojście do porozumie
nia, a przede wszystkim udaremnił po
zytywne rezultaty kontr - propozycji 
francuskich, jakie przedłożone zostaną 
w sobotę po południu min. Halifaxowi, 

n a w s p ó l n e j 
Jn osiowy 

to mogłoby to dawać do myślenia, i i ce
lem polityki Sowietów jest zupełnie coś 
innego, niż dojście d;i zrozumienia we 
wschodniej części Emopy. 

„Journal des Debat:." w artykule 
wstępnym podkreśla, iż rozmowy fran
cusko - angielskie, które rozpoczęły się 
o godz, 5-ej, otoczone sa /rozumiała dy
skrecja. Również nie wiadomo nic kon
kretnego i nic bliższego na temat głów
nych wytycznych k impromisowego 
planu francuskiego. 

«Epoque" precyzulc tylko, iż należy 

przypuszczać, że plau francuski przewi
duje 
WZAJEMNE ZOBOWIĄZANIA AN
GIELSKO - SOWIECKIE CO DO KIL
KU SPRECYZOWANYCH I KONKRET

NYCH PUNKTÓW. 
Według kół politycznych kompromi

sowy projekt co do rokowań dyploma
tycznych z Moskwa, opracowany na 
wspólnej konferencji francusko - angiel
skiej, na podstawie sugęstv| francu
skich .będzie dorcc/ony ambasadorowi 
Majskiemu w Genewie. 

S O J U S Z A N G L I I , F R A N C J I i R O S J I ? 
Trudności zostały podobno już pokonane 

GIELSKO 

•«gu lożniów dvplo-
s¡e paktami, to w Paryżu 

PARYŻ, 20 maja. 
(United Press). 

Dotychczas nie wydano szczegóło
wego komunikatu o wyniku dzisiejszych 
rozmów pomiędzy lordem Halifaxem, 
premierem Daladierem i ministrem Bon-
uetem. 

W kołach rządowych podkreśla się, 
że obecnie główne 

TRUDNOŚCI PRZESZKADZAJĄCE 
ZAWARCIU TRÓJPRZYMIERZA AN-

ROSYJSKIEGO 
POKONANE. 

Ambasador rosyjski w Londynie 
Majski, który w przejeździe do Genewy 
zatrzymał się dziś w Paryżu nie rozma
wiał ani z Francuzami, ani też z Angli
kami wymienił tylko kilka ogólnych u-
wag z rosyjskim ambasadorem Suriczem. 

W Genewie odbędą się wspólne roz
mowy przedstawicieli 3 mocarstw za-

ZOSTALYiry jutro popołudniu będzie w Genewie. 
Należy liczyć się z tym, iż w ciągu 

bież. tygodnia zostanie zdecydowany 
SOJUSZ 3 MOCARSTW. 

Lord Halifax będzie mógł już w środę 
złożyć odpowiednie oświdaczenie na po
siedzeniu gabinetu ministrów angielskich 
1 w ten sposób rząd angielski po 9 tygod
niowych rokowaniach nareszcie zdecy
duje w jaki sposób umocn'.o te tnda wza^ 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • « V 
raz po przyjeździe ministra Bonneta, któjetune stosunki angielsko-tosyjskie 

P r o p a g a n d a n i e m i e c k a u s i ł u j e w p o i ć m a s o m p r z e k o 
n a n i e o p o t ę d z e w o j s k o w e j R z e s z y 

' i> eityc*nv«3?,e
 w e francuskich ko-

« l ^ « c v , d M e f h i . , J t r z y r a « J e się opty 
i % i z Mos? V W n e R 0 w y n i k " p e r 

,: w e & & . j v i e m n i e i i ) o d k r e-
iNw h rokn« n , ° taktyka Sowie-
Ł % 3 S e f , W a n , a « h z Londvnem 
O h*?- iiaJ_ r a ncuskiclt kołach poli-

h, które dotych-
chylniej nastrojone S \vJ: Ce¡ w«i,Ał 

¿ ^Jv^euie^ófP'acy z Moskwą, 

% p
a'e sobie v S z e r e z d z'e n" ,• 

Berlin, 20 maja. 
(PAT) Propaganda niemiecka nie po 

mija żadnych sposobności by wpoić sze 
rokim masom przekonanie o potędze 
wojskowej i politycznej Trzeciej Rze
szy. Temu więc celowi służyła w pierw 
szym rzędzie inspekcja Hitlera budują
cych się na Zachodzie fortyfikacyj, za
pewniająca społeczeństwo o nienaruszal 
ności tych umocnień. Dotychczas mó
wiono jednak tylko o „bezpieczeństwie 
na Zachodzie". Obecnie uspakaja na 
łamach „Voelkischer Beobachter" ppłk. 
Wedel, oficer sztabu generalnego, spo
łeczeństwo niemieckie co do granic 
wschodnich Rzeszy. Pisze on, że póki 
Rzeszę łączyły z Polską przyjazne są
siedzkie stosunki, sprawa zeszła na 
drugi plan. Mimo to jednak można 
stwierdzić, że 
RÓWNIEŻ I NA WSCHODZIE STWO
RZONA ZOSTAŁA W DUŻYM STOP

NIU LINIA OBRONNA. 
Roboty te dokonane zostały dla obrony $tąDf, pv'an',o czy Moskwa . 

I I a do rokowań z dobrą przede wszystkim stolicy Rzeszy, dale} Analogiczną taktykę stosuje się również 

obszaru Śląska 1 zabezpieczenia nie- I w dziedzinie politycznej. Wszelkie po-
mieckiego Pomorza. Zwłaszcza Prusy 1 ciągnięcia dyplomatyczne W. Brytanii 
Wschodnie, dowodzi autor, jako nalbar 
dziej zagrożony kraj niemiecki, uważać 
należy za silnie umocnione. 

Przyznaje on, że system obronny 
na Wschodzie nie odpowiada sile forty
fikacyj na Zachodzie. Nie jednego nalei 
ży tu jeszcze dokonać. Dlatego też siła 
obronna twierdz wschodnich ma być 
zrównana z twierdzami zachodnimi. 
SILNE ODDZIAŁY SŁUŻBY PRACY 
SA JUŻ PRZY ROBOCIE T E J NA ŚLA 
SKU, A W NIEDALEKIEJ PRZYSZ
ŁOŚCI ZASTOSOWANE BEDA PO
TĘŻNE ROBOTY FORTYFIKACYJNE 

PODOBNIE JAK I NA ZACHODZIE. 
Doczekaliśmy się cudu, kończy autor, 
twierdz zachodnich w 1938 r., doczeka
my się tego samego cudu twierdz 
wschodnich w r. 1939. 

W ten sposób usiłuje się wpoić spo
łeczeństwu niemieckiemu poczucie bez
pieczeństwa w dziedzinie wojskowej 

na wschodzie Europy, przedstawiane 
są czytelnikowi niemieckiemu jako nie 
udane. 

Tym porażkom dyplomatycznym 
W. Brytanii przeciwstawia się sukcesy 
polityczne Berlina T Rzymu, bądź na 
Bałkanach, bądź też w państwach skan 
dynawskich, gdzie nawet odmowa za
warcia paktu nieagresji ,ze strony Fin
landii, Norwegii i Szwecji podawana 
jest jako niezwykły sukces Rzeszy, po
twierdzający w pełni, że nie uważają 
się one za zagrożone .przez Niemcy. 

Celem więc podniesienia nastroili 
czynione są w Berlinie obecnie nieby
wałe przygotowania wewnętrzne na 
przyjęcie min. Ciano. 

Dokoła wizyty tej wytwarza się at
mosfera historycznego zdarzenia, po
twierdzającego jedyną rzekomo w swo
im rodzaju potęgę na kontynencie. 
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w y j e c h a ł d o B e r l i n 
Uroczyste podpisanie przymierza włosko-niemieckiego 

ma nastąpić w poniedziałek 
Rzym, 20 maja. 

(PAT) Dziś rano o godz. 8.50 minister 
spraw zagr. Ciano opiiś.ii specjalnym 
pociągiem Rzym, udając się do Berlina 
w towarzystwie podsekretarza stanu 
gen Pariani, szeregu wyższych ofice
rów, dyrektora generalnego M. S. Z. 
hr. Vitteti, kilku wyższych urzędników 
M. S. Z . oraz licznych DZIENNIKARZY. 
Minister Ciano przyjedzie do Ber)ina»w 
niedzielę około godziny 11-ej, gdzie po
witany zostanie na dworcu anhalekim 
przez min. v. Ribbcntropa. 

Po złożeniu hołdu u pomnika zmar
łych, min. Ciano przeprowadzi pierwszą 
rozmowę z min. von Ribbentropem, po 
czym przyjmie szereg wizyt w hotelu 
Adlon. O godz. 14-ej min. von Ribben-
trop wyda na cześć min. Ciano śniada
nie, wieczorem zaś kanclerz Hitler przyj 
OOOCXXXXXX>OOCOÜCXXXXXXXXXXXXXXX3 

S t r a s z n e s k u t k i 
z d e r z e n i a p a r o w o z u z d o r o ż k ą 

WARSZAWA, 20 maja. 
W dniu dzisiejszym o godz. 7-meJ 

wieczorem na przejeździe kolejowym 
na Targówku nastąpiło zderzenie ma
newrującego parowozu PKP z dorożką. 

Skutki zderzenia byty straszno, bo
wiem jadący w dorożce 23-letni Stani
sław Tchorzewski doznał obcięcia obu 
nóg, żona jego 24-Ietnia Barbara ode
rwania lewe] ręki, dorożkarz zaś 60-le-
tni Adam Grawleckt złamania ręki. 

Ofiary wypadku w stanie groźnym 
odwieziono do szpitala. Powodem ka
tastrofy było niezamkulęcie szlabanu na 
przejeździe kolejowym przez dróżnika. 
L3 .^tiOOOOOOOOOCXKXXXXXXX)Ü.XXXXXX5 

Dr. Leon Szaierowicz 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

K R Y N I C A 
p e n s j o n a t V O G L A 

mować będzie włoskiego ministra obia
dem w dawnym gmachu kanclerskim. 

W poniedziałek rano min. Ciano zo
stanie przyjęty przez zarząd miejski 
Berlina, o godz. zaś 11-ej odbędzie się 

kiego przez ministrów Ciano i Ribbcn
tropa. Następnie hr. Ciano przyjęty zo
stanie wraz z ambasa lorern w'o.skim 
pi ze-: kanclerza Hitlera. Reszta ponie
działku poświęcona zostanie różnym 

w v i . i n , v» J S > ' V I / . . * . l " W J W U l f ^ U / . I W d i y V U M ł l ' l i w . T - - --w " 

v/ nowym pałacu kanclerskim uroczyste przyjęciom i wizytom, odjazd zaś min. 
podpisanie przymierza wlosko-niemiec- Ciano nastąpi we wtorek rano 

Jeśli chcesz mieć piękną linię, 
od podlotka noś pas C O R T E X 

Już od najmłodszych lat Panie powinny nosić elastyczny 
pas CORTEX, który PODTRZYMUJĄC mięśnie brzucha nie po

zwala na tworzenie siej laid, zapewniając w ten sposób 
szczupjg FIGURĘ. Przy KUPNIE PROSIMY zwrócić uwacjg na 

znak lobryczny CORTEX. 
Do nabycia w MAGAZYNACH KONFEKCJI DAMSKIEJ i GORSECIARSKICH 

S Z P A R A G I J¡> 
kilkH dostaw dziennie po cenat tèi lONATOf 

9 6 i u 

PIOTRKOWSKA 

P o l o k a n>u<" 
ellna i l P d ' 

« v * To hado W O Ä ^ J J ; 
Wodza rsclisuje Z * 1 ^ y 

OSTATNIE 
2 DNU 

Król tańca 
I piosenki 

Berlin, 20 maja | kierowca samochodu, jadąc z niedozwo-
(PAT) W dniu wczorajszym wyda- j loną szybkością, przejechał na śmierć 4 ^ 

rzyły się w Niemczech dwie J ta tas trofy , osoby. Pijanego szofera ujęto. 
samochodowe, Samochód z Frankfurtu 
nad Menem, w którym znajdowało się 5 
osób, jadący ze zbyt wielką szybkością, 
rozbił się na zakręcie szosy o drzewo i 
zwalił się następnie w przepaść. Jedna z 
osób została zabita na miejscu, dwie inne 
zmarły w drodze do szpitala, pozostałe 
walczą ze śmiercią. Powodem katastrofy 
była wielka szybkość. 

Inna katastrofa wydarzyła się w po 
bliżu granicy holenderskiej 

Warto nadmienić,ża w ostatnich cza
sach zdarzają się w Niemczech katastrofy 
coraz częściej, spowodowane zbyt szyb
ką jazdą, oraz przez nietrzeźwość kie
rowców, Policja drogowa występuje już 
od dawne, ale bezskutecznie, przeciwko 
szybkiej nadmiernie jeździe. 

Maksymalna szybkość dla samocho
dów została niedawno ustalona w mia
stach na 6(1 kim. a na szosach i autostra-

Nietrzeźwy dach na 100 kilometrów, 
||l|i i 

O s z c z ę d z a ć na Obronie N a r o d o w e ! , to narsżać k r a l 
na w o j n ę , w y d a w a ć go na łup w r o g a , to z a 
k a ż d y o s z c z ę d z o n y g r o s z P Ł A C I Ć k r w i ą narodu 
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ZdawMenia i tudttte 

Do kogo należy Londyn? 
Fantastyczne ceny gruntów w stolicy W. Brytanii 

Londyn, w maju. 
Miliony ludzi przewija się dzień <v 

dzień poprzez centrum Lond3rPU. Ty
siące samochodów zapełnia ulice. Ma
jestatycznie wznoszą się oSrzynile pa
łace największych firm na świecie. Na 
małej stosunkowo przestrzeni pracują, 
miliony ludzi. Tutaj zarab'n się i traci 
urliardy. Bogactwo i nęiz\, huk fab
ryk i wytworne, spokojne dzielnice wil
lowe, przede wszystkim z,̂ ś b<*al. miej
sca — oto jest Londyn. Miastu potrzeb
ne są nowe połacie gruntu, gdyż rozra
sta się i powiększa się ono, jak żadna 
ii.na stolica na świecie. Londyn jest 
przeludniony, a każdy metr kwadrato
wy ziemi kosztuje bardzo w'ele. 

Do kogo należy właściwie ten mają
tek? Pytanie to Jest dośi niezwykle, a 
jednak jest ono uzasadnione, jeśli clio-
;b'> o Londyn. Każdy, Mo umiej więcej 
poinformowany jest o nieocenionej war-
iOic\ gruntów tec;o miasta, z pewnością 
jli•> je sobie postawił. 

Grunty londyńskie no.i/iclor.e są naj
wyżej między 10.000 osób. Większość 

ich należy do grupy małych 1 średnich 
właścicieli domów, posiadających za
ledwie klika lub kilka tysięcy metrów 
kwadratowych ziemi. Największa część 
ogromnego majątku znajduje się w 
rękach nielicznych osób, za< sposób, 
w jaki zdobyli oni te gruiuy, przedsta
wiające dziś fantastyczną wartość, 
brłfmi zupełnie jak z bajki. 

Rodzina Portman od 185 lat należy 
do najbogatszych rodzin w Anglii. Gdy 
dawno, dawno temu main Łlżbieta Port
man ciężko zachorowała, zrozpaczeni 
rodzice, oczywiście, czynili wszystko, 
co możliwe, by Ją ratować. Biorąc pod 
uwagę ówczesny stan medycyny, nie 
zdziwi nas, lż lekarze oświadczyli, że 
Jedynie kuracja oślim mlekiem może 
dziecko utrzymać przy TYCIU. 

Skąd wzląść każdego ranka świeże 
ośle mleko? Na to pytanie 1 w roku 
17 r 4 tak łatwo nie motna była znaleźć 
odpowiedź. Nie namyślając się długo, 
państwo Portman zakupili zatoni małą 
farmę, by oślice, których mleko miało 
uzliowić ich chorą córe.^ke), miały się 

gdzie paść. Grunt ten lcżal dotychczas 
oJlogiem 1 pan Portman zapłacił za ca
łą farmę 2000 funtów. D/.;s na miejscu 
tym ciągnie się Oxford Street, gdzie 
znajdują się olbrzymie bloki Maryle-
hOne. Szósta generacja Porlmonów, 
do których grunt ten wciąż jesz :ze na
leży, z pewnością nie jest niezadowolo
na z tego, iż przodkowie ich w swoim 
c/asie nabyli tę oślą farm:). Należą oni 
towiem dzisiaj do najbogatszych właś
cicieli gruntów w Londynie I jeden tyl
ko, pokrywający 1000 me'.row kwadra
towych budynek Mount Royal w pobli
żu Portrpan Square, który sprzedali kil
ka lat temu, przyniósł im 1.200.000 fun
tów. 

W Jeszcze bardziej fantastyczny spo-
s/b. do pewnego stopni-.t wbrew swojej 
woli. doszli do swego majątku Foreste-
rowie. Gdy około roku 1740 zmarł wuj 
ówczesnego lorda For«5itet, pozostawił 
on swemu bratankowi pokaźny majątek 
ziemski nad Tamizą. Miody i dofć roz
rzutny lord nie bardzo był uradowany 
z tego spadku, gdyż praktycznie nic 
z niego nie miał. Stary wujek bowiem 
wyraźnie zaznaczył w swym testamen
cie, iż posiadłości tej nigdy nlo wolno 
sprzedać, Ma ona na wieki pozostać 
własnością rodziny Forester. 

Dziś Foresterowle posiadają 2 kilo 

metry kwadratowe K/HJ s ¡ c /• " ¡ J 
so. I oni także pogoda"n 0 p 
kią klauzulą swego o s t ^ I E V\ 
gdyż bezwartościowe •JÍ.'-NHY \ S 
17-10 łąki nad Tamizą * » " J 0 c < , " 
czas 200 lat, które od ¡ " j 3 obje" 
nęly, w nieoceniony P r t i " 
tościowy. AM/iU e* 

Dom królewski r 0 |0n<!) 
ogromne połacie 8 r u n t , i

r t 0 4 ¿ 
fachowcy obliczają jo 
geut Street, która na f*>tov/. , 
na około 50 milionów u " yWM 

Wartość posiadłości L ^ M J 
City londyńskiej osiai?" , OLINUJ 
styczniejsze wysokosvi y ni 
styczne Jest, IŻ rzeezozn» ¡ ; ! 

sługiwać się grotesko^ > !ic;r,II'>;; 
ml, chcąc, by szeroko P 1 1

 CĄ M 
pojęcie, o jakie wartość ]0ie^ * 

Oto dwie z tych , F T ' JIOJFL^ . i 
skruwy sposób prifdWJ 
tość gruntu londyńslclcB'-.,;, 

Samochód, parkując noK^v J 
głównych ulic Londyn''- } ftflWJF. 
szar ziemi wa rtości WV'rii(L*\m 

Pani, która PODZIWIA 
ś magazynu na Bo.io *pWA 

kawałku ziemi, za którJ l 2pd • 
bywca musiałby z a p f ^ a f l 1 
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fi ijcie 

O v o m a l t y n a D r a W a n d e r a to 
ł a t w o s t r a w n y I całkowicie przy
s w a j a l n y k o n c e n t r a t odżywczo-
witaminowy, k t ó r y w z m a c n i a 
mięśnie I nerwy, odżywia, nie 
obciążając żołądka, podnosi od

porność o r g a n i z m u . 

OVOMALTINE 
^^^ÊËtEtKMKÊkW^^^* źródło sił i energii I 

W t o r k o w e posiedzeń e 
Sejmu 

Warszawa, 2 0 maja 
Dzisiaj ogłoszono porządek dzienny 

wtorkowego posiedzenia Sejmu. Porzą
dek dzienny przewiduje m. in. sprawo
zdania poszczególnych komisyj sejmo
wych opracowanych ostatnio projektów 
ustaw, m. in. komisji prawniczej o zmia
nach wprowadzonych przez Senat do 
uchwalonego przez Sejm projektu usta
wy o zastawie rejestrowym na maszy
nach i aparatach ora% sprawozdanie ko
misji prawniczej o projekcie ustawy no
welizującym prawo o sądowym postępo
waniu egzekucyjnym. 

J*Ponia przyrzeka „moralną pomoc" 
Berlinowi i Rzymowi, jednak odrzuca propozycje sojuszu wojskowego 

L , l Jnlted u ^ T 0 K I 0 ' 2 0 m a j a ' H •*? Press). 5-ciu członków ga 
t S S 8 0 z e b r a ł o 8 i « dziś 
°szou0 \ n a d zwycza jne , po czym o-

l c w s * 2 e . zapadły ostateczne dccy-
dlł,eii A . 1 0 s tosuuku Japonii do za-

nle ogłoszono żadnych 

i^źeruT Hiranuma bezpośrednio po 
|V ^'u udał się do pałacu cesar
z a . Na ? l ! Z | e był przyjęty przez ce-

D°8leri, ś Popołudniu zwołano peł-
k ^ s f t i e gabinetu. 
H „a V 0 w I a d u i e m y z kół mlarodaj-
iii l l lv,ionn P O m , 1 ' a n y n i Posiedzeniu po-
J Hiccarc* w z a sadzie popierać moral-
b wVrS a o s i ' — bez przyjmowa
ni J" dom , n zobowiązań. Zaprzecza
ł a k n , t

S l e n l o m ' wedle których dzl-
S 1 Dort t n c | a m l a ł a stać w zwląz-
<uk,CRo v a n l e m sojuszu nlemlecko-

Konferencję poprzedziły na

rady dowódców armii i floty z czoło 
wymi członkami rządu. Wynikiem na 
rad było powzięcie decyzji, uważanych 
za kompromisowe. Ustępstwo na rzecz 
zwolenników sojuszu z Niemcami po
lega na zapewnieniu „moralnej pomo
cy" dla państw osi, natomiast odrzuco
no koncepcję przekształcenia paktu au-
tykomlnternowskiego na sojusz woj
skowy. 

TOKIO, 10 maja. 
Generał baron Sadao Araki minister 

oświaty, były minister wolny, jeden z 
naiwpływowszych członków rządu ja
pońskiego udzielił dzisiaj dłuższego wy
wiadu Aleksandrowi Piskorowi, kores
pondentowi tokijskiemu pism polskich. 
Japonia nie jest państwem totalistycz-
nym — oświadczył generał — gdyż po
siada własną ideologię, którą można naz
wać drogą cesarza. Komunizm należy 
zwalczać ponieważ jest przeciwny natu
rze. Zapytany o możliwość wojskowego 

sojuszu Japonii z Niemcami generał Ara-, 
ki zastrzegając że te sprawy obecnie nie 
należą do jego resortu odpowiedział, iż 
nie widzi korzyści wypływających z ta
kiego układu dla żadnej zainteresowanej 
strony. Następnie generał Araki dodał, że j 
doskonale rozumie problemy polskie I wy-1 
razi! wielkie uznanie dla wytycznych 
polskiej polityki ustalonych przez Mar-1 
szalka Piłsudskiego opierających się na 
własnej racji stanu. Dotychczasowe sto-! 
simki Japonii z Polską są najbardziej 
przyjazne. Minister Araki sądzi, że dla 
dobra obu krajów ta przyjaźń musi być 
utrzymana i rozbudowana. Generał Ara
ki ule przewiduje, aby w najbliższej przy 
szłości mogło dojść do wojny rosyjsko-
japońskiej. Utrzymanie pokoju w Europie 
zakończył swoją rozmowę minister Ara
ki, leży w Interesie wszystkich. Wierzy, 
że nieporozumienia między Polską i Niein 
cami będą załatwione w drodze pokojo
wej. 

. LEI C A 
E R N S T L E I T Z W E T Z L A R 

J E N . R E P A . W A R 5 Z A W A . C H M I E L NA4JJ 
Prospekty na żqdanie bezpłatnie 

C30COOOOC)OOOOOOOOOOOOOOOOOCXX>300 

Obchody S t r . L u d o w e g o 
w okresie Zielonych Ś w i ą t 

Warszawa, 20 maja 
W okresie Zielonych Świąt w dniu 28 

i 29 bm. odbędą się tradycyjne obchody 
okolicznościowe organizowane we wszy
stkich województwach przez zarządy po-! 
wiatowe Stronnictwa Ludowego. 

Wszystkie obchody święta organizo
wane będą w lokalach zamkniętych 

C h w a l k o w s k y postem 
protektoratu Czech w Berlinie 

Berlin, 20 maja 
(PAT) B. czechosłowacki minister 

spraw zagranicznych dr. Chvalkow»ky 
objął funkcję posła protektoratu Czech 
i Moraw w Berlinie. Stanowisko to odpo
wiada zajmowanym swego czasu przez 
posłów niemieckich państw związkowych 
w Berlinie. 

Karo Franek 
W K O 5 T 

í n o w e wgsiedlenia 
hyclów polskich z N i e m i e c ? 

* V P ' « s ) . 
Berlin, 20 maja. 

Setki polskich ty-"IB , 0t"zv . D C L I I I P O I S K I C N ¿ Y 

<lji¡0ra.2 j n n - u l r a c i b ' obywate ls two pol 
W ' ' ° c Dni y d z i bezpaństwowi, spę 
Nih- r ° 2 es?ł? S ° ł y m niebem, 
•Ç'fetrac? S l ę P ° « f o ^ i . że władze 
^h-^ymi e z m i e r z a j ą znów zarzą-

? ; C I A K N U 0 W E wysiedlanie, analo-
5 ' < L Ó W ^ ' c g ł e j jesieni, kiedy to wie 

«5 U l 
granicę polską pod Zbąszyniem. 

Żydzi opowiadają, że otrzymali od 
władz policyjnych polecenie przygoto
wania sobie pościeli podióżnt j i środ
ków żywności , ponieważ dziś rano ma
ja być przymusowo wysiedleni. — W o -
b 

— Izba do spraw wyborczych Sqdu Naj
wyższego rozpatrzyła protesty zgłoszone prze
ciwko wyborom do selmu w okręgu 47 w Wił 
ule I 94 w Poznaniu. Skargi te zostały uznane 
przez Sąd Najwyższy za nieuzasadnione 1 od
dalone-

I — W Jubileuszowych uroczystościach Zwląz . «j ~ " — W Jubileuszowych uroczystościach Zwląz 
B C C tegO Żydzi przebywają poz<l miesz- . ku Hallerczyków w Bydgoszczy wezmą udzlalt 
KANIAMI, mając nadzieję, Ż C W ten S ] ) 0 - przedstawiciele ambasady francuskiej w War-

...sob uda im się przynajmniej odroczyć 5 

d u s z o n o DO przejścia przez 'przymusowe WYDALENIE. 

^ dla uczestników walk o niepodległość 
s t a n o w i e n i e opiekuna d o spraw zatrudnienia 

S ? ? O P S N I E I S ^ Z ^ H I E S T U S T A 

' C . l e n i a • n a głównego do spraw 
\ , ° V < u . 1 dopatrzenia niepodlcgłoś-

— We wtorek przybędzie do Brukseli kró-
1 Iowa Wilhelmina holenderska. Królowa pozo

stanie w Belgii przez 3 dni I zwiedzi miedzy 
; innymi wystawę w Llege. 
i — Obie Izby Riksdagu. szwedzkiego przyle-
| ły projekt rządu w sprawie budowy dwóch o-

krętów obrony wybrzeża, o wyporności 8 tys. 
ton każdy. 

— .Jak komunikuje Niemieckie Biuro Inlor-
mncyjne regent Jugosławii ks. Paweł oraz 
księżna Olga przybyć mają do Berlina i-go 

i samodzielne. 1 czerwca. 

Warszawa, 2 0 maja skarbu prawo przyznania 5 0 proc. dodat-
\lu

r°ieltt n
 m i s l f - pracy uchwaliła dzi- ku do zaopatrzenia niepodleglościow-

^ Prący 0 y , e l i do ustawy o zapew- com, którzy zajmowali w okresie walk o 
N i e i ™ ! i i 2 a 0 p a t r z e n i u uczestników! Niepodległość stanowiska kierownicze 

S N s j J ^ f i ł o ś a . I i samodzielne. 
V V . N a :

P r 2 > i ę i a szereg poprawek do 

ŹAKUDY «ÓUT-RTZEM. ROMANA ZUROWSKLICO 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 86 

\ > H A D ^ u r z ę d o w a ć będzie w Pre-
W E > , / " n , ' s t r ó w . Opiekuna tego 

k . . % o ? ? Y ? < * T R. P . 
t l ° C z e ś 

. m ' e ma być powołana rada 
.Sc a po Z ^ p r e z e s ' e r a 'dy ministrów 
N i a f t ^ k 1 3 nadaje prawo usta-
vSki 6 bęH r z e n ! a niepodległościow-
Ji'ąB

e,?i. W ; C y T n obywatelami państwa 
IScuti^sta ".^wadzono również prze-
S J 8 1l<H»v? e którego dzieci i sieroty 
i H^ly n W c ó w mają pierwszeń-
N d • u z ^ r 2 V ' n , 0 w a n i u d o s z k ó ł 5 k o -
k &* l < ) ,n , ! . ^ l k i c h u lŹ» przysługującym 
S > c i ^^nstwowym. 
iNh' ia Q ^ p . °d 'egłościowców pobiera-
\ V 0

P
d

a t r z e n i e będą całkowicie 
* Pop r ° P ^ t szkolnych, wreszcie 

^ e k przyznaje ministrowi 

DELEG. FRANCUSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO W POLSCE 
O T O N O W P 0 R P N V C r ! N M ^ r 0 5 , Ó / W t y t o n i ° w y c h sprzedawanych w Polsce. 
M F C u i v m * » B,^ol?, l1* g r ' S 2 t - GITANES MARYLAND 8 gt. szt NES VIZIR 7 gr. szt.. WEEK-END 7 gr. szt. TYTOŃ 

II zł. 2.50 za 50 g. 
OITA-

Parcelacji m a j ą t k ó w 
niemieckich 

ż ą d a 0 Z N w Bielsku 
Bielsko, 20 maja 

IKOWY "SCAÎ'ÈRLÀTI 

Hiemieckc-ütewski układ handlowy 
BERLIN. 20 maja. 

Na zjeździe O/.N w Bielsku powzięto'. , ( P A T ) Dziś podpisany został w Ber-
i linie rrzez min. spr. zagr. Rzeszy v. Rib-
I bentrupa i min. spraw zagr. Litwy Ur-

tn. iii. uchwałę, domagającą sią przepro-
I uunin.PA I mm. S P R A W /.aur. L I T W Y U R -

wadzenią natychmiastowej parcelacji ma] iszysa układ gospodarczy nlemlecko-li-
jatków ziemskich, znajdujących się w ! tewskl 
posttnlaniu Niemców na ziemiach zachód J V 
nich i rozparcelowanie tych majątków BERLIN, 20 maja. 
P O M I Ę D Z Y wysiedlonych z Niemiec Po la - j (PAT) Podpisany dziś w Berlinie li
ków, kłttd handlowy litewsko-niemiecki poza 

z o s t f e o i w c i o r a } p o d p i s a n a 

sprawami obrotu towarowego, rozra
chunków 1 małego ruchu iramcznego re
guluje także sprawę portu w Kłajpedzie. 
Litwa otrzymuje w porcie kłajpedzklm 
dwie wolne strefy, które mają przyczy
nić się wg. brzmienia niewielkiego ko-
muitikaiu do dalszego rozwoju litew
skiego haudlu tranzytowego. 

m 
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Walka z w Czechach 
Faszyści wystąpili 'z totalitarnej partii wspólnoty narodowej. — 

Wybuch w centrum Pragi, — Dzień „pojednania" odwołany 
były w Pradze oraz na prowincji wielkie stacji narodowych, 
maniiestacje. Kompetentne czynniki wydały dziś 

Ze względu na to, że na dzień 21 maja zakaz urządzenia wszelkich zgroma-
przypada rocznica pierwszej mobilizacji' dzeń publicznych I w dniu jutrzejszym, 
czeskosłowacklej, uroczystości te miały j Przygotowania musiały być natychmiast 
przybrać szczególny charakter manile- wstrzymane. 

PRAGA, 20 maja. 
(PAT) „Der Neue Tag", organ protek

toratu, zamieścił w dzisiejszym numerze 
sensacyjny artykuł o 
WYSTĄPIENIU FASZYSTÓW CZES
KICH Z TOTALITARNE! P A R T I I 

WSPÓŁPRACY NARODOWEJ. 
Dziennik twierdzi, że komitet wykonaw
czy dawnej czechosłowackiej partii fa
szystowskiej na odbytym w dniu 18 bm. 
posiedzeniu powziął decyzje wystąpie
nia ze wspólnoty narodowe]. 

PRAG4, 20 maja. 
(PAT) Prezydenta Macha rozwiązał 

mianowany przezeń po przyłączeniu 
Czech i Moraw do Rzeszy komitet współ 
pracy narodowe], złożony z 50-ciu osób, 
tworząc równocześnie nowy komitet 
spóhtoty narodowej, w skład którego 
weszło 70 członków. 

Wczoraj prezydent Macha mianował 
dotychczasowego przewodniczącego ko 
mitetu Adolfa Mrubego przewodniczą
cym nowoutworzonego komitetu spólno-
ty narodowe]. 

PRAGA, 20 maja. 
(PAT) Dziś popołudniu w jednym z 

domów w centrum miasta wybuchła pe
tarda. Naskutek wybuchu i-o piętrowa 
kamienica została częściowo zdemolo
wana. W domu w którym nastąpił wy
buch, mieściło się biuro jednej z lóż ma
sońskich. 

PRAGA, 20 maja. 
(PAT) Plac im. Masaryka w Ołomuń

cu został przemianowany na płac Adolfa 
Hitlera, ul 28 Października — na ulicę 
15 Marca. Zaznaczyć należy, że liczba 
Niemców w Ołomuńcu wynosi około 35 
procent całej ludności miasta. 

PRAGA, 20 maja. 
(PAT) Komitet wspólnoty narodowe] 

powziął przed kilkoma dniami uchwałę, 
.by dzień jutrzejszy obchodzony był ja
ko dzień pojednania wszystkich Cze
chów. W związku z tym organizowane 
•L H JUUUUULJUUUUUUUUUIJUUUUUUUUUUUUL. 

P o m o c dla dzieci 
t r w a cały r o k 

Neurath żąda ustaw norymberskich w Czechach 
Odrzucił on trzykrotnie projekt ustawy antyżydowskiej 

LONDYN, 20 maja. 1 jest zbyt łagodna, domagając się zasfo-
Jak donoszą z Pragi, protektor Czech sowania w 100 proc. ustaw norymber-

I Moraw baron v. Neuralh 3-kroinie od-;skich ł całkowitej aryzacji. 
mówił podpisania projektu ustawy anty i Gen. Elias miał oświadczyć, że jeżeli 
żydowskiej, proponowane] przez rząd v. Neurath nie podpisze projektu, wów-
czeski. Za każdym razem dopisywa', że czas poda się do dymisji. 

Z J A Z D LIGI MORSKIEJ i K O L O N I A L N E J 
r 

Przemówienie wiceministra Kożuchowskiego Toruń, 20 maja. | 
W Toruniu odbył się zjazd Ligi Mor

skiej i Kolonialnej. 
Zjazd ten zainaugurowany został 

przemówieniem wiceministra Kożuchów 
skiego, które podajemy w obszernym 
streszczeniu. 

Jest nas, członków Ligi Morskie) i 
Kolonialne] — milion ludzi. Ten milion 
ludzi — to jeszcze młoda organizacja, 
to jeszcze młoda krew i mózg niezwie-
trzały, pamięci Gustawa Orlicz-Dresze-
ra jesteśmy winni' posiadanie Szacho
wanie gorące] wiary i zapału. 

Wszędzie i na każdym miejscu trze
ba 1 morza zaprawiać człowieka do u-
parte] współpracy ziemi z morzem i do 
czujności na sprawy morza. 

Szekspir wkłada w usta Hamleta py
tanie, czy Polska, która posiada marny 
ugór na wybrzeżu nie będzie go bronie 
i ząraz rdalej odpowiedź — przeciwnie, 
tam są garnizony polskie gotowe do 
obrony. 

Dzisiaj, gdy wczorajszy Hamlet stał 
się dostojnym symbolem ducha pełnego 
wątpliwości i pragnienia realizacji swo
ich praw osobistych, widzimy, że Pol
ska na tym ugorze pobudowała koleje, 

porty, kanały, baseny, hangary, zakłady 
i szkoły, dała pracę wielu tysiącom lu
dzi i czujnie pełni straż na wybrzeżu. 

Polska pracująca i Polska walcząca 
stworzyła na wybrzeżu gorejący sym
bol, który nie budzi w nas żadnych Avąt-
pliwości, jakie jest Jego znaczenie i ja
kie są nasze obowiązki wobec tego za
gospodarowanego „ugoru". 

Ten milion członków Ligi Morskiej 
Kolonialnej, rozsiany na wszystkich 

krańcach Rzeczypospolitej Polskiej — 
stoi przed wielkim zadaniem szerzenia 
prawdy morskie], ugruntowania i wy
chowania młodego pokolenia na dwóch 
zasadach — hartowania ludzi do pracy 
codzienne) I szerzenia ewangelii o nle-
rozłączonej doli ziemi 1 doli morza. 

Panowie, członkowie 8-go Zjazdu 
rjejęgatów Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
witając was w imieniu Rady Ligi, skła
dam wam życzenia owocnej pracy, a 
panom przedstawicielom władz mam 
zaszczyt podziękować za przybycie na 
nasze obrady oraz życzenia zjazdowi 
w imieniu nowego protektora gen. broni 
K. Sosnkowskiego. Zjazd ogłaszam za 
otwarty. — 

Z ruchu wydnwniczegJL » 

„ W Chinach z n o w u W * * * 
R o m a n a Fajansa (lk 

„W Chinach znowu wojna ..fcsu' 
brzmi tytuł nowej, niezwykle in^ir 
jącej książki Romana Fajansa. 
becnie ukazała się na półkacn * 
skich. 0 i 

Roman Fajans ma w Polsce 11 ^ 
opinię, jako autor kilku ksiązeK,1,0] 
wiących bilans jego podróży P 0 * - ^ 
dotkniętych w ostatnich la»»* tog 
wojenną. Na Dalekim Wschodzie pff 
spędzi! około roku. Zwiedził MajJ' JRFT 
ryjskie, dziewięć prowincyj R^hin/J 
me, Mandżukuo, Mongolię, n d °; , , i0«' ' 
Syjam, odbył w tych krajach TO*, tji 
z najwybitniejszymi osobistością jr 
dał warunki polityczne i &Pole,Ì DĄ 

vili 
h 
% 
\ 
Sn 
H 
K 
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Jac nam w nowej książce P e 

krwawego konfliktu a z j a t y c k i e j ^ 
Godzi się zaznaczyć, że jest vyfl> 

je pierwsza książka polska o 1 oft 
Chinach. Pisana lekko i barwnie- 0y 
trzona w ciekawe ilustracje, 
doprawdy pasjonującą lekturę 

Utrata i pozbawienie obywatelstwa 
w świetle przepisów ustawowych 

Zagadnieniem, które dla wielkiej licz
by osób jest obecnie kwestią bytu, sta
ły s»ę sprawy, oparte na przepisach pra
wa o obywatelstwie, a zwłaszcza na 
Ustawie z dnia 31 marca 1938 roku o po
zbawianiu obywatelstwa. Zasadnicze 
dla ogółu zainteresowanych jest właści
wie pytanie, czy I w Jakich warunkach 
władze są uprawnione do pozbawiania 
obywatelstwa wzgl. unieważniania aktu 
nadania obywatelstwa. 

Ażeby udzielić odpowiedzi na te py
tania należy się przede wszystkim za
poznać z rodzajami i segregacją postano
wień, wydawanych przez władze admi
nistracyjne. Otóż, zgodnie z teorią, 
wśród norm administracyjnych rozróż
niamy takie, które są zupełnie ściśle 1 do. 
kładnie przez ustawy określone, t. j . wy 
mienione są warunki i zasady, na któ 
rych władza przy wydawaniu decyzji 
jest obowiązana się opierać i do których 
musi sie stosować, inne natomiast bądź 
pozostawiają władzom pewne tylko o-
kroślono mniej lub więcej szerokie gra
nice, w obrębie których decyzja musi 
się obracać, bądź też wógóle żadnych 
wymagań w zakresie postanowień wła
dzom nie stawiają. 

W ten sposób dochodzimy do trzech 
rodzajów decyzji władz administracyj
nych: skrępowane uznanie władzy, swo
bodne uznanie i całkowicie swobodne u-
znanie. Prawodawstwo polskie wprowa
dza również powyższy trójpodział (w 
Rozp. Prez. Rzplitcj n postępowaniu ad-
miuistracyinym). 

Zagadnienie to. nader przecież ważne 
i istotne dla całokształtu życia prawno-

publicznego znajduje odzwierciadlenie 
tylko na marginesie przepisów tego ar
tykułu, który mówi o wymogach, jakim 
winna odpowiadać treść decyzji władzy 
administracyjnej. W artykule tym znaj
dujemy właściwi: tylko jedną z powyż
szych definicji, wspomnianą w sposób 

wolnie do służby w obcym wojsku lub 
3) jeżeli przyjął urząd publiczny w ob
cym państwie. 

Ponieważ odnośny przepis jest zupeł
nie kategoryczny 1 nie dopuszczający 
wykładni rozszerzającej, należy dojść do 
wniosku, że celem prawodawców było 
wprowadzenie w tym wypadku skrępo
wanego uznania władzy. Doprowadza 
nas do tego również i konstrukcja od
nośnych przepisów. Decyzja ministra 
jest w tym wypadku zależna mianowi-

konkretny, a mian/całkowlcle swobodne c i e °. d faktu zaistnienia oewnycii okolicz 
uznanie (ocen?), pozostałe natomiast dwa' n o ś c l obiektywnych, które w przeważ 
pojęcia występują tylko jako instytucje, J riej większości wypadków dają sie stwier 
a nie pojęcia administracyjno - prawne. 
Szczególnie słabo jest podane określe
nie swobodnego uznania (oceny). Odno
śny bowiem artykuł mówi tylko- „w n r 
nych wypadkach swobodnej oceny". 
Rozumiemy dokładnie, że normatywny 
przepis prawny nie jest wykładem te
orii prawa administracyjnego, jednak o-
bowiązkiem ustawodawcy jest bezwa
runkowo opieranie się na tej teorii i 
przede wszystkim wyraźne rozróżnia
nie stworzonych przez nią pojęć. 

Zasadniczym uregulowaniem zaga
dnień, dotyczących nabywania i utraty 
obywatelstwa zajęła się Ustawa o oby
watelstwie Państwa Polsk'ego z 1920 
mku wraz z rozporządzeniem wykonaw
czym, które traktuje zarówno o utracie 
obywatelstwa (stosownie do wymogów 
ustawowych), jako też o pozbawianiu 
już nadanego obywatelstwa (unieważ
nienie aktu nadania lub stwierdzenia). 

O utracie obywatelstwa' w myśl po
wyższych przepisów decyduje minister 
spraw wewnętrznych, jeśli zejdzie je
den z trzech następujących wypadków: 
1) jeżeli obywatelowi polskiemu w spo
sób formalny nadane zostano obce oby
watelstwo, 2) jeżeli wstąpił on dobro-

dzić z "całą ścisłością. Ponieważ ustawa 
mówi: „Utrata obywatelstwa polskiego 
następuje", więc minister spraw we
wnętrznych nile jest uprawniony do swo
bodnego decydowania, czy w razie, je
śli dojdzie do jego wiadomości jeden z 
powyżej wymienionych wypadków, ze
chce lub nie zechce pozbawić danej oso
by obywatelstwa. Jego obowiązkiem jest 
tylko stwierdzenie samego faktu, a jeśli 
dojdzie do wniosku, że mial cn miejsce, 
to wówczas jest zmuszony uznać, że na
stąpiła utrata obywatelstwa. 

Inaczej traktują przepisy kwestię dru
gą, a mianowicie unieważnienie aktu na
dania lub stwierdzenia już nadanego • lub 
istniejącego obywatelstwa. Władzami 
właściwemi do wydawania decyzji w 
tym względzie są: badź ministerstwo 
spraw wewnętrznych, badź też władze 
administracji ogólnej II instancji, w za
leżności od tego. jaka władza wydała 
orzeczenie. Według odnośnego przepisu 
unieważnienie następuje w dwuch wy
padkach: 1) gdy okoliczności 'aktyczne, 
na których oparta bvla (l«»cv7(n władzy 
są niezgodne z prawdą i 2) gdy przepisy 
prawne zostały naruszone lub mylme 
zastosowane. W obu powyższych wy

padkach unieważnienie n a S t ] p
t l l j a

 i c" du, przepisy jednak nie traJ j 
dnakowo. . V o nie c^|if 

Podczas gdy w razie KJ ŷy 
wydania decyzji w spraw- ' j j d ^ ł 
nionych pod p. 1) działalność 
fakultatywna, a nie obhga' i r> 
odnośny akt może, a nie mus ^ e * ^ 
żniony, to w wypadku ^l0\s ra
nienie ma nastąpić". 1 ltn\xr\^'W 
zatem nakłada na władze l ) ^ i e n i a . J 
dania właściwego postano ̂ y z j i ^Jf 
ciaż zatem samo wydanie a 0\)f f 
unieważnienia aktu nadania^^, ,^ 
stwa lub stwierdzenia jc£° o c C n , e 

zostawione jest swobodnej 
dzy, t. j . decyduje ona * f ' n a l e « 
uznania, czy odnośny aK l

 7 ade c^hr 
ważnie, to jednak w ™*} c sP°sV 
nia w powyższej kwestii w skrCp0 
zytywny, władza jest juz: ^> 
wyraźnymi wymogami P'* Jc A 

Jeśli zatem stwierdź1 o ^ J j 
uchybień, przewidzianych ^ ' ••; 
nym artykule nastąpi ' 0 - ,^ I ^ J t 
piierwszym może się tyl* FRSI°S,TV 
nad samym problemem \&Ł\t 
przepisu prawa, może FoD\a TO 
swych uprawnień lub n>P VH F 
wiem ustawodawca 7Qv\tftCM 
przy tym wskazówki, że z % o r f l ° V r 

winna z udzielonych JeJ P Itff-A 
korzystać w tym wypad* 1 1: * i s t # j / 
tyczny niezgodny z rzec» , M 
stał podany w sposób św-j j * J J 
jednak władza, po r o ^ a i ! d e c A . f 
szego pytania wstępne j ' ra^Jfy 
na zastosowanie przepon ' . s C , i ' y ' 
to wówczas już nie ma m faldjß 
sze rozważania: konkretny ^CY 
stwierdzony w sposób s W p i C ' 
więc uniewai.iiciie mu* 1. 1 1

 0ÄF 
(d .c . id k o N 0 K 

k 
\ 
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M E T O D Y P O L S K I E 
P 

nj S e r Goebbels „feldmarszałek" ropie jakiegokolwiek bądź państwa sil-
iosoWa, l l e c "kie j w papierowej wojnie, ncgo militarnie, gdyż będzie to zawsze 

\ m o ł
W

i ostatnich tygodniach dwie . . z a g r o ż e n i e m " ich interesów. — 
hegemonia Niemiec i V "Pols t o d . 

nie ̂  ? ' t ł umaczyt Francj i i Anglii, mc poza tym. 
\%u ° * n a oddawać się w ręce war- Otóż to jest powód, dla którego świat 
cyzj(f

 C " Polityków, pozostawiając im nie może dojść do porozumienia z Nlem-
S2„j w sprawie Gdańska. Ergo: so- cami. Jeśli ktoś wyznaje zasadę: „ A l b o 

^ od p Z a . c l l 0 t ] r i i powinni się odseparo- w s z y s t k o a l b o n i c " — i żąda 
0 , s k l i pozostawić Rzeszy roz- wszystkiego to rzecz prosta, że druga 

o l s k ą o Gdańsku w c z t e r y strona — w 'tym wypadku Europa — 
musi odmówić wszelkich pertraktacyi — 
t. i. wybrać „nic"... 

P o i ^ y walki. W kwietniu atako- Innymi słowy 

"LAJU . pnże sain pan atakuje Anglię 
t
 1 ' 'umączy Polsce, że dwa mo-

c l iodnie z u p e ł n i e n i e-
wtrącity się do dyskusji 

** 

H i r £ e s Z ą Niemiecką a Polską w 

Niemcy dają, zresztą, tak wyraźne 
dowody swoje j złej wiary, że nie ma 
chyba już dziś człowieka w Europie, 
któryby uwierzył jednemu ich słowu. 

To co się dzieje w t. zw. protektora-
f0tyą£ od°' ^ 0 l S l i a powinna się odse- cie czeskim urąga wszelkim pojęciom mo 

p r ^ Z a c h o d n i c h sojuszników ; na ralnyin. Niemcy przywali ły Czechów 

í b n i e 

b a ń s k a W c z t e r y o c z y 

5 (Uiiv r w a n e rozmowy z Berlimem. 

P̂ną D
C 2 y 'naczej, Niemcy chcą po 1-

\ , ^ r S w a z j ą rozbić system soju-
V \y r y _ opasuje ich ze 
%i u- S i ę i m ' z e b e d z i e to można 
R Z a s t o s ° w a n i u naiwnych me-

p któ r
ą* Ż C w E u r o P i e s a - Jeszcze M-

Z y m a J a . do nich choć odrobinę 

l̂ iJ!̂  r a z i e - w i d a ć z powyższe-

1» 
LA-I' VERTIR.,, ~ F""J" J'V 

do prowokowania ..la
nych" w sprawie Gdańska. 

m a j ą oni dobrych Informa

OS 

K *anei 1 w i e d z a - nie tyflko o zde-INach P o s t a w i e rządu, ale także o 
<f l̂ *?ołecznych. D u c h do->niCą ' ]ak* u nas panuje, nie jest 

» hid • n 8 k o g 0 w E u i r ° P i e - R a ~ 7 e i 

M u*r«v n a J ° d l Powiedzia ln ie j s i -
t w i j % y w a ć n a r ° d w karbach. 

v ? e c h v y 0 e z f a ł s z y w y c h 
!C5%ć 1 e k ~ k a ż d y może się 

lu^ t y m > s , u l c ' n a J a c urywków 
^ od iS1 najprostszych 

z a r ó w n o 

^ t ą ^ w a 

V' Ż e W Nil y t 0 1 e 4 y k a - ' T y m h a r 

^ieniczech nastroje są bar-
ine i dość płochliwe, a przy
g n i e n i e c h ę t n e i'.a 

i najdal-
po wsiach, 

> Po fabrykach, w biurach, 
i kopalniach. 

D o l ^ n a S t r o i u mas ludzkich, układ 
LI. 1 NIEMIECKICH N>r7.FIRKTNWI:I niemieckich przedstawia 

i n a c z e j aniżeli wska-

ciężkim kamieniem milczenia, jak gdyoy 
nymi drogami przedstanie się z Czech i 
światem zewnętrznym jest przecięta. — 
Informacja dziennikarska równa się pra-

wszystk ich ; wie zeru. 
Ale to, co przypadkiem i podziem

nymi drogami przedostaje sie z Czech i 
Moraw do wiadomości świaiia, jest 
w st r z ą s a j ą e e. W sercu Europy od
bywa się codzienne i systematyczne mor 
dowanie narodu. Narodowi temu odbiera 
się w s z e l k ą m o ż n o ś ć i s t n i e 
n i a. Przemysł czeski jest dewastowany, 
maszyny wywozi się w głąb Niemiec 
wraz z robotnikami wykwalif ikowany
mi. Od pierwszego dnia wkroczenia 
wojsk niemieckich do Czech jak gdyby 
szarańcza rzuciła się na wszystko, co na
daje się do zjedzenia. Pustoszenie Czacn 
idzie tak daleko, iż wywozi się nawet 
górną urodzajną warstwę gfleby do Nie
miec, podobnie jak to czyniono podczas 
wojny na Ukrainie. Życie duchowe Cze
chów jest zabite. Najwyższą i wszech
mocną władzą jest G e s t a p o , k .ó-
ra wypracowała do wysokie j doskona
łości metody zniszczenia moralnego za
równo Jednostek, jak i całego społeczeń
stwa czeskiego. 

Oto jest hegemonia Niemiec w mi
niaturze. Tak, albo i jeszcze gorzej, w y -

Zbyieczny 
S T R A C H 

przed tym fotelem! 
Kto odpowiednio pielęgnuje swe zęby, 
ten nie potrzebuje obawiać; sie, *e no 
tym fotelu czeka go cierpienie, gdy dwa 
razy w roku odwiedzi swego dentystę. 
Właściwa pielęgnacja zębów polega na 
tym, aby rano i, co ważniejsze, wieczo
rem czyścić zęby Kalodontem. Jest to 
fedyna pasta, która dzięki zawartości 
Sulioricinoleatu usuwa niebezpieczny 
kamień, przyczynę wielu chorób zębów. 
Tylko wolne od kamienia zęby mogę 
być rzeczywiście zdrowe I m o c n e . 

K A L O D O N T 
••••••o -*••<•<••<>«.•••••. 
glądałaiby Europa, gdyby nie zaitrzymało 
się rozpędu niemieckiego w marcu i 
kwietniu i to właśnie na granicy Intere
sów polskich i przy pomocy p o l 
s k i c h m e t o d . 

*» 

' l sta ł,,L W l e o tym zapewne, jako 
L °adani l a psychiki i nastrojów. 

P ° W i e d z i a ł 

S Sa, 

Jeżeli użyliśmy tu terminu — meto
dy polskie — to trzeba go sprecyzować. 
M e t t o d a p o l s k a jest odwrotnością 
metody monachijskiej, t j . kompromisu, 
wynikającego z szantażu i wymuszenia. 
B e z szacherek i bez targów. Min. Be:ck 
u;ął to w bardzo piękną formułę politycz 
ną: 

— Od Bałtyku odepchnąć się nit 
damy. 

I ani groźbą ani prośbą, ani perswaz
ja, ani udawaną przyjaźnią Niemcy nie 'nie bierze na serio, 
wskórają nic — ani jednego milimetra! O. 

przeciw 
kamieniowi 

tnazpbrtemuJ 

« . . 
ustępstw. Na straży tei p o l s k i e j 
m e t o d y stoją nie tylko sojusze, aie 
i coś więcej. . . Dla nas Gdańsk nie jist 
na-zędziem rozgrywek, a bezpośreoni, 
szeroki dostęp do morza jest problemem 
istnienia 1 rozwoju. 

Plan p o m n i e j s z e n i a r o i i 
P o l s k i , tak „genialnie" obmyślany 
przez fiihrerów niemieckich nie moż-: się 
udać. Program hegemonii Niemiec w NA
szej części Europy jest mrzonką. Im . ;\-
dze.i nairód niemiecki wybije go sc'r,\. z 
giowy, tym 'epici dla niego samego. 

A dobre rady, jak k ierować pd?ką po 
lltyką zagraniczną, niech sobie p Goeb 
btls schowa dla siebie. N ;kt u nas n ;c 
jest ciekaw tych clukubracii i nikt ich 

Nowe starcia w Palestyn e 
W Tel-Awiwie 4 osoby zostały ciężko ranne, a 20 lekko 

yinym... 
o tym swoim kani-

ÍELAVIV, 20 maja. 
Rewizjoniści zorganizowali demon

stracje na ulicach Tel-Aviv. 

Policja rozproszyła demonstrantów. 
1 O S O B Y SA CIĘŻKO RANNE, A 20 

L E K K O . 

dnia, kiedy „V o e i-
\\ "^wod e 0 0 a c h t e r " wydru 

UIJ îka y 

C e n t s . p r o p a g a n d o w e g o , 
% k ^ senatu 

Flota francuska z ł o ż y wizyty 
w portach angielskich i belgijskich 

dziś 

swego najwyższego 
byty 

gdańskiego, dr. Rau-
NąijJJj' 5 odszczepieniec narodo 

^ 0
y e s D

n u ~~ na lamach „J o u r -
\ c

i , l l a\vi a j e 0 a t s" pokazał inną kar 
\ ^ Hitu, 0 1 1 w swoim czasie z kan-
% I ' n i 1 Drw" ' 0 1 J ° l s c e i kanclerz wy JfcN. Z](^ZHL

 z e Gdańsk nie jest 
° ś r « d k i e m : Niemcy musza X*Po|slt ; 

iii', ^ y ^ ^ o r g a n i z o w a c ' j a we w 
'a gospodarczo, osła-

V K, ^Ikr, l e r n «daúski jest w tej 
S > I 1„"a^QdzIem nacisku. 
?v«l % ci, W e Jest tylko świadect-

, , . > a
C Z ł 0 ^ i e k a , dr Rauschninga 

W ,M e i ii 
' 0 j t t ' - u dokłtdnie j e s t . w y t ł u -

STTL°LVANIE' z e Niemcy nigdy 
c , c do utworzenia w Eu-

Paryż, 20 maja 
(PAT) J a k donoszą dzienniki w ciągu 

maja i czerwca flota francuska złoży sze
reg wizyt w portach angielskich, belgij
skich i holenderskich. Na czele jednostek 
wchodzących w skład delegacji francus
kich sił morskich stać będzie wiceadmi-i 

< . « . , , i . . . t 

„Jaguar" okrętów z kontrtorpedowceon 
na czele. 

Przewidziane są wizyty w Roterdatmie 
Antwerpii, Ostendzie, Zeebruge, Liver-
poolu,, Cardiffie, Glasgow, Southampton 
i szeregu innych. 

La Valette (Malta), 20 maja 
(PAT)Dziś nad ranem zakończyły się 

rał Gensoul, dowódca eskadry at lantyc- . manewry, który ch celem było wypróbo-
k ' e i - i _ : wanie nowych prac obronnych na Malcie 

Delegacja składać się będzie z pierw- i na wyspie Cezzo. Manewry uwieńczo-
szego dywizjonu liniowego, pancerników ne powodzeniem wykazały, że zarządze-
,Dunquerq" i „Strassburg", czwartego nia obronne na obu wyspach są calkowi-
dywizjonu krążowników oraz flotylii 12 cie zadawalniające. 

Regularna komunikacja lotnicza 
pomiędzy St. Zjednoczonymi a E u r o p ą 

Nowy Jork, 20 maja 
(PAT) Dziś rano, o ile nie zajdą prze

szkody atmosferyczne, rozpocznie się re
gularna komunikacja samolotowa mię
dzy Stanami Zjednoczonymi a Europą. 

Samolot „Yamkee Clipper" wystartuje 
tym razem jeszcze bez pasażerów, mając 
jedynie pocztę. Samolot lądować będzie 
na Azorach, w Lizbonie i Mairsylii. 

LONDYN, 20 maja. 
Radiostacja brytyjska zapowiada na 

wtorek wieczorem debatę palestyńską 
przez radio, która trwać będzie 45 mi
nut. 

Stanowiska rządu bronić będzie mi
nister kolonii Malcolm Macdonald, w 
imieniu liberałów zabierze głos Lloyd 
George a w imieniu Labour Party Wil
liams. 

JEROZOLIMA, 20 maja. 
Rząd zastosował oierwsza represję 

wobec żydowskich mieszkańców Jero
zolimy. W przeciągu 1 miesiąca nie bę
dą mogli załatwiać żadnych czynności 
w urzędzie emigracyjnym w Jerozoli
mie. 
• BBBBHOHBBSHBBBELHEIHBRLESNNBBBBDBB 

D y g n i t a r z z NtenTec 
na czele s z t u r m o w c ó w ndańskich 

Gdańsk, 20 maja 
Na terenie W. M. Gdańska szefostwo 

oddziału SS obejmie SS Gruppenführer 
Rediess. 

Rediess był do 1933 roku Sturmführe-
rem w Dusseldorfie, jest więc obywate
lem niemieckim. Od 1H34 roku do chwili 
obecnej pracował przy sztabie SS w Ber 
linie. 
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Pełna tabela 
I I - g o dnia ciągnienia IV-eJ klasy 

44-eJ Loterii P a ń s t w o w e j 
( T A B E L A NIEURZEDOWA 

BEZ GWARANCJI). 
CIĄGNIENIE PIERWSZE. 

10,000 zł. — 20064. 
25,000 zł. — 59565. 

91676, 131996. 
72946. 

68444, 81287, 

15,000 zł, 
10,000 zł, 
5,000 zł. — 17023, 

96225. 
2,500 zł.—15257, 23587, 25721, 33838, 

124987. 132664, 148917, 160896. 
2,000 zł. — 3527, 8768, 16908, 18920, 

21231. 
1,000 zł. — 6693. 7037, 22532, 24077, 

26484, 40201, 41420. 41449, 43667, 44273, 
46527, 46679, 79154, 86138, 90642, 96046, 
104429, 107115, 107944, 115429. 122981, 
125883, 131989, 133329, 145470, 145850, 
152901, 156139.158829, 164162, 148330. 

WYGRANE po 250 ZŁ. 
284 717 45 842 48 915 1074 103 41 58 294 381 

486 571 723 801 60 910 26 55 2045 70 170 217 
324 516 43 707 55 74 901 25 3104 97 257 624 806 
913 58 4062 81 115 51 62 237 86 400 45 553 731] 
92 814 79 5141 286 415 580 765 803 6147 456 558 
82 78T 89 928 7039 100 582 636 776 99 819 934 
8130 289 325 474 576 611 89 782 818 925 9214 961 
402 57 530 70 640 53 726 814 23 49. 

10072 97 326 453 872 909 11066 94 130 80 229 
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Kasjer zdefreudował 128 tys. z ł o t ę 
WRAFC Z E SWĄ P R Z Y J A C I Ó Ł K Ą ZASIADŁ N A Ł A W I E O S H 

N Y C H , — S E N S A C Y J N Y P R O C E S W W A R S Z A W I E 
Warszawa, 20 maia. i R O pieniędzy z wiedza, iż przyjaciel 

Przed sadem okręgowym w War- I zdobył te pieniądze w drodze przeslęp-
. . J ~ , i „ . _ _ . „ szawle odpowiadał w dniu wczorajszym 

Władysław Włoczewskl, oskarżony o 
sprzeniewierzenie 128.000 zł, oraz jego 
przyjaciółka Eugenia Grigulanas, oskar 
żona o przyjmowanie od Włoczewskie-

stwa. 
Od 1931 r. do 1938 r. Wloczcwski. 

który był kasjerem w tow. cukrowni i 
rafinerii Klemensów, systematycznie 
przywłaszczał sobie pieniądze, które 

G R A N D - KINO 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 
Dziś 2 poranki 
o godz. 12 i 2 
Ceny miejsc 85 gr. I 1.09 
na pozostałe seanse 
III - 1,09, II - 1.50, I - 2.20 

W 2-gim tygodniu wyświetlania filmu p. t.» 

U KRESU DROGI... 
O s z c z ę d z a ć na Obronie Narodowej, to narażać kraj 
na wojnę, w y d a w a ć go na łup w r o g a , to z a 
K a ż d y o s z c z ę d z o n y grosz płacić k r w i ą narodu 

V 

Przy licznych d o l e n H Ł , ^ 
naturalna w o d a g o r z k a » » . z , i a ^ 

toBOwana na c z c z o , „ 

jem 0 «" 
dosięgły łącznej sumy " " . f o i r ł j p j 
Oskarżony nie mógł się 
sytuacją materialną, a l b o ^ j t o U 
wyższego stanowiska p e < n % , # ? , 
cje kasjera w ordynacji **|, JF 
zarabiając łącznie około ^Y^FD 

W wyniku rozprawy s/l,|C,ii' 
czewskiego na 3 l a ł a J j j g g f j 
złotych grzywny, a Q r i .^ ' lkr 
1000 zł grzywny. W • " ' J . T F O ^ K C 
nasówny, która była w , s i n ^ c ? ' 
fordancerką. znaleziono *• j 
czędnościową na 9000 ?- • d W , 

. Ponadto sąd zasad*.1' , i a 

skiego powództwo cyw» ' $ c i R 
my Klemensów w w y s 0 " 
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„REPUBLIKA" Nr. 139. Niedziela, 21 maja 1939 r. 

Wypłata zasiłków rodź nom 
n , e r z y , powołanych do wojska, odbywać się bęJzie 

ceiC m regularnie co dwa tygodnie 
^ rod,; p ^ 2 v s P i e s z e n i a wypłat zasiłków 
UL - I F ' N Ź O Ł N I R . . . , . , „ J L : V M >tuźbe n i e r z y . odbywających czyn-
NHZJ:,Woiskową minister spraw we-
I ^ Z C Z A I W y d a ł ostatnio zarządzenie 

,CL> W J I 6 stosowany dotychczas w 
ty ^ a < ? T a c h tryb postępowania, 

foiin.. ysl tego zarządzenia władze 
^ g m i n a c h wiejskich i mniejszych 

JTE A H maja 1918 roku dociera do 
¡¡J'», yffteto z najwyźszem c 

S ' t t " ^ 0 2 r j / * ' a d " ' " a H " c a c f t naszego mia-
' l y sjc po r f l 2 pierwszy barwne SFOR 

miastach, gdzie wiadomo jest zawsze o 
odejściu żołnierza, będą obecnie z 'rzę
du wdrażać niezwłocznie postępowanie 
zasiłkowe i w razie potwierdzenia upraw 
nień do zasiłku — wypłacać zasiłek za 
pierwszy okres dutygodniowy nie później 
niż po upływie dwóch tygodni od chwili 
powołania żołnierza. Następnie wypła
cany będzie zasiłek regularnie co dwa 
tygodnie. 

W większych miastach władze miej
skie mają obowiązek ogłaszać w prasie 
o konieczności niezwłocznego zgłaszania 
przez rodzinę o odejściu żołnierza do 
wojska. Po takim zgłoszeniu i jego r.praw 
dzeniu w drodze możliwie najkrótszej (te
lefonicznej) zarząd miejski winien wy
płacić zasiłek uprawnionym najpóźniej 
w ciągu 2 tygodni od chwili powołania 
żołnierza. Dalsze wypłaty zasiłku odby
wać się mają regularnie co dwa tygodnie 

Zarządzenie nakazuje ponadto bez
zwłoczne załatwienie nieuregulowanych 
dotąd spraw zasiłkowych oraz wypłatę 

wracających w c a l o s c * wszelkich zaległości z tego ty-
odzimych po wielu latach i u i u i , „ 

Za sprawność akcj i szybkiego i regu
larnego wypłacania zasiłków rodzinom 
powołanych żołnierzy odpowiedzialni są 
osobiście przełożeni gmin. 

Ł/ICÓ,;,'*"0"10^ o zlikwidowaniu przez 
,-elnn "A W" ^'L.1}.? Wschodzie I-go korpusu 
. ^u7":v.upr-Muśnickiego. Gen. Dow-

!/ tosznhu e i m Postawiono ultimatum, 
%'czi ma¥ek korpusu, lak konie, 

materiał wojenny oddano w 
(!!!) godzin wojskom 

potym w rezultacie za-

i»ted,Dowborczyk<)w. 
pomnej 
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Opakowanie mydła Terpentynowego 
Scliichta zawiera kupon. Za 2 0 ta

kich kuponów otrzyma Pani darmo 
paczkę, zawierajqcq '/a kg mydła 
Terpentynowego Sehichta. 
Dzięki użyciu najlepszych surowców 
do produkcji mydła Terpentynowego 
Sehichta, posiada ono spec|alnq zdol
ność rozpuszczania brudu a przy 
tym nadaje biellźnie przyjemny, 
ożywczy zapach. 

M Y D U L S C H I C H T 
T E R P E N T Y N O W E 

IIHILLLIL!IIILLLI;ILLIII;'H'LL.IIM 

Wschód słońc* 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Dlueosć dała 
P r z y b y ł o dnia 

19.30 
6.o;-i 

22,11 
16.1U 

8.19 

J_Laaomośc"! 
\ t y 
Vi '''eta 
SN// T Z J u l >cy Młynarskiej . Chorą prze-
PSł.i. j ° R a d o 8 o s z c z a na oddział chorób za-

°dvvs n i e r u c n ° m 0 ^ c ł P°ddano ką-
* e n i u > a mieszkanie odkażeniu. 

S ^ Z I N Y 

jskie władze sanitarne 

Vi, 

P.C.K. b ę d z i e nas ratował 
W CHWALI, GDY ZAJDZIE TEGO POTRZEBA. — POMÓŻCIE P.C.K. 

PRZYGOTOWAĆ SJĘ DO TEJ ARCJI 

o' 

Gdy dwadzieścia lat temu zakończy 
la się wojna światowa, zdawało się znę
kanej ludności, że jest rzeczą nie do po
myślenia, aby kiedykolwiek miało się 
powtórzyć to tragiczne zjawisko dzie
jowe. 

Wojene przeżycia narodów pozosta-
TEGO z a r e , e . ( W i , y t a k w s t r z ą s a j ą c e w s p 0 m n i e n i a , iż 

" • zdawało się wówczas, że z pokolenia na 
pokolenie będzie przechodzić wspom
nienie grozy wojennej, że po najkrwaw-
szych zapasach świata nastąpi długo
trwała era pokoju. 

Podwudziestu latach okazuje się, 
jak złudne są przypuszczenia o trwałym 
pokoju świata. 

Tyle jest newralgicznych punktów 
światowej polityki, tyle nagromadzo
nych zadrażnień — niezaspokojonych po
żądań, nadwrażliwionych ambicyj — że 

na, w skutkach jeszcze okrutniejsza, niż nia życia publicznego wewnątrz kraju — 

M 
J E L E N I A 

C A,KA p.| 1 n o c y w parku Ludów; 
% l ^ e c , S U D S K I E 8 0 . Młody jelcu 

' V a ,'; . ó f y liczy obecnie 5 je 

W „ZOO" miały 
dowym imienia 

powiększył 
. jeleni, kilka 

orłów ł t. p. 
<i ^NFER * * «VCL°R«I C J A O K R Ę G O W A P.P.S. odbyła 
ttt " " ^ w * Ł ° d * L N a konlerencję tę przybył 

0 *lo> P F l e d s * a w i c i e l C K . W . b, poseł Pu-

była wojna poprzednia 
Niemniej w chwili obecnej przygoto

wania na wypadek wojny w całym świe
cie wykazują takie tempo, że dla zapew-

będzie na niebezpieczeństwa wojny na
rażona w większym bodaj stopniu, niż 
przygotowana do boju armia. 

Najsilniejszym pono motorem wszyst- . 
n i e m a sobie minimum bezpieczeństwa, ' kich ludzkich poczynań jest egoizm. Otóż 
trzeba wytężyr wszystkie siły, aby sta- Polski Czerwony Krzyż, choć sam -epre-
nąć na równorzędnym poziomie. |ze<ntuje najszczytniejsze uczucia altru-

Aby Czerwony Ki-zyż tym zadaniom izmu, w tej chwili apeluje do egoizmu 
był w stanie podołać, musi mieć do roz- • Obywateli. 

Jednym z haseł naszych jest „Pomóż 
Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi rato
wać ciebie". Proszę zastanowić się tylko, 
jak bardzo istotnym i jak realnym jest 
ten apel. 

W razie wojny społeczeństwo podzieli 
się na dwa odłamy: walczącą armię i lud-

*l| 
y W y i , ^ | l , J i P r a w o z d a ń i po rełeratach na-

^ , ,SO^\O K R"U' komisji ' rewizyjnej i są-

* ' k ' " lut a i k i w y b o r o w z n a n e b c d B d 0 * 

N ^ N C J A 

Iszym. 

W K I N O T E A T R A C H wy-
^ "łcu kwietniu 723.059 osób. W oma-

S s i e cyrk odwiedziło 34 980 osób, 
U.173 osoby, teatry żydowskie 

zdarzyć sv\ to może w każdym państwie armii, ale że na jego barkach spocznie 
— na każdej granicy, | troska o zapewnienie pomocy sanitarnej 

Chcemy jednak wierzyć, że Wszech- 'ludności cywilnej. Przy metodach wojny 
mocna Opatrzność powstrzyma narody współczesnej — nie tylko nie będzie ona 
i państwa od tej ostateczności, jaką nie- oszczędzona — a l e — ze względów na 

wątpliwie staćby się mogła obecnie woj- dążenie napastnika do zdezorganizowa-

V 0,0l>y 
HO,UI,CA t D a k 0 n « r t a c h było 606 o s ó b , 

WV 8 l a ' y s t y k ę opracował wydział po-
ą d u Miejskiego w Lodzi, 

SJND*^ p O R Z Ą D K O W O - B U D O W L A -
\ | 1 S l r * c y b , e f ' w d a s z y m ciągu przez władze 

° d b ywai 'NISKIE władze sanitarne, Lu- \ LLIESO CHŁOPCA. 
' slą obecnie codziennie. 

TYDZIEŃ P.C.K. 
czerwca . 

D, "Mn, 

Sl<C,DNIACH ODL 

"«H. "Tygod • , U d ; t i e s t o l e c i B i s ł D i e n i a P - C - K 

^ ,! " 2 a o n „ , ' . a " przewiduje zbiórkę 
Vi 

obcho-
Zbicga 

pod 

% , V ' 8 P U C Ł r u ' c ' e sekcje ratowniczo-sani-
V 1 «l» t o.r r a l ° w n l c z v 

» i a s t a do 
Czerwony Krzyż 

do dekorowania domów 
" " S ć ^ S l W o ł v y m i > Czerwonego Krzyża, 

5: 

zna Przy ul. Piotrkowskiej 236. 

a p t e k 
pleki: 

lane (Li-
(Nowomicjska 

M Bar-
94). L Czyńslu (RoUi-

i * a 'n"' u V 2 u r u ) ą następui^ce 

Nr S ^«k f t 5 m r ' e w s k l (Kntna 54). I Siniec-
' S - 'Crawkowska (ul Brzeziń-

porządzenia dwa czynniki — pieniądze 
i czas. 

Środki finansowe i to środki ogromne 
są potrzebne, ażeby móc nabyć wszystko, 
co w zakresie technicznym jest koniecz
ne do podjęcia akcji sanitarnej w rozmia
rach, przewidzianych na wypadek wojny.. 

Zważyć należy, że Czerwony Krzyż n ° ś ć cywilną. Każdy z was, obywatele, 
musi zorganizować w czasie wojny nie1 2 konieczności znaleźć się musi w pierw-
tylko pomocniczą służbę zdrowia dla s z Y m l u b drugim zespole. I w jednym i w 

drugim narażony będzie na niebezpie
czeństwo, skoro, jakeśmy to już zazna
czyli — nowoczesna wojna w jednako, 
wym stopniu zagraża żołnierzowi, jak 
i najspokojniejszemu obywatelowi. 

Przygotowania wojenne nie wyczer
pują jednak całkowicie działalności Pol
skiego Czerwonego Krzyża. 

W chwili . obecnej Polski Czerwony 
Krzyż utrzymuje w całym kraju przeszło 
300 różnych instytucyj i zakładów — 
szpitali, sanatoriów, przychodni i porad
ni, ośrodków zdrowia, stacyj opieki nad 
matką i dzieckiem... Tysiące chorych 
i biednych korzysta z pomocy tych insty
tucyj. Żadna z nich nie może być zlikwi
dowana, wszystkie muszą się rozwijać, 
gdyż ogrom potrzeb nie maleje, lecz stale 
się zwiększa, 

Nie można, oczywiście, w krótkim 
artykule streścić ogromu wysiłków i do
konanej pracy, jaką wykonał Polski 
Czerwony Krzyż przez ubiegłych lat 
dwadzieścia. Jednakże nasze potrzeby 
społeczne są tak wielkie, że nie tylko 
ustać w tej pracy nam nie woino, ale obo
wiązkiem każdego obywatela jest O S O 

biście przyczynić się do dalszego roz
woju Instytucji i do wzmożenia poprzez 
Polski Czerwony Krzyż obronności Naj
jaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Śmierć pod kołami samochodu 
Tragiczny wypadek na szosie pomiędzy 

Łaskiem a Zduńską-Wolą 
Na szosie pomiędzy Łaskiem a Zdun- ( Zygmunt Lungst, zamieszkały przy rodzi 

ską Wolą wydarzył się wczoraj tragicz- eact< we wsi Henryków wyskoczy! na 
n.V wypadek, zakończony śmiercią 11-let szesę tak niespodzianie, że znalazł się 

go chłopca. i tuż pod kołami samochodu. 
Na szosie bawiło się kilku chłopców! Lekarz wozu już zatrzymać nie zdo-

w piłkę. W chwili, gdy pitka potoczyła lal. 
się na sam środek szosy, przejeżdżał Z pod samochodu wydobyto chlop-
autein lekarz, dr. Parzenczewski. cą bez życia. 

.hik się potem okazało — 11-lctnil Władze wdrożyły dochodzenie. (I-

Podstępna kradzież mieszkaniowa 
Nieznajomy zabrał b żuterię i ulotnił się 

D° mieszkania N. Mazurkiewicza przy ¡ná chwile wyjść, gdyż ma jeszcze coś 
ul. Legionów 25 przybył w dniu wczo
rajszym jakiś elegancko ubrany męzczyz 
na' i oświadczył, że z polecenia właści
ciela mieszkania ma naii zaczekać. 

Służąca wskazała przybyszów' m\a\s 
cc v haftu, 

Po kilkuunsUi minutach, w trakcie któ 
ryck służąca na oczekującego nie uwa
żała — ten ostatni oświadczył, że musi 

do załatwienia. 
Nieznajomy już więcej w mieszkai u 

.Mazurkiewicza się nie pokazał. Gdy na-
tomlast właściciel mieszkania wrócił d') 
domu, stwierdził brak zegarka I biżu
terii, skradrlonych z nocnego stolika. 

Policja wdrożyła w tej sprawie do
chodzenie. (1) 

Odznaczeni łodzianie 
Zarządzeniem prezesa rady minist-

róów z dnia 15 maja rb. zostali odznacze
ni srebrnym Krzyżem Zasługi p. m i . S t e -

ifan Brodowski , inż. Leon Brotman, Ka-
Izimierz Rogowski , oraz za zasługi na po
lu pracy społecznej i zawodowej p. Ro
man Słowiński. 
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Niemcy na terenie Ł o d z i i Okręgu 
UCHWAŁY ZJAZDU WOJEWÓDZKIEGO DELEGATÓW POLSKIEGO 

ZWIĄZKU ZACHODNIEGO W ŁODZI 
W dniu 18 maja odbył się w Ł o d z i I n a j e l e m e n t a r n i e j s z y c h i n t e r e s ó w N a r o 

. 1 1 . . . / - . , , T ' 1 1 - - . # - T I - l l J T-Zjazd delegatów Obwodu Łódzkiego Pol 
skiego Związku Zachodniego, obejmują
cego teren Województwa łódzkiego oraz 
powiatu częstochowskiego. 

Zjazd odbywał się łącznie z zebraniem 
walnym Koła łódzkiego Polskiego Związ
ku Zachodniego. Obradom przewodni
czył p. W . Zubrilin. Władze naczelne 
Związku reprezentował dyr. J . Lubie-
niecki z Warszawy. 

Zjazd, obesłany był licznie przez de
legatów Kół Polsikiego Związku Zacho
dniego, w przeważnej większości Kół 
nowopowstałych, pełnych rozmachu w 
pracy, wniósł zupełnie nowe wartości w 
życie społeczne Łodzi, zwracając uwagę 
na liczne, dotychczas zupełnie nie znane, 
lub nie doceniane problemy. 

W referacie programowym prelegent 
mgr. Karol Przesmycki mówił o koloni
zacji niemieckiej na terenie Łodzi i okrę
gu przemysłowego łódzkiego. Ludność 
niemiecka na naszych terenach pochodzi 
z kolonizacji bardzo młodej. Mit więc o ja 
kiejś zasiedziałości elementu niemieckie
go, stwarzany celowo przez agitatorów 
niemieckich, nie posiada podstaw histo
rycznych. Faktem jest bowiem, że na 
przykład w Pabianicach, jeszcze w roku 
1800 nie było ani jednego Niemca. Po
dobnie z innymi terenami. 

Mówca między innymi wskazał na 
zmiany, jakie zachodziły w ciągu szeregu 
pokoleń kolonistów niemieckich. O ile 
pierwsi koloniści zajmowali wobec lud
ności polskiej stanowisko niechętne, to w 
latach późniejszych stosunki te zaczęły 
się układać coraz lepiej. 

Dopiero podjęta w ostatnich la
tach wytężona akcja przez polityczne 
czynniki niemieckie zaczęła wytwarzać 
przepaść między ludnością polską i nie
miecką, W ludność niemiecką zaczęto 
wmawiać bezsensowne hasła o jej wyż
szości rasowej, o misji politycznej na na
szych terenach, o „Herrfenvolku" i slu
pach, — wytwarzając w ten sposób sy
tuację, która musiała spotkać się z jak-
najbardziej zdecydowaną odprawą ze 
strony całego polskiego społeczeństwa. 
Najważniejsze problemy znalazły właś
ciwe ujęcie w rezolucjach, uchwalonych 
przez zebranych delegatów. 

W rezolucjach stwierdzono, że na te 
renie Rzeszy Niemieckiej ludność polska 
spotyka się systematycznie z bezwględ 
nością i brutalizmem w traktowaniu iej 

dowych, 
1.800.000 Polaków, zamieszkałych na 

rdzennie polskich ziemiach, znajdujących 
się jeszcze pod obcym zaborem, skaza
nych jest przez władze i społeczeństwo 
niemieckie na wytępienie. 

Na terenie Łodzi i województwa łódz
kiego od dłuższego czasu daje się zauwa
żyć systematyczna akc ja ze strony haka-
tystycznych czynników niemieckioh w 
kierunku germanizacji ludności polskiej 
w szczególności polskiej ludności ewan
gelickiej. W wielu szkołach powszech
nych dzieci Polaków ewangelików zmu
szane są do korzystania z nauki religii w 
języku niemieckim. 

Zjazd delegatów Obwodu Łódzkiego 
Polskiego Związku Zachodniego stwier
dza, że stan ten nadal tolerowany być nie 
może i wzywa; 

1, całe społeczeństwo polskie do 
publicznego piętnowania tego rodzaju 
faktów i wspomagania polskiej lud
ności ewangelickiej w tych wszystkich 
wypadkach, gdy tego rodzaju pomoc 
jest konieczna; 

2. wszystkich Polaków ewangeli
ków do usunięcia się z niemieckich 
parafii ewangelickich i skupienia w • 
szeregach polskich organizacji reli ' 
gijnych, 

•«P*H1ZY¥A /ITU 

T E L E G R A M ! CZOłDWf 
oto bohaterzy doskonałych kawałów politycz nych obiegających deski teatrów rewiowych 
Warszawy. Opowiem je Państwu w czasie m ych występów w KAWIARNI - OGRODZIE 
„NOWA-EUROPEJSKA" PIOTRKOWSKA 84, dziś, w niedzielę 21 i w poniedziałek 22 maja. 

KAZIMIERZ KTUKOW»KI 

Wyścigi konne w Rudzie 
Zapis koni na dzień dzisiejszy przedstawia 

się następująco: 
GONITWA I. 

Nagr. zł. 700 dla 4-1. I st. koni. Dystans 
ok. 1600 m. 

Omem — p. Filipowicza 
Elba — p. Wodzińskiego. 

5 ENGELÓWNA 
g JUNOSZA - STEPOWSKI 

SIELAŃSKI 
5 WOSZCZEROWICZ 
_ WĘGRZYN 

NIEMIRZANKA 
S CYBULSKI 
_ i in 

8 
8. 

oto gwiaździsta 
obsada nowego 
przeboju polskie? 
kinematografii 

GONITWA II. 
Nagr. zł. 1-500. Przeszkody dla 4-1. I st. koni-

Dystans ok. 4200 m. 
Largo U — p. Wójcika 
Ottawa — p. Rybickiego 

GONITWA HI. 
Nagr. zł. 1.500. Płoty, dla 4-1. ( st. koni. 

Dystans ok. 3200 m-
Jenny .—. fi. Rybickiego 
Royal Fox — p. Olejniczaka 
Tęczyn — p. Jackowskiej. 

GONITWA IV. 
Nagr. zł. 1.000 dla 3-1. koni. Dystatt* ok- 2100 m. 

Saratoga — p. Enderów 
Honey — p. Mieczkowskiego 
Chwat —• p. Stokowskiej 
Sumak — p. SzulginoweJ. 

GONITWA V. 
Nagr. zł. 3.000. Handicap dla 3-1. koni. Dy

stans ok. 1600 m. 
Balada II — 52,5 kg — p. Bronikowskiej 
Palanka 53 kg. — p. Mieczkowskiego 
Orion 61 kg. — p. Stokowskiej. 
Sahara 54,5 kg. — p. Enderów-
Toast 54,5 kg. — p. Wężyka. 

GONITWA VI. 
Nagr. zł. 900 dla 4-1. I st. koni. Dystans 

ok. 1300 ni. 
Mimoza IV — p. Stokowskiej 
Katorżnik — p. Grabowskie! 

Ogaden — P- Bukowieckiego 
Erytrea — p. Wójcika 
Pyszna — ks. Nauruza 
Jenny — p. Rybickiego 
Rusałka — p- Enderów 
Turcja r— P. Gawlowiczowel. 

TEATR MIEJSKI 
(Śródmiejska 15)-

GONITWA VII. ' 
Nagr. zł. 900 dla 3-1- koni. Dystans 

ok. 1600 in. 
Urodna — p. Zieleniewskiego 
Saragossa — p. Szulginowej 
Eliminator — p, Wodzińskiego 
Koral II — p. Boryckiego 
Funkia — hr. Rostworowskiego 
Smeszer — p, Mieczkowskiego 
Oppein — st. Podhalanka 
Łobuz — pi Litewsk. i Mikka 

GONITWA VIII. • 
Nagr. zł. 800 dla 3-1. koni. Dystans ok. 2100 m. 

Makart — p. Mieczkowskiega 
Dworzanin — p. Danilczukr 
Sorbet — p. Rybickiego 
Akbar — st. Wierzbno 
Pride — p. Wójcika 
Mag III — p. Bukowieckiego 
Padwana — p. Szwarcsztajna 
Eleonora — p. Wodzińskiego 
Rabka — p: Olejniczaka. 

NASZE TYPY. 
I. Omen 
II. Ottawa 
III. Royal Fox 
IV. Honey. Chwat 
V. Sahara, Toast 
VI. Rusałka. Ogaden. Ture);,. 
VII. Funkia. Koral, Łobuz 
VIII Rabka. Akbar. Pride- Padwana. 
Następne wyścigi odbędą się w dniu 28 

mala. 

IRENA EICHLERÓWNA ĵjj 
wystąpiła wczoraj w roli tytułowe) * « & 
sztuce W. Sardou „Madame Sans '^ fljr, 

nosząc niezwykły sukces artysu 

Wielki sukces I Eichlcrówny w Teatr*?-'y o' 
Dawno już na widowni Teatru N' e l

 0,||I""., 
panował tak) entuzjazm, jak podcz»» ( f tyt' 
występów Ireny Eichlerówny. Świe' f l a „|. P 
ta kreować będzie dziś o godz. 4-ej P°J ttW 
pisową rolę starej panny w interes"!" f J , 
Peyret Schappuisa „Szaleństwo" (P".„ii- °.| 
względnie ostatni) — wieczorem ° * 
wystąpi jako marszałkowa Francji , 
sztuce W. Sardou „Madame Sans-Gen* • { w* 

„Madame Sans-Gene" dana }fr\ei " 
Eichlerówna )eszcze tylko w poniedzi* 
rek o godz. 8.30 wiecz. . 

Abonamenty nie -ważne. ^ 

TEATR DLA DZIECI „KOT W BU** , 
(Al. Kościuszki 57). „tni% 

Dziś o godz. 4.30 po pol. po r a Z j <pi«* 
ka p. t. „Dziwny doktór" z muzyka 
na tle dekoracji K. Mackiewicza. k»»'. 

Bilety od 30 groszy do zł. 2.301" pot 
tru (Al. Kościuszki 57) od godz. 3.3« V 

kierni „Sim". Piotrkowska Nr. 11*' y »' 
„Poniedziałek Literacki", P o i w l ' Tu« ,'flł ¿1», 
obyczajowej. W programie wiersz^^[f* $ 
mara, Slobodnika. Karpińskiego. ' - ^ k i ' ^ ^ 
innych. Recytują artyści teatrów n { l V 
kowily dochód przeznaczony na 
wice-premiera Kwiatkowskiego. 

Wyniki gonitw wczorajszych 

wg, poczyłnej 
powieści 
M. ROMAŃSKIEGO 
reżyserii 
M WASZYŃSKIEOO 
Jl f WKRÓTCE 
W KINIE 

PALACE a 

Wyniki 10-go dnia wyścigów konnych w Ło 
dzi przedstawiają się następująco: 

GONITWA I, 
Nagroda 800 zł- Dystans 2.200 nt. 

I. Donka — 1. Molęda 
II- Thaiti (30) — ch. Szabłowski. 
Tot- zwykły 5 zł. Biegały 2 konie. Czas 2 

min. 39 sek. wysyłana IV« dług. 
GONITWA n. 

Nagroda 1000 zł. Dystans 2.100 irf. 
I. Busyrys — ż- Klamar 
II. Waad (34) - j. Molęda 
III- Elf (6) - ż. Lipowicz. 
Porządk. 157 zl. Tot. zwykły 23 zł. Biegało 

3 konie. Czas 2 m. 33 sek. pewnie o 3 dług 
GONITWA UL 

Nagroda 900 zł. Dystans 1.600 m-
I. Ra wita — ź. Jagodziński 
II- Overshot (15) — ż. Klamar 
III. Erytrea (36) — ch. Szablewski. 
Porządkowy 19 zł. Tot. zwykły 7 zł- Bie

gało 3 konie. Wycofano Pyszna1 Turcja. Czas 
1.50 sek- pewnie % dług. 

GONITWA IV-
Nagroda 800 zł. Płoty. Dystans 2400 m. 

I- Igor — p. Wojnarowski 
: II. Nebraska (12.50) — p. Chatizow 

III. Ganzona (6.50) — p. Smigiero-
Porządkowy 35 zł. Tot. zwykły 6.50 zł. 

Wycofano La Veine- Biegało 3 konie 
Czas 3 m. 09 sek. łat o 5 dług. 

GONITWA V. 
Nagroda 3.000 zł. Handicap, 

Dystans 2100 m. 
I. Mousguetaire — ż. Kobitowicz 
II. WinconU (13-50) 2-i ż, Csaplaz 

III. Nordström (38.50) — ż- Michalczyk. 
Porządkowy 138 zł. Tot. zwykły 38.50 zł., 

frane 11 i 8.50 zl- Biegało 6 koni. Bez miejsca 
4. Pommery (14-50), 5. Delawal (48). 6. Derwisz 
(62). Czas 2 m. 28 sek. o 1 dług. 

GONITWA VI. 
Nagroda 1200 zł. Dystans 1600 m-

I. Boliwia — j. Molęda 
II. Pierrette (25) — z. Jagodziński 
III. Walencja (12) — ż. Csaplar. 
Porządkowy 290 zi. Tot. zwykły 56-50 zl., 

frane. 20 i 12 zł. Wycofano: 1 Saratoga, II Ba 
lada.. Biegało 5 koni. Bez miejsca 4. Tango 
(70.50). 5. Bar (13). Czas 1 m. 50 sek. wysy
łany o 2 dług. 

GONITWA VII. 
Nagroda 700 zł. Dystans 1600 m, 

I, Dworzanin — ż. Csaplar 
II- Tamar (27) — ż- Kusznieruk 
III. Palinka (88) — ch. Wojtas. 
Porządkowy 32 zł. Tot. zwykły 9 zi., 'rane. 

6-50 i 9 zł. Biegało 6 koni- Bez miejsca Paran-
tela (18), Pańczatantra (70-50), Farnesina 4.55). 
Czas 1 m. 50 sek. b. lat. o 8 (Hug. 

Obrót 160 tys. 885 zl-
Następne wyścigi odbędą się dziś o godz. 

15-ej. 

ZESPÓL IDY KAMIŃSKIEJ 
POLSKIM. 

„Owcze źródło" w inscenizacji W J.jj * 'X 
a w dekoracjach I. Galla dane będ*' e ^ 
dzielę o godz. 4 30 po pol. po cenacn 
oraz wieczorem o godz. 9.15. 

PODWIECZOREK TANECZ^jjO'J 
W niedzielę, dnia 21 b. m. o H f , prfffi. 

będzie się w lokalu Związku Mjl« l r 0 . „P^ 
siu włókienniczego, ul. 6-go Sierpnia * f 

czorem taneczny". r C &$ 
Wstęp tylko dla członków i 1<* 

WIELKI WIECZÓR ATRAKCYJ * A J , . \* 
W dniu 22 maja (poniedziałek) ° > c i i ' > 

wlecz, odbędzie się w dancingu-res'* , 
barin" wieczór atrakcyj taneczny**„¡U' 

dochód nych, którego całkowity 
przeznaczyli na F.O.N. .„#1 f.J 

W programie wezmą udział,*"/ V>'f 
kich łódzkich lokali restauracyjny 6* Mtp 
poza tym artystów Teatru Miejski^^ir" P' 
lomską, Zygmunta Łuczaka i J<»n a {loffi1" 
Gra orkiestra pod kierownictwem 
binsteina. _*i, 

Z TOW. PRZYJACIÓŁ NAUK ™ ,y 
Dnia 23-go maja r. b. (wtorek) , p.«' J 

stwowej Biblioteki Pedagogiwnel <u ,ic W 
ska Nr. 86, III pięlro, front) odbed*' T.,» y'' 
dzenie sekcji nauk hiimr-nistycznyc" A rfir 
iaciół Nauk w Łodzi z "''czytein ftfftT 
Niesiołowskiego p t . Do/trV, e e ł e" 
kowica a germańskie średniowi 
o godz. 20-ej 

M. O RI.ES K A W ŁCjJłi 
dzi nnzv>*d + i 7"\.uM „A 

R EPERACJ 
masz. do pisania, rachowania, 
kas National, uskutecznia bardzo 
solidnie i tanio 
f. JÓZEF LEŻON, LÓDZ, 
Przejazd 4, tel 102-23. 

Do Łodzi prev'>4Hłn 7 " ' r t l a s k " -

b „Wileńskiej trupy". Mirinm °ri^,ec^(\-
ona w nadchodzący czwartek n . a ^ . j ( i ^ 
cytacyjnym w Klubie Inteligencji n 

O d z n a c z o n a lodz^^t 
, ł o d z i a n k a , o Serah Swen, * J t f f a 
ka konkursu tańca a r t y s t y c ^ ^ i e i f j -
kse'i, odznaczona została s p y 
wykonane 3 tańce o pod'°*Vc,{<e" 
ii.vm: „Bezrobotna" ,Wyz w °<. i' 
.Panna Mania ma w y c h o o ^ ^ a S 5 J' 

P. Swen znana pedago» u v 
1 cita się w tańcu a r t y s t y c z n y 

'iiiny Rudzkie], 
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 1 » « z o n d o 3 0 c z e r w c a 
^ r t n acje: Zarząd Zdroju, Orbis, 
™^ons Lit 5 Cook, Biura „PAR" 

J*toedmiotowy protest 
r o * w i ą M n l a rady miejskiej 

* W 1937 r. 
^1 w ° . Z n W i ą z a n l u R a d y Miejskie] m. 
'tecj 1 9 3 7 r . , zgłoszony został protest 
Ohe„ 7 1 decyzil władz centralnych. 

; ; sWVi l e Naiwvższv Trybunał Admi-
Ńec» opatrując jako instancja 
S r ? " a złożony protest, uznał go za 
%A7„n.liotowy, wobec wyboru i za-
\? 1, ? n °wej Rady Miejskiej oraz 

" w Lodzi. 

Za opór sekwestratorom 
4 miesiące a r e s z t u 

Przed sądem grodzkim odpowiaual 
wczoraj Josek Jakubowicz, rzeźnik i 
właściciel jatki przy ul. Wolborskiej 3, 
oskarżony o udaremnienie egzekucj 
przez poborców podatkowych. 

W dniu 3 lutego rb. przybyli do Jatki 
dwaj sekwestratorzy. celem wyegzekwo 
wania należności za podatek dochodowy 
w wysokości 70 zł. 

Jakubowicz odmówił zapłacenia w 
związku z czym obaj urzędnicy sięgnęli 
do szuflady z pieniędzmi, celem wyjęta 
z nich pieniędzy. 

Oskarżony stawił sekwestratorom 
op<V, począł się z nimi szamotać i wres/. 
cie począł krzyczeć, że napadli go ban
dyci. 

Sekwestratorzy wezwali policję, któ
ra sporządziła protokuł. 

Jakubowicz został skazany na 4 nile-
<hce aresztu. (1) 

W y p r ó b o w a n e 

O P O N Y 
AKOSCI 

samochodowe 
i DĘTKI 

S E I B E R L I N G 
S P E C I A Ł S E R V I C E 

WYRÓB KRJUOUW 
Sprzedaż: 

Ang. Pol . P r z e m . Gum. „GENTLEMAN" Sp. A K C . 
P i o t r k o w s k a 6 5 

Ang. Pol . Przem. Gum. ,;GENTLEMAN" Sp. Akc, 
P i o t r k o w s k a 9 7 

Fabryka: 
„GENTLEMAN", L ó d * , L i m a n o w s k i e g o 1 5 6 

mmmm iiiiiiuiiiiiiiiułHiiułiiiiiuuiuiimiiuuiuiraiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiHlfiiiłiiluiuuillumi uaJMHllIiH mm* — RH iiiliiiiiin iiiiiiiiiiiiiiiiiiin mi iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiliilli iiiiiiiiliniiilllillliiiiniiiiD 

In ilu frontach be da walczy ć Niemcy 
n * Hitlera z a w i o d ł y . - C h c i a ł p o z y s k a ć A n g l i ę , a u c z y n i ł z n i e ' g ł ó w n e g o w r o g a . 

F r o n t w e w n ę t r z n y r o z r ó s ł się. - Co u c z y n i ą A u s t r i a c y i Czesi SP{?W.10NY Koran hitleryzmu, „Mein 
Nzeńilest i a k wiadomo — d r ° S 0 -
% oli"; wedle którego orientuje się 
% y Polityka dzisiejszych Nie-
Nwan l a t s z e r e g u . Zasady te były 

2 e rdeni Z d u ż y m * d o n L e d a w n a > p 0 " 

h ^ H ^ o s t atnimi czasy mnożą się 
JUJ i urzeczywistnienie tych teo-
% Jest łatwe. I że — uoraz c z ę s 
t y jv ? wytrzymują one poprostu 
Jgjj *eia, 

!S amm 2 warunków, Jakie stawiał >erai?r
 , , M a n Kampfu", było... nie-

Vrm?e z A n 6 l i a - Może t e n P u n k t 

/^.ttiial na celu skokietowanie 

cjalnej ar m II, dla służby wewnątrz kraju ny, służyć w armii niemleckej 

t ^ t o n ? 6 c h o d z i l o o u ś p i e n i e j e j c z u j 
%H ^ e z a s a d ę t ę w y r a ż o n o z r .aj-
S % P

 w i l o w o — w i a r ą . J e s t p r z e 
MY n*?> b e z s p o r n y m , i ż Niemcy nie 
h ^ble a ć P°stawlenia Anglii prze 
i H k i , ! , c n o ć d o o s t a t e c z n e j r o z -

C*EVI , m ° ż n a p r z y p u s z c z a ć , j e s t 

V S r M ° -

L S m "A K a m p f u " z a s t r z e g a ł s i ę 

V ŴAD FLE p 0 wielokroć: „Nie J V k T ^ c h frontów, na wypadek 
H n u ę d ą Niemcy miały znacznie 

T PrzP
 d w a > ieśli nawet nie będą 

M ^ a k o r n ? W n i k a wewnętrznego. 
V ^sta y wojskowy niemiecki, ar-
v\ .Qr i m ' g e n era l w stanie spoczynku 
i A c l n i T ' o s i a d l y Przed paru laty 
SM11 NA\M K O N I E C 1 9 3 6 R O K U L A 

W i a n e k ? U g 0 P rzed Anschlussem i 
'4ł WAĆ SA Czechosłowacji mogła się 
%i * nr .rzen'om ściętej głowy, og-
^ 3 1 n a

a s i e fachowej (wojskowej) 
« l e " . (V e i T l a t ..Fronty w przyszłej 

nc*VĆ , i Z y w i ś c i e - fronty, z który-
V e n e r a i m u s z a Niemcy. 

A c ? terv i n Q r imme wymienił wów 
r\SLA J r n.n ty. a mianowicie: 
ÛT£SW,ET«NA — 500.000 ludzi. 
ffi. ^ i l w p r z o m y s ł u wojennego — 

^.rniiin^zociwiotnicza — z górą 

> ^ , > a , 1. . . 
s U n L P o l u - 13,000,000 
'n,, i — • r O , ~ » - • 

(na tak zwanych tyłach), w sile piętna
stu milionów ludzi. Dlatego, zdaniem 
gen. Grimmfc, trzeba będzie mobilizo
wać w Niemczech kobiety j — prawie 
— dzieci, jakkolwiek żołnierz, pełniący 
służbę w kraju, musi — wedle opinii 
wspomnianego wojskowego — posiadać 
te same kwalifikacje, co żołnierz fron
towy. 

Tak przedstawiała się sytuacja mili
tarna Rzeszy przed trzema laty, w re 

Czy przywiązanie do nowej, niemie
ckiej ojczyzny, kaze hu sięgać po laury 
bohaterów? To probierń, nad którym 
warto się dobrze zastanowić. Czechów 
sobie Niemcy w swej armii nie życzyli. 
Może przypomną sooie o nich w palą
cej potrzebie, ale... ety zdołają wzbu
dzić w nich zapał do oOr«ny niemieckich 
sztandarów? Więcej, niż wątpliwe. Na
tomiast — zarówn') w Austrii, jak w 
Czechach, będą Mefncy musiały utrzy 

facji fachowca, cieszącego się w armii mywać silną arndę, złożoną n le z „land-
niemieckiei dużym autorytetem. j sturmlstów", ale z pełnowartościowego 

Gdyby gen. voii Urimme chciał spre ! żołnierka, posiadającego wszystkie war 
cyzować dzisfcjszą sytuację militarną i tości tormacyl frontowych. 
Niemiec, musiałby "stwierdzić przede 
wszystkim, iz Jest ona welokroć gorsza, 
niż przed trzema laty. Przybyło kilka 
nowych frontów, z którymi muszą się 
poważnie liczyć czynniki, rządzące w 
Trzeciej Rzeszy. 

„Tyły" w Niemczech rozrosły się, 
przez „połączenie" z Austrią i przez 

Już dziś burzą się górnicy w Nad
renii, wskutek czego „(Jestapo" ma 
„pełne ręce roboty". Już dzisiaj wysyła 
Mę wojsko przerw robotniczej ludności 
Floridsdorffu we Wiedniu. Choć jesz
cze wojna nie wybuchła. 

W Niemczech panuje głód, połączo
ny z niesłycnanym wyzyskiem tobotni-

aneksję Czech | Moraw. Obywatele | ka, przy obarczaniu go pracą ponad si-
dawnej Austrii będą, na wypadek woj- ' ły ludzkie. I tu właśnie tkwi powód, dla 

W ą t r o b a f e s t f i l t r e m d l a k r w i 
Zanieczyszczona krew wskutek złego funk

cjonowania wątroby może powodować szereg 
rozmaitych dolegliwości: bóle artretyczne, ła
manie w kościach, bóle głowy, podenerwowa-

S f ì M 
T Ę P I M O L E . 
P L U S K W V 
ORAZ WSZELKIE 
R O B A C T W O 

, W NE u, ^ A' KT°REJ zadaniem bo 
\ N ( N I G

W p ° lu - 13,000,000. 
«I, &IO7 LUDZT ° 0 dwudziestu ośmiu 

Jak i 1
 vase- dzieci, starców, 

W^cvMrWnlez wszystkich innych 
\ a tmia iS 5 e do służby w szere-
\ , v°i n ?' enilecka — wedle ponii 

wynosić rnogla w 
I 

toż ty t e i w istocie nie ma. Bo-
SSnie. i i & 1 9 3 6 - zdaniem gen. 

S £ SIĘ w j
d o 31.000.000 LUDZI. Uzy-

I^rt. C z t e r ^ u n a d w y ż k ę , wynoszącą 
V>Vżki bilionów ludzi. 

mowanie czynności wątroby 1 nerek. Dwudzie
stoletnie doświadczenie wykazało, że w choro
bach na tle zlej przemiany materii chroniczne-

! go zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, 
nie, bezsenność, wzdęcia, odbijanie, bóle w wą- otyłości artretyzmie maja zastosowanie zioła 
trobie niesmak w ustach, brak apetytu, swę- lecznicze „CHOLEKINAZA" H. Nlemojewskleno. 
dzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i Broszury bezpłatnie wysyła laboratorium tizjo-
wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, logiczno - chemiczne „ C H O L E K I N A Z A " 
język obłożony. Choroby zlej przemiany ma- Ii. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy-Świat5, Uciążliwym, ale i wysoce niebczpiecz 
terii niszczą organizm i przyśpieszają starość oraz apteki 1 składy apteczne. |nvm 
Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest nor- | 

którego trzeba wysyłać wojsRs prze
ciw załogom fabrycznym oraz obsadzać 
huty i kopalnie agentami „Uescapo". 

Autor „Mem Kampfu", Który tak 
bardzo zastrzegał się przed prowadze
niem wojny na dwa fronty, ma już te
raz, w kraju, bez wojny, KIIKU frontów, 
z którymi musi t«czyć walkę. Gdyby 
wojna wytodChLi, *ych frontów będzie 
więcej. 

I — między fnnyfn. — może w tym 
właśnie tkwi przyczyna, Iż Niem.y go
towe są „oddać" Słowację wciąż jesz
cze zaprzyjaźnionym Węgrom, aby — 
po prostu — mleć o jeden front wewnę
trzny mniej. Ziemie, zagrabione „dla 
zachowania pokoju", okazują się Już 
dzisiaj, kiedy od aneksji upłynęły z a 
ledwie tygodnie, nabytkiem b a r d z o krę
pującym. Gdyby wojna wybuchła, m o 
gą się one o k a z a ć nabytkiem nie tylko 

Uchwały magistratu m. Łodzi 
S U B W E N C J A D O D A T K O W A N A Z O R G A N I Z O W A N I E TEATRU LET

N I E G O . — Z A S I Ł E K DLA T O W A R Z Y S T W A S A L E Z J A Ń S K I E G O 

t' 8. l 
2 D N U 

£ S g y potrzebowały spe

0 

Odbyło się 11 kolejne posiedzenie 
magistratu m. Łodzi pod przewodnic
twem p. prezydenta Jana Kwapińskiego. 

Po zagajeniu posiedzenia i przyjęciu 
protokułu poprzedniego posiedzenia Ma
gistrat zajął się omówieniem szeregu 
spraw, załatwiając między innymi spra
wę zawarcia na 10 lat umowy ze Spółką 
Akcyjną „Chłodnia 1 Składy Portowe w 
Gdyni", dotyczącej wspólnego korzysta
nia z bocznicy kolejowej. 

Magistrat postanowił przyznać Zrze-
dział oświaty i kultury do przekazywa-

go komisje, jako nienadających się już niego w parku Staszica oddać do użyt 
do użytku w szkołach. 

Magistrat postanowił prazyznać Zrze 
szeniu Artystów Teatrów Łódzkich Jed
norazową subwencję w kwocie zł. 3 ty
siące, płatną w 2 ratach, a mianowicie: 
w miesiącu maju r. b. zł. 1.500 i w mie
siącu czerwcu zł. 1.500, w celu umożli 

ku Zrzeszeniu w obecnym jego stanie 
nie może, a przeprowadzenie konieczne
go remontu według zatwierdzonego pla
nu przez Inspekcję Budowlaną pociągnę
łoby za sobą koszty ponad 16.000 zło
tych, tymbardzipj, iż zniesienie oparka-
:iienia tego parku spowodowało, że bu-

Zrzeszenlu zorganizowania w d y n e k teatru letniego przestaje spełniać 
miesiącach letnich teatru letniego przy swoje przeznaczenie 
ul. Piotrkowskiej 94. Wydatek ten po- Magistrat zdecydował przyznać to-
stanowiono pokryć z kredytów, prze- warzystwu S a k * W d o a r a dalszy za-
w dzianych w budżecie Zarządu Miej- siłek w sumie zł. 14.000 na prowadzenie 
skiego na rok adm. 1939/40 na wydatki gimnazjum mechanicznego i szkoły mc-

^ ! . ^ ^ ^ ^ i s t n i e j ą c e g o budynku teatru let- sierpień r. h. po zł. 3.ai 

ZAMACHY BOMBOWE N\ OKRĘTY BRYTYJSKIE 
WSPÓŁDZIAŁANIE INTELLIGENCE SERVICE 
I WOJSKOWEGO WYWIADU ERANCUSKIEGO 
oto fragmenty najaktualniejszego filmu doby obecnej. GIBRALTAR CENY 

ZNACZNIE 

ZNIŻONE 

Na poranki 
o g. 12 i 2 

od 

NODOSI 
U l i * , ™ ll 
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W dniu 19 maja r. b. po długich l ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy 

B P . D A N I E L K O N A R S K I 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok n astąpi w niedzielę, dnia 21-go maja r. b. o g odz. 3-ej po poł. z domu przedpogrzebowsgo, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w ni cutulonym żalu 

Uprasza się o nieskładanie wizyt k"on dolencyjnych. 
Żona, córka, synowie, synowa, zięć i bracia. 

rolnych. 3) Melodie ludowe nasze 1
 9,|5-ty,|-

r. i n o k . n.i,•,,.•:.„»• orotfraWU'_ „i.|I|i . 

Walka o lepsze warunk 
M i ę d z y z w i ą z R o w a R o n f e r e n c j a w ł ó R n i a r z y . ~ Ż ą d a n i a 

s e z o n o w c o w , - P ł a c e d l a p r z e m y s ł u K o t o n o w e g o 
. - i 1 J„1„ „ , „ l j i.,Ą 'Jutro t. j . w poniedziałek odbędzie 

Się o godz. 5-e j po południu posiedzenie 
komitetu w y k o n a w c z e g o klasowego 
związku włókniarzy . 

T e m a t e m obrad będzie propozycja 
ministerstwa opieki społecznej w spra
wie zawarcia układu zbiorowego na o-
kres jednego roku, na warunkach obec 
nie obowiązującego orzeczenia, przy 
czym w-łókniarze powezmą w o b e c te] 
propozycji odpowiednią uchwałę . 

I W E wtorek, lub środę odbędzie się 
miedzyorganizacyjna konferencja włók
niarzy dla uzgodnienia stanowiska, któ
re będzie zakomunikowane do dnia 2 4 
b. m. ministerstwu opieki społecznej . 

gdyż w przeciwnym razie bezrobotni ci 
nie będą mogli przepracować 26 tygodni 
i będą pozbawieni zasiłków ustawo
wych . 

* * 
* W związku z zapowiedzianym powo

łaniem komisji fachowej , mające j ustalić 
płace minimalne w przemyśle kotono
wym, przemysłowcy i związki zawodo

we kotoniarzy delegowali już swych 
przedstawicieli do tej kpmisji. 

Przewodniczącym komisji będzie o-
kręgowy inspektor pracy inż. Wyrzy 
kowskl. Komisja składać się będzie z 5 
członków, w tym — poza przewodniczą 
cym — wejdzie do niej po 2 przedstawi 
cieli przemysłu i związków zawodo 
wych. 

NIEDZIELA, 21 MALA J ' J „ , . ' • ' ¿4 
7 . 1 5 - 7 . 2 0 : Pieśń „Nie opu««e»| w , 

8.00: Koncert poranny w wyk- l / j dyr 
Br.ranowickiego Pułku piechoty V ̂ 5 , u f y 
Kiernowiczi (z Baranowicz)- ?• ,, tfii! U.j* 
nik poranny. 8 . 1 5 - 9 10: Audyfl* * poW ). 
zetka rolnicza. 2)Przcgb.d rynko* b c e ( P l n 

lie ludowe nasze ,45. 
5.10—9.15: Odczytanie pr°ir.^, . ok»'''"K»' 
Transmisja Nabożeństwa z Lublin» ^iej»j l ( J: 
nego Zjazdu Związku Harcerstwa1 ' , 0 30--,Ró
żanie wygłosi ks. Biskup F u , ™ ^ o r | 8 t & i , pol' 
Muz>' 
wy 

jgo w Lublinie. 11.45 — U - ' ' " " " ^ 
pism. , i n , | 1 M' |([»' 

1 1 . 5 7 - 1 2 . 0 3 : Sygnał czasu i ,he|n w w y » . ^ 
1 2 . 0 3 - 1 3 , 0 0 : Poranek symfoniczna . d y r 
kowskie) Orkiestry Symfonicznej V 
nislawa Wolfstala J Ireny DubUWf! 
Transmisja z 
w Krakowie. 1 
fa Piłsudskiego. 1 3 . 0 5 - 1 3 . 1 5 : R » £ ,31 , R 
mi — przeprowadzi Ciocia Karu ^t^uff 
Muzyka obiadowa w wyk. W 6 ' .„„...Y U „ ' ; E < 
pod dyr. Z. Górzyńskiego z " " . . ^ k i r t . |5* 
skiej—m-sopran, i Janusza 1 op' ^Kx^r 
1 4 . 4 0 - 1 5 . 0 0 : Rezerwa muzyczna- . . f t « 

Z pieśnią, z tańcem w takt ^~Ltt^,, 
ny Łagiewniki" - audyc a robot" 1 

:yka (płyty). 1 1 . 1 5 - 1 , 1 . 4 5 : ^ ^ ^ , , , , 
, z Walnego Zjazdu Związku » ^ d ». 

skiego w Lublinie. 11.45 -11-57! ' 

t estry bymlonic*»'• . 1»' .mu 
stalą i Ireny Dub:¿» ' ^ ¡ , 1 1 J , 
dziedzińca B i b l i o l f F;Sm ty. 
1 3 - 0 0 - 1 3 . 0 5 : W y , « ; ' , . J > 

' _ tenor i Sekstetu I m I ™ " ' , ^ * 'Joft 
wa). 2) „Co słychać wśród r p j o * Joj |i 

„k r e d : J 6 z e f a ; « r f f J « L 

Odbyło się posiedzenie komisji mię
dzyzwiązkowe] robotników sezonowych, 
na którym opracowano projekt układu 
zbiorowego z Zarządem Miejskim. 

W projekcie tym związki żądają pod
wyższenia płac o 25 proc, podwyższenia 
zasiłków zimowych z 30 do 50 zł., ekwi
walentów urlopowych w dotychczaso
we] wysokości, oraz zagwarantowania, 
że wszyscy sezonowcy przepracują 26 
tygodni, uprawniających do uzyskania 
ustawowych zasiłków. 

Pro jekt umowy został już przedłożo
ny w Zarządzie Miejskim z prośbą o 
zwołanie wspólnej konferencji . 

Jutro zaś odbędzie się w Zarządzie 
Miejskim konferencja w sprawie zatrud
nienia pozostałych bezrobotnych w licz
bie około 1.300 osób na robotach sezono
wych. Związki zażądają zatrudnienia 
bezrobotnych najpóźniej do 1 czerwca , 

Częsta kąpiel to zdrowie 
Wiedzieli iuż o tym Rzymianie, że czystość 

ciała — to uodpornienie się i przeciwstawienie 
się tak licznym i tak stale grożącym nanreho-
robom- Kąpiel to niezawodny środek do zacho
wania rześkości i pogody ducha do późnej sta
rości. 

Posiadanie własnej łazienkl\mż dawno prze
stało być luksusem. Nie wystarczy jednak po
siadać łazienkę, musi ona być tak urządzona 
aby można było korzystać z niej w każdym 
czasie, t-j. o każdej porze przyrządzić ciepłą 
kąpiel, lub zagrzać wodę do mycia i to w spo
sób łatwy, szybki 1 oszczędny. Temu warun
kowi czyni zadość Jedynie: 

PIEC KĄPIELOWY GAZOWY. 
Mając łazienkę gazową nie namyślamy się 

ani chwili: zapalenie. jednej zapałki i odkręce
nie kurka do wody i drugiego do gazu daje 
nam możność przygotowania kąpieli w ciągu 
15 minut. Tę samą przyjemność cieplej kąpieli, 
lub ciepłego natrysku możemy mieć po wsta
niu z łóżka bez straty nadmierne] ilości czasu 
i przy minimalnych kosztach. 

Niekiedy podnosi się jako rzekomą zaletę 
pieców kąpielowych na węgiel, że równocze
śnie ogrzewają- łazienkę w zimie. Zapomina się 
jednak przy tym, że piece te ogrzewają łazien
kę nie tylko w porze zimowej, ale także i w 
najupalniejsze lato. 

n ę k o w a n l e 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 

J a n o w i G ą s i A s h le m u 
CZŁONKOWI ZW. POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH, ODZNACZONEMU ŚLĄ

SKIM KRZYŻEM WALECZNYCH I MEDALEM Z4 WOJNĘ 
a zwłaszcza Ks. Szymanowskiemu, Pocztowi Sztandarowemu Zw. Powstań

ców Śląskich — grupy w Lodzi oraz Wydawnictwu „Republika". 
składają płynące z głębi serca „Bóg zapiać" 

M a t k a , siostry, brat I k r e w n i 
Msza św. żałobna odprawiona będzie w poniedziałek w Kościele Naj

świętszej Marii Panny o g. 9-eJ rano. 

my ŁagiewniKi — auuyti» »-- ,« . 
Tadeusza F a n g r a t a . 15 .30—16.^: pi,zk» 
wsi: 1) Melodie ludowe w wyk. 1 ' ,n,d<> i' 

kowa 
danku 
3) „Matka w życiu dziecka J.n 8rl<* ,«n t' 

gospodyń - wygłosi Zofia K»c'«J M"» 
1 6 . 3 0 - 1 7 . 0 0 : Reci ta l fortepianów 

Trombini-Kazuro. Vfar„ . jk^ 
1 7 . 0 0 - 1 7 . 4 5 : „ J a k pracuje teatr w By' 

montaż w opracowaniu i » u w 
i W i k t o r a Trościanki. t t ^ ^ Ł 

1 7 . 4 5 - 1 9 . 3 0 : F e s t y n na Wy.oM* * ^ZJ* 
cer t — l w o w a - . _.A IR^ 
O 
deusza beredynsKiegu, 7^ , 
Śpiewnik Panny Mani (W »« K„pg 
Kuplety Pa^a B e n c a j M » G " , „ w FTYF 

W dniu 19 maja 1939 r. "rozstała się z tym światem 

'E 5L E O N O R A W I L I E b . p 

b. obywatelka m- Piotrkowa, przeżywszy lat 83 
O czym zawiadamia 

urodzona 
GOLDSTEIN, 

stroskana RODZINA L 
0 Niemcach w sporcie łódzkim 

Pismo Związku Młodej Polski do ŁOZPN 

I\.upieiy r t u i u j e u . v 
Śpiewające przedmieście ( c * e ,-icld 
Ignacy Dąb), Eugeniusz Towar" , 
lo), Dialog Szczepka i Tońka. „^t » 

W przerwie około godz. 18.30: « 
studiów. H^y-

1 9 . 3 0 - 2 0 0 0 : Recital fortepianowy/[cl« «y 
2 0 . 0 0 - 2 0 . 1 0 : „Przedstawienia robot'" ^ 1-

trach łódzkich" _ felieton - w ' 
• czyslaw Jagoszewski. lckai,1^ifi1'' 

2 0 . 1 0 - 2 0 . 1 5 : Wiadomości sportoW8 ' ^ 
2 0 . 1 5 - 2 0 . 3 0 : Transmisja fragmentów j 

go Biegu Narodowego. Z?Lj«f 
2 0 . 3 0 - 2 1 . 2 0 : Audycje inforroacyl^ c0h}U 

wiadomości sportowe. Priy\\, d^'* , 
Dziennik wieczorny. Tygodni" ^ ̂  | 
Nasz program na (utro. C w * » 

2 1 . 2 0 - 2 1 . 5 0 : Recital śpiewaczy « 

'k 

TITI 

••i 

i 
k 
«0T 
fa 

'k 

Dowiadujemy się, że Związek Mło 
dej Polski wys tosował do Łódzkiego 
Okręgowego Związku Pi łki Nożnej ob
szerne pismo, charakteryzujące znaczę 
nie sportu wogóle, a rolę klubów nie
mieckich w szczególności . 

Związek Młodej Polski przytacza 

renie Łodzi i formułuje w następujący 
sposób swe postulaty: 

1) Ł O Z P N powinien powziąć decy
zję o wystąpieniu wszystkich Polaków 
z klubów niemieckich. 

2) ŁOZPN ma wykluczyć zarówno 
kluby jak i poszczególnych sportow-

szereg faktów, świadczących ujemnie o ców niemieckich, prowadzących szko-
działalności klubów niemieckich na te -»dl iwą dla państwa działalność. 

skiei -Iurskiej . Sen w RA"U 
2 1 . 5 0 - 2 2 . 4 0 : T e a t r Wyobraźni ; ^ b t r c e Ult 

słuchowisko Leonarda y / . , 
Przekład J ó z e f a Czechowice w 

22.40—23.00: Muzyka t a n e c z n a - " - . P » » % « f 

Rozgł Poznańskiej pod dyr- it\ttV 
2 3 . 0 0 - 2 3 . 0 5 : Ostatnie w i a d o m o s ^ ^ ^ c ^ ł 

czornego. Komunikat JI\ C. wiCZ^ ooio'.ii*1 

AUDYCIE Z A G R A N A ( Bo!I -U 
17.15-MEDIOLAN: Koncert syg,; 0p. , 
18.00—FRANKFURT: « Ł # e » & t < . , < 
19.10-LIPSK: Symfonia IX » e * ' rod» „ / 
19.30-BRNO: „Sprzedana narz , 

Smetany. _ tpesc'* ..L' 
20.00-BEROMUENSTER: „j, 

opera Mozarta (tr . z Teatm) ^ 
20.10-DEUTSCHLANDSENDKW' 

Beethovena. , op e r ' , ud 
20.30-RADIO PARIS: Wieczór ^„y. 
20.30-RENNES: Koncert % m l

 c f t * 
20.30-BRUKSELA Franc. * ° 

N o w a taryfa dla t a k s ó w e k w 
jazdy taksówkami z dniem 1 czerwca 

. rb. została przesądzona — właściciele 
Najświeższe badania lekarzy wykazały, i e | taksówek mają poważne zastrzeżenia 

przeważająca większość wypadków zasłabnięć wobec decyzji Zarządu Miejskiego w tej 
i omdleń w łazienkach spowodowana jest t e m - | s p r a w j e * 

peraturą zbyt wysoką powyżej 24» C i zbyt 
dużą zawartością pary. Przy piecu gazowym 
oczywiście ani takie nagrzanie powietrza w 
łazience, ani też wytworzenie się nadmiernej 
ilości pary nie jest możliwe-

Cóż wobec tego robić w zimie, skoro bu
downiczy tak usytuował łazienkę, że jest zim
na? Oto z pomocą przyjdzie tu nam znowu gaz. 
Mamy przecież cały szereg piecyków gazo
wych, zajmujących niewiele miejsca 1 dają
cych możność szybkiego nagrzania łazienkj. 

z a c z n i e o b o w i ą z y w a ć d n . I. c z e r w c a . — P r o t e s t PrZ 

p r o j e k t o w i w p r o w a d z e n i a 2 t a r y f 
Jakkolwiek" obniżka taryfy za prze -| Celem omówienia tej sprawy zwoła

ne zostało na dzień wczorajszy ogólne 
zebranie właścieli taksówek w Łodzi, 

J a k wiadomo. Zarząd Miejski posta
nowił, że w miarę przerabiania liczni
ków w taksówkach, niezależnie od tary
fy dla -dużych i średnich wozów, wyno
szące j 1 zł. za-pierwszy kilometr i 50 gr. 
za każdy następny, wprowadzona zosta
nie druga taryfa dla wozów małych, 2 -
osobowych. Taryfa ta wynieść ma 80 gr. 
i 40 gr. 

r r ~ - BYĆ * Y L 

Celem omówienia tej sprawy zwoła- wszystkich wozów wl» n ^dn" '< 
d z o n a od 1 czerwca tyl* 
a mianowicie zł. 1 1 50 , i e *' kl 

Postanowiono w tej s P . j j stcr s' 
interwencję na terenie r 
munikacji. -

0 

OFIARA 
złożona w adm. Republiki 

na F. O. N. 
Inż L. zł. 2 5 . - . 
NA ŚCIOACZ IM. KWIATKOWSKIEGO 

Dzieci publicznej szkoły powszechne] Nr. 128 
w Łodzi ofiarują, zebrane wśród siebie 26.40 zł. 
(dwadzieścia sześć zł. i 40 gr. na ścigacz im. 
Kwiatkowskiego. 

W 
przy czym decyzja Zarządu Miejskiego 
wywołała ożywioną dyskusję. 

W s k a z y w a n o , że taksówki małe n.e 
nadają się w Łodziz uwagi na zły stan 
bruków. 

Wychodząc z tego założenia zebrani 
wyraża jąc zgodę na obniżenie taryfy, 
zakładają równocześnie protest przeciw
ko wpro*wadzeuhi 2 taryf, co, nie dając 
żadnych korzyści taksówkom małym, 
wprowadzi jedynie dezorganizację 1 de
zorientacje wśród publiczności. Dla 

Każdy metr, każdy kilometr granicy morshiei pracuje 
dla Polski sto razy Intensywnie*, prędzej i przylażiiei , 

nit metr czy kilometr granicy lądowej. 
(Eugeniusz Kwiatkowski) 

ROZP'*Vs*S< 
najbliższym czasie produkciC;,,, W 

Zagraniczna Fabryka, 

miasto Łódź i wojew 

przedstawi 
' ' » dob"1 ,ei SM 
Polaka - chrześcijanina. z

c n ,V\vc*>l [<< 
:naiomością branży ^ ; , I O - k » n > > 

zonego w handlach v ' ' i e r n ja C V// 
szerpujące oferty. Z'-^'id, to 

ze zna 
wadz 
Wyczer. 
dotychczasowej U Ł " " . " ' i V p 
wiek ltd., kierować należy , 

^ i e > 
marka" do Towarzystwa w.^W . 
narodowej, Warszawa, 



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
9,Btiteg»9JBB_eKA" M DNIA 2 1 MA ¡ A 1 9 3 9 r*. Dzlnt gospodarczy — te!. 21166. 

H o iest obrót! Przed zmianą P O L I T Y K I B A W E Ł N I A N E J 

%itu , zostało rozporządzenie! * * W. 

st r a 7 " v zostało rozporządzenie 
í tgw a r o u do tistawy o podatki ' 1 

ważniejszych postano 
r ° z p o r z a J ¿ ; . i : a zwróćmy u-

¿ " L n a s t e P i u a c e : 
B a 

'diii 

% ^  P r a w n e , ' zau 

podaiku 'S t . Zjednoczonych. — Korzystna dla naszego przemysłu możliwość dumping -
wego eksportu bawełny amerykańskiej 

wiały za koniecznością czynienia wk! 

Í r y w M n o . - U S t a w y p o J l t k o w 

^ ' a w ^ 1 . ? 0 , 3 a k o świadczenie prywnt-
% * . n e należy rozumieć przeniesie-
^ ! i ; o ' a s i l 0 s c i bądź używania, bądź 
N ą t k n a rzeczy, bad-i innego prawa 
\ ~ n ' i S 0 l u b wykonanie pracy czy 
Uft>"tvt i W y n i k a t 0 z umowy lub in-

a >uiiu prywatnoo-awnego. 
^ 3 . d c z e n i e j e s t „odpłatne", gdy 
%\{ ] z a nie ekwiwa.cnt w nienią 

"'icji. 

p o l e g a j ą 
ocowe f od-

zy bądź usług, 
obs ',^irze państwa*, 

bliżej określa pojęcie 

innej 

4 
w 

7 

2e 

postaci. Świadczenie 
" ol0i, o d ° w e , gdv wykonywano Jest 

Z n °śc iac l i , k t i r c wskazują 
W ^ * J > Jest w y k o t / w a n i e tego 
S ma S p o s o b częstot iwy, aby mieć 
N u S V n e

 l u b Poboczna źródło do-
S n e . 0 ? i a * b y Świadczenie było w y -
« u . i . Jednorazowo; miarodajny jest 

prze jawia jący 

Sfery surowcowe w Łodzi poruszone ] Zamierzenia rządu Stanów Zjedno-
zostały wiadomościami napływającymi ezonyeh iść mają w kierunku zlikwldo-
ze Stanów Zjednoczonych o możllwoś-, wania dotychczasowych premii wew-
ciach gruntownej zmiany na rynku ba- nędznych, które w praktyce okazały 
wełny amerykańskiej. jsię niecelowe. Jest rzeczą zrozumiałą. 

Według powyższych Informacyj, pre-jżo w wypadku realizacji tych projektów 
zydent Roosevelt, celem ostatecznego nastąpi nie tylko obniżka cen surowej 
rozwiązania trudności ekonomicznych bawełny amerykańskiej, ale również od
ila rynkach surowcowych, zwłaszcza z i pailków bawełnianych, 
powodu ograniczenia wytwórczości w i Jeżeli chodzi o łódzki rynek surow-
różnych krajach europejskich, oprzeć cowy, to na rynku tym w dalszym cla
ma eksport bawełny na dumpingu, co gu panuje cisza. Zdaniem sfer zaintere-
spowodować może poważniejszą obniż-, sowauych, nic ina w tei chwili żadnych 
kc bawełny. 'obiektywnych danych, któreby przema* 
ÌI!l!lll!llMP.!lMl!IIIIIIIIIUin lllllllllllllllllllilNIim 

Wytwórczość iedwsbnicza w Łodzi 
B lans sezonu letniego w przemy sic (wybitnie sezonowy i w wypadkach nie-

jedwabniczym w Łodzi wypadł naogół 
pomyślnie. Miernikiem powyższego jes 

1 tak 

S^atKfr. zamur, 
. . ' I '0R7N^"c^noścl danego wypadku. 

l ż e n i e 

'} obro°to> 

tósklado¿;n,epraviilcza d ł u g a 1 , s t e 

T .HRI ! l czynnoSct, podlegających 

iY*rnEJ WYŁONIENIA sio kwestii na TLE 
Vi e W v i n ? r z e p i s - ' ustawy, rożpPizą-
•I h' ° d a t k n i ' i z P ° J I e 2 - i obowiązko-
i *, r$t\ya ^ , e m u wykonywanie przed-
fc!?eplsan,s p f w sposób niezgodny 
h?° to «r P r a w a ~ J e ś l i umowy są 
{JESJL) PJfwnie skuts zne (np. BEZ 
Y°̂ I'C» p o dlegają natomiast PO-
2,skute^ynności pobawione wszel-

J"KJąCe J.N°ŚCI praw tEL — jako SPR/.E-
CV'U LUKĘ,P O r z^dkowi publicznemu, 

' l i e r , dobrymo byczajom (paser-
7. r z s*d etc) . 

C ' % ° u
S t a n o wień szc zegółowych 

\ * kt6r e i a g e N A ZASADĘ PAR. 28, we-
> ą cych w Przedsiębiorstwach, pro-

tuM°brót P rawidłow?. księgi handlo-
»pnalE?°WSTAJE z JIWLLĄ ZAKSLĘGO-
t Ż̂ELI z a spełnione świadcze-
. ZT\*7\N u r n o w a 

.¡V 

i 
fi 

A 

^dft^tałaU m°wa w roki. podatkowym 
?̂ a r J n n , C a ł k o w i r : i e wykonana (np 

, ' °cz¡ !f U . e t c  )  należy uważać za 
tij^-u h " y tylko kwoty rzeczywiście 
V p r z v t ^ y m na poczet otrzy 
iłlob^j wykonywauai zawodu wol-
'•'I u Pod DEST

 7 - ^ u u rzeczywiście 
^Va^eksua °w.vm olrrymana: pr/.y-

51 
przede wszystkim wzrost produkcji i ot 
rotów na' terenie naszego miasta. 
Jak wynika z bilansów poszczególnych 
firm oraz z.tw. „wewnęrznej s ta tysty
ki" , od trzech lat produkcja jedwabni-
cza poszczególnych firm rośnie. T o samo 
zresztą dotyczy obrotów, które ostatni
mi czasy stale wzrastają. W stosunku do 
roku ubiegłego, produkcja jedwałwieza 
średnich firm wzrosła o blisko ?0 pro
cent. 

Obecnie przemysł jedwabniczy roz
syła do odbiorców kra jowych większe 
.oarlie towarów, oczywiście na warun
kach kredytowych. 

Producenci tutejsi, wskazują na to, że 
towary jedwabne letnie mają charakter 

sprzedania ich w ciągu sezonu tracą w 
znacznym sitopniu na wartości. 

Jeżeli chodzi o otbiorców tych towa
rów, to producenci łódzcy ograniczyli 
jedynie wysy łkę towarów do ośrodków 
'lalmniciszych, które w warunkach nor
malnych nie zakupywały większych ibś« 
ci tych materiałów. 

Zwiększone zostały natomiast wysy ł 
ki towarów do takich ośrodków jak 
Lwów, Kraków i t. d., gdzie materiały 
tc szczególnie zaś materiały drukowa-

szycli zapasów tego surowca przez pni.' 
czf.gólne fabryki, Ilość lego bowiem w 
(Oj chwili jest zupełnie dostateczna. 

W chwili obecnej realizowane są w\ 
łac/nle stare kontrakty. 

Obroty wewnętrzne są naogół je?z 
çze bardzo słabe. Przebieg sytuacji W 
najbliższe] przyszłości uzależniony Jc: : 
od stopnia zapotrzebowania zarówno v 
przemyśle gotowych, tkanin bawełiikt' 
nych, jak też w przemyśle poiiczoszn! 
czym i dzianym. 

Sfery surowcowe liczą się z tym, / 1 

ożywienie winno nastąpić w ciągu im 
bliższych 2 — 3 tygodni. 

Jeżeli chodzi o bawełnę surow t 
to jak wiadomo, dotychczasowa polli» 
ka prezydenta Roosevclta zmierzała n a 
utrzymania cen tego surowca na pozlo 
mie, przy pomocy stosowania c a ł e j " 
szeregu śrotków wewnętrznych, jak og
raniczenie terenów, przeznaczonych po 
uprawo bawełny, magazynowanie se
rowca, udzielanie premii farmerom i t. r 
Wszystkie powyższo środki, lakkolw"' ! 
posiadały pewno znaczenie, łagodni* 
bowiem ostrość wahań, nie potrafiły " ' ' 
nak całkowicie rozwiązać zagadniauiii. 
ponieważ na rynku lisfrllała bardzo pn 
ważna podaż bawełny, stale przekrac/.. 
J ł M zapotrzebowanie co z reguły by ' " 

i przeszkodą w podniesieniu reutownot.'l 
ne, cieszą się nadal popy tern. 1 produkcji farmerów. Nowa polityka prr 

Ceny letnich towarów jedwabnych >ydeiitn Rooseyolta, zdaniom nas/y•: 
w porównaniu z cenami, jakie obowiązy 
wały w roku ubiegłym w sezonie let
nim, nie u!egly zasadniczym zmianom, 
kształtując się w granicach dotychcza
sowych, (h) 

Komisja kontroli subskrypcji P.O.P. 
w ś r ó d k u p i e c ^ t v a 8 ¿ t d z l t i ñ < e g ; c i » 

o się w Izbie 
w Lodzi po 

? ° I C s t a n o w i zapłatę, Jeżeli go 

% obrotu " ° ' 
L n U V c h n i e wyłącza się kosztów, 
Kf' urn „ z wykonywaniem świad-

^HMP' Prow 'izja komisowa, wyna-
\ etcV p o ś r e d n l . t w o . koszty tran-
% * w r o t ' n a t o ' i i l as t nic stanowi ob-
' V ! f s t \ v i e ) V ydatków poniesionych w 
^'^C?* - . n a rachunok kontrnhenta: 

S^C?ÍI¿LE 2 obrotu odsetek dyskon 
otrzymaniu 

dodatki 
kre-
pra-

przy 
transakcjach 

» poiiierane dla 
s v ,o*o C Z a s , d do obrotu. 

h¿, i ' u ' h
e z a nabywcę koszty prze 

hi 'kotw ° E Z D Í P Í - / . t o w a r ó w , udo 
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W dniu 15 bm. odb.\ 
Przemysłowo-Handlowej 
sied/.cnic Głównej Komisji Kontroli Sub
skrypcji P .O.P. W posiedzeniu wzięli 
udział przewodniczący KomisyJ Dziełu! 
cowych w liczbie 7-u.z terenu m. Lo
dzi i 14-u z województwa łódzkiego. — 
Przewodniczył wiceprezes Zygmunt Fie 
Jler w asystencji wiceprezesa Mieczy
sława Hertza oraz w i c e d y r e k t o r a Izby 
inż. Stefana Luctńskiego. Porządek dzler 
ny objął omówienie kompetencyj Ko-
misyi Dzielnicowych. 

W loku obrad ustalono zasady, na 
których opierać się będą prace Komisyj 
Dzielnicowych. W pierwszym rzędzie 
postanowiono, że kontrola firm dokony
wana będzie na podstawie dostarczo
nych przez Izbę materiałów. Komisje 
stwierdzą, czy firmy wywiązały się z 
obowiązku subskrypcji connjmnlej we
dług norm. ustalonych przez Nacze'nc 

Organizacje Ktipicctwa I wobec jedno
głośnego pozytywnego orzeczenia, firma 
taka uzyska na wniosek Komisji dyplom 
nie prędzej jednak niż po dokonaniu 
wpłaty całej subskrybowanej kwoty. — 
Przy braku jednomyślności sprawa za
s t a n i e przekazania do rozstrzygnięcia 
K.•misji Głównej . 

Przed dokonaniem całkowitej wpłaly 
na pożyczkę nie będą wystawiane przez 
Izbę żadne tymczasowe zaświadczenia 
o lozmiarach zadeklarowanej sumy. 

Firmy, które nie dopełniły subskryp-
cli wg. norm ustalonych przez Naczelne 
Organizacje Kupiccłwa. będą musiały 
dla uzyskania dyplomu wpłacić różnicę 
miedzy normą, a subskrybowaną kwo-
t:i na Fundusz Obrony Narodowej. — 
V. tych względów dopuszczone są do na* 
rachowania na pożyczkę wpłaty firm na 
F.O N.. dokonane równocześnie z sub
skrypcją pożyczki. 

Informatorów zmierza do podniesie"1!' 
rentowności jednakże za pGinocą stoso
wania środków zewiiedznycli, a win-
w pierwszym rzędzie wzinożoner 1 

eksportu, chociażby kosztem obniżeń'1;, 
cen. 
^ j c x x x x x ^ i ^ í í ^ c o n o - r j r ' -
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zą nabywcę 
, u ; ; ' ' 0 n c ' ^ P i e c z e n i a t o „ 
R s W hn> .w'dtowo prowa,l/j 
S " ) Í & y m l . podlegają 
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.} l o c ' f t
u o r ° l u . jeżeli cena jest umó-

itiVte i m ' e i s c e w-dauiu. Przcz 
^**enl s k o " t o n u e ż y íor.umiec 

WT "mówionej pierwotnie za-
¡JF hoi ¡V.?^ci kwrotdw towarowych 
??i»lki| f l k a t 1 s k o i t nie wyląc/a się 

V v U , r i c ? , e l i z w r o t . czy honlfika-
Í¿\V ̂  k '< n n ? lanl ío po roku podatko-
Q W ¿^""Vm do'<oMTO trnnzakcji i 

* 

t¿2m t,o'<o 

k' C*V SULR.̂ Wrotu, uJzlelania lv»nl r ' . v 0 n t a ni-¿ prowadzono Ksiąg. 
ULI 1 f! 1 un |Owi; nieiuyina rozpor/.ą-

HILL 7 przepisami Kp
inko p')' ;re>Inic-

' rozp,», 7 , ' z t . , , i , ; wszelkie 
J w y n l k ' i klórvch nastręcza 

^ipdz ' T l sd.Hohuosfi do za-
v nimi jakiejkolwiek urno-

Kiedy wierzyciel ma prawo 
p r z e j ą ć i i u w ł a s n o ś ć z a j ę t e r z e c z y d ł u ż n i k u ? 
rzycicla do pueblo ¿ a « o l c ¡ c i e l i „ „ c | a n i e d o „ , a d o k , k j , , 
f dlułntUa pOwstn|e z chwilą cle n i r , i c w . 

Prawo wler 
zaiątych rreczy a.uinma p » w B l n , e z - " 7 " % ^ mPim w u v , , . dwu tytfodni żądać: l) wyznawenla 
dojścia do s k u t k u licytac w tym term nie Prą. d n i g l c , „,„,,„ , b ' J , ^ ' W | , U n l e -

wo wjereyclela po llcytacil nie do«le( do skutku s p r a e d a n e r t i c h o m o ś c i l„b niektóre z nich w ce-
jest alternatywne. . . _ .. lnic nie niiszej od trzech czwartych Kumy osza-

W myśl art. 616 kod. Po»t. Cyw. w wypadku w a y < | n o w e , . . 1 Q J 8 ^ i 0
 y

l | p r . w . 

wy, albo pośredniczy się przy jej za
warciu. 

Płatnicy, prowadzący prawidłowe 
księgi, płacą miesięczne zaliczki na pod
stawie obrotu, ustalonego z ksiąg. P o -
zpstąli płatnicy płacą za'.czki kwartalne 
w wysokości 1/5 poditku za rok uldc-
g*y, jeśli władza jednak otrzyma przed-
terminem płatności osramiej zaliczki ma 
ter!nly faktyczne, stwierdzające do-
kła.lnie, że płatnik osiągną! obrót wyż
szy od tego, który bvl podstawą obli
czenia zaliczek, powinna wydać posla-
iiow"cnie o obowiązku uiszczenia zali
czek w wysokości podatku, przypada
jącego od rzeczywistego obrotu. 

J u r 

W Dzlcimlui Urzędowym Ministcrsi 
wa Skarbu Nr. 11 ukazał się okólnik piun 
\\"ii.iący sprawę podatku od lokali i p • 
datki! od nicruchmnśd dla hotca, pensjo 
iiaiów, pokojów umeblowanych i t. p. 

Okólnik ten wyiaśn'a w szczególnoś
ci l-.wcst ;e; obowiązku podatkowego i 
stawki podatkowej podatku od lokali, za
sady ui.lnlenia podstaw wymian', podat
ku od lokali, zasady wymiaru podatku 
od nieruchomości i t. d. 

Jednolita lista H s g ł y c h 
W związku z pOw< .'k łfcftfiiem iloś. i 

D i / c J ó w Skarbowy : i i t\v terenie m. Lo
dzi, zaszła potrzeba przedstawienia tyn; 
urzedom przez Izbę P l ^ j s i r y s ł o w o * H a n -
.li'^yą w Łodzi listv bicgtycłi 

W łączności z pfiwv£szvni l/ba ppra 
cowała jednolitą 'isto, ttWKglsM!nhiącą 
/aszlc zmiany, która p r z e s ł a ł a wszyst
kim urzędom skarbowym i zrzeszeniom 
przemysłowym do wiaunn.ośd. 

Przywóz w e ł n y pranej 
Pozwolenia przvwv/'.i na wełnę pra

ną zaopatrywane s:\ od dnia LV b. r 
w klauzule o świadectwu: pochodzenia 
nuiz wymieniany icst krai pochodzenia 
Kraj przetworzenia łwypranla) wełny 

Iowa sumy o m c o w a n l o . W myli' posUnowT.ń 1 ! 'ęd»!e uwa:>:inv jako krai no-.luul/enia. 
noweli z 1933 roku. dodatkowy arl. 617 farządn. 1 PozWOiCIlią IU1 i ) f '\\v wolny pra
li „po zawlndamieniu o priymanlu ruchomości, pg], wyikoiu 

nicniu poslcpOwanln cqdewc|{o" termin dwuty-
»> !iw\ sie. od daty otrzymania zawiado

mienia komornika. Co do ceny przejęcia., to mia
rodajny jest protokul zajc.cia komornika, a więc 
leżeli up. rzecz zajęta eszecowana |csl przez ko
mornika na 100 zł., to wierzyciel może rzecz te 
przejąć w terminie 1 warunkach opltanych wyżef 
za ceną uis niższą od 75 złotych. 

Drugi wypadek przejęcia na własność rze
czy przez wierzyciela za;ić może po drugiej licy
tacji. Otóż, w myśl art. 617 kod. post. cyw., jeżeli 
ra drugiej licytacji nikt nie raollarowal nawet 
ceny wywołania, albo jeżeli licytacja ni« doszła 
do skutku, wierzycielowi służy prawo przejęcia 
ruchomości na własność w £«nie wynosiącej po 

(wierzyciel powirlen la natychmiast odebrać" 
i O ile dłużnik nte zgadza slą na oddanie rzeczy, 
komornik na wniosek wierzyciela sl-sule noste-
powame przymusowe. 

nej. wydane w okroti'i od 30.1 V b. r. 
Lez wskazania w nich kYaju porhodze-
ii.a, będą honorowane *• terminach ich 
ważności (do? 
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G i e ł d a P i e n i ę ż n a Vncydent podczas 
W a r s z a w a , 20 maja. 

A K C J E : Bank Polski 110.00, Cukier 3 5 . 5 0 J 
Lilpop 90.00 _ 89.50 — 90.00, Modrzejów 20 .00-
19.25 — 19.75, S tarachowice 55.75 — 55.00 -
55.25, Żyrardów 56.00. 

PAPIERY P R O C E N T O W E : P o t . W e w n ę t r z 
na 60.50, Inwestycyjna I-eej em. 80.00, II-ej etn. 
81.00, Konwersyjna 65.00 — 60.00 ost. dr., Do-
larówka 39.75, Konsolidacyjna 61.50 — 61.00 ost. 
setki i dr., 4 i pól proc . Ziemskie ser. V 57.00, 
4 i pół proc. W a r s z a w y 66.50, 5 proc. Warszawy 
1933 r. 66.00 — 65.50 — 66.75 ost. dr., 6 proc, 
Oblig 8 i 9 em. 68.00. 

** 
Wczorajsza giełda warszawska nie wykazała 

żadnych istotnych zmian. Kursy są utrzymane z 
odcieniem nieco słabszym. Obroty w dalszym 
ciągu są bardzo małe . P o ż y c z k i p a ń 
s t w o w e notowano po kursach piątkowych 
4,5 p r o c . Listy Zastawne Ziemskie również utrzy-l 
znały sic. przy kursie 57. Natomiast Warszawskie! 
4,5 p r o c . oraz Ś proc . spadły o 50 punktów. 

Z a k c y j Cukier zanotował s t ra tę 100 pkt. 
Z metalurgicznych drobny 25-punktowy spadek 
'wykazał Modrzejów oraz Starachowice . P e w n ą 
niespodziankę natomiast dal Żyrardów, który 
podniósł się w ciągu ostatnich dwu dni o 2 zł, 
do 56 złotych. 

Z G I E Ł D Y Ł Ó D Z K I E J . 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ł o -

'dzi notowano: Dolarówka 39.50 — 39.25, Poż. In
westycyjna I-ej em. 80.25 — 80.00, II-ej smisji 
81.25 — 81.00, Konsolidacyjna 61.50 — 61.25 
W e w n ę t r z n a 60.50 — 60.25, Konwersyjna 65 .25— 
65.00, Bank Polski 111.00 — 110.00. Tendencja] 
niejednolita. 

Z G I E Ł D Y Z B O Ż O W E J W ŁODZI. 
Żyto 15.50 — 15.75, pszenica 1 9 0 0 — 1 9 . 5 0 J 

o t ręby pszenne grube 12.25—12.50, otręby pszen-
neśrednie 12.00 — 12.25, otręby żytnie 11.75 — 
12.00, siemię lniane 55.00 — 56.00. Reszta noto
wań bez zmiany. Tendencja na pszenicę ożywio-| 
na, na inne spokojna. Ogólny obrót 1262 ton. 

Kursy porównawcze walorów 
W a r s z a w a , 20 maja. 

cydent podczas meczu o puchar uavisa t - . i 

WSPANIAŁOMYŚLNY GEST P O L A K O * 
Mimo przysługującego walkoweru, zgodzili się rozegrać spotkanie 

Po zapoznaniu sie z e s Warszawa, 20 maja. wanie. Niemcy odmówili rozegrania de-
Przetwany onegdaj z powodu ciem- bla, motywując swa decyzje przemę-

tiości mecz Tłoczyńskiego z tlenkiem czeniera Henkla grą z Tłoczyliskini Sę-
zakoiiczony został wczoraj. Mecz przer- J dzia naczelny spotkania postanowił gre 
wany został przy stanie setów 2:1 dla podwójna przesunąć na niedziele, a ostat 
Polaka, lnie dwie gry pojedyncze ua poniedzla-

Wczoraj czwartego seta wygrał Hen- łek. 
|kel 6:3, a dopiero piątego po baidzo ła- ! Przeciwko takiej decyzji zaprotesto 
dnej I emocjonującej walce wygrał Tło- , 
czyński również 6:3, rozstrzygając w 
ten sposób cały mecz na swoją Korzyść.1 

Po tym zwycięstwie stin meczu brzmi; 
1:1. ! 

Teraz publiczność czekała przeszło 
[godzinę na zapowiedzianą gre podwój-
ną spotkało ją jednak przykre rozczaro-

wał kpt. z w. P/'!I.T radca 
domagając się przyznania Polsce wal- | 
coveru. 

Sędzia główny zawodów p. Blom-
Ileld skomunikował się bezzwłocznie z 
generalnym sekretarzem komitetu pu
charu Davisa, p. Sabelll w Londynie, 
prosząc go o wydanie opinii. 

l J o zapoznaniu się ze ' ^ " " L I N Ś I F 
p. Sabelli uznał całkowitą śli j* pofr 
dania walkoweru przez dn|Z5' ^ dr"' 
ką, a to z powodu, że klerów' , 
żyny niemieckiej, który z a v V l/, f l t|ii \̂ \ 
pitana Polaków o zmianie SKW ^„,$1 
niemieckie] Menzel—Meta*3- ., ¿ 0 0 

Henkel—Metaxa, nie zawlau0"' 
Ol.howicz,/ odwołaniu tej zmiany. A^AOCK 

P. Sabelli zwrócił się R £ ; W 
ab.V f ,„\ 11 

I 

Dziś w Ł o d z i 
Święto w . f. i p. w . 

W dniu dzisiejszym odbędą się w Łodzi na
s tępujące imprezy sportowe 

Święto W . F . i P .W. — Na stadionie ŁKS-u 
[przy Al. Unii o godz. 16-ej : doroczne święto W y -

Mecz szczypîornîaka 
B u d a p e s z t - Ł ó d ź 

W niedzielę, dnia 4 czerwca , odbędzie 
w 

I gorącym apelem, .ABY.CJ|"jei 
skorzystała z przysługujący- r , ( ) 

wnień wykorzystania wa'K0 

zgodziła się na rozegranie sp» ] ( i 

ne zostało posiedzenie zarZgfl 
na którym kapitan drużyny 
postanowił, ze względów ^..ikii^'. 

. . . , , < . ] l l i ( l " ' .«Il v nie obstawać przy żądaniu 
zgodzić sie na rozegranie i 

grze podwójnej, co 
wane przez zarząd. 

tostato 

Nazwa papieru Dziś W c z o . 
r a j 

Przed 
mles. 

Przed 
roklen 

3°/n Inw. I. em. 8 0 — 8 0 — 82.50 79.50 

4«/»°/n Wewn 60.50 60.50 61.50 6 5 — 

5o/„ Konwers. 6 5 — 6 5 — 6 7 — 70.25 

.Dolarówka 39.75 39.50 3 9 . - 41.75 

4>/t L. Ziem. 5 7 — 5 7 — 58.13 64.75 

5o/n L.Warsz. 1933 65.50 6 6 — 6 7 — 7 3 — 

5o/n L.Łódz.1933 58.50 5 9 — 64.88 

Bank Polski 1 1 1 — 1 1 0 — 1 1 6 — 117— 

Lilpop 9 0 — 9 0 — 90 — 7J.50 

Żyrardów 5 6 — 54.25 6 3 — 5 5 — 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia 19-go maja 1939 roku, 

L I V E R P O O L : L o c o 5.44, maj 5.17, czerwiec 
5.06, lipiec 4.90, sierpień 4.69, wrzesień 4.59, paź
dziernik 4.53, listopad 4.41, grudzień 4.41, sty
czeń 4,40, luty 4.41, marzec 4.42, kwiecień 4.43, 
maj 4 4 7 . 

„Giza" 7s L o c o 6.62, maj 5.50. 
„Giza" 2; Maj 6.43, lipiec 6.53, wrzesień 6.53, 

październik 6.58, listopad 6.61, styczeń 6.65, ma
r z e c 6.68.. 

Egipska Sakell. : L o c o 6.52. 
Upperj L o c o 5.83, maj 5.67, lipiec 5.67, wrze

sień 5.67, październik 5.64, listopad 5.63, styczeń 
5.65, marzec 5.67. 

B R E M A ! L o c o 10.40, lipiec 10.05, paździer-i 
nik 9.05, grudzień 8.83, styczeń 8.83, marzec 8.82J 
maj 40 r. 8.82. 

A L E K S A N D R I A . Sakellaridis Maj 11.35, li 
piec 11.72, listopnd 12.25. 

„Giza" : Maj 11.70, lipiec 11.76, listopad 11.81, 
styczeń 11.87, marzec 11.91. 

Ashmouni: Czerwiec 9.75 sierpień 9.79, paź-] 
dziernik 9.74, grudzień 9.78, luty 9.82. 

czerwca , odbędzie się 
Łodzi międzymiastowy mecz szczypiorniaka 

męskiego pomiędzy reprezentacjami Budapesztu 
i Łodzi. Mecz ten odbędzie się na stadionie K.P. 

chowania Fizycznego i Przysposobienia Wojsko- Zjednoczone o godz. 12-ej . 
wego organizowane przez Miejski Komitet W F Drużyna węgierska gra 3-go czerwca w WBT-
i P .W. pod hasłem: ; ,Sport na Fundusz Obrony szawle m e c z międzypaństwowy W ę g r y — Polska. 
Narodowej" . j Reprezentacja Łodzi wystąpi bez graczy L.K.S., 

Pi łka nożna. — O godz. 11-ej przed poł. dal-I oparta głównie na zawodnikach T U R i Zniczu, 
sze mecze o mistrzostwo klasy „ A " : nc boisku 
Ł.K.S. : Ł. K. S — Burza; na uo : sku W . K . S : 
L.T.SG — P.T.C. ; na boisku S.K.S.: S. K. S. — 
W . K . S . ; na boisku KP. Zjednoczone: Zjednoczo
ne — Wima i na boisku Sokoła w Pabianicach: 
Sokół (Pabianice) — Sokół (Zgierz). Mecze o mi
strzostwo klasy „ A " poprzedzą przedmecze re 
zerw. Poza tym odbędą się dalsze mecze o mi
strzostwo klasy „ C " . 

Lekkoat le tyka . — Na stadionie K.P. Zjedno
czone: dokończenie mistrzostw lekkoatletycz
nych klasy „ B " . 

Kolarstwo. — O godz. 8.30 rano z przed Par 
ku Wolności w Pabianicach start do wyścigu 
szosowego na dystansie 100 kim o mistrzostwo 
okręgu łódzkiego. 

Tenis. — Na kortach Wimy przy ul. Rokiciń-
skiej Nr. 82 od godz. 9-ej rano mecz tenisowy o 
mistrzostwo drużynowe okręgu: Wima — Piotr
kowski Klub Tenisowy. 

Piłka ręczna. — Mecz szczypiorniaka o mi
strzostwo klasy „ A " : Znicz — Ł.K S. 

Automobilizm. — Międzyklubowv mecz uulo-
mobilowy Łódź — Pomorze. 

Atletyka. — W hali Wimy o godz. 11-ej mecz 
zapaśniczy o mistrzostwo drużynowe okręgu: 
Wima — Kruszeender. 
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P r z e d s p r z e d a ż biletów 
na mecz Polska—Belgia 

Konferencja prasowa zwołana przez zarząd 
Ł.Z.O.P.N. na 19 b. m. została przeniesiona na p o 
niedziałek 22 b. m. (godz. 2 0 - t a ) . Konferencja 
poświęcona będzie meczowi międzypaństwowemu 
Polska — Belgia w dniu 27 b. m. w Łodzi. 

Przedsprzedaż biletów w ooszczególnych 
punktach przedsprzedaży już się rozpoczęła . Li
cząc się z ogromnym zainteresowaniem, jakim 
mecz się cieszy, ilość miejsc przedsprzedaży zo
stała przez Ł.Z.O.P.N. powiększona, i bilety są 
obecnie do nabycia w iirmach: R. Kowalski, ul. 
11-go Listopada 26, Z. Kowalski, Nawrot 8, B a r -
Automat, Piotrkowska 63, T. Giittel, Piotrkow
ska 157, w oddziałach K.K.O. przy ul. Pomorskiej 
Nr. 6, Placu Reymonta Nr. 1/2 i przy SMacu Koś 
cielnym, następnie w oddz. Robotnicz. Tow. Tu 
rystycznego przy ul. Południowej 28, na b°iskach 
Ł K S - u przy Al. Unii i W i d z e w a przy ul. Roki-
cińskiej, w Pabianicach i Zgierzu Da boiskach 
Sokoła. 

Pociąg popularny 
na mecz P o l s k a - Szwajcaria 

W dniu 4 czerwca rozegrany będzie w W a r -
! szawie międzypaństwowy mecz piłkarski Pol-
i ska — Szwajcaria. Zainteresowanie tym meczem 
| w całym kraju jest bardzo duże ze względu na 

bardzo wysoki poziom pilkarstwa szwajcarskiego. 
W związku z tym P.Z.P.N. zwrócił się Z pro

pozycją do L.O.Z.P.N. o zorganizowanie z Łodzi 
I specjalnego pociągu popularnego do W a r s z a w y . 
! Niewątpliwie, znajdzie się w Łodzi dosyć zwolcn-
; ników piłki nożnej, którzy pośpieszą do stolicy 
! na mecz Polska — Szwajcaria . 

Szabliści ł ó d z c y 
na mistrzostwach Polski 

Indywidualne mistrzostwa szermiercze Pol 
ski w szabli dla zawodników klasy , , B " odbędą 

. się we Lwo wie w dniach Zielonych Świąt 28 i 29 
' b. m. W mistrzostwach tych wezmą również 
1 udział i szabliści łódzcy, a mianowicie; Wciślik, 
I Kaczmarek i Wojciechowski (K.S. Tramwajarze) , 
! Siekiera (Pocztowe P .W.) oraz Buczyński (Po

licyjny K.S.) . 

__ ^ 
Z sądownictwa d , 

P . Antoni Rembowski * * e S „ 
peJniający obowiązki S ( . ' d z i c g

t ° . | DO PR J 
go w Łodzi przeniesiony z 9 s ^ n o^Ł, 
kuratury łódzkiej na s tanowis« ' [ „DAJ/ 
prokuratora, na miejsce p. f w l 
vveckiego, asesora sądoweS ' j e tffi 
;bjąl obowiązki sędziego w są 

kim w Łodzi .. fliojj 

Sprawiedliwości mianowany z ° a f . 
sorem sądowym z powierzeń 
ności sędziowskich w Łd'/.K,rn 

sądowym. 

Z j a z d z w 
W c z o r a j 

I 

S» 
I 

P . Eugeniusz Maciejek Ę G ^ 
ny aplikant sądowy Sądu UJV jyjjiiis 
w Warszawie , postanowienie" 
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IPRzy P R Z E Z I Ę B I E N I U 

I O R Y P I E T K A T A R Z E 

l e k a r z 2 
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rozpoczął ^ ^oAf 
obrady zjazd lekarzy Z^!?Z\V. 
zwołany przez zarząd GŁÓWN* . 
rzy. ucz e s t % 

W pierwszym dniu zjazdu i 
wysłuchali referatów F A C H O W A W 

przerwie zwiedzili zorgani^J^ stawę farmaceutyczną, z ( ^ r ° 

Dziś, w drugim dniu 
się doroczne walne zebranie * 
karzy z okazji dwudziestoleci' 

0 Burza nad wojew. 
Nad województwem 

ciągnęła burza z piorunami, 
pęta za sobą pierwszą śmiei - 1,, 

mm 
,cll <°W Burza zaskoczyła cztere*> p 

ków pracujących na polach 
zowa w pow. wieluńskim- j y 
schronili się przed deszczem i y ' 
w którą uderzył piorun. Ws z > ( 1 ; 

KINO 

E U R 0 A P Dziś o g. 12 
2 PORANKI 
Ceny od 

12, 2, 4, 6, 8, 10 

Film o wielkich wartościach 
społecznych 

i 2 

Z E S T O W INŻ. i A R C H I T E K T Ó W W ŁODZI. 
W e wtorek, dnia 23-go maja b. r., o godzi-| 

nie 21-ej , p. dr. Zofia Rozenblum z W a r s z a w y ^ -
wygłosi w Slow. Inżynierów i Architektów w Ł o - B ^ y | i r | 7 K A I B I I X Y l l l l 
dzi odczyt iw lemat; „Higiena psychiczna . I C i i W 1# Ł l » I • « »• 1 V I r » 
T r e ś ć : Definicja higieny psychicznej. Historiaj 
rozwoju higieny psychicznej. Zakres jej działaj-, 
ności. Higiena psychiczna życia codziennego. Hi 

50 proc. ^ n ż k i kolejowe 
dla c z ł o n k ó w „ M a k k a b i " 

W związku z nadchodzącym sezonem letnim 
członkowie S.N. „Makabi" korzystają z 50 proc . 
zniżki kolejowej w przejazdach turystycznych, 
jak uaprz. do Gdyni, Zakopanego, Milówki, J a -
remcza, Truskawce i t. p. W y k a z stacyj wyjaz
dowych i docelowych został w bieżącym roku 
wzbogacony szeregiem nowych miejscowości o 
doniosłym znaczeniu komunikacyjnym. 

Bliższych informacyj udziela i zapisy przyj
muje sekretariat „Makabi", Al. Kościuszki Nr. 21, 
tel. 241.07 w godz. od 11-ej do 14-ej i od 18—22-ej 
codziennie prócz niedziel i świąt. 

nicy zostali porażeni, 
uratować, natomiast czwafy 
Andrzej Wolkowski , zmarł. 

Dział oficjalny Ł O Z P N .^jj 

K o m u n i k a t Z a r z ą d ^ 

I 
S 

RIALTO 
Rewelacja 
ekranów 
światowych 

wg. znanej powieści 

AJ. CRONIN A 
T E G O J E S Z C Z E NIE B Y Ł O j 

Niebywały sukces osiągnęła kolektura J . 
Wolanowa dnia 15 b. m. 

Otóż rlnia tego w kolekturze Wolnnowa pa-1 
dly trzy wielkie wygrane — zł. 75 000 na Nr.1 
107224, :>.\. 50.000 na Nr. 26648 i zl. 50 000 na' 
Nr 15699') Jes t to.szczęśliwy przypadek nie no
towany dotychczas. Słuszne przeto jest twierdze
nie ogółu, że „Wolanów wzbogaca". 

CYTADELA 
G U N G A D I N 

Dziś 

Ceny 
od 

o g. 12 1 2 

p o r a n k i 
85 GR. 

M 
1. W z y w a się P.K.S. .SŁ£ ,VS*H 

do uregulowania kwoty zł. 9.6*> , 0 ( ™ J A À , 

zawodów mistrzowskich klasy " .NIC t ° 
Zduńska-Wola w dniu 14 mata ^ f / 
nie doszły do skutku , ^ ¿ 0 ^ 

Termin wpłaty 7 dni pod ryk ( J ( 

tycznego zawieszenia. . , je v„i 
2. Podaje się do wiadomości. tflo> i > 

nego wstępu (passepartout) w y p e l f i | a 

L.O.Z.P.N. na zawody Polska 
27.V-1939 r. honorowane nie b e . o f l > ^ W 

——^.kff'I té 
T O W . EMIGR. 

W poniedziałek, dn. 22-go 
kalu przy ulicy 

' y . 

J E A S ' B , ^ ; 

Piotrkowskie! ^ k < | ^ 
odbędzie się. odczyt d-ra A ; , ;>^y*Łft 
„Drogi i możliwości emigracn eji ^ f 
bie obecnej" . Na tle ogólnel 0> 
ferent także wyniki krajowe) k° k'" ,.)'; 

oddziałów „Jeasu ' ' w P ° l s C 

Warszawie w maju b. r , , _ . a o ^ . j & y 
tów 
się w 

Początek odczytu punktuain ^ 
W s t ę p wolny dla c z l o n k ó w j ^ ^ 

Nieście pomoc RFJ 
I najbiedniel5*' 



..REPUBLIKA" Nr. 139. Niedziela, 21 maja 1939 r. 13 

a p o r t e r zanotował: 
PÎÄ0^ Masnym przy ulłcy Lubel-
ti"*» NOT*" Pppełnłć samobójstwo 40-let-

O f i a r y n a W. O. 1 . 
IM"«« NQJV Popełnić samobójstwo 40-Iet-
'• '« ! , ' h e»Perai, s k i ' P™ecinaj<\e sobie żyły 
% • byczył P r z e w i e z i o n o do szpitala Św. 

kroku nie zo-1 *» r » 7 V ; C Z Y N A rozpaczliwego 
ustalona. 

8 ^ 7 ^ t T k o w » k i e j przed domem Nr. 100 
JHki d ' U 1 P r z ez samochód 30-letni Stefan 

a e m u Z j ' k a 1 0 ' ' odnosząc obrażenia cia-
^i, u "dzieliło pomocy pogotowie ratun-

4,1 !Vit* 8 i c z i t t skiej najechana została przez 
Y*1 16) ' e ł n i a Genowefa Owcrarek (Mly-

ClVnke0 M ą c r a n y * w a r z y 1 pleców. — 
s Przewieziono do domu. 

N, . * 
U' <CK7„ M i ń s k i e j Nr. 28 napadnięty zo-
^ ( V o d ! n p o b i t y 46-letni Aleksander Wit-

fyhW14)l administrator domu. Ran-
^rzyl i? . P°fiotowie. 
N>ioL e | 8 u u l i c Ccgiclnianej i Piłsudskie-
" Gasi *°,' t a ł w czasie bójki szofer 30-letni 

^ e w « k i (Franciszkańska 33). 

IJ"! Alt, " ^ s k i e j pokąsany został prze: 
& , i6«ł RV N e uhardt (Mostowa 11). ChłoNIE PUKOWIJJY - Ó f i 1 t u l o w i a - T - e k a r z pogoto-

m u ZASTRZYK PRZECIW WŚCIE-

BR, 
^ > M P O D R D O M U P"V u l i ° y Kilińskiego 225 

°KOL0 l 0
r i u_C°ne dziecko płci męskiej w 

4 0 MIESIĘCY. Dziecko PRZESŁANO DO 
p ( > s - V . W Y C H O W A W C Z E G O — ZA MATKĄ 

W Dowództwie Okręgu Korpusu Nr. IV zło
żone zostały następujące oilary na FON w 
dniach U , 13, 15, 17 1 19 mala 1939 r. 

1) Robotnicy | Pracownicy firmy Przemyśl 
Wstążkowy A. Rozenfeld. Łódź, ul Stanisła
wa 2 — VII rata z tytułu opodatkowania się na 
przeciąg 26 tygodni zł. 62.00. 

2) Pracownicy 1 firma Piekarnia Mechaniczna 
E. Nyk. Lódź. ul. Senatorska 17 na F. O. N. 
zł. 60.00. Poi. obr. Plot. 1 bo.i Obr. Plot. nomln. 
wartości zł. 120.00. 

3) Strauss Edmund, Lódź. ul. Pomorska 117 
5 obi. 6 proc. Poż. Narodowe! nomln. wartości 
zł. 500.00. 

4) Robotnicy zrzeszeni w Centralnym Związ
ku Zawodowym Robotników 1 Robotnic — I ra
ta w kwocie zł. 2.052.84, z tytułu opodatkowania 
siu na przeciąg pół roku w wysokości 2 proc. 
zarobków tygodniowych. 

5) Plutonowy zawodowy Kasaniuk Prokop 
1 boi. 6 proc. Poż. Narodowej nomln. wartość' 
zł. 50.00. 

6) Edward Hekert, Lódź, ul. Poznańska 39. 
bony 3 proc. Poż. Obr. Plot. nomln wartości 
zł. 40.00. 

7) Szmul Laj/.er. Lódź, ul. Żeromskiego 18 
na F. O. N. zł. 10.00. 

8) Stolńska Józela. Lódź, ul. Kilińskiego 95 
srebrne monety rosyjskie drobne wag] 2 kg. 
25 g. 

9) Uczniowie II szkoły gminy wyznania ży
dowskiego w Lodzi, ul. Pomorska 18, bony Poż. 
Obrony Plot. nomln. wartości zł. 68.00. 

10) Robotnicy firmy Lorenc K.. Lódź, ulica 
Pabianicka 49 zł. 35.25. 

11) Robotnicy firmy mż. Adelfang I S-ka, 
lódź, ul. Srebrzyńska 36 gotówki zł. 3.00. Poż. 
Obr. Plot. zł. 300.00. 

12) Robotnicy Fabryki Sukna Herman Chwat, 
Łódź, ul.' Piłsudskiego 72 -— 1 dzień pracy na 

1 rzecz F. O. N. zł. 438.00. 

i 13) Emilia Seldel. Lódź( ul. Kopernika 27 
[zł. 20.00. 

l i ) XVIII Koło Związku Rezerwistów w Lo
dzi, ul. Kilińskiego 152 — 3 proc. bony Obr. 
Plot. nomln. wartości zł. tn.Ou. gotówka zł. 7.50. i 

15) Robotnicy firmy 1 . Aronowlcz, Lódź, \ 
Pomorska 49 zł. 40.00. 

16) Amatorski Klub Sportowy w lodzi Żu-
bardz • Bałuty, ul. Powła l ' żł. 70.00. Dochód 
z meczu piłkarskiego. .Jednocześnie wzywają 
inne Kluby I Stowarzyszenie Sportowe do orga
nizowania podobnych Imprez na powyższy cel. 

17) Oficerowie, podoficerowie l strzelcy Do
wództwa Dywizji Piechoty zł. 2.024.21. 

18) Koło Rodzicielskie. Nauczycielstwo I U-
czenlcę Liceum, Gimnazjum I Szkoły Powszech 
nej Zofii Pętkowsklej, Lódź. ul. Wólczańska 55 
zł. 2.500.00 pożyczkami Obrony Plotnlczej. 

19) Pracownicy VI Komisariatu Policji Pań
stwowej w Lodzi łom metalów? wagi 68 kg. 

. 20) Szkoła Powszechne Nr. 69 w Lodzi łom 
metalowy wagi 350 kg. 

2 0 Szkoła Powszechna N.\ 33 łom metalowy 
wagi 500 kg. 

22) Zarząd Grodzki Zwązku Rezerwistów 
w Lodzi łom metalowy wagi 17.301 kg. 

23) Zarząd Miasta Pab<aulcu łom metal wagi 
8.790 kg. 

24* Powiatowy Zarząd Drogowy w Lodzi łom 
metalowy wagi 14.550 kg. 

25) Dziekan rzymsko - katolicki D. O. K. 
Nr. FV łom metalowy 32 kg. 

26) Polski Związek Zawodowy Dozorców 
I Służby Domowej. Lódź. ul. Wodny Rynek 13, 
gotówką zł. 18.26, 3 proc. Poż. Obrony Plotn. 
nomln. wartości 40.00. 

27) Miłosz Bolesław, Na-utowlcza 40 — 1 
pierścionek złoty z 8 diamentami. 

28* Stowarzyszenie Weteranów b. Armii Pol
skiej we Francji Placówka Łódzka — 1 obi. 
6 proc. Poż, Nar. nom. wart. zł. 50.00. na śclgacz 

Fabryka w Warszawie 

Wicepremiera Kwiatkowskiego zł. 50.00 
29) Chrześcijański Cech Szewców i Rzcmlost 

Grupy Skórzanej w Radomsku gotówka z?. 
Itiu.00 — 45 dolarów amerykańskich. 

Dziś odbędzie się uroczystość wręczenia Ar
mii sprzętu wojennego, ufundowanego przez 
związek zawodowy dozorców I służby domowe] 
„Praca" (Wodny Rynek Id) oraz poświęcenie 
sztandaru tego związku. 

Szkoła Powsz. Nr. 30 w Lodzi, przy ulicy. 
Wspólnej 5/7 złożyła w Urz. Woj. Łódzk. zebra
ne pośtód dziatwy szkolnej dary ua FON.: 421 
szi. monet miedzianych 1 niklowych, 134 monety, 
srebrne. 2 zegarki srebrne, 1 pojedyncze kolczy
ki złote, złotq oprawkę do binokli, 3 srebrne lad 
cuszk!. krzyżyk srebrny, dwie koperty srebrne 
od zegarka, 2 kółka srebrne, 2 klg. złomu mo
siężnego; prócz powyższego w gotówce do róż
nych Instytucji, Jak: FON., FOM. i na samolot 
zł. 289.30. 

Inż. W. L'. — zł. 25, lako część otrzymanego 
honorarium za artykuł. 

l r , P , A Z O W E skazowune 
n

a S c , n * ^ detaliczna, ceny 
S S Q e T g 6 : Narutowicza 36. -

LANLEL Sródmlélska 2l) 

SN VV~R-AZ. 2 spokój OWYM IRACOWNIA su-
'Vh>ÜiL WU5ENTRUM. natychmiast 
I c C D Ì ^ telcf. 23891. 

E n ^ o A e d Ł m m e b I e 1 
az biurko i maszynę 

Ł̂LH m. ll 21 

'? D °w 0 r h r n . ' Q dobrze prospe 
J S o - . choroby, Radwan 
' V S T C > — _ 21 

,rwania 7.."rządzenie gabinetu 
SsSSSk"' U f e r t y do „Republiki" 

MODYSTKA z kartą rzemieślniczą do KOLONIA „Marysieńka" dla dzieci I 
pierwszorzędnego salonu poszukiwana, młodzieży czynna od 20/V. Troskliwa 
Oferty sub „B. P." do administracji. 

DOŚWIADCZONY kierownik tkalni po 
szukiwany jest przez duże przcdsięblor 
stwo wyrobów wełnianych. Tylko pler 
wszorzędne siły zechcą złożyć oferty 
pod „A. K.". , 21 

DAM 300—400 zł. za wyrobienie po
sady, woźnego, inkasenta lub jakiej
kolwiek innej. Oferty do „Republiki" 
pod „M. S.". 21 

opieka doświadczonej wychowawczyni 
i rytunowanego instruktora. WlodzI-
mlerzów - Przyglów, Maria Gincbcrg. 

POWAŻNA fabryka kleju poszukuje 
energicznych i wprowadzonych agen
tów na m. Łódź Szczegółowe oferty 
składać do adm. pisma pod „Wysoka 
prowizja". 20 

ZNANY pensjonat „Zachęta" we Wlo-
dzimierzowie czynny. Światło elektry
czne, obszerne, pokoje, smaczna kuch-

KRAWCOWA samodzielna wysiedlona lilia; ' 21 
7. Niemiec poszukuje pracy po domach ORŁOWO AlORSKIE. Pensjonat „Ju-
Wynagrodzenie skromne. Oferty sub: trzenka" pelnowartośc. pod kierown. 
..WykwaHfiko^ną" 21 Bell! Cukierowej i Marii Nowerowej.-

Informacje: Wólczańska 62, tel. 168-74 
od 9—12-ej. 21 

MATURZYSTA z praktyką biurową 1 
buclialterią szuka zajęcia. Warunki 
skromne, Pogonowskiego 43, m. 2. 21 

•PisNE*- 2 1 

IŁI d o s n r , Z ą d / e n i e KABINETOWE È̂XFIHTRO6 A'"IA' P O H , D N I O W A 

L.S»0; J e j . 271-12. 
?zy sprzedam tanio. — 

f Ä l H kToTün" Ä S l e « P U B L I K I . 21 

21 

„ 1 i w u m c i i 60—64 
P^iDami , z Przygotowaw' 

S LI^UjbJl.Tkalnia". 
" k °l°nia!ny (z 

^ C t l ° r o b y d " sprzedania z powo 
K t o S ^ ' Wólczańska 77 w 

»̂ SR— 2 1 

PRAKTYKANT z pewnym technicznym 
wykształceniem poszukiwany do zakła 
du elektrotechnicznego. Zgłaszać się 
Piotrkowska 92, m. 48, godz. 2 - 3 

WYSIEDLONA z Niemiec młoda panien 
ka poszukuje posady do dziecka I po
mocy w gospodarstwie. Włada języ
kiem polskim i zna szycie. — Oferty 
sub: „Skromna"^ 21 
DYPLOMOWANA masażystka, pielęg 
niarką przyjmie prace, chętnie do nle-
mowlęcia, Sienkiewicza 9, ni. 30. 21 

,. POTRZEBNA kucharka i pokojówka do 
2l!małego pensjonatu dla dzieci. Zgłosze-
— Inia: Lipowa 56. m. 10. 21 

NAUCZYCIELKA z referencjami wyje-, „ , , „ ^ „ r a „ , M , ! , t t P r ł 7 
dzle z kolonią letnią. Oferty sub: . . M i k ^ f ^ ^ 

zastępczą na okres urlopowy. Telefon 
179-23. ?1 

LEKARKA-DENTYSTKA szuka po
sady ewentualnie spółki „Somodzielna' 

U«« r k"lacV£° 1 , , c y r a Chapollec 
d̂>OLNE P 0.12,5 in« ciä

• ^ v ? 8 ^ « ł.i Z , y i n i e d o sprzeda

^br f t
D oko|uD,7n

e,d a n»a. kompletne 
1 , 1 polowego. Wiado 

21 
»  ^ k ä ' ^ t o , 0  w e s o . Wiadom, 

kolonialny (z 
sprzedania z powo 

Dahrowska 2ta. _ 
. '«stermevera w dobrym 

u ^ S k \ l l 1 a n i ; i . Bandurskiego 4, 

<® <• ^'adomn** Pomorska 

21 

Społeczna Prywatna Koedukacyjna 
S Z K O L Ą POWSZECHNA 
M „SZKOŁA PRACY" 
w Łodzi, ul. Południowa 65, tel . 138-36 

Kancelaria szkoły przyjmuje codziennie zapisy do 
wszystkich klas. 
Do klasy I wymagany wiek kandydatów — lat 6—7. 

Na podstawie decyzji Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Warszawskiego z dnia 23. II. 1938 r. Nr. 1-2185 szkoła 
uzyskała uprawnienia szkół publicznych. 

f 

! 

«8* «i-

M l k u p » ! Stroebla. bla-
^ t t h ^ L J a s i o n - Kościuszki 

l/ł CT^Ifin .^'"eera. Wladorm 

&,enibn,hvka ki. 95 
^gjnią OD g. 2—4 

ostij.^^alów bielskich 
E ^ T ^ S R r a u d e - N a r u , ° Q r T ^ - 21 

ręt-
16Ö . " ' " « r a . Wiadomość 

" i L £ o s p o d a r z a . 21 

czystej rasy 
(amerykanów* 

ä _ U F r o c h . 21 

stół okrągły z 
sprzedam, Piotr-

jy- Parter. 21 
benne oraz lóż 
'anio do sprzc 

m. 7. 21 

f U z d r o w i s k a \ 

I i l e t n i s k a | 

KRYNICA PENSJONAT RENESANS 
pod zarz. A. Silberów, Tel. 264. znana 
wykwintna kuchnia, dietetyczna, ceny 
konkurencyjnie niskie, położony na
przeciw Nowych Łazienek, poleca się 
P. T. Gościom. . _ 2 7 . 
ORŁOWO - MORSKIE, Spacerowa 32 
Pensjonat „Stonce" obok lasu i plaży. 
Każdy pokój z balkonem. Wykwintne 
utrzymanie. Czynny od 15 maja do 15 
czerwca i we wrześniu ceny zniżone 
Informacje w Łodzi tel. 173-in. 30 

KARWIA n/Bałtykiem (otwarte mo
rze). Pensjonat „Jasna" pod zarządem 
Zelwiańskich, czynny od LVI. Magi 
stracka 28, telefon 147-75. 21 
WIŚNIOWA - GÓRA, tel. 9. Pensjonat 
„Carlton" E. Puksowej. Poleca słonecz 
ne pokoje, willa skanalizowana. Kuch 
nia wykwintna, na żądanie dietetyczna 

21 

PENSJONAT „'I rzęch Róź" pod Spalą, 
poczta Inowłódz, telef. 7 czynny. 21 
KRYNICA pelnokomfortowy pensjo

nat „Adria" pod zarządem T, Rubin-
sztajnowej, czynny od 10-go maja. — 
Auto do dyspozycji gości czeka na 
dworcu. Uwzględniamy karnety. 21 
ORŁOWO MORSKIE. Pensjonat dla 
dzieci i młodzieży pod kier. Cecylii 
Zemmelowej i Stanisławy Zysowej. — 
Willa „Luśka", lokal komfortowy, ku
chnia wykwintna, opieka troskliwa. — 
Sport pod kier. wykwalifikowanych in
struktorów. Zgłoszenia i informacje: An 
drzeja 35, tel. 151-82 i Południowa 42, 
tel. 189-26. , 21 
CIECHOCINEK. Pensjonat „Konstan
cja", tel. 273, blisko łazienek, przy par 
ku sosnowym. Pokoje słoneczne z bie
żącą wodą. Kuchnia wyborowa dietę 
tyczna. Taras na leżakowania. 21 

dla 

8 ZŁOTYCH miesięcznie, wyuczam 
gruntownie buchalterii, stenografii, ko
respondencji i pisania na maszynie. Za 
prowadzam księgi i bilanse. Kłlińskie-
go 50. poprz. ofic. I p. 
RUTYNOWANA nauczycielka udziela 
angielskiego, francuskiego, niemieckie
go. Załatwia wszelka korespondencję. 
Ceny przystępne. Moszkowicz,'Piotr
kowska Nr. 79. m. 54, od 1 1 - 1 i 7—9. 

r 

i 

v . 

* * * * * * I L * * * * * * 

R o z m a i t e i 
POKÓJ z wszelkimi wygodami dla 
pana ul. 6-go Sierpnia 29, m. 11, tele
fon 225-94. 21 

DROBNE ogłoszenia w „Republice'4 

są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić, cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poda 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 
OBIADY prywatne, pierwszorzędne, 
na żądanie dietetyczne, Piotrkowska 
55/8. front, telefon 112-14. 18 
CHROMOWANIE, niklowanie, srebrze 
nie 1 t. p. oraz wszelkie roboty ślusar 
skie wykonuje firma Władysław Gór" 
ski. Piotrkowska 88. teł. 204-88. JUSTYNÓW. Znany pensjonat 

S K Ü ^ S ^ c ^ ^ S ^ FACHOWIEC z pewnym kapitalem po czynny od czerwca. Zgł. Południowa 
86, m. 15 tel. 243-80. • 21 
PENSJONATY dladzieci! Uwaga!. Ma 
turzysta przyjmie posadę kier.-instruk-
tora. Oferty sub. „Doświadczenie' 
WŁODZIMIERZÓW. Młodzież szkolna 
najchętniej przebywa w pensjonrcie-
kolonii „Kmita". Dziennie 3 zł. 25. Zapi
sują nauczyciele Krzak, 6'go Sierpnia 
10, Józefsohn. Al. Kościuszki 31. 
JUSTYNÓW willa Plesiaka, pensjonat 
Finkelsteinowej, czynny/od 1. maja 
Światło elektryczne, bezpośredni do
jazd autobusem. Tel. 279-11. 21 

szukuje współpracy z mniejszym zakla 
dem mechanicznym celem fabrykacji 
maszyn rynkowych. Oferty pod „War
sztat mechaniczny" proszę kierować do 
Adinin. pisma. 21 
KTO pianino wypożyczy na lato? — 
Szczegółowe oferty: „Republika" sub: 
„Amator". 21 
MŁODY energiczny kupiec poszukuje 
przedstawicielstwa poważnej firmy. — 

21 
1 , 1 1 , K , « v » « . « 

— \ Oferty pod ,.!. S." 

WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat „Ali
cja" pod zarządem Romany Karo czyn 
ny. Przyjmuje zamówienia na święta, 
lnfor. tel. 235-98 lub na miejscu. 21 

ZACISZE LEŚNE -• Zakrzew, pensjo
nat Pauliny Kolskiej przyjmuje zamó
wienia na święta, lnformacie lei. 217-37 

i Poddębice 14. Telefon na miejscu. 22 

'^lecitine, rowery 
, 0 w y okazyjnie 

TRUSKAWIEC - ZDRÓJ. Pełnpkom-
fortowy pensjonat „Zdrowie", położo
ny blisko zdroju, łazienek i poczty w 
pięknym, dużym ogrodzie, prowadzony 
przez Rudolfa Hartscha b. dzierżawcę 
willi ..Cnpitol" 17 

KOLUMNA. Pensjonat „Dora" Polako 
wowej tel. 19 'po gruntownym remoncie 
czynny. Przyjmuje zamówienia na 
święta. 21 

CIECHOCINEK. Pensionat „Dworek 
Nowoczesny" rón Piłsudskiego i Wi
dok poleca słoneczne komfortowe po
koje z balkonami, bieżącą wodą. Zna
na wykwintna kuchnia pod zarządem 
Wolinanowej. dawniej w Sopotach. 

dobrym stanic 
, m fi

ld°mość; Diament, 
6 6 ' 21 wa, 

79 Wit 

WŁODZIMIERZÓW. Fryda Epstein 
przyjmuje na kolonie letnie oraz świę
ta. Wikt wykwintny. Dzwonić 231-67 
od 2—4 lub na miejscu. ¿1 

RABKA. Pensjonat „Swoboda", telefon 
376, poleca słoneczne, komfortowe po
koje. Helena BauingartenSterenzy:;o

18 

RUTYNOWANA freblanka z ukończ 
stud. pedag. zabierze kilka dzieci do 

PENSJONAT dla dzieci i młodzieży. — 
Lewkowiczówny Gustawy w Kolumnie 
od 27 maja do 20 czerwca przyjmuje 
również dorosłych. Informacje: Lewko 
wicz, Cegielniana 69 front, II p. codzien 
nie od godz. 17-tei lub Kolumna willa 
Jana Blaszczaka. Graniczna 7. 21 
ZACISZE LEŚNE". Pensjonat Ady 
Szykier - Żółkierowej i Stefanii 

Russakowej w Zakrzewie, przyjmuje 
zamówienia na święta. Telef. na miej
scu. Poddębice 30, w Łodzi 275-24 T 
114-15. 21 

i 

i 

•V, 

N a u k a 

i wychowanie 

» " 1 

I 

\ 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel. Zawadzka 21, m. 8-a, front 
Zastać od 4 - 8 nr> noł 
OLGA MARKLSOWA dypl nauczy
cielka, przyjmuje lekcje prywatne po
jedynczo i w grupach, Piotrkowska K3, 
tel. 243-03. 21 

WYKWALIFIKOWANA kierowniczka 
przedszkola obejmie kierownictwo 
przedszkola na rok szk. 1939/40. Oier-
ty sub : ..Rubikon'. 21 
ADMINISTRATOR sumienny z referen 
cjami przyjmie domy w administrację 
również finansuje remonty. Oferty 
sub: ..17". 21 
NAJSERDECZNIEJSZE podziękowanie 
za. rodzicielską pielęgnacje zasyła 
Państwu Jekemian z Warty, Bolek 
Oszler. 2.1 

PISZEMY prace naukowe różnych 
specjalności. Artykuły, referaty. Tłu
maczymy na obce lęzyki. „F.N-BE", 
Warszawa. Pługa 28/8. 21 
KAPITALISTA z 2 0 - 2 5 . 0 0 0 do dobrze 
zaprowadzonego Interesu poszukiwany. 
Oferty sub: ..P. K.". 21 
ZGUBIONO dnia 20/5 zegarek damski 
pamiątkowy „Orńeira" chromowany na 
odcinku Żerotn^rico. Plac Wolności 
Przejazd w godz. P ?. Unrasza się o 
zwrot za wvtm«M»H»«»n!em. Wólcznfl" 
ska 4. m. 1 tel, 175-57. 21 

MĘŻCZYZNA samodzielny, inteligentny 
mający lat 39 pracujący v̂ inteligent
nym zawodzie, poszukuje niewiasty 

MISS MARY udziela angielskiego, fran inteligentnej, przystojnej, pracującej 1 
cuskiego, niemieckiego. Załatwia wszel posiadającej własne mieszkanie. Cel: 

pierwszorzędnego pensjonatu pod Ło-|ką korespondencję. Przyjmuje 1 2 - 1 — , matr. Może być, była mężatka. Oferty 
dzią. Infor. tel.: 163-87. 2ll6—7 i pół m. Piotrkowska 24 m. 7. „Samodzielny". 21 



u „REPUBLIKA" Nr. 139. Niedziela, 2t mała 1939 r. 

Dziś otwarcie ÏÏS& W. ZELIGERA w KOLUMNIE 
à 

ul. Piotrkowska 1 tel. 15. 

ŚNIADANIA 
OBIADY 
jarskie 
i K O L A C J E . 

Codziennie 
F I V E ' Y 
od g. 5.30 
do 8 wiecz 

d a n c i n g Wieczorem 
od godz. u — 1 4wi« t J^ ,«no 
W niedziele i t _ 
Poranki od «0»* 

W a ż n e dla Restauracji, P e n s j o n a t ó w i Gospodyń 
C E N T R A L A N A C Z Y Ń KUCHENNYCH 
M. P R O W I Z O R ZACHÓD NIA 6 I OGRODOWA 9 , — T E L . 2 / 8 - 6 0 

Poleca hurtowo i detalicznie PO CENACH NAJNIŻSZYCH n a c z y n ' h falo
wane, aluminiowe, ocynkowane, s t a l o w e i t. p. w pierwszorzeni 
kach. . M*' 
Stale na składzie w bogatym w y b o r z e : W Y Ż Y M A C Z K I od zł. Zl< ' Mv 
SZYNKI DO L O D Ó W od zł. 13,--, MASZYNKI DO MIĘSA od « 
raty do sterylizowania owoców, kotły, wanny do bielizny. 

BIURO T Ł U M A C Z E Ń 
C I E C H O C I N E K 

T A T I A N Y 
R O Z E N B I A T 

Tłumaczenia dokumentów 
prawniczych, technicznych, 
prywatnych, korespondencji, 
handlowej itp. w 20 "językach MONIUSZKI/ * 

europeishlch 
P E N S J O N A T H * R U S S f l S < O W E J 

' C HOLLENBERGOWEJ , I N 2 - O W V C I I 
T t A S M A " A). Piłsudskiego? 

w Lodzi tel. 245-08 

tel. 
od 9 

na nadchod^ d a 

RZEDWI0SNIE 2-gl TYDZIEŃ R E K O R D O W E G O P O W O D Z E N I A ! 
Potężny dramat osnuty na tle powieści M. BAŁUCKIEGO ^ *fj 

„ B I A Ł Y M U R Z Y N Żeromskiego 74 -76 
tel. 129-88 

Dojazd tramwajami 5, 6, 0 i 8 do rogu 
Kopernika i Żeromskiego. 

Dziś i dni następnych 

W rolach głównych: TAMARA WISZNIEWSKA, M. ĆWIKLIŃSKA, A. ŻABCZYŃSKI l J. P1CHELSKI. . , , v S k8•, 
Następny program: Dr. MUREK. W r. g l . : F Brodniewicz. K. Junosza - Stępowski, Nora Ney i J . Andrzej*" 0 
Ceny miejsc: I m. I.09. II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. z pra wem zajmowania dowo' • 

W niedzielę i święta nieważne. 
Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 4-e j . w niedziele i święta o godz. 12-ej. 

K I N O P O RAZ P I E R W S Z Y W LODZI! Film, który fascynuje treschi I zawrotnym tempem akclt 

B r a w u r o w y jeździec. 

P I R A C I P R E R I I 

B O H A T E R N A S Z Y C H C Z A S Ó W 
Pierwszy raz na ekranie w komlediodraiiiacie 
Pozostałych rolach: John Blondel, Hugli licrni-

bo hai«' 

filmi5 

lest odtwórca głównej roli w "'"VTjtfìV 
I L R R O L , F l / * n 

Dziś po raz ostatni! 
Następny 
program: >• . 1 1 « 

Na rozpoczynający się sezon budowlany: 

C E M E N T , Ż E L A Z O 
B E L K I 

W Ę G I E L i K O K S 
" Sp. Akt. Handl.-Przem. Ł J 

Łódź, KILIŃSKIEGO 70, tel. 

żelazne oraz wszelkie 
m a t e r i a ł y budowlane 

z e s k ł a d u 
I w a g o n o w o 

p o l e c a 

Przem. Ł J. Borkowski 

" George OBrlen \ O- „PANI l'COWBOY" i ä g j j ! 
ILEI GAŚNICE P Ł Y N O W E O R A Z N A B O J E PO 

CENACH NAJNIŻSZYCH 
DOSTARCZA FABRYKA LUP 

Sz. P. Szma 
ul. PololiiofflüS 

101-73 
204-94 

W ł o d z i m i e r z ó w -
daw. „ T r z y Lille" 
wł. pp. Budzyńskich 
Pensjonat 

pod zarządem 

P r z y g l ó w W i I l a „Słoneczna" X 

1 
z Zakopanego O T W A R C I E 23 MAJA. 

Willa nowoprzebudowana. Świat ło elektryczne. Las . Rzeka. Plaża 
Dla dzieci i młodzieży oddzielny budynek. Opieka troskliwa siły 
wykwalifikowane. 

1NEORMACJE W Ł O D Z I : tel : 120-15, godz. 4 - 6 pp 

DZIŚ I DNI N A S T Ę P N Y C H ! — D A N I E L L E D A R R I E U X W M n ^ r _A JJ\ 
produkcji francuskiej 1939 i »• 

POWRÓT O S 

i, 

Kopernika 16 . tel. 140-71 

na tle głośnej powieści Vicki Baum „OD S Z Ô S I E J DO SZÓST J n | e 

rl Decoin twórca t ! — • 
4-ej , w soboty o 

fiimu „Zawiniłam". — Początek w dm P° N 

;odz 2-ej w niedziele i święta o godz. 1 « ' -

BI 

p r z e p ł a c a j ; I G i 
przepisowe dla OPI. c e n y z n i ż o n e A. WAJS 

URZĄD S K A R B O W Y Zgierz, dnia 19 maja 1939 r. 
W ZGIERZU 

N' . IV. 197/20/Lc/39 
O B W I E S Z C Z E N I E O L I C Y T A C J I 

W myśl § 83 rozporządzenia R a d y Ministrów z dnia 25 c z e r w c a 1932 
roku o postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Oz. U. R. P. Nr. 62 
poz. 580) podaje się do ogólnej wiadomości , że dnia 23 maja 1939 r. w 
icodz. od 1 0 - - 1 3 . celem uregulowania należności Ubczpieczalni Społecznej w 
Lodzi i należności skarbowych, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej w y 
mlenionyćh ruchomości • 

Auto c iężarowe, 2 000 zl., Zgierz , S z c z a w . 2, II term. 
W o z y ciężarowe, 300 zł. Zgierz, S z c z a w . 2, II term. 
Koń maści gniadej ,200 zł., Zgierz , S z c z a w . 2. II term 
Ruchomości . S00 zl., Zgierz, S z c z a w . 2, II term. 

T o w a r pólwełiiiaiw, 6.930 zł., Zgierz, S z c z a w . 2. I term. 
2630 zł. 
Zajęte przedmioty można o g l ą d a ć w dniu licytacji . 

p. o. Naczolnik Urzędu Skarbowego 
Symf. Kowulewskl. 

3 P O K O J E z kuchnia nowoczesne, cen 
tralne ogrzewanie, woda g o m c a , bie-jdo wynajęcia 
•żaca od zaraz, Kopernika 74. 21 m. 8 

P O K Ó J umeblowanymî  5 f t 

N a r u t o w ^ ^ y 

P O K Ó J , pierwsze piejro* ^ 

U L o k a l e i 
i WMMs ; « MM IMM a s s e » of 

P O K Ó J umeblowany z wszelkimi w y - ; r u f t u j , u ic rwo*- >-\j , 
godami (nowy dom) Bandurskicgo 27,1 gody, Wólczańska 3BA> 
in.13. Obejrzeć - - niedziela. 21! Kościuszki 21 . 
P O S Z U K U J E 2 pokoi z kuchnią, urzą
dzone w śródmieściu. Oferty z ceną oo 
„Republika" pod „Helena". 21 
TANIO pokój z iiiekrępuj;icym wejś 
ciem do oddania cwent. z używalnością. 
kuchni Al. 1 M ;i:i 38, m. 16 2—4 pp. 

umeblowany pokój, od-
wygody 1 piętro fr. 

ODDAAl ładny 
dzielne wejście, 
Piłsudskiego 57. rn. 5 . 

CENTRUAL do w y n a j « c
 ból|ejjM 

duży balkonowy ^01^0«'^ 
szy pokój z hollem « J Ł M E 
bez mebli. Telefon, w y f " |„le l' 
kowska 55, m. S. L w e » t u s 

rzędne utrzymanie. 
DO W Y N A J Ę C I A w 
1, pokój z kuchnU 

1 , 1 

C'« 

ELEGANCKIE 1 pokoje z hollem od
dam kulturalne) osobie, nadające się 
dla adwokata, lekarza, wejście niekrę-
puiace. tel. 151-SI 9 — U r„ 3—5 pp. 

16 URZĄD S K A R B O W Y . Łódź, dnia maja ">39 r. 
w LODZI 

Nr. IV. A/75/Lc. 6/2/39 •> 
O B W I E S Z C Z E N I E O L I C Y T A C J I 

W myśl § 83 rozporządzeniu R a d y Ministrów z dnia 25 c z e r w c a 1932 
roku o postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 
poz. 580) podaje się do ogólnej wiadomości , że dnia 26 (dwudziestego szó
stego) maja br. w godzinach od 10 do 16 w lokalu zobowiązanego przy ul. 
Anstadla 3 mieszkania Nr. 16 celem uregulowania należności 16 Urzędu 
Skarbowego w Lodzi odbędzie się sprzedaż z licytacji mebli 38 sztuk osza
cowanych na kwóic złotych ¿775 .—. 

Zajęte przedmioty można 'oglądać w dniu licytacji w wyżej podanym 
lokalu. 

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik Działu Eszek. 

ELEGANCKO umeblowany pokój z od
dzieli 
zienl 
m. 

MILSZKANIE 3-pokojowe, wszystkie 
nowoczesne wygody, I piętro, Julia
nów, Orzeszkowej 31 . 21 

elny.il wejściem i tfJWdljoMIj I^pöKÖJ U 0 1ebl 
nkl do wynnięc.a , Za*-adzk.i ^ \ % 

I DANIN RWL » 0 1 * 0 « 

DO W Y N A J Ę C I A pokój o 2-ch oknach 
z niekrepujacym wejściem, Pomorska 
25, ni. 72 od ST. 5—7 p.p. 21 

meblowany w eleganckim do-
uj.icym wejściem do od 

dania od zaraz . tel. 159-08 10—12 i 3--G 

ŁADNY pokój z wygodami oddam 
zaraz dla 1 - 2 panów, ewentualnie 
małżeństwu. Narutwicza 11, m. 26, 
H P. 21 DO W S P Ó L N E G O pokoju poszukuję 

inteligentnej pracującej subiokatorki.j P O K Ó J umeblowany z wygodam 
Kilińskiego 86, ni. 40. 2l|oddania dla pana Al. Kościuszki 41 

ODNAJMĘ b. duży frontowy pokój bal 
konowy z wejściem z klatki schodo
wej . Nadaje się na biuro, skład, Piotr
kowska 8, m. 18. 21 

of. 1 w, 3 D , 

do 
fr. 
21 

ODDAM tanio pokoik umeblowany, 
tamże łóżeczko, biurko dziecinne no 
sprzedania, Śródmiejska 29, m. 7-a 3 
p., lewa oficyna 3 - 5 . 21 

P O K Ó J umeblowany, jednoosobowy 
wszelkie wygody, front, 1 p. Kilińskie-
go 61. ni. 3, tel. 158-24. 21 

P O K Ó J frontowy z wygodami tanio 
do wynajęcia Andrzeja 48, I p. fr. I e-
win. Obeirzcć od 12—3 i 7 - 9 w. 21 

U M E B L O W A N Y pokój frontowy od
dam solidnemu panu z wygodami, tele 
fonem, Południowa 20, ni. 3. — Cena 
iczysttftna. 21 

DUŻY pokój słoneczny, niekrepuja.ee 
wejście, wszelkie wygody, Gdańska 6, 
m. 10, tel. 221-29. 21 

DO W Y N A J Ę C I A pojedynczy pokój, 
Sienkiewicza 61. Lokale fabryczne-par 
terowe. Sprzedam place 1 kocioł 75 K. 
M. W i a d o m o ś ć : Kaina 5, T e k i . 255-03 

P O K Ó J słoneczny zaraz do wynajęcia 
Piotrkowska 93, m. 20, prawa oficyna 
II wejście, 11 p. 

» NV Są 
godami, holi oraz skWP, , 
1-go Maja 88-b. I n f o r n i » " ^ 

NA SEZON letni b. « < 
wabi najnowszych w * " pji'p 
na suknie, kostiumy-j, ^ > ^ , 
Kilińskiego 36. O^^><^TF^.^ 
MASZYNY do pisania ^"iJ^, C 
duży w y b ó r maszyn w ^ Y 
niskie poleca : Józef l - e ^[FI 
jazd 4. tel. W2-2±^^Z^CT,, U 
ŁÓŻKA ii 
czny skład łóżek IJXßGß. 
Wolkowyski , 
H 7 - 7 0 

N a r u t o * 

S E R W A N T K E mano 
Iowa okazyjnie KUPJ8 
9.30 rano i S - ü ] - ^ 1 

LÓD. Sprzedaż 
Lód*. Emilii 33 

niklowane cale. 9 
¿1 m. ?. 

•c W * 
S P R Z E D A M okazy! ' " " ^ 

3 I 4 P O K O J E , front I, 11 piętro, wszel RESZTKI okazyjnie " L g y 
kie wygody do wynajęcia. Andrzeja 43 my, suknie. S ienkie w J/JW 
Wiadomość u dozorcy. 21 parler. 

C Z T E R O P O K O J O W D mieszkanie z"|OKAZY.|NlE J o ,spr
k̂ôV! 

wszelkimi wygodami, fiout, II p, 
L V I I . do wynajęcia , Moniuszki 11. — 
Wiadomość u właściciela m. 14. 21 

od,reklamówka mark' - r^os ' 
marki „Eord" . Wiad" 1 

ska 117, w kolekturze 

lig 

Mi 

*l 

http://elny.il
http://niekrepuja.ee
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DAMSKIE 
i MĘSKIE 
ostatnie nowości 

poleca MONIUSZKI 3. Ir. I. p. 
ö3^xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>aoooooQ 

L S K O S O W S K N S M 
•u - > m i , - • 

^ • i m , Gimnazjum i Prywatna Szkoła Powszechna 
o * pełnymi prawami szkół państwowych 

" f i . s i . z y O r z e s z k o w e j 
U J . A l . Kościuszki 21, tel. 14S91 i 167-61 
zawiadamia, iż egzaminy wstępne do kl. I gimn. odbędą się dii. 22 czerwca, 
ej-zainln pisemny Jo I klasy liceów i (To klas II, III i IV gimnazjum odbędzie 
S | e dii. 24 czerwca. 

Zapisy do kl. I gimnazjum przyjmuje sekretariat codziennie od 1—15-go 
czerwca, — do innych klas gimn. i I licealnych do dn. 22 czerwca. 

Zapisy do szkoły powszechnej przyjmuje sekretariat codziennie od godz. 

Czesne w I 1 II oddziale szkoły powszechne] zostanie od r. 1939/40 wy-
' uatne obniżone. 75—5 

I * - 1 'K, Dl! NT 
P K o n c e s j o n o w a n e 

°wska 152 
orzvi„ ł e l ' 1 7 4 - 5 3 

ki 
C | ECHOCINEK 

d w . MILERA 

Kursy Handlowe 
Ireny D ą b r o w s k i e j ̂ .*NJ,RZEIA 4 

sekretariat. Absolandlowe roczne i półroczne przyjmuje 
Zapisy na Kursy 11 wenci Kursów otrzymują świadectwa. 
oc»cxxxxxxxxxxxxxxxx>oooocxxxxxxkn«oocxx* 

D O Ś W I A D C Z O N Y 

KIEROWNIK T K A L N I 
p o s z u k i w a n y 

..Sumak' 
l a r'acka , l a d o ' "otSć Katowl-

sbh rfvxpresi Iiustr" 
s u h -.Dywan-

fa i 

Hli'. l e eam „, , f c w wielkim wy 
>Ai»..c«nv " a t e r J a ' v angielskie 

zachodnia 31, m. 22, 

* PCJP̂ I3:!̂  
INkój I KUCHNIĄ 

KUCHNIĄ 
LKV hiy*odan i "I unowocześnię] 
'L "« hi >fl|c , : A

t , . ° wynajęcia od 
VK ^eiscu , ? a ń s k a " I . Inlorma-
MHN̂  ,"n «°spodarza. Telefon 

RjtjJ^* 
lfó Chi NlFsiifSP0 ŻYDOWSKIE 

> ki "'ILEIU P °ŁOŻNICOM za-
*N£"e z«: s w o l c | i Członków 

ift s|«ViL!?E
 ZGROMADZENIE 

Uri 4 ««<>,.„ 1 , 1 terminie, w nle
E Ä UR£ff» b  r. wo własnym 

1 »ludnlowel 19. o godz. TORNEI!;• w 
Ki \ J 'loki ™ * , e nieprzybycia do 
V C 2ii|i ( ^ l o n k 6 w odbodzio sj< 

>H C;.B^ HTARE bidzie pra

S f f i ^ * . n a i l o A ć p r z y * 
Gjj'iiu !|2iennv; 
P*«l6 » t a e n l « , 
;;iir

 1 1 U ; *I zmarłych Człon-

'«*V " PROTÜWR,?U! '̂lceKn zebrania 

C.''H row E?JFNLA " 
.. Izyinej 
1938/39. 

jest przez duże przedsiębiorstwo wyrobów 
wełnianych. Tylko pierwszorzędne siły zechcą 

złożyć oferty pod „A. K." 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx; 

TEATR POLSKI, CegieSniana 27 
NIEDZIELA, 21 maja o godz. 11.30 punktualnie 

P O P I S T A N E C Z N Y 
uczenie: II. KRUKOWSKIEJ 

P . HALBERSTADTÓWNY 
E. SIl.BERSTF.INÓWNY 

Bilety do nabycia codz. od 12—2 i 5 - 8 w cu
kierni „Ziemiańskiej", w dniu popisu w kasie 

teatru od godz. 10 rano. 

[ft***************** 
OGŁOSZENIE. 

Zarząd Miejski w Lodzi Wydział 
Techniczny ogłasza przetarg nieograni
czony, ofertowy, na wykonanie robót 
związanych z zabrukowaniem ulic; Kar 
piej, Malczewskiego, Mazurskiej, Odyń-
ca, Tetmajera, Wolowej. Obywatel
skiej, Andrzeja, Folwarcznej, Pogodnej, 

Warunki przetargu oraz ślepe kosz
torysy ofertowe po cenie zł. 5 .— za 
komplet druków, na każda ulice oddziel 
nie, nabyć można w referacie technicz
nym Oddziału Drogowego, Plac Wol
ności Nr. 14, pokój Nr. 64, w godzinach 
od 10-ej do 12-ej codziennie. 

Termin składania ofert upływa dnia 
31 maja 1939 roku o godz. 12-ej. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o 
godz i inin. 15. 

5 Łódź, dnia 20 maja 1939 r. 
jg ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI. Jg 

K ) m K t t K K K*KKKKKKKKK* 
O K A Z J A 

K o r z y ś ć 
i P e w n o ś ć 

1 3 0 z t . a t O O ael. p f u c ę 
rocznie dzierżawy z nabytych u mni^ 

B e t o n o w a n i e , A s f a l t o w a n i e I B r u k o w a * 
n i e W j a z d ó w b r a m o w y c h o r a z p o d w ó r z 

obejmuje i wykonywuje fachowo I solidnie F-ma 

„ W E M A - W . MATZV."... 
Ł ó d ź , S r e b r z y ń s k a Nr . 6 , telefon 205-50 

F-ma egzystują od roku 19l3. 

'•wa. 

IV°? CSR?»' 18 cii. Zarządu 
V>IiÌp c *ł ' » V a [ 2 a d u  3 czi. Kom. 

Nn, 

budowlanych w cenach od 2,000 zł. du 1.500 zł. 
lnfoimacle tel. 23902. 

2BaiilS2ljaîLBI!QS2IS21ISIE 
PRZETARG. 

Zai\a,d Miejski w Lodzi ogłasza pu
bliczny przetarg na wykonanie instala
cji kanalizacyjno  wodociągowej w 
domu biurowym Zarządu Miejskiego 
przy ul. Lindleya 1/3. 

Oferty pisemne, odpowiadające treś
ci kosztorysu ślepego, należy składać 
w Zarządzie Miejskim, l J lac Wolności 
nr. 14, 111 piętro, w pokoju nr. 44. do 
dnia 31 maja 1939 roku do godz. 11-ej 
rano, w kopercie należycie zamkniętej 
i zalakowanej, z napisem (wymienić 
roboty). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy 
kosztorys z warunkami przetargu o« 
trzymać można w Wydziale "technicz
nym, Plac Wolności !4, 11 piętro, w po
koju nr. 25. Otwarcie ofert nastąpi w 
tym samym dniu o godz. 12-ej w połu
dnie. 

Wadium przetargowe zgodnie c 
przepisami w wysokości zl. 1.000.— 
'Jeden tysiąc), należy złożyć w knslo 
Zarządu Miejskiego, zaś kwit dołączyć 
do oferty. Wadia składano w walorach 
winny być deponowane w Głównej Ka
sie Miejskiej przynajmniej na 1 dzień 
przed przetargiem. 

Łódź, dnia 16 maja 1039 r. 
ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI. 

UT>SK.LKOO 69. 

Do akt Nr. Km. 973/3« 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi 
rew, 14, zamieszkały w Lodzi przy ui. 
Piotrkowskiej Nr, 132 na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłusza, że w dniu 2ó-gi; 
maju 1939 r. o gndz. 12 w ł.odzi przy 
•ii. Żwirki 17 odbędzie sio publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: ».v] 
moprzaśuica (snlfaktor) mech. na 3H0 
wrzecion, oszacowanych na łączna su
mę zl. 4.00(1, klórc można oghidae w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 

zislę wvxcl m / i i : i c z o i i v i i i . 

Lódt dnia -1 unia I9.V) r 
Komornik ( -) W. TfrCl|l8(()W«IU. | 
Sprawa l-wa Ubczp, „Oeneiali-j 

'(•it-PoInnia'' i inn. p-ko f. .^wi;.-
tłowskl i Kon'' SzyJI Swiatli.wskieniu! 
i Mordce-Konowl vel Kohnowi. 

Do akt Nr. Km. 956/39.' 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Lodzi 

rew. 5-go, zamicuzkaly w '.odzi ulica 
Al. 1-go Maja 34 na zasadzie art. 602 
K. P, C, ogłasza, że w dniu 24 mała 
1939 r. o godz, 12 w Lodzi. ul. Cegiel
niami nr, H odbędzie się pubVzim Dcy 
tacja ruchomości a mlanowidc: Dell 
przędzy ze sztucznego jedwabiu wagi 
50 kg. netto, oraz 4 paczki tej samej 
przędzy po 4'/t kg., oszacowanych no 
łączna sumę zl. 1.360. które moniu 
oglądać w dniu llcytoeji ty mitjsęii 
sprzedaży, w cranie wyżei utłuczo
nym. 

Lód*, dnia 10 maja 1939 r. 

Komornik (••) St. D U L K O W 8 K I . 

U W A G A H I 
Wszelka porcolanc, kryształy, szkło, 
marmur, majollko I galalit — sklejam 

bez siadu. 
N A R U T O W I C Z A 45. m. 2 partor. 

front. 
* Mmmm I . I I . — — • n - > < < ^ . ^ • , . a Ą 

D O W Y N A J Ę C I A O D Z A R A Z 
6 . P O K O J O W E M I E S Z K A N I E 

z wszelkimi wygodami 1 5-pokoJowe 
mieszkanie z wszelkimi wygodami I 
9 pokoje z kuchnia w domu przy ulicy 
Przejazd 30. Informacje w admln. do* 
mu 9 — 1 0 rano i od 3 — 4 popoL 

tel. 219-45. 

C z y s t o ś ć 
przyjmuje cykllnownnle, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
P I O T R K O W S K A 44. tejelon 167-41. 

Ceny Wr,nkurtncvlne. 

Do ukt Nr. Km. l?44/3y 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 1-go, Adnm MrOz. zninlcHr.kiiiy 
w Łodzi, przy ulicy Piotrkowsklel 
Nr. »77, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogładza, że w dniu 26 majo 19,19 roku 
od godziny 11 w Lodzi przv ulicy Ki
lińskiego Nr. 206 odbędzie się inibllc*-
na licytacja ruchomości a mianowicie: 
40 beczek żelaznych, oszacowanych im 
łączna sumę zł. 2OSO. które mn/na 
oglądać w dniu licytacji w mleWcii 
••przedażw W czasie wvzej OznaOlto 
11 v 111. 

Łódź, dnia io utaja 1939 r. 

Komornik ( - ) ADAM t\VA^? 
5nrawa Marka Szajna p-ko M l t & y 

slawowi Płońskiemu. 

7« A R . L E K C J A francuskiego. Dyplo* 
mowatta paryżanka udziela lekcji fran
cuskiego Lektura, Konwersacja, Qr»« 
matyka, Tlomnczenle, Korespondencja, 
Pomoc szkolna. Południowa 20, m. 30, 
l-sza lewa óf. parter. 21 

Do akt Nr. Km. 1104/39 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lodlt 
rew 5-go zamieszkały w Lodzi , ulica 
Al, l*ito Maja 34 na zasadzie art, 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 24 maja 
1039 roku o godz. 12 w Łodzi, ulicn 
Kilińskiego nr, 36 odbędzie się publicz
na licytacja ruchomości a mianowicie: 
2 maszyn do wyrobu trykotów, szpu
la rkl na 16 Wind kompletne!, silnika 
elektrycznego l'/t H. P. kompletny, 
owerlocka z stołem I pedałem, maszy* 
ny do szyciu marki: .Slngei" nożne), 
radioodbiornika 4-lo>npnwego t lampą 
prostownicza i 2 garniturów męskich, 
oszacowanych na laczmi sumo xl. 1730, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżel 
oznaczonym. 

Łodż, dnia 10 maja 1930 r. 
Komornik ( - ) St . DUI K O W S K I . 

Do ,ikt Nr. Km. 1087/39/Xl. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Hulu Gmdzkicgo w Lodzi 
rew. Ńl-go zamieszkały W Lodzi, przy 
ul. Żanicńhnfa I aa zasadzie art. 602 
K'. P. C ogłasza, że w dniu 26 maja 
J939 r. o godz. II w LFLTLZL przv ulicy 
^rodntk-iskiei Nr v ndbfiljle sie pu
bliczna l k ' Y l : i . ' h RIICLL0M0.'«l :t miano
wicie 9 sztuk m a u - r l ilu '• • • ' • w o w a u Y c l i 

na LACULLIL m i i i ' . ' - /t fiflj. klnre można 
' i f l . i d a ć v, i l n i i i lu .vtaiii W inieisiu 
.'irzedażv w c z a s i e wyżej oznaczo
nym. 

Ł6riż, dnił '6 majn 19.19 r. 
Komornik (--.) 8, B E D N A R E K . 
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OGRÙD 
DANCING 
P i o t r k o w s k a 53 (Kościuszki 6) »9 

^̂10̂̂  ̂̂^̂1 ̂̂^̂||| ̂ l̂̂M̂  ^̂ ^̂ ^̂ i ̂ l̂l̂̂  ̂̂̂^̂  
« i A D Y R O S N Ę " 

po raz pierwszy w Polsce 

15 O S O B O W Ą 
CODZIENNIE F I V E ' Y OD GODZ. 5.30 DO 8 WJtV 
W I E C Z O R E M DANCING 00 GODZ. 9—2 W W>\,30 R*" 
W NIEDZIELE I Ś W I Ę T A PORANKI OD GODZ-
C E N Y P R Z Y S T Ę P N E 

P O K Ó J z meblami lub bez, I piętro 
dla jednej osoby od zaraz do wynaję
cia. Narutowicza 18, m. 15. 21 

P O K Ó J 1 lub 2 elegancki słoneczny, 
duży z niekrępuiącyni wejściem i 
wszelkie wygody, ul. Sterlinga 12, 

m. 8. 21 

2 P O K O J E z kuchnia, wszelkie w y g o 
dy, telef. od zaraz lub 1 pokój. Infor
macje tel. 243-82, Żeromskiego 80, 
II p. front. Oglądać można do 11 i od 
2 — 4 - e j . 2J_ 

TANIO! pokój umeblowany z balkonem 

dla małżeństwa z używalnością, kuch
ni od zaraz ul. Sienkiewicza 9, m. 19, 
lew. ofic. I wejście. 21 

W y r ó b I s p r z e d a ż 

M\M DESZCZBDBPDRliYtH 
z r ó ż n y c h o r y g i n a l n y c h m a t e r i a ł ó w 
N O W O Ś C I S E Z O N U ! I / A D E f l / C ? " 
D O M MODELOWYnwVrWT9 N a r u t O W J H a l 

i i 

KREM ODŻYWCZY 
PŁYN PRZECIW KATARÓW 
PŁYN PRZECIW ŁUPIEZOW' 
PA5TA DO ZĘBÓW I ELIK = 
KREMY NA OBALANIE 

Okazicielowi k l l P o n < 5 w ,
n l n s ' " 

; kremem ~ ' ł * , ' " " " , " n - B l 

beiplatnych pora 
kler. lekarza, Andrzeja 24, 

UWAGA 
słoikach 

udiir 

•m odżjwczym , , B l ° ^ n y 9% j 
d gabinet k o s m e i y ^ ^ g ^ / 

lllllli 
S E W I L L A 

GRANADA, KORDOBA. KADYKS. „ 
Niezwykle c iekawą serię zdjęć przeP'«l» 
krajobrazów i objektów z krainy znękaneji j 
goletnią bratobójczą wojną wyświetla a 1 ' 

dni następnych _ — o j " 

ul. MONIUSZKI 2. teł. 193-20 j . 
W s t ę p 25 gr.. mlodz. szkol. 15 gr., czynny 

dzień bez p r z e r w y . „,„#11 ̂  

p ' * 

L o k a l e 
" 1 

I 
J 

B I U R O „ P O L R U C H " . Piotrkowska 89, 
fr., 1 p,, tel. 141-02, poleca wszelkiego 
rodzaju mieszkania, lokale handlowe, 
sklepy, domy, place wille, pokoje ume
blowane i garsoniery. Załatwia szybko 
I solidnie. 

ODDAJE pokoje z całodziennym utrzy 
mantem, kuchnia dietetyczna, ceny ni
skie. Kolumna, Ł ą k o w a 7. 21 
DO W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany, 
słoneczny z niekrępującym wejściem, 
Lipowa 25, m. a. 21 
P O S Z U K U J E pokoju komiortowo ume
blowanego w ładnym domu z utrzyma 
niem lub bez u inteligentnej bezdziet
nej Pani ew. u bezdzietnej rodziny. 
Oferty Orand-Hotel pokój 119. 21 

B I U R A L I S T C E odnajmę umeblowany | 
pokój, ul. Piotrkowska 53, m. 20, lewa 
of„ II p., obejrzeć można od 2.30 - 4-el 

' po pol, i 8—9 wiecz. 18 

SŁONECZNY pokój z balkonem do 
ogrodu, łazienka do oddania, Moniusz
ki 11. m. 19. 21 

DO W Y N A J Ę C I A 2 pokoje z kuchnią 
z wszelkimi wygodami w nowym do
mu. Al. Kościuszki Nr. 40. 18 

POKOIK niekrępuiący z wygodami 20 
zł. miesięcznie do oddania, Zawadzka 
17, m. nr. 20. 21 

P O K Ó J z windą, centralnym ogrzewa
niem, ładnie umeblowany przy ul. Piotr 
kowskiej 56 m. 7 do wynajęcia dla po
jedynczego pana. Oglądać można od 11 
—1 pp. i od 3—6 pp. 23 
P O K Ó J słoneczny umeblowany; wejś
cie niekrępujące, telefon, front. 1 p. Ko-
pernika .19, ni. 4 do 12, 2 - 4 i 8—10 w 

DUŻY słoneczny pokój z niekrępują 
cym wejściem do wynajęcia , Piotr-
kowska 60, m. 29. 21 

DUŻY słoneczny pokój do oddania Na
rutowicza 47. m. 4. 21 
JULIANÓW - ul. Łagiewnicka 136. 
Dojazd t ramwajem 5 i 2. Mieszkanie 
do wynajęcia od 1 lipca br. 4 pokoje 
z hall'em 1 wszelkimi wygodami na 
pierwszym piętrze w ogrodzie. 14 
P O K Ó J umeblowany z niekrępującym 
wygody do oddania, Lipowa 31. tri. 38 
telefon 227-68. 21 
P O K Ó J jedno - osobowy umeblowany 
słoneczny do wynajęcia , wejście z ko 
rytarza , używalność telefonu. Pierwsze 
piętro, Główna 41. 111. 6. 21 
L O K A L sklepowy Z .mieszkaniem, lub 
bez do wynajęcia po długoletnim skle 
pie rzeźniczym, Łódź, Lokatorska 16. 
Bliższe dane u dozorcy. 21 

ODDAM zaraz umeblowany pokój dwu 
okienny, słoneczny, frontowy, wszel
kie wygody, telefon, Cegielniana 4, 
m. 7. 2 J 
P O K Ó J umeblowany z wszelkimi wy 
godami ew. używalnością kuchni od 
dam, Magistracka 12, m. 11, I piętro 
od 1 0 - 6 pp. 21 

P O K Ó J wygody, wejście niekrępujące 
odiiaime. Cegielniana 3. 111. 16. 1 piętro 
2 P O K O J E , kuchnia z wygodami oraz 
pokój z kuchnią wolne 1 lipca, Żerom
skiego 17, tel. 232-03. 21 
4 P O K O J E z hollem, centralnym p 
grzewaniem i wszelkimi wygodami do 
wynajęcia na I piętrze, Mostowa 59 

TANIO oddani mały pokoik skromnie 
umeblowany, Kilińskiego 60, prawa ofi-
cyna, III wejście, 11 piętro m. 32. 21 

P O K Ó J do wynajęcia , Cegielniana 14, 
mi 36, I piętro, wygody z umeblowa
niem lub bez. 21 
C E N T R U M ! Z klatki schodowej dwu-
ókienny pokój, II piętro, panom lub na 
biuro. Piotrkowska 90. 111. 14. 21 

P O K Ó J z niekrępującym wejściem do 
wynajęcia . Sterlinga 22, m, 7. 21 

P O K Ó J frontowy z niekrępującym we) 
ścieni dla paua-ni natychmiast do w y -
na.ięcla. Zachodnia 62. m. 26. 21 

U M E B L O W A N Y pokój z oddzielnym 
wejściem dla 1-ej osoby do wynajęcia 
Sienkiewicza 39 m. 8. 21 

P O K Ó J 2-okieimy ładnie umeblowany 
z wygodami, telefonem dla pana, Za 
Wadzka 1. front, 1 p., m. 7. 21 

DUŻY dwuokienny słoneczny pokój 
ewent. małżeństwu oddam i mały po-
kój tanio. Wólczańska 63, 'n. 15. ¿1 
POKÓJ 2-oktenny, umeblowany, nie 
krępujący z wygodami, telefonem Ula 
pąiia, Piramowicza 4, m. 6. 21 

P O K Ó J umeblowany z 
cym wejściem do oddania. 

P O K Ó J komiortowo umeblowany, te-|tro. Plac B o e m e r a 6. m. 1 
lefon, łazienka do oddania, M a g i s t r a c - I S L 0 N E C Z N Y p o k o j i 

ka 13, m. 7. 21 j wszelkimi wygodami, 

niekrępują 
(ront, 1 rie-

21 

DO W Y N A J Ę C I A miły jednoosobowy I utrzymaniem ew. bez 
pokój, wszelkie wygody, telefon, Po-1 Lipowa 20, m. 23, 

rska 30. m. 6, 2—7. 

niekrępujący z 
7. '.'.atodziennym 

do wynajęcia 
21 

P O K Ó J umeblowany 
lefonem do wynajęcia. 
111. 11 

Że 

DO W Y N A J Ę C I A P 0 ^ ' ^ 
trze. Z a w a d z k a 4 9 M ! i — * " T vv 
P O K Ó J umeblowany • j l i e t 

wygody, wejście niekreP' { r 0iH 
najęcia, Żeromskiego • 

: uc „ wt 

P O K Ó J umeblowany \.t do 
z 

klatki schodowej dla pana 
jęcia, Zamenhofa 6 , . J S I - ^ ^ Z F ^ 
P O K Ó J z niekrępiiiai-y'' 1 V c 

zienką, telefonem, "tanio 
zieimą, iciciwiicm j 
Żeromskiego 24, m. J ^ - ^ ^ ^ H H 

# 
: n « z e 0 9 J I s p r * e ( 

mor 21 
SŁONECZNY pokoik dla solidnej oso
by przy izraelickiei rodzinie tanio do 
wynajęcia, Kilińskiego 125. m. 24, 11-e 
wejście od 1 0 - 3 i od 8—10. 21 

INTELIGENTNA osoba szuka kobiety 
do spólnego mieszkania, Pierackicgo 7, 
111. 20, 1 0 - 1 2 . 3 - 7 pp. 21 
P O K Ó J umeblowany w nowym domu, 
wszelkie nowoczesne wygody, do w y 
najęcia, Żeromskiego 61, m. 27, godz. 
1 2 - ^ , 6—8. 21 

2, 3-POKOJOWE mieszkanie z w y g o 
darni do wynajęcia Kilińskiego 86 
(obok poczty ) . 21 

P O K Ó J duży dwuokienny wprost od 
gospodarza, Nawrot 58. — Dozorca 
wskaże. 21 

S Ł O N E C Z N Y elegancko umeblowany 
pokój, wynajmę panu, wszelkie w y g o -
dy, Gdańska 56. ni. 6. tel. 123-85. 21 

ŁADNY pokój 
telefon, 11-go 
front, 111. 9. 

niekrępujące 
Listopada 12, 

wejście, 
1 piętro, 

21 

U M E B L O W A N Y pokój słoneczny z 
wszelkimi wygodami dla pojedynczej 
osoby, Piłsudskiego 36, m, 15. 21 

ODDAM pokój elegancko umeblowany 
frontowy- słoneczny z niekrępującym wcjścTiii, ul. Żeromskiego 54, 111. 7. 

ŁADNY pokoi umeblowany z nickręp 
weiściem do oddania, ewent. dla 2-ch 
panów do spania (izr.) Piotrkowska 
140-a, m. 5 . 

P O K Ó J umeblowany do wynajęcia od 
zaraz . Adres : Kilińskiego 16, front 1 p. 
tel. 178-69. 21 

ŁADNY słoneczny pokój z niekrępują 
c y m wejściem, Piotrkowska 46, m. 25 
lewa oficyna. 11 wejście . 21 

2 K O M F O R T O W O umeblowane pokoje 
nadające się dla 
ta do wynajęcia , 
228-65, 

P O S Z U K U J E pokoju bez mebli ze 
wszelkimi wygodami, okolica plac Dą
browskiego — Narutowicza. Oferty 
sub: ..A. T . " . 21 

P O K Ó J duży frontowy, ładnie umeblo
wany 'z wygodami, telefonem do wy na 
jęcia, Zachodnia 68, m. 8. 21 

P O K Ó J słoneczny z używalnością ła
zienki do wynajęcia , Cegielniana 38 .5 , 
g. 15—20. 21 

L U K S U S O W E 3-pokojowe mieszkanie, 
holi, centralne Ofcizewanie, wszelkie 
nowoczesne wygody i urządzenia do 
wynajęcia w nowym domu Sienkiewi 
cza 51. W i a d o m o ś ć : tel. 13-555. 21 

a < » 

P O K Ó J słoneczny umeblowany, wei-
ście z klatki schodowej od zaraz 
wynajęcia . .Legionów 5/7. 111. 21. 21 

POŃCZOCHY i s 
konkurencyjnych, 
małymi skazkami t»° ' e 

Kilińskiego 87. imJŁ—^ „ ¿ « 1 "w 

TANIO 11gi gatunek n g e C Z J J 
obrusów, ręczników, Ûk"* J 
rek, pończoch. Chan. 
3-ie wejście. 

DO W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany z 
wszelkimi wygodami przy ulicy Polu-
dniowei 40, 11 piętro, m. nr. 42. 21 

4 - P O K O J E , kuclinia wszelkie wygody 
2 wejścia od 1 lipca Andrzeja 28. 21 

3 P O K O J E , kuchnia, służbowy, cen
tralne ogrzewanie, słoneczne do w y n a -
iecia, Narutowicza 107 tel. 278-08. 21 

3 P O K O J E z kuchnią i wygodami, cen 
tralnym ogrzewaniem do wynajęcia od 
zaraz, Radwańska 4, telef. 109-58 21 

P O K Ó J świeżo wyremontowany, nie
krępuiący natychmiast do oddania, Al. 
Kościuszki 26, 111. 19. 21 

U M E B L O W A N Y pokój z wygodami 
ew. z obiadami do wynajęcia , Naruto
w i c z a ^ , m. 2. 21 

lekarza lub adwoka 
Andrzeja 4, m. 6, tel. 

21 

4 POKOJE z kuchnią 1 p. 2 wejścia, 
nadaje się na lokal handlowy do wyna 
jęcia, Piotrkowska 35. 21 

1—2 P O K O J E z wygodami z meblami 
lub bez do wynajęcia , może być dla 
adwokata lub biuro, Cegielniana 15, tr. 
I p., m. 5. 21 

P O K Ó J duży, słoneczny, frontowy z 
balkonem i wszelkimi wygodami dla 
dwuch osób lub małżeństwa, ewen. z 
całodziennym utrzymaniem. Wlado-
m o ś ć : Andrzej 1 48. 111. 11-a. 21 

K O M F O R T O W Y , niekrępujący, dwu
okienny pokój do wynajęcia . Może być 
bezdzietnemu małżeństwu. Gdańska 12, 
m. 16. 2J 

2 P O K O J E z kuchnią, wygodami wol
ne od podatku do wynajęcia , Kilińskie
go 198. 21 

MIESZKANIA różne w wszystkich 
punktach miasta. Pośredniczy najko 
rzystniej i najprędzej tylko „Pośred
nik". Andrzeja 13. m. 14. 21 

MIESZKANIA od zl. 35 kw. Wszystkie 
dzielnice za jedyne zt. 3 poleca „Pe-
ka" , Przejazd 14. 21 

P O K Ó J ładnie umeblowany, słoneczny 
z wygodami, oddzielne wejście dla soli 
dnej osoby, Wólczańska 37, m. 6, od 
2 - 5 - e i . 21 

P O K Ó J umeblowany, wygody, telefon 
Żwirki 8, m. 4. front 1 piętro. 21 

P O K Ó J umeblowany z wszelkimi w y 
godami i telefonem pani pracującej do 
wynajęcia, Piotrkowska 97, m. 27, 
obejrzeć 3—6 pp. 21 

fi-POKOJOWE mieszkanie luksusowe 
Z wszelkimi wygodami do wynajęcia 
od 1/7, Narutowicza 44. 28 

M O T O C Y K L E najslawn|fJtTe ?r,8.V 
Ariel, BSA, Leyis, 
skie m a ł o l i t r a ż o w a 
Dogodne warunki. '̂'.̂ jm 

Z w r o t P Ä t f 
Wielki wybór n i o t o c ^ ' ' e . 1/ |ł 
Akcesoria 
szczyński. 
tel. 205-06 

Łódź 

Tuszyn 1 

DO SPRZEDANIA n a t y ^ - U l J y 

C E L E . Wiadomość ton ?l0 <\ 
136, teieij ^• J 
- — 1 

nicka Nr. 

M O T O C Y K L O W E 
akcesoria d 
wanie 
Solidna i fachowa 

L 0 W E \ k f c h > r V V 
cylindrów, R r u n - p r t f 

kowska 175, • 4 
tel. 'ZQLSè s e ^ S i V RESZTKI, nowość 

nie, komplety, bielizna 
kowska 69. m. 7 . _ ^ — < ^ i e l f ; F. 

wi»fra aa chemiczna^, , , . F A B R Y K A 
dzoną z kotłami 

paini do sprzedania 
dzierżawienia. Telel° 
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„ R Ł P U B L l I i A " , niedziela 21 maja 1 9 3 9 r o k u 

A N I K R O K I ) D A L E J ? . 

Na zdobycie „l.ebensraumu" 
Dwaj wodzowie poszli w dal 
I spotkali mm nn drodze, 
A z za muru — błyska stal... 

Więc choć twierdzy nie rozwalą, 
Pragną zrobić kilka dziur: 
Adolf z łuku, Duce z działa 
Bombardują z werwą mur. 

Ale próżne te zabiegi, 
Niepotrzebny wrzask i szał: 
Mimo groźnej „kanonady" 
— Mur stać będzie, jak i stał! 

W. Drozdowski 



wróg Nr 
Niezwykła kariera potomka ks. Malbruka. — Oficer, dziennikarz, &RL 
sta, poSityk w jednej osobie. — Wielokrotny minister, Churcfl 

Winston Churchill obok Dutf Coope
ra i Anthony tidena najeży do tej trójki 

L - l o k i e l i mężów .stanu — których, jak 
Sie o spblfi wyrazi! b. premier francuski 
Andre Taidicu — ..zaszczycił Hitler 
swym gniewem". Było to w (-kresie 
bezpośrednio po Monachium, okresie 
ńawskrós „parasolowym", w którym 
do ogólnego zbożnego chóru polityczne
go, śpiewającego, zwyczajem angiel
skim, psalmy — tym razem na rzecz po
koju — właśnie Winston Churchill prze
de wszystkim, a z nim i dwaj jego kole
dzy z Izby Gmin nie przystąpili. 

Kanclerz Niemiec wytknął tym pa
nom brak zaufania do słów wodza Niem
ców. Oświadczył, że z Anglią mógłby 
się porozumieć, ale na przeszkodzie sto
ją Churchill, Duff Cooper i Eden, ludzie, 
którym „zgniłe" demokracje nie decy 
dują się nałożyć kagańca na usta ] któ 
rych ciągle jeszcze nie zamykają w o bo 
złe koncentracyjnym. 

Eden nie był już wówczas ministrem, 
Cooper ustąpił krótko przed tym czy 
może po tym, a Winston Churchill, od 
sunięty od rządu, jako do pewnego sto 
pnia wódz opozycji prorządowych kon
serwatystów — nawoływał stale 1 nie 
ustannle do uledawauia wiary Niemcom, 
do nowych zbrojeń 1 do powszechne' 
służby wojskowej. 

Od tego czasu minęło z górą siedem 
miesięcy. Ludzie, przeciwni porozumie
niu z Niemcami, do władzy nie doszli. 
Anglia nie uczyniła niczego, coby pod
ważało układ monachijski. Ale mimo 
to — w ciągu tego czasu uczyni! w tym 
kierunku tak wiele kontrahent z za Re
mi, że dziś premier Wielkiej Brytanii 
przekuł parasol na mlecz 1 że dziś Win
ston Churchill stał się wielkim Iriumfa-
torcm. Anglia uchwaliła obowiązkową 
łJiużbe. wojskową! 

Kim jest ten człowiek, który przez 
cale lata optymizmu, naiwnej niemal uf
ności i gotowoSci do ustępstw — nie 
ustawał w nawoływaniu do krańcowej 
PStrożnośjei, nie przestawał wzywać 
Swych zii.-mkńw do gotowości zbrojnej 
i niezmordowanie przestrzega! ich przed 
niebezpieczeństwem niemieckim? 

6 4 - l e t n f młodzieniec 
Ten niezłomny monitor Anglii Uczy 

dziś 64 lata. Ma wspaniałą przeszłość 
za sobą, i, mimo swego wieku już posu
niętego — ma jeszcze piękniejszą przy
szłość przed sobą. Jest młody duchem, 
ciałem i umysłem. Ma twarz pełną, o-
krągłą, jest mocno łysawy i szpakowa
ty, ale ani jednej zmarszczki nie zna
lazłby nikt ani kolo jego zawsze uśmic 
chniętych oczu ani na ułożonych w uś-

zapewne wkrótce znów otrzyma tekę 
• - a . a t » a . I • %M 11 t — A / 1 - _ I uśmiecha się do czytelnika z łamów' dym potomku Malbruków w sposób na-

7 . . . . . I * * . -* n f _ _ 1 . . . i o n o co drugiego pisma świata nie tylko z ra 
cji tego swego właśnie triumfu, lecz ró-
wneż z racji książki, jaka wyszła z pod 
jego pióra 1 niedawno znalazła się na 
angielskich półkach księgarskich. 

B u r z l i w e życia 
Rzecz nosi tytuł: „My Early Life" 

(„Moje młodzieńcze życie" ) . Z tego u-
tworu, czysto pamiętnikarskiego, do
wiadujemy się wielu dotąd malo zna
nych szczegółów z życia znakomitego 
człowieka, któremu — dopiero wyda
rzenia ostatnie tego dowiodły — nie 
odmówiłby już dziś Asqulth nie tylko 
geniuszu, ale 1 rozsądku. 

Winston, mając dwadzieścia lat, wstę
puje do szkoły wojskowej w Harrow, 
potem do szkoły oficerskiej w Sand-
hurst | w roku 1895, jako dwttdzlestoje 
dnoletnl młodzieniec — służy w czwar
tym pułku huzarów. Nie wystarcza mu 
jednak kariera wojskowa: jest na to 
zbyt ruchliwego, zbyt niespokojnego 
umysłu. Orientuje się ku dziennik.tr 
stwu, bierze urlop z wojska i na własny 
koszt wyrusza na Kubę, by obserwować 
walki Kubańczyków przeciwko Miszpa 
nom. 

Wojen w owym czasie wiele nie by
ło, zwłaszcza w Europie. Winston nad
syła do „Times" bardzo ciekawy mate
riał, staje się popularny śród czytelni
ków i wyrabia sobie pozycję w redak
cji. Toteż, gdy po roku, wyrusza ze! 
swym pułkiem do Indyj, by wziąć udział 
w akcji ustalania granic ¡ pacyfikacji te
TRO kraju - - jest korespondentem „Daily 
Telegraph" i czasopisma „Pioneer' 

Od tego czasu te dwa zawody: ofl 
cera 1 dziennikarza jednoczą się w mlo 

ogól rzadko spotykany. W roku 1898 
bierze udział w kampanii sudańskiej, z 
której nadsyła sprawozdania do „Mor-
ning P o s t " i pisze książkę p. t. „The Ri
ver W a r " . W następnym roku walczy 
z Boerami. koresponduje dalej do „Mor-
ning Post " , dostaje się do niewoli 1 ucie
ka z obozu jeńców w Pretorii, do której 
powraca w szeregach zwycięzców jako 
oficer szwoleżerów. 

Wspomnieniom z wojny burskiej po
święca Churchill w swej książce bardzo 
dużo miejsca. Jes t to lektura w najwyż
szym stopniu pasjonująca, niemal sen
sacyjna. Występuje potem z wojska, 
pozostaje jednak na miejscu aż do koń
ca wyprawy południowo - afrykańskiej . 

W tym okresie, jako człowiek jesz
cze bardzo młody, próbuje Winston 
Churchill swych sił w polityce. 

Kandyduje ze swego okręgu Oldham 
i dwukrotnie ponosi porażkę. Ale — do 
trzech razy sztuka. 

Za trzecim razem, licząc zaledwie lat 
26, zostaje wybrany posłem 

Jes t rok 1901 — Winston wstępuje 
do Izby Gmin z ramienia partii konser
watystów. W roku 1906 przechodzi do 
obozu liberałów i zostaje podsekreta 
rzem stanu w ministerstwie kolonii 
Wkrótce potem mianowany zostaje ml 
nistrem pracy i wreszcie w roku 1910 
zostaje członkiem gabinetu ścisłego ja
ko minister spraw wewnętrznych. W 
„Est End" stolicy panują zamieszki: mi
nister brytyjski nię waha się w walce 
z wrogiem wewnętrznym wytoczyć 
działa na ulice miasta. Trzeba stwier 

że ekscesy były dziełem podżega 
czy rosyjskich. 

din'fa"' 
Wojna zastaje go na czele i 

cii. W roku 1917 Lloyd u e o r j ^ s , a 

łujo już podówczas pułkowrn^ r e S „ j 
nowisko ministra „amunicji'' -|j ' ^ t ' 
od czasów wojennych do ^ 
niej nie obsadzany, a obecnie P.niistiij« 
ny lordowi Burginowi. Z K?\CL

A

V»OP 
Winston Churchill teki ministra $ 
ministra lojnictwa i wreszcie ' 0\-
gabinetu koalicyjnego zastaje fi0 W 
nisterstwle kolonii — tym i ; a ! ' v ; 

którym zaczęła się jego kariera 
cizie. ,.,«' 

Po dłuższej przerwie w s p L a j u ' ' 
niu najwyższych dostojeństw 
wraca Churchill do partii k f ? " J râ  W 
ncj i krótko potem przy jm^. ,# l s l f i 
micra Baldwina kierownictw" t„ia 
stwa skarbu. To była jego o b 

dotąd, teka I* 

Dodajmy, że ten CZTOWK* °.|J „ry
chliwym życiu, odznaczył sie s ; c f l F 
«Inainosela 1 odmiennością, S N;; v{jrf 
głądów choćby w kryzysie K o r o " ^ ' 
tyjskiej. Churchill był gorący" 1. n t i f 

cą króla Edwarda VIII 1 p r ó W " 
ciwdzlałać jego abdykacji. k cyir 

Od czasów wojny byt i e d n , f nrzeI 
chili - i to go charakteryzw%Vc{ 
wszystkim — nieprzejednany" 1'J jcl 
wnlklem Niemców. PrzewidyjJ0|y# 
gwałtowny wzrost na sile i N*™ NTP 
stale do przeciwdziałania ł e r n 

sfowl. „ 
Dziś ten 64-Ietnl młodzieniec ^ 

da na powstającą angielska ar" $ W 
dową i niewątpliwie mówi so"' ^ ) » 
chu to, co w jeden głos twierd^^a j 
cy jego rodacy i wszyscy O?TTA & 
rzy życia angielskiego: 

Telegraph" i czasopisma „Pioneer" . . działa na ulice miasta. Trzeba stwier- c y j e g o rodacy i w s z y . s W $ 
Od tego czasu te dwa zawodv- ofl- dzić, że ekscesy były dziełem podżega- r z y życia angielskiego: ze i* 

cera ł dziennikarza jednoczą sic w into-! czy rosyjskich. duchowym ojcem l t w O r c a ' - ^ ^ ^ 

P o l i t y c y n i e zawsze się myj 
T MMMM TB, cfi ¡0 _ ^ ^ PO^R 

Znamienne opinie sprzed trzech lat. — Zbliżenie wielkich demokracyj z r j # 
leży w interesie Europy. — Aneksja Czechosłowacji przepowiedziana W r* 

Przyszłość, choćby najbliższa, jest ; — „Wybuch wojny w chwili obecnej 
wielką niewiadomą dla najwybitniej- j (lato 1936 r.) jest prawie wykluczony, 
szych nawet politków. Najwytrawniejsi 1 choć sytuacja dzisiejsza jest napięta bó-
mężowie stanu mogą, o ile chcą b y ć ! dajże więcej , niż w roku 1914. Jeśl i wy-
szczerzy, wyrażać swoje przewidywania, buchnie wojna, to nie tylko Europa za-
rozpoczynając słówkiem: jeżeli... tonie w jej pożodze. Cały świat stanie w 

Już z chwilą rozpoczęcia wojny włos- ; płomieniach. Czy nastąpi to w czasie 
ko-abisyńskiej, już w trakcie jej trwania j najbliższym? Wątpię . Klucz sytuacji leży 
— nic było na całym świecie człowieka, ' w trójkącie: Berlin — Warszawa — Mo-
który by mógł przewidzieć, iż tron Hailc skwa" . 
Selasiego runie tak stosunkowo rychło W początkach lipca 1936, roku Hen-

że Włosi odniosą w stosunkowo k r ó t - ' r y dc Keriliis, naczelny redaktor „Echo 
s .|kim czasie tak druzgocący sukces. I że|de Paris" , deputowany, publicysta, s lo-

/. ,,, — oermanentna wojna w Etiopii toczyć 1 jacy bardzo blisko najwyższych sfer 
miech policzków. Pali duzo , tylke. cy- , ^ ^ a 0 K bardzo długo jwojskowych Francji, pomylił się, pisząc: 
gara. Jego tusza pełna, c y g a r o ! nawet 1 r Q , k w i ę c * p r z e d a . hgr/OJNA WYBUCHNIE W T Y M RO-
temperament i usposobienie, b. żywe — | ... :_w

t.:!lo UL* w AU„n;; i„ 1 „s'wie trzema laty, wojna w Abisynii j u i j k U " . Ale — gdy rzucił twierdzenie, i i 
nic czynią zen typowego Angika a n i , £ ' e . natomiast _ w miesiącu l ipcu'pewnej nocy Niemcy napadną na 
nie wskazują na ultra błękitną krew, ja- j w y ^ : _ _ ; „ , _ „ : „ . . . r t ! „ „ j ^ _ . ^ . „ „ . . . I Z U ^ I ^ S J . J J i Z S ł \ »• 

r " L K pt> f̂ 
cysta, Louis Fisher, odbył d ł u * ^ po<C 
po Niemczech. Następstwem •^I'^.-
ży był szereg artykułów, , % e j , i 
nych zarówno w prasie AN&ICXICK M 
ukazującej się w innych j $ z ^ s f ' 5 

jednym z artykułów tych L » u ^ 
powiada m. in.: ..AE TJF 

„Całe Niemcy czynią " J ^ ^ J 
kiego obozu warownego. K t < * ¿1^ 
fak ja , przybywa do Berlin* ^ 
nieobecności, musi zwrócić Jj yCli ^ 
znaczny wzrost liczby wojs»V j HP 
ciężarowych, pomalowany c.' 1

 TTFTK\F 
ochronny. Wszystko jest )F 
wane do wymarszu. A i « d n , ^ v n U ^ 
duje Fisher _ W O J N A W 

VTT* Y> 

Cze-
nie wskazują na ultra błękitną krew, ja- j w y g a s a m , . . a l u / „ . ^ v _ - „ . Ł , ^ „ H V U ^ - _ | J ( 

ka płynie w jego żyłach. A że Winston; — rozpętała się wojna domowa w Iiisz-\choslowację, to — wystąpił z tą prze 
- pand. Ale ani huragan, który zmótl pa- powiednią za wcześnie tylko o jakieś 

nowan.e Negusów, ani burza, która roz- dwa lata. Trzeba podkreślić, iż nic wów-
pętała się nad polwyspem Iberyjskim, nie czas nie wskazywało na jakieś zamiary 
zaprzątały zbytnio umysłów Europy. Za- niemieckiej agresji, wymierzonej w Cze-
gadnieniem, najbardziej dominującym, 1 chosłowację, 
zasługującym na największą uwagę, by- I Ten sam' polityk, w obszernych wy
ła: Kiedy znowu wojna? Oczywista, nic f wodach, powiedział m. in.: 
gdzieś w innej części świata, nie na tym, „Niemcy zmuszone są szukać dla sie-

ąym skrawku kontynentu, a l e j b l e jakiejś Abisynii i znajdą ją zapewne 

Leonard Spencer Churchill, Konsyllarz 
Prywatny, Królewski Towarzysz Hono
rowy, Starszy Brat Domu Trójcy, Czło
nek Parlamentu, porucznik-pułkownlk 6. 
pułku szkockiego, wielokrotny minister 
i były pierwszy lord admiralicji — ma 
w swych żyłach krew jednego z najstar
szych rodów arystokratycznych — o 
tym wiemy przecież. Toć Mr. Churchill 

NIE W C Z E Ś N I E J . 
1939-ym". 

W jednym z pism 
f r a n c u ^ > 5 

1936 ^ t í V 

m wiemy przecież. T o ć Mr. Churchill; « i " * 7 ; " — 

st wnukiem siódmego księcia Malbru- w°J. n"» która ogarnie całą Europę, a m o . gdzieś w Europie. Hitler czyha na Cze- krótszym czasie iea* 
że i drugą półkulę, — nie oszczędzając i choslowację, gdyż tu widzi drogę do So-1 (z punktu widzenia g o s p ^ ^ c i e . p * 
Azil. włeckiej Ukrainy, do bogatych źródeł, skcwcgo) obszarów, m i a ^ i l U ^ ' , 

J u ż w lecie 1935-go roku powszech-j naftowych. Wojna grozi tylko ze strony 
nie panowała opinia, iż wojna jest złem, Niemiec, które ujawniły swe oblicze 
nieuniknionym. I że wybuchnąć musi przez Bismarcka, Wilhelma II i Adolfa 
lada chwila. Hitlera. Upadek Adolfa Hitlera to z a -

Przekonanie to wzmogło się jeszcze, panowanie ducha Stresemanna tylko na 
w roku 1936-ym, dając asumpt do rozpi-, krótki okres czasu, gdyż Niemcy są na-
sania wielu ankiet, zarówno w starym, • rodem wojowniczym. Francja musi się 
jak i w nowym świecie. \ uzbroić. Jeśl i to zbagatelizujemy, Nłem-

Warto przytoczyć szereg najbardziej, cy rzucą się w pewnej chwili na te tery-
„Wuiston me zdrad/ił lednej tylko zasługujących na uwagę ówczesnych łoria, które już sobie upatrzyły Jeś l i 

partii, c ieszące j się jego pełnym zaufa- opinij i wypowiedzi na temat: Kiedy zno Polska potrafi stawić opór wrodim lej 
Ulem: pąrtta tą mieści sle pod kapela- w u w o j n a . .„ocon,, scemcnlowanie wszystkich czyn 
szem Mister Wlnsloiia Churchilla*. Aleksander Kicrcński. b szef lyin- ników oporu europejskiego nic natrafi na 

Ten triumfujący dziś polityk 1 mąż czasowego rządu rosyjskiego, ujął sy- trudności", 
stanu |esł Obecnie na ustach wszystkichtuację m w. jak następuje: ' W maju 1936 roku, znakomity publi-

. j ' ' / — -

wiadano w końcu liipca 193° „ 
gląd, iż: „Koncepcja prze*» f l ł . ^ j c r f f 

niemieckiej przez Szwajcarie p ^ 
kującemu duże korzyści. 0??\C KJFI 
Szwajcarię mogłyby być 1 

jako przemarsz piechot 1 

kawiczny raid o wielkiej S'LLC "GW)'F^ 
przy masowym użyciu m ° t 0 ^ YI R.Ą przy masowym u*,yw." -. 
zów, który mógłby o « g * 
krótszym czasie jeden z 

1 

S^T. FI 
ka, o którym we Francj i każde dziecko 
ćplnwa piosenkę, jak to się ów Malbruk 
wybierał na wojnę. 

O tym niezwykłym człowieku wy
raz ł się kiedyś premier Anglii: 

..Churchill jest genialny, ale ule Jest 
rozsądny". 

A. A. ( i . Gardiher — publicysta b. po-
•••.ilarny. tak się o tej upartej głowic wy-
po wiedział 

skowego) obszarów, M L ^OB^FJ-,{ 

Lionu i dotrzeć tam. nun » 
Francji zostałaby na dot»r« c h y ^ f 

T a przepowiednia 
stu procentach. — NiemcY 'ST^ZŁ 
zdecydowały się na ancK-i ^ F 

-rsz przez \e> f f * / 

ęcy z na.w-f 

ani na przeman : przez I e l 

a już maszyna 
działa od miesięcy * 
nością, zaś układ odporny ^ 
cuski jest faktem dokona 1 1 ' ^, (Ci 

Nie da się jednak z * p r « c C
 u b H V 

cy politycy i wielcy . ^ ' 
swych 
mylą. 

wielcy 
wypowiedlziac'1 

http://dziennik.tr


Ludzie i , O B Y C Z A L E W 
te!5!E m i a s t 0 T i r a n a - — Ulica miejscem pracy i w y p o c z y n k u . ~ Z a p l o t k ę k r w a w a 
tmsta. — P o z o r n a n i e z a l e ż n o ś ć g o r s z a od n i e w o l i . B y ł y s z o f e r p a r y s k i 

t i ^ t o ałh t Tirana, w maju. I skim, tym niemniej jednak posiadają wodach Adriatyku, ponieważ zostało >cla wśród tych murów wysokich 1 ludzi 
i ł 0 1 ZE2ANS r ó ż n i s i ę b a r d z 0 w y " k"'tu»"Q swoistą, turecko - arabską. Brud one już przed wielu laty „kupione* j obcych 1 oschłycn, patrzą; y di tylko na 
Kiylt l iśmv n !i " ż n y m o d t e g 0 ' c o m y ' l e n i s t w o albańskie, o którym pisze się przez Włochów. Tirana, Durazzo i Wa 

1 tym pojęciem rozumieć.' i mówi tak wiele, wynika z biedy, tra- łona nie mają prawa przywozić wody i 
z przekąsem, oglądając | piącej ten kraj nieszczęśliwy, w którym gór, ale muszą ją kupować za wysokie 

" i y Pod tym pojęciem rozumieć,1 i mówi tak wiele, wynika z biedy, tra- łona nie mają prawa przywozić wody z 
1 r A V M l e d z i a l z przekąsem, oglądając, piącej ten kraj nieszczęśliwy, w którym gór, ale muszą ją kupować za wysokie 

6le w V l
P ! e r w s z y Tiranę, że po Paryżu ludzie nic nie posiadający stanowią sumy od Włochów, którzy dostarczają 

stol|cfWlera ona na turyście wrażenia przygniatającą większość. Ale nie jest jej wielkimi statkami - zbiornikami 
•>!'{,;:.Jest to prawda całkowita, choć, to przecież cala Albania. | Poczta albańska nie mogła za czasów 

* * £ ? 3 £ K t t S S ' L U d " ° Ś Ć , A " I a , , U " l i r , * U Ł » a W i « £ S S S . .am dobrze.... 

' Jest Tirana. lnnę_ miasta J s t c p n y c l l górskich osiedlach, które i za 

swą kieszeń. 
I mówiąc to patrzy z miłością na 

góry, rysujące się na horyzoncie. Ale 
jednocześnie oświadcza: 

— Ale do Paryża chętne b jn . wró
cił, nie na całe życie, na kilka lat. Tak 
tam pięknie, tuk tam kifturauiie, tak 

ORIIL. JcClllPi i 

a 
i 
f 

Ą 
i 

r^ov«i e ( l n e j Jedynej najczęściej nieza 
C , 1 u l i c y -^dzij * bańskie należy się specjalny 

3iSskim • a n i e J c s t w r o z u m i e n i u 

f % a V e d y n i e komunikacyjną i han-
Fcia <n!lerią-- Albańczyk pól swego 

?e«o mi , a n a u l l c y - U l i c a 3 e s t d , a 

J0tka,; i S c e , n praoy, wypoczynku, 
"Iowę! z Przyjaciółmi, wymiany han-
, U l ' ' a n a w e t obrzędów religijnych. 
%kicu w którymkolwiek z miast al-
N e " ».° Prawdziwe „Forum Alba 
!,P rze'szw ^ s o b i e c o ś 

5 * 

z zamierzch-
coś z miasta na wskroś 

tila i ° ; ^ krok, co d o m — ka-
1 na oi n o r e ' s t o l i k i wybiegły tłu-

3 ą ^c.n°dnlk. Przy stolikach tych 
„.We r /. l d y ' ' icznej zgodzie przedsta-
A^bledn"ych k , a s społecznych, jed^ 
2 fic2yk 1 o d z i a , l i i - Jednako leniwi, 
la k'a t\niv n i e u l b i P r a c o w a ć . 
W ^ n l °. t y l e - ile mu bezwzględnie 

,"l anie notr7Phn 1 ani teka fnl-

niewoli siedzą od lat setek ludzie,/zaj 
mujący się myśliystwem, pasterstwem 
1 wypalaniem węgla drzewnego. Jak za 

czasów Karola Maya, lub dawniej jesz
cze. Cl ludzie o żadnej kulturze pojęcia 
oczywiście nla mają.-Ale w nizinach, 
gdzie 'ziemia jest urodzajniejsza, a lu
dzie silniej związani z glebą, nie brak 
takich, którzy władają kilkoma językami 
oczywiście wschodnimi. Arabski czy 
turecki jest w Albanii stokroć popular
niejszy od francuzszczyzny, niemczyzny 
czy nawet języka włoskiego. 

Bieda albańska, o której się tyle mó 

wiście opóźnienie w doręczaniu poczty, 
jeżeli Ust czy paczka z sąsiedniej Grecji 
lub Jugosławii musi biec naokoło prze* 
Włochy. 

Albańczyk, który wyjeżdża, za gra
nicę, nie może się przyzwyczaić do pa
nujących tam warunków i zawsze prę
dzej czy później ciągnie do swego 
kraju. , 

Właściciel restauracji w hotelu Me 

wolnolć jest? 
Do niedawna i tu była woln ść. 

Pan nie' ma pojęcia, tak pciiijm wol
ności, swobody i demokracji byi nasz 
kraj, dopóki... 

— Dopóki? 
— Dopóki nie zawarliśmy „dobro

wolnej unii" personalnej z Italia.... 
Niewola już się zaczną. _ Nikt nie 

wierzy w możliwość wywalczenia w 
obecnych warunkach wolności. Włosi, 

tropoi w Durazzo był niegdyś s z o p e m i tylu Włochów. 200.000 przeszło na nie-! 
w P a ryżu. Z rozrzewnieniem wspomina 
dawne, czasy, gdy sunął w swej „ma
szynie" przez bulwary. Gdy mówi o 
Place de la Concorde, x\b je^o twarzy 
pojawia się tęskny uśmiech. O Luwrze 

co więcej niż milion Albańczyków. I 
wszystko uzbrojone pd stop do głów. 
I te armaty, te okręty, te tanki, karabiny 
maszynowe. Ale w przyszłość:? W przy 
szłości damy sobie z nimi rau'$. Tak 
twierdzą Albańczycy 

Wiele lat wypadnie im czekać na 

potrzeba i ani leka (al-
monetarna) więcej. 

potrafi godzinami rozmawiać z nrawdzi 
wl, nie jest wina ludności albańskiej, wie synowską miłością. Jeszc/e dziś, . 
Przybysze z zagranicy, a zwłaszcza gdy się zdenerwuje, klnie w dźwięcz-1 ten moment upragiony? Któż to może 
Włosi robili wszystko, co tylko mogli, nym i bogatym pod tym względem „ar- \ wiedzieć. Ale ten moment przyjdzie na-

'c'e?e \ 'dyllicznej zgodzie przedsta- • aby kraj pozbawić wszelkiej samodziel- j got". Ale zapytany, dlaczego zamienił, pewno. Allah już to dawno napisał w 
ności gospodarczej. I tak, co brzmi zu- Paryż na Durazzo, odpowiada, swej księdze przeznaczeń. Tymczasem 
pełnie nieprawdopodobnie, Albańczycy | — Dorobiłem się już dostatecznie, trwa walka podjazdów-» i podziemna. 
nie mają nawet prawa połowu ryb w Nie mogłem przecież spędzić całego ży-1 Henryk Gożdzleń. 

Dziecko jest nerwowe z winy... matki 
Rodzice sami bezwiednie działają ujemnie na ustrój nerwowy swych 

dz'eci.—Co należy czynić, gdy dzieciak nie chce jeść? 
W jednym z francuskich, czasopism, lizowana w ten sposób, że gdy dziecko }y, nierzadko też nie chce jeść śńiada-

poświęconych sprawom pedagogii, znaj Jest śpiące, głośnik radiowy ryczy jak nia, a wreszcie — zwraca je. 
dujemy ciekawy artykuł, omawiający najgłośniej, toczy się głośna rozmowa Objawy wymiotów po śniadaniu sa 
przyczyny I objawy nerwowości wśród etc. zjawiskiem dosyć częstym, 
dzieci. Autorem jego jest znany paryski „Niech nauczy się zasypiać nawet Rodzice głowią się, szukają przy-
lekarz chorób dziecięcych dr Sovigne. przy hałasie" — mówi się w takich ra- ! c z y n m a t k a dogadza dziecku jak mo-

Wartykule tym czytamy pom. inn.: zach i — zapomina wziąć pod uwagę, . J_ . n r a v i d 7 ; » e i m w c f l i „ d o ł o _ 
„Jednym z najbardziej racjonalnych czy również przed tym, gdy dziecko Z e . a n , e P r z y j a z l e i m w c a l L L , c > ^ 

postulatów pediatrii współczesnej jest: nie spało jeszcze, również panował ha- w y - z e Powodem jest obawa irzed s:<ko 
,,-y. łą, wywołana przez nich samych, lub 

ogóle też Inne dorosłe osoby. Bowiem d/.ie-

fi^cl h
n o s t k a monetarna; W I 

DO I 1 1 P r a r , e Z ^ z s : l e d n i e trzymają się po 
31 ,V u c ybuł. których kręci się 
•>v a n a „ta'bańskim mieście moc nie-
(L*ai!zv Z P r zeulesle za żadne skar-
M̂ by Z', 'fagarz nie oczyści butów, 
5 ' Spefn- 0 z a ł 0 °biecywalo złoto 
Wn ty , a n i e posług, nie wchodzą-

""̂ ilia 7^"" ° , , " ; > u o Mirzec L w^uist 
L^yjj cu ^ a nietakt uważane jest tak-
Me '• Naif.* ^ 0 m i ' z oczyszczonymi 

łak J ^ y wyjść do miasta z obu 

Id̂ -ane T f t ' e s zawodu "'albanczvka, 
<r«l w 2 3 dynamie,, za hańbę, 

""Oen sposób zetrzeć z czoła 

to SAvîJaJbardziei zaszarganvm i ka-
°czyśclć zawodowemu pu-

ą 3K f t rà K a r a z v dziennie za stała 
\ > eh" " KoJ 0 0.natnentow a 
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Ä « J a °soh,.n i e S ! a Ä " a Ï A ! ś c i ć d 0 t c K O , aby zewnętrzne okolicz-Hhi n nn - . u u 'e w KtorymKOiwieK 

tniu słyszało nieraz takie „pedagogicz
ne" ostrzeżenie: „Czekaj, w szkole już 

dzicach pewne niedomagania i skłonno- dziecka — jakżeż ma ono usnąć w wa 
ści, tymbardzicj więc nk) wolno dopu- runkach zmienionych 9 i 

Rezultatem takich błędów wycho- S ^ ^ ^ f . ? ^ ^ . ? ^ fjn fe- £ H 1nii- a kZ^Zoi^zZ I n 0 Ś C ! P«y c . ZynIały się do pobudzenia Wawc"zyeh 'jest 7^wiz^mr^oi&" ł y , k o b c d z l e s z chodził do szkoły 
C k ł*«lat a d ?- , e bezt osko na briku P ° w ' ^ s z e m a objawów patologicznych dziecka... ' cl już pokażą 
. nnhi- lac oftui . " : .* w imłrniii nerwowym dziecka. M _ . - . . . : C K C

 8 ,° b le po"d głowę "kamień 
\ ^u. ]r »a na pierwszym lepszym 
,V?.'tyl ] ! } s i ę takiemu widokowi 
^ . ^ ' l p * e 1 zwierzęta ostrożnie 
JHąc- by ; ^ c y c h na ziemi obywateli, 

Bia l ł a ,1 nastąpić na któregoś z 
CTo. p a bowiem temu, kto budj.l j 

.'efistw , i a 3 a c h i* stek soczystych 
> ̂ s t r , , , b a ń s k i c h ' , które zlałyby 

%y^TM m a n y m potokiem na gło-
\/(

v^v,|7 f"eg 0 , nieuwaga taka daje 
\ j»> A . P r a w o do krwawej 

ii tylu! Albanii krwawa zemsta 
^w^\ iiu b uńczucznym frazesom... 
ii. 1 S A l b • 

w ustroju nerwowym dziecka. 
Rodzice zawsze skłonni są do trak- wanta wychrzaX MnJZ^ ' T a k , e s ł o w a w r y , y s ! < ? w P ° d ś w l a ' 

towania bardzo wielu niepożądanych ob o d ż y w £ ^ ^ ^ ^ W d z , ( J , J z i n i e • domość dziecka 1 wywołały w nim wra-
jawów w postępowaniu swych dzieci K a * d p A 7 - . p r ] t n ' ' z e n l e takie, iż dziecko stało się nerwo-
ako „narowy", „paskudne przyzwycza- ł n 1 d z i e c k o ma przecież — jak 

jenie", e tc . nie zdając sobie wcale spm- ł ° p o w s z e c b n ' e wiadomo - okresv. w , 
wy z faktu, że przeważnie objawy te 
są jedynie skutkami nieodpowiedniego 
wychowania... 

Innymy słowy: rodzice w bardzo 
wielu wypadkach sami ponoszą winę za 
to, co się Im w dzieciach wydaje ujem
ne i godne karcenia... 

których cierpi na brak apetytu. Na stole 
stoi — powiedzmy — szpinak. Dzieciak 
nie chce go jeść. Może jest zmęczony 
po zabawie, może wogóle w tej chwili 
nie jest głodny — niemniej matka roz
pacza, a ojciec marszczy brwi. 

we I odczuwa — nieświadomie nawet 
— niepokój w chwili gdy ma pójść do 
szkoły... 

Zamiast więc krzyczeć na nie, gdy 
z rana przejawiają nerwowość, należy 
starać się, aby nie wstawały za późno 
i miały dość czasu na wczesne iwzyj-

Ponieważ dzieciak nie chce jeść szpi ście do szkoły. Zwłaszcza wówczas, 
naku, daje mu się najpierw coś innego, gdy dziecko lubi guzdrać się i nie po-

Proszę sobie przedstawić — pisze dr a gdy i to nie pomaga — reakcja rodzi- trafi na ulicy szybko chodzić, zw- -aca-
ców jest coraz większa, aż -• dziecko jąc uwagę to na wystawy sklepowe, to 

i e uo najbliższej kawiar j wlęcla w cliwlil,' gdy maleństwo takie, otrzymue kilka klapsów... ¡ná ruch uliczny — rozsądny ojciec po-
Posinrioł„» — ^ t , „ i , ! ..nnrio pocliyIoneuo nad sobą „ol- Taka scena, zwłaszcza gdy powta- winien starać się o wyrobienie w dzie-

w dodatku wydaje ze rza się kilkakrotnie, wywołuje w dzie- cku zrozumienia dla pojęcia czasu, za-
nlezrozumlałe dla niego cku podświadomą awersję do szpinaku, miast karcić je. 

dźwięki... Maleństwo zakwiliło, a w na- Potrawa ta kojarzy się w jego podświa- \ Różne objawy niesforności, jak: 0 b -
stępstwie zjawia się nad nim bki „ol- domości z... klapsami, i upór jego zwięk gryzanle paznokci, „wiercenie" w nosie 
brzym" 1... straszy go. Oczywiście — sza się tylko. i itp. są w zasadzie tylko skutkami bra-
ojciec ma najlepsze intencje, pragnie je- O ileż racjonalnej byłoby, prawie za- ku zajęcia. Dziecko, które jest zaabsor-
dynic uspokoić małego krzykac-.a. ale wsze, (znikoma ilość wypadRów tylko bowane zabawą lub nauką, rie poreJ-
w rzeczywistości wywołuje skutek stanowi wyjątek w tej regule) czekać nia takich „okropności". Zamiast więc 
wręcz odwrotny: działa ujemnie na cierpliwie, aż apetyt sam zamelduje się krzyczeć na hie, starajmy sic zaabsor-
ustrój nerwowy dziecka... u dziecka do głosu... Może to trwać sto- bować jego uwagę, a osiągniemy pożą-

W rezultacie maleństwo krzyc-zy tyl- sunkowo długo, a jednak trzeba być cier 
ko jeszcze więcej, a ojciec narzeka, żb pliwym. Natura sama odezwie się... — 
„mały jest nieznośny"... • j „Klapsy" wywołują — jak widzimy — 

W bardzo wielu rodzinach ramije skutek wręcz przeciwny, 
też przekonanie, że należy dziecko już Bardzo częstym objawem, spotyka-
od najwcześniejszej młodoś:! hartować.' n y m wśród dzieci, jest — strach przed 

. Zasada ta — słuszna w podstawach — szkoła. Dziecko jest niespokojne, pod- dzieci, 
ty naszym pojęciu europej- zostaje w praktyce bardzo często zrea- niecone, gdy z rana wybiera się do szko 

' *lb ' ś p i e < f n c z y c y ' sP°tkawszy się i Sevignc - przeżycie duchowe nlemo-
b I V nie r) d o najbliższej kawiar wlęcla w chwili, gdy maleństwo takie, 
% ^ $ 2 V

p , ? s ! a d a J ą c gotówki, siadają widzi nagle pochj 
P ii, * dliii, I e P S z y m schodku i za- \ brzyma". który \ 
' V ' ^ A n - r o z"iOwę. Nie mo siebie jakieś nie; 
K ' . N | e 0 k T C z y k ó w za naród p U -

4 S i l ^ n a S w , a i « o , , i n , R d y z n a , ° -

N > V n , i , , s k «tkach i groziłoby nie-
^ f oi -° ktń; 0. n s ekwenc.inmi. Krwawa 
> C ' e , a ^wspominaliśmy już ty-
>/CV T N 'A r , . t < 5 r a wymaga osobnego 

\Sk j e s t zabawka. Albań-
wszystko długie 

2 t e ; i C | nik a
J e ^ " y o z n o i filozof' -*n3. 

hS.I0 tyji»,.:dziwi to zapewne. We-
S ! S t to V s t k i e g o . co wicmv n Al-
ńH? a , eiikiI a j d z i k i - T e n P 0 ß , a ( 1 w y ' 

V i n i a - A K ^ spróbowania i sko-
nVn, ' 1 ) a nczycv rie sa narodem 

dany rezultat prędzej I pewniej... 
Niejedna z powyższych kwestyj iest 

naogół znana, a jednak — jak rzadko 
stosunkowo spotyka się rodziców, któ
rzy w praktyce przestrzegają pi wyż
szych wskazówek w stosunku do swych" 



W AMERYCE WOLNO TORTUROWAĆ WIĘŻH m 
P i e k ł o „ d i a b e l s k i e j w y s p y " w zatoce San F r a n c i s k o . - R e g u l a m i n w l e z i e n n y . K j o 
d o p r o w a d z a do s z a l e ń s t w a . - D l a c z e g o s p o ł e c z e ń s t w o St. Z j e d n o c z o n y c h m i w » , 

Wybór miejsca nie załatwiał jednak J powszedniego jest li tylko V Dzienniki amerykańskie rozpisały 
się niedawno obszernie na temat wię
zienia w Alcatraz — najsłynniejszego 
obecnie dOmu karnego w Stanach Zjed
noczonych. 

Powodem istnej powodzi artykułów 
na ten temat były rewelacyjne zwie
rzenia, jakie opublikował w jednej z ga
zet w San Francisco człowiek, który 
w murach Alcatraz przebywał dwa lata. 

Jest to niejaki Bnian Conway — 
„więzień nr 293". 

Bodaj po raz pierwszy społeczeń
stwo Stanów Zjednoczonych dowiedzia
ło się, dzięki niemu, jakie warunki ist
nieją w tym więzieniu, zbudowanym na 
skalistej wysepce w zatoce w San Fran
cisco. 

Przez długie dziesiątki lat mianem 
najstraszniejszego więzienia w Amery
ce darzono osławione Slng Sing pod No 
wym Jorkiem. Stopniowo jednak — a 
w ostatnich latach już całkowicie — 
opinia publiczna doszła do przeświad
czenia, że „sława" Sing Sing opiera się 
już tylko na „tradycji"... W więzieniu 
tym bowiem w ostatnim dziesięcioleciu 

olbrzymie wpływy sięgające we wszyst 
kie dzedziny, że problemat był wcale 
niełatwy do rozwiązania. 

Wybór padł wreszcie na Alcatraz. 
Postanowiono, że tam będą odsiadywali 
karę najbardziej krwawi „wrogowie 
Ameryki" w rodzaju Al Capone... 

sprawy ostatecznie — postarano się 
również, aby zarówno dyrekcja wię
zienia, jak też sztab dozorców — skła
dały się wyłącznie z absOlutnle zaufa
nych, bezwzględnie uczciwych jedno
stek, niedostępnych dla żadnych pokus... 

nabożeństwo 
Poza tym 

nieś*1 

èziony 

ii* 

_ r . • ! i i i świadomość, ze taki a tatti \v>v Złamać i unieszkodliwić ! iw** K 0 od upragnionej y
t e i 

Ł 1 1 U » 1 « « » ^ ^ i j e ń w A l c a t r a z m e m a navv 
Trzecim wreszcie etapem prac nad 

stworzeniem więzienia wyjątkowego ze 
względu na coraz bardziej szerzącą się 
epidemię gangsteryzmu było Opracowa
nie specjalnego systemu traktowania 
więźniów. 

Rząd waszyngtoński doszedł do słu
sznego wniosku, że na czele band gang
sterskich stoją nie zwykli przestępcy, 
lecz ludzie o wyjątkowo silnej woli I 
wyjątkowo zbrodniczych cechach, sko
ro potrafili podporządkować sobie całe 
dziedziny życia społecznego, stworzyw
szy sobie w tym celu całe kadry pod
władnych. 

To też uznano za konieczne stwo
rzyć w Alcatraz takie warunki, które 
skruszą silną wolę tych złoczyńców 1 
uczynią ich raz na zawsze niezdolnymi 
do jakiejkolwiek dalszej inwencji... 

Nie chodziło o n awrócenle przestęp
cy 1 uczynienie z niego pożytecznego •»*"• c y i uczynienie z iuckw V * R " • " i ^ s " 

zaprowadzono daleko idące reformy, 1
 c z ł 0 n k a społeczeństwa, lecz wyłącznie zgodne z najdalej idącymi wymogami 

humanitarności, i obecnie jest to jeden 
z najbardziej wzorowych zakładów kar 
nych nietylko w Ameryce, ale również 
poza jej granicami. 

Opinia publiczna w Ameryce —- jak 
zresztą w każdym państwie o ustroju 
demokratycznym — jest wrażliwa na 
wszelkie kwestie, wkraczające w dzie
dzinę sprawiedliwości, to też- nic dziw
nego, że rewelacje b. więźnia wywo
łały powszechne zainteresowanie. Pra
sa przewentylowała całą "sprawę grun
townie i w rezultacie — okazało się, że 
więzienie w Alcatraz już od wielu lat 
odebrało palmę pierwszeństwa więzie
niu Sing Slng, jeśli chodzi o bezlitosne 
traktowanie więźniów.... 

Stało się to jednak, bynajmniej, nie 
przypadkowo — konkretne powody zło 
żyły się na taki stan rzeczy... 

W y s p a , z które] nie ma 
ucieczki 

Jeszcze przed dwudziestu laty Alca
traz nie wyróżniało się niczym z sze
regu innych zakładów karnych, istnie
jących na terenie Stanów Zjednoczo
nych. Jedynie położenie jego było za
wsze godne uwagi z tego względu, że 
wyklucza ono całkowicie — zarówno 
w teorii jak też w praktyce — jakąkol
wiek możliwość ucieczki. 

Nie chodzi jedynie o fakt, że więzienie 
to otoczenie jest gęstą sleolą przemyśl
nie skonstruowanej instalacji elektrycz
nej w ten sposób, że więźniowi, który 
ważyłby się na wydostanie się poza nią, 
groziłoby nieuchronnie porażenie przez 
prąd. Takie urządzenie ma jeszcze nie
jedno węzicnie amerykańskie... Ważniej 
szą jeszcze jest ta okoliczność, że prąd 
wód, otaczających wysepkę Jest tak 
wartki tak pełen niebezpiecznych wi
rów, iż niejsilnlejszy nawet pływ a k nie 
potrafiłby dłużej niż minutę utrzymać 
się na powierzchni... 

N :e potrzeba chyba dodawać, że 
wszystkie bramy więzienia są nadto 

strzeżone dzień i noc przez całą bry
gado dozorców, uzbrojonych w karabi
ny maszynowe... 

Z powyższych względów rząd w 
Wn<7vn¡rtonie dopiero przez kilkunastu 
latv zwrócił uwagę na Alcatraz w okre 
s ; p k ' f d v Rłnwiono sle nad sposobami 
zv" , , "" > "" ' i płac] gangsteryzmu. 

Cłmd -'lo n wynalezienie miejsca, da-
; r , ,-,.r, aVnJuttifl gwarancie, że izolo-

1 " " ' •••••i nrzestcocv nie bedą mogli 
f w , : ' <••'-'• nr/on" terminem upływu 
,ic|i ' ' w mt wolność. 

Gangsterzy posiadali — jak wiado
mo — tak wielkie środki pieniężne 1 tak 

złamanie 1 unieszkodliwienie go 
Z takich więc, przez konieczność 

powstałych powodów przekształcono 
Alcatraz w „diabelską wyspę". Takim 
mianem obdarzył, mianowicie, to wię 
zienie świat podziemny Ameryki. 

Jaki więc jest żywot więźniów na 
diabelskiej wyspie? Jakie metody są 
tam stosowane, skoro najwytrawniejsi 
zbrodniarze amerykańscy bledną na 
sam dźwięk wyrazu „Alcatraz". 

Oto, co pom. Inn. napisał na ten te
mat wspomniany wyżej Bryan Conway: 

Przed' wypuszczeniem na wolność 
musi każdy, kto w Alcatraz odbywał 
karę, złożyć przysięgę, że nigdy nie bę
dzie mówić o tym, co przeżył. 

Może to się wydać nieprawdopodob
ne, a jednak — jest faktem. Czytelniko
wi przyjdzie niewątpliwie na myśl, że 

przecież nie można żadnego więźnia, 
kończącego już okres swej kary, zmusić j 
do takiej przysięgi, a tym mniej do — 
dotrzymania jej... Kto jednak widział, 
w jakim stanie psychicznym znajduje 
się człowiek który ma za sobą wieloletni 
pobyt w murach Alcatraz, ten wie, że 
takiego człowieka można zmusić do 
wszystkiego... 

I nikt, nawet później, po latach, nie 
potrafi tak dalece otrząsnąć się, aby 
zechciał złamać przysięgę. Woli zapo
mnieć raczej o przeżyciach w Alcatraz. 

Dlatego właśnie tajemnice domu kar 
nego pod San Francisco nie przenikają 
nigdy.do wiadomości ogółu. 

Znam takich byłych więźniów — 
pisze Bryan Conway — którzy woleli
by raczej usiąść na krześle elektrycz
nym, niż powrócić bodaj tylko na rok 
do Alcatraz. 

Jeżeli zostałem wypuszczony z Al
catraz bez złożenia przysięgi — zawdzię 
czam to jedynie przypadkowi. Zosta
łem w swoim czasie skazany na jede
naście lat, z których dziewięć przeby
łem w innym więzieniu. Tylko ostatiie 
dwa lata przesiedziałem w Alcatraz. 
Przesłano mnie tam — jak się później 
przypadkowo dowiedziałem — na sku
tek omyłki w administracji więziennej. 
Z tego powodu traktowano mnie jako 
wyjątek w swoim rodzaju. 

Nie wypuszczono mnie zresztą bez
pośrednio z Alcatraz, lecz przewieziono 
najpierw koleią do Oakland. Tam wsa
dzono mnie do oociągu i odesłano do 
Nowego Jorku. Dopiero w Nowym Jor
ku byłem wolny. 

Dyrektor wiezienia Alcatraz nie 
chciał, abym zetknął się bezpośrednio 
7, ludźmi w San Francisco i dlatego wy
dal takie zarządzenie. 

absolutna tyj 
mość wszystkiego... 

Kto kiedykolwiek byt ^ F ^ C F 
czas dłuższy, wie, jak ^ } . e W

c l \ 0 \ ^ % 
nie psychiczne posiada dla _ . ¡¡(1* 
świadomość, że taki a taki czasj ^ 
da 
zień 
ciechy... , a Z i ul0* 

Regulamin więźnia w , A l c
h

a , n a ^ f 
żony został przez doskonały-* * n i c s|c-
psychologii więźnia. Prawda. * b e 
suje się w tym więzieniu to r t ' |,i 
cielesnych. Tortury morale *&P 
gorsze, bo wymierzone prz<£ j a oij 
wi i systemowi nerwów. K'» p<w 
człowieka od wewnętrzny™ >vs 

staw 
W takich warunkach w y"L|eni 

na porządku & 
Na przestrzeni 

nie?0 łu są niemal na porządku 
dwuch lat p o b g h & 

w Alcatraz wydarzyło się ^ \ \ E S ^ ' 

padków a z 38 na Ogólna I I " " 6 

na trzystu więźniów. l̂eU* 
Pierwszy wypadek wybtisn U \»" 

stwa, którego świadkiem naocznie* 
łem, miał następujący przebieg: ^ $TO' 
który razem ze mną pracował j 
la rui, nagle — położył lewa . j si* 
bloku drewnianym, druga ręka M 
kierę i odrąbał sobie jednym A$\CLL 

. wszystkie pięć palców... G d Kj j D al ^ 
dozorca — prosił go, a by 0 ( 1 M 

palce drugiej ręki... % v szP1* 
Człowieka tego umieszczona $ 

talu więziennym, ale — nie nz ^ $i(< 
za wariata. Ody ręka jego z a * „ , a | 4 

wówczas, S d y 

powrócił do swej T . p r z e ? I i / 
więzieniu jeszcze 
wypuszczono. 

Inny wypadek 
począł 
celi wszystk6, co w niej się 

„U nas nie pile się..." 
Ody przywieziono mnie do Alcatraz, aby działało na więźnia jak owe krople 

jeden z urzędników więziennych odbył w°dy, spadające stale na głowę 1 do
zę mną rozmowę informacyjną, zanim prowadzające s t O p n o i w o człowieka d° 
osadzono mnie w celi. Oświadczył mi, szaleństwa. 
że jestem w błędzie, jeśli przypuszczam j Jednym z podstawowych przepisów 
że w Alcatraz stosowane są jakiekoi- regulaminu jest, że więźniowi od pierw-
wiek tortury. szej do o statniej chwili pobytu w tym 

„U nas nie bije się, ani nie pOnlewle- więzieniu — nigdy, bez wyjątku — nie 
ra się ludźmi" — brzmiały pOm. Inn., < wolno rozmawiać. A w murach Alca 

jeden z « J J 
i rana nagle w y r z u c ^ ^ J 

tya1' li
na korytarz. Krzyczał P r z y

c y 1 , 9 

Ody ° z ° r > 
opór. W -

„wyprowadza się 
biegli, stawiał zacięty ° P 6 r ' xtf$L 
że „na dole czeka wóz na Je* < 
Obezwładniono go i w y W i e Z

n i j < t I 
się z ńim stało — nie wiem 

it»J 

tym" 
IŁ m catraz. Zwariował. 

Na kilka tygodni przed " j ^ . J 
sam napadnięty na korytarzu ̂  i 
nego więźnia. Człowiek ten 

jego słowa, które głęboko utkwiły mi 
w pamięci — a l e nie radzę panu sprze
ciwiać się w czymkolwiek regulami
nowi"... 

Dopiero po kilku dniach pobytu w 
więzieniu przekonałem się, na czym po
legała istotna treść tych słów. 

Jedzenie w Alcatraz jest wcale nie 
złe, bodaj nawet lepsze i obfitsze, niż w 
innych więzieniach amerykańskich, nie 

traz ludzie przesiadują dziesięć, piętna
ście i więcej lat... 

Podczas obiadów, kolacji i śniadań 
panuje przy wspólnych stołach grobowe 
milczenie. 1 tak całymi latami. 
' Każde wykroczenie przeciw regula
minowi grozi przedłużeniem pobytu w 
tych murach o kilka miesięcy. 

Ale więźniowie w Alcatraz wyrabia
ją w sobie z czasem niezwykły talent: 

ná niego i usiłował 
go za gardło 

zębami 
Okazało się. z e 

ten dostał ataku szału... , -
| Nie wiem, czy P ^ S i n . , , 
Bryan Conway - jeśli p o * J tfAg 
najmniej połowa więźniów tfLp 

przejawia mniejsze lub ^ o f c V " *> 
pomieszania zmysłów 
nie wiedzą, na kogo p r ^ 1 ? ^ 

1II 7ł V M i VV iyZ>lVllltl Vii iaihw* j „ « . . u . . . vii) . . i v . | *» w v • w — — — — w ~ 

brak również w Alcatraz najnowszych potrafią mówić tak cichym szeptem, że 
urządzeń sanitarnych — wszędzie pa- i tylko najbliższy sąsiad słyszy go, a za-
nuje wzorowa czystość... Jedynie re- ; razem nie poruszają ust... 
gulamln więzienny jest tak ułożony, że I Więźniom nie doręcza się żadnych 
doprowadza on — do sz ału.. | listów. Najbliższym krewnym, rodzicom 

Wszystko jest tak obmyślane, aby.lub rodzeństwu wolno wprawdzie pi-więźnia zadręczyła jednostajność, mo
notonia życia. Człowiek na wolności 
nie może nawet w przybliżeniu wyrobić 
sobie pojęcie o tym, czym jest szare, 
pozbawione najdrobniejszego nawet u-
rozmalcenla życie więźnia w Alcatraz. 
Wszystko jest tu tak zorganizowane, 

sać do nich, ale listy te są odczytywa
ne przez urzędników kancelarii więzień 
nej i jedynie kilka najważniejszych zdań 
z takiego listu wypisuje się n a czarnej 

tablicy. Tablica ta jest dostępna dla 
więźnia na przeciąg jednej jedynej mi
nuty raz w tygodniu... 

D°M7le 

chwilę nałożyć kaftan beZP 
*** 

Rewelacje byłego więź111' 

In1 . i , I*' 

if c a ł y c h ^ d n e ! , , ^ 

Rachuba czasu... 
Więźniowi natomiast nie wolno pisać 

żadnych listów. Również nie wolno mu 
czytać. Nigdy nic — bez najmniejszego 
wyjątku. 

Jeden dzień podobny jest do drugie; 

Stan 
ża 

dnoczonych, niemniej . ^ . . M I ^ - M 

licznych stowarzyszeń n" w t , 
nie odezwało się tym raz ^ * 

się reform.... A przecit ^ 
razach zauważyć 

.UIC 
takich 

no mu wiedzieć, nic o dacie dnia, mie
siącu, roku.... 

Jedynie w niedziele i święta odby
wają się krótkie nabożeństwa. Ale bar
dzo rychło zatraca więzień świadomość, , 

go jak dwie krople wody — więzień ,czy to jest niedziela, czy jakieś świe/tc, .też tuilczkiem aprobuje " c 0 , 
zatraca rychło poczucie czasu, nie wol-1 skoro jedynym symptomem dnia nie- 'spę" w zatoce San rra» 

zauważyć *» 
na reakcja ze strony s Q o i miWM 
• W tym wypadku społecze' ^ / 
rykańskie tak wrażliwe 
przejawy w rodzaju P ° w y * 
milczy. 0 E C 

Tłumaczy się to. o c z y * > y ' 
że drakońskie metody s ^ 0 % , t ! < ^ 
catraz, wyinierzO„e są wy'" A i t fp ' 
mai przeciwko gangsterom- ,> A' f 
namlęta dobrzo okres ,^AL^Ą'\? 
nonę w Chicago. Smitha 

I tylu innych ..królów V^C\^ 

bowiem nie widział go ju z ^ 
Słynny Al CapOne - i a K . sjc J 

- nie potrafił również oprze ^ A 
chowym torturom stosowany 

• i 

*4 
ły — jak już zaznaczyliśmJł(,flacP 

1 # 
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(Sn&cjulnu horespancienc/a 
New York, w maju. I dzających ciągną, aby zobaczyć raonu- ' 

Trudno mij ment „Króla polskiego, co to Niemców 
doprawdy i pobił 1 Litwę z Polską zjednoczył". Za
pisać o na-i znaczył tę aluzję zupełnie niedwuznacz-
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ROMAN 
l o a . . n a otwarciu pawi-

N i 
i , t e ż nie n n C i ° r p o r a t e d " » s P ° , k a akcyjna. 
VÚNvn,: Z y dziwić się, że — naogół, 

szym pawi
lonie na No
w o j o r s k i e j 
W y s t a w i e 
Ś w i a t o w e j 
1939 r.—tak 
brzmi oficjał 
ny tytuł im
prezy. Ame
rykanie nie 
byliby sobą 
gdyby po sio 
wach „New 
YorkWorlds 
F a i r 1939" 
nie następo
wało peti
tem malut
kie: „Ine",co 

.wyjątkami — impreza wy 
p ^}dzu wrażenie mocno komer-

%>st ^Klama, zachęta do konsumcji, 
Cw-i y t u ~~ o t o c e l e zasadnicze. 

%ą l l e c zką, bo bym zgubił wątek. 
S> n

 m Mianowicie od zd anią, że tru-
•Miilc ^ 1 S a c o pawilonie polskim. Wy-
% ! j7 dlaczego. Bo właśnie nasz pa-
SOWA

ST n a i b ardzleJ artystycznie skom 
Vv

any- Podkreślił to zresztą sympa-
% t ^^acz p. Groyer Whalen, dy-
" ^ „ ^ s t a w y . Aby uzmysłowić so-
^ i l o n C 2 y m p o l e 8 a walor artystyczny 
!? b W z

U P o l skiego — najłatwiejszą dro-
Vlvlskie P o r o w n a u , e GO z pawjlonem 

Cznei A
e n i a naszej sojuszniczki 

i Doi ł * - n g l i i . ale nawet laik nie ma-[uJednv;̂ a o historii zorientowałby się 
^ b r y t ^ , rzucie oka na pawilon wiei-
JWŁD1.' ż e sympatyczni Anglicy to 

,°rct>iw
SClśle według gałęzi przemysłu. 

liny. budownictwo okrę-

nie p. ambasador Potocki w toaście wy
głoszonym na bankiecie, jaki wydał dla 
władz i dziennikarzy polskich p. Grover 
Whalen w dnio otwarcia pawilonu. 

Zaczęło się to zrana, gdy " wszyscy 
zgromadziliśmy się na nabożeństwie w 
katedrze Świętego Patricka na Piąte] 
Avenue. Między innymi obecni byli p. 
minister Antoni Roman, p. ambasado'' 
Potocki, komisarz generalny p. baron 
Stefan de Ropp, p. konsul generalny Syl 
wester Gruszka, pp. wicekonsulowie, 
urzędnicy i delegacja prasowa z Polski 
— oraz tłumy widzów z Polonii amery
kańskiej. 

Po nabożeństwie udaliśmy się samo
chodami — pod eskortą policji na moto
cyklach — na tereny wystawowe na 
Long Island. U wejścia czekał na p. mi
nistra Romana szwadron kawalerii puer-
toryjczyków w malowniczych strojach. 
P. Minister przeszedł przed frontem kom 
panii asystowany przez trzech chorą
żych ze sztandarem pułkowym. Orkie
stra odegrała hymn narodowy Polski. Po 
tym wpisanie się do księgi pamiątko
wej i w tychże, samochodach ruszamy 
do pawilonu polskiego. 

P. baron de Ropp wygłosił krótkie 
przemówienie wstępne. Po lym przema 
wiał p. minister Roman oraz panna Per 

kins, amerykański minister pracy — i 
inni. Panna Perkins, znana feministka nie 
omieszkała zacząć od wyrażenia uzna
nia pamięci Curie-Skłodowskiej i po
zwoliła sobie nawet na wyraźny zarzut ¡ 
pod adresem innych mówców, że zapo-, 
umieli o Curie-Skłodowskiej. Ten incy
dent skłoni! p. barona de Ropp do wygło
szenia krótkiego, nadprogramowego 
przemówienia — że nie zapomnieliśmy o 
naszej Wielkiej rodaczce, gdyż 'ej posąg 
oraz aparaty radiowe są w pawilonie na 
poczesnym miejscu. 

Na bankiecie po zwiedzeniu pawilonu 
przemawiali p. ambasador Potocki i Gro-
ver Whalen. P. Ambasador zaznaczył, że 
dzień otwarcia pawilonu jest jednocze
śnie dniem święta narodowego Polski, 3 
maja dniem pamiątkowym pierwszej w 
Europie konstytucji demokratycznej. 
Wspomniał też p. Ambasador w związku 
z pomnikiem Jagiełły o bitwie ood Grun
waldem i o analogii owej chwili dziejo
wej z sytuaadą obecną. Aczkolwiek sło
wo „Niemcy-' nie zostało wypowiedzia
ne wszyscy zrozumieliśmy intencję i zna 
czenie przemówienia p. Ambasadora. 
Siedzący obok mnie przy stole p. Mauri-
ce Pate, sekretarz b. prezydenta Hoove-
ra wyraźnie mi to powiedział. 

Po bankiecie my, dziennikarze, uda
liśmy się samochodami na wycieczkę 
po New Yorku i zwiedziliśmy dzielnice 
ubogich. 

Nie od rzeczy będzie tu zaznaczyć, 

ZDJĘCIA AUTORA. 

że następnego dnia odbyło się w Pol
skim Domu Narodowym na Saint Marks 

Place przyjęcie 
wydane dla dzień 
nikarzy polskich 
przez Syndykat 
Dziennikarzy Po 
lonii Amerykań
skiej. Po bankie
cie wygłaszano 
przemówienia. P. 
Piotr Volles, re
daktor naczelny 
„Nowego Świa
ta" zawiadomił 

nas, że redakcja 
p. S Y L W E S T E R G R U S Z K A jego pisma ze 

bra a I przeka 
załajuż ponad 
40.000 doi. 

na cel Funduszu Obrony Narodowej. Po
tem przemawiali między innymi p. red. 
Hieronim Wierzyński, p. pułk. Starzyń
ski i red. Czarnocki. 

Zupełnie trafnie zapytał pułkownik 
Starzyński — iż nie rozumie czemu w 
obecnej chwili oczy całego świata z ta
kim niepokojem patrzą na Polskę, skoro 
Rzeczypospolita cała zachowuje spokój i 
zimną krew. „My nie widzimy powodu 
do zdenerwowania" — powiedział wśród 
burzy oklasków pułk. Starzyński. „Je
żeli trzeba będzie bić się, to będziemy 

Umiemy się bić. I wygramy". 
ADAM NASIELSKI. 

konsul «en. R. P. przyby
wa na otwarcie pawilonu 

polskiego. 

sie bić. 
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O WSZYSTKIM PO TROCHU 
Kto odkrył Amerykę?..—Kłopoty władz kanadyjskich w związku z przyjazdem 

• • • 

S Ä t S » angielskiej pary królewskiej. - Konferencja Rotszyldów w Paryżu. - Bierny 
PO- opór Czechów.—Dziwaczne wizytówki 

W^alic?)^ bodziemy mogli tym się 
"fzi Potraf udownictwo mieszkaniu-

:%st ¿ m y n i e gorzej od Anglików), 
nJ° ' zdobniczy ltd. 
Vi, ^ervi/ a s ' e Powiedzieć o pawilo-
\a ^ino 1 S k i c h - P u n k t widzenia 

" artystyczny rzecz pier-

a>ci , nVych dwu kolosów przemy-
-vrluv k u ? Pawilon, gdzie PRZEWAŻAJĄ 
Vi e. nł5TUCZNO - NARODOWE, TRĄDY 
CNi „, 0NILNUJĄCVML w TAMTYCH PA-

QIKCII, 8ANT°FONAML INDUSTRIALIZMU. 
' Jtden Vb y t 1 r e k ł a m y-

¿¡1« jeJAnierykanów powiedział mi. 
SII«My dobrymi kupcami, skoro 

S DO,>III W k a **WD WYSTAWALIŚMY PLQ-W * Dan W,ADYSŁAWA .Jagiełły na ko-
SJ 1 wie* r z u - wspaniale harmonizu
j e h,A,PAWILONU, zbudowaną w 
4!m$ ? a n c e r z a rycerskiego. Że W. PIĘKNA WSP0MNIENIA 

^_na sprzedaż i przynoszą 
historyczne 

ale... „trzeba żyć". Zre-ht?,nu»iiovI,!Z^6ry z wytłumaczenia bu-
V ? JuRieh i m i e s t d l a P o , s k i W ł a " 
ty,*0 Wnpł • ' Posłałem Ametyka 
V t o i Jak z a Pawilonu - - bo 
*Vî ?><żo""r- Z a d u ż 0 t e g 0 

silnik 
busi-

l ï is jçg zimnej, kupieckiej kalku

1 ił?80 ' h („POLSKI )y,aśnie pełen artyzmu pa-
; A ł° nim^rtźnia się. I przeto tru 

kii? n o n Ä - ^ ° Ł
m u s * j IO CH^;A" 

n ' e jest w dobrym to-
P n V C h v / a l i własne. Chociaż 
' " iet^ie A*! zgadza się ze mną na 
t. K ^ nn nwalił, chwalił się - pó 
> > i k \ P o , s k e . -
\L°rkl''T'-ełłv i e s t s i a w l l v w 

i o Ho w ' r o z e s z , a się fama w 
y m mieście i rzesze zwie-

W Niemczech podniesiono obecnie 
ogromną wrzawę w związku z wynale
zieniem jakiegoś almanachu z XV-go 
wieku. Sądząc z tekstu oraz z ilustracyj, 

zamieszczonych w tym almanachu, 
Amerykę odkrył nie Krzysztof Kolumb 
lecz czystej krwi Niemiec Hans Mucllcr, 
astronom i astrolog. 

T o on właśnie „samodzielnie, bez ni
czyjej pomocy" wykonał obliczenia 
astronomiczne dla ekspedycji Krzysztofa 
Kolumba i nakreślił mu mapę podróży. 

W związku z tym pisma niemieckie 
obwieszczają wielkimi literami: 

— I w tym wypadku północny barba
rzyńca wskazał drogę łacińskiej rasie!". 

J a k wiadomo, Włosi, od dawna już 
walczą z Hiszpanami o Krzysztofa Ko
lumba, którego nazywają „wielkim 
genueńczykiem". Teraz drugie mocar
stwo „osi" stara się zabrać Hiszpanii jej 
największego bohatera narodowego. 

Rzadko się zdarza, aby w polowie 
maja mgły i góry lodowe do tego stop
nia przeszkadzały okrętom, jak to mia
ło miejsce podczas podróży angielskiej 
pary królewskiej do Kanady. Z tych 
względów „Empress of Australia" przy
była do celu z opóźnieniem. W pewnej 
chwili, gdy mgła rozwiała się i w dali za
majaczyła wielka góra lodowa, królowa 
rzekła do swego otoczenia: 

— Mam wrażenie, ie odbywamy po
dróż do bieguna a nie do Kanady... 

Statek posuwał się bardzo wolno. W 
kłopotliwej sytuacji znalazły się władze 
kanadyjskie, które muszą zmieniać i 
skracać program pobytu pary królew
skiej. Mniejsze miasta Kanady, które 

ujrzenia pary królewskiej , która według 
poprzedniego planu powinna była za
trzymać się w tych punktach. Pociąg 
królewski przystanie tylko na niektó
rych stacjach i najwyżej na kilka minut. 

Rotszyldowie z Anglii, Szwajcarii i 
Francji przybyli do Paryża celem odby
cia wspólnej konferencji w pałacu baro
na Edwarda Rotszylda. 

J a k donoszą pisma 
konferencji tej będzie ( 
wa skonfiskowania przez narodowych 
socjalistów majątków rotszyldowskich w 
Niemczech i w Austrii. Ponadto na kon
ferencji tej ma złożyć raport baron Louis 
Rotszyld, przybyły do Paryża z Wied
nia, gdzie przebywał jako zakładnik 
czternaście miesięcy. . 

W rozmowie z przedstawicielem 
„Sunday Dispatch" Antoni Rotszyld oz
najmił, iż do chwili wypuszczenia go na 
wolność nikt nie wiedział nic o losie ba
rona Rotszylda. W pismach niemieckich 
dziś jeszcze nie pisze się ani słowa o wy
puszczeniu go na wolność. 

Antoni Rotszyld potwierdził, iź mię
dzy hitlerowcami a rodziną Rotszyldów 
toczyły się pertraktacje. J a k wiadomo, 
hitlerowcy żądali wypłacenia dwóch mi
lionów funtów okupu za uwolnienie ba
rona. Na pytanie dziennikarza, czy suma 
ta została uiszczona, Antoni Rotszyld 
nie dał konkretnej odpowiedzi... Tak sa
mo nie chciał nic powiedzieć o przeży
ciach barona Rotszylda w Wiedniu. 

— W każdym razie mogę panu oświad 
czyć — rzekł rozmówca do dziennikarza 
— że on zupełnie osiawial podczas tych 
czternastu miesięcy... 

Osoby, przybywające z Czech i Mo
raw opowiadają o nowych faktach sabo
tażu i biernego oporu Czechów w sto
sunku do okupantów. Czesi stosują obe
cnie te same metody, z których korzy 

wydrukowano „10 przykazań dobrego 
Czecha". Oto kilka tych przykazań: 

Nie bierzcie udziału w żadnych 
manifestacjach i świętach niemieckich. 

— Nie wierzcie temu, co pisze zglaj-
chszlaltowana prasa. 

— Dzień wolności nastąpi wcześniej, 
niż sądzicie. 

Każdej niedzieli odbywają się maso
we, milczące demonstracje. W kinach 

angielskie, nai rozlegają się głośne gwizdy, gdy na ekra 
spra-'nie ukazują się niemieccy żołnierze. 

stal' TS wojny w walce z Habsbur-
wydnly dość znaczne sumy na iluminację ,gami. 
I dekorację swych gmachów, będą mu- | Z rąk do rąk przechodzą hektografo-
siały obecnie zrezygnować z nadziei wane odbitki artykułu z „Timesa", gdzie 

nie 
Władze niemieckie sporządziły spis 
książek, zakazanych na terenie Czech i 
Moraw. Na indeksie znaleźli się następu
jący autorzy: — Tomasz Mann, Stefan 
Zweig, Włodzimierz d'Ormesson, Per-
tinax Romain Rolland i inni. 

* 
W Paryżu odbyło się zebranie zbie

raczy ciekawych wizytówek. Niektóre z 
nich rzeczywiście zasługują na uwagę. 
Oto wizytówka pewnego paryżanina: 

— M. Dupont, konsument gazu. 
A oto inne ciekawe egzemplarze: 
— Paul Dousse, niedoszły laureat kon 

kursu szopenistów z powodu osobistych 
antypatyj członków jury. 

— Max Mignar, wnuk słynnego Mig. 
nara. 

— Teobald Winkler, doktór filozofii, 
archeolog, członek wielu towarzystw 
naukowych i orzvjacicl p. Rcnana. 

— Artur Baur, republikanin, zwolen
nik wolności. 

( l u ) ^ 

Silna flota 
wojenna 

ziedt>ł'w< soiusjnlKów I to* mr-
tokiowjm instrumentem polityki 



Ś M I A Ł A f i Q u L 
P r a w d a o f i l m i e n i e m i e c k i m i 

„Zasługi", którymi Berlin się chwali i — „hetzfilmy", 
których mie przestaje realizować 

Byliśmy pierwszym bodaj pi 
smem w Polsce które zwróci
ło uwagę na konieczność zmia
ny kryteriów w ocenie illmów 
niemieckich na naszym rynku. 
Tempo wydarzeń historycz
nych przerosło jednak nasze po 
stulały l dziś hasło surowszej 
selekcji filmów niemieckich sta 
Jo się nieaktualne. Prześladowa 
nie wszystkiego, co polskie na 
terenie Rzeszy osiągnęło takie 
rozmiary, że zachodzi potrze
ba zastosowania środków dale
ko ostnzejszych. 

Jak wiadomo, gros importu 
niemieckiego w Polsce koncen
trują dwde firmy: Warszawska 
Kinematograficzna S-ka Akc. i 
Polski Tobis. Piersza z nich 
Jest ekspozyturą Ufy, druga To
bis. a więc dwóch największyc'< 
wytwórni niemieckich, pozosta 
jących pod bezpośrednia kon
trolą rządu Rzeszy. Dla cztowie 
ka mmiej więcej zorientowane
go w kalkulacji filmowo-finamso 
,wej jest rzeczą jasną, ?e eksplo
atacja produkcji niemieckiej na 
rynku polskim z natury rzeczy 
musi być deficytowa. Mimo to 
Niemcy robią wszystko, żeby 
eksport filmów do Polski zwię
kszyć. Czyniąc to nie kierują 
sie w żadnym razie pobudkami 
handlowymi lecz motywami po 
lityczno-propagandowymi. 

Celem lepszej eksploatacji 
terenu polskiego zawarła Lize-
sza porozumienie filmowe z Pol 
ską, którego warunki obserwo
wane są z całą ścisłością przez 
stronę polską i świadomie lek
ceważone przez strmę memiec 
ką. Dość powiedzieć, że od 1 
stycznia r. 1938 ubkowaro w 
Polsce 51 filmów niemieckich, 
podczas gdy Niemcy zakupiły 
sześć zaledwie filmów polskich. 
Ale nie dość tego. snośród tych 
sześciu filmów pięć schowano 
w lamusie, a tylko jeden — „Je
go wielka miłość" z Jaraczem 
ujrzał światło ekranów niemiec 
kich. Jednakże nawet na tere
nach zamieszkałych w przytła
czającej większości przez lud
ność polska nie zezwolono na 
wyświetlanie filmu tego w wer
sji oryginalnej. Wynika z tego, 
że Niemcy doskonale zdają so
bie sprawę z wartości tego ro
dzaju propagandy i nie życzą 
jej sobie w swoich granicach. 

Bardzo często Niemcy usiłu 
łą powoływać się na usługi, ja
kie oddali propagandzie polsko
ści przez realizowanie filmów 
w rodzaju „Marsz ku wolności" 
względnie inicjowanie produk
cji mieszanej polsko-nicmicc-
kiej. Otóż trzeba sobie powie
dzieć, że scenariusz „Marszu ku 
wolności" "był dosyć wątpliwy 
z punktu widzenia wartości ide
ologicznych i propagand l.wyc!i. 
Zresztą nawet 1 ten, bardzo je
dnostronny w ujęciu film. bvł 
zakazany na Śląsku Opolskim 1 
na Mazurach, obawiano siu bo
wiem że w zbyt dobrym świe
tle przedstawi Polskę zamiesz
kałej tam ludności pol3k'yj. Film 
niemiecki o Chaplnie zawierał 
momenty po prostu perodysty-
czne a jego polskość sprowa
dzała sie do patetycznego de
klamowania o niedającej się 
przełamać nienawiści każdego 
Polaka do wszystkiego, co ro
syjskie. Aluzje tego rodzaju by
ły zupełnie zrozumiałe z punktu 
widzenia propagandy... niemiec 
kiej. Inny fillm niemiecki, osnuty 
na tle dziejów Polski — „Au
gust Mocny" okazał się do tego 
stopnia duchowi pobkiemu ob
cy, że nie mógł znaleźć ekranu 
w stolicy. Wreszcie filmy ta" 
kie, jak „Polska krew", „Przy-

., gody,.mr°dego pana w Polsce" 
l wiele innych zostały wręcz 
przez cenzurę naszą . zakazane 
ze względu na karykaturalne 
ujmowanie wszystkiego, co wlą 

zało się z Polską. Takie są rze 
czywiste zasługi filmu niemiec
kiego dla Polski. Produkcja mie 
szana. którą zainicjowano • fil
mem „Dypl°matyczna żona", 
finansowana była wbrew nie
mieckim przechwałkom w 60 
proc. przez kapitał polski który 
na imprezie tej wyszedł bardzo 
źle. Film poniósł również fias
ko artystyczne i na tym „współ 
praca" urwała się. 

Deklamując głośno •-> swej 
przychylności dla Polski kimema 
tografia niemiecka nie przestaje 
nakręcać hetz-filmów. Obecnie 
na warsztacie jednej z wytwór
ni berlińskich znajduje się film 
„Młodzież", który jest paszkwi
lem na wszystko, co polskie 1 w 
cynicznym ujęciu prze istawia 
postać księdza polskieg>. 

W tych warunkach nie czas 
na pertraktacje, w wyniku któ
rych Niemcy wyjednywują so
bie jednostronne koncesja. Niem 
cy wypowiedziały śmiertelny 
bój mniejszości polskiej. Tępi 
się wszystkie usiłowania kultu
ralne, zaimyka szkoły polskie 
uniemożliwia pnzedstawvnia te 
atralne i odgradza hermetycz
nie mniejszość polską .-d filmu 
polskiego. 

^te^Jląik długo trwać będą w 
Trzeciej Rzeszy prześladowa
nia żywiołu polskiego, tak dłu
go ekrany polskie nie będą to
lerować mowy niemieckiej! 

Głos w tej sprawie należy w 
równej mierze do społeczeń
stwa, jak i do czynników mia-| 
rodajnych. Objawy reakcji s p o | 
łecznej mnożą się z każdym 
dniem. Wydzierżawione przez 
firmę „Tobis" kino warszaw
skie „Studio", zmuszone było 
przerwać wyświetlanie filmu 
niemieckiego i pragnąc nie do
puścić do zamknięcia sięgnęło 
do pierwszego wolnego filmu 
angielskiego. 

Traf chciał że tym wolnym 
filmem okazało się znakomite 
dzieło Aleksandra Kordy — „Da 
ma z portretu" (biografia Rcm-
brandta). Przypadek bywa zło
śliwy: film'ten osnuty został na 
tle utworu emigranta niemiec
kiego, Emila Ludwiga, a dialogi 
napisał inny emigrant niemiec
ki. Karl Zuckmayer. Różnica po 
ziomów miedzy ,-Damą z por
tretu" a „dobrym" filmem nie
mieckim produkcji hitlerow
skiej określa różnicę między 
kulturą a barbarzyństwem. 

• A barbarzyństwu trzeba wy| 
powiedzieć walkę! (b) 

Czy J e s t e ś m y b r o n i e n i ? 
Odbyt sl« w Warszawie zamknię

ty pokaz filmu francuskiego „Sommes 
nous défendus?" („Czy Jesteśmy bro
nieni"). Pilm stanowi przegląd sil 
zbrojnych Francji 1 — paradoks cza
sów dzisiejszych — przepojony Jest 
duchem pokoju. 

, utalen'^' Barbara Stanwyck, 1 " , 6 n V 

ohaterka komedyi 1 drai"^ 

Hallo, tu R*RL*^-
W tym tygodniu danei ^ 

ry trzech filmów ameryM1
 p 0 r f 

| „Wuilierlng Hel thes w |̂|||aiii ' 
, Emilu Bronto, reżyseria- 0n,i; h i. 
ler. role główne:. Merle O J " fluì» 
rence Olivier. Wysokiej Ki 

„Zenobia". 
storycziiy. 

.Zenobia", r i e r « ^  t n ¡ i 

I ego bez Laurela. Przecie" 
słaba komedia. OR 

. u l Idie ̂hir 
„Taniec manekinów i» y > , 

light"). Nowa kreacje J ° J i a p j , 
|rer, bardzo surowo„ P r ^ ' z S e n s 0 > 

prasę i publiczność. pickf (W 
scenariusz, nieciekawa «r» 0 
haterki. Clark Gable slabs" 
dykolwiek, . 

W numerze kwIetnWjg 1,- TJĄ 
ma „Lee Amls de la FJ g pl*j 
sie artykuł o filmie P»l«" m j A' 
Forda, ilustrowany J ^ k l e * * 

D w a n o w e f i l m y J u l i e n D u v i v i e r a 
„Zmierzch dnia" opowiada o weteranach sceny. — „Wóz śmierci" 

oparty będzie na legendzie skandynawskiej 

|Kar 1 Włodzimierza Lo 

Bawi w Paryżu wra* * 
Spencer Trący. 

Mlchele Morgan uc*T ' arysK» 
, zyka angielskiego. P/ a " n l o ski ' 
| ciąga stąd zrozumiale *" 

„rvkaAs 1 l*,J 

Dobry reżyser a m e r y ^ 
Oarnett nakręci w P a n * 
Gąbin. 

P 
Ul 

S 

„ M a n o n 
.|elski.ch> 

Jedna z wytwórni ant R0|c 
ci film o „Manon Lescai" „, 
Iową odtworzy Merle v° 

Kay Francis zmieniła wytwórnię 
Obecnie wytworna ta artystka uka 
tywać się będzie w filmach wytwór 
ni „R. K. O.", 

Każdy nowy film julien Du-
vlvlera stanowi pewne osiągnie 
cie artystyczne w dziedzinie 
Dziesiątej Muzy, najbardziej 
charakterystyczne jest jednak 
to, że talent jego jest niezwykle 
różnorodny. Najnowszy film te
go realizatora--„Zmierzch dnia" 
— Jest czymś zupełnie nowym, 
porusza bowiem temat życiowy 
1 zarazem malowniczy. 

Temait ten, to smutki 1 rado 
ści. miłość i nienawiść, wzloty 
i upadki starych aktorów, prze 
bywających w przytułku dla ar 
tystów, podobnym do naszego 
Skolimowa. Niezwykle wzru
szający scenariusz napisał Char 
les Spaak, którego nazwisko 
związane jest ze wszystkimi 
prawie wielkimi sukcesami fran 
cuskiej kinematografii, 

Francen, Jouvet I Simon 
stworzyli kreacje godne najwię 
kszyeh mistrzów. Każdy z nich 
żyj na ekranie w innej, wyraź
nej postaci, wyjętej wprost z 
kolekcji aktorów żywych i pra
wdziwych. Marny (Francen), to 
aktor utalentowany, rozkocha
ny w klasykach, który nigdy 
nie zdobył wielkiego powodze
nia u publiczności. Saint-Clair 
(Jouvet). to kat serc niewieś
cich, który przeszedł przez sce
nę i przez życie w roli wiclkie-

. go uwodziciela. Oabrissąde (Si
mon) wreszcie to biedny czło-

Louis Jouvet w roli aktora-
uwodzlciela Saint . Claira. 

wiek bez talentu, przez całe ży
cie skazany na dublowanie ni
gdy nie chorujących kolegów. 
Znamy wszyscy z życia takie 
typy i dlatego tym bardziej 
wzruszamy sie przygodami tej 
mistrzowskiej trójki. 

K. F . 

Duvivier imponuje także pra
cowitością. Oto przygotowuje 
się już do nowego filmu, który 
nosić będzie tytuł „Wóz śmier
ci". Scenariusz oparty jest na 

powieści słynnej pisarki szwe
dzkiej Selmy Lagerlöf. Treść 
Wozu śmierci" jest fantastycz 

na i opiera się na skandynaw 
skiej legendzie ludowej, wedle 
której człowiek, który oddaje 
duszę w Sylwestra, punktualnie 
o godz. 12-ej. będzie przez cały 
rok powoził wozem śmierci. 

W roku 1920 nakręcił film na 
ten temat słynny reżyser szwe 
dzki Victor Siostrom i był to ol
brzymi sukces kinematograf. 
szwedzkiej. Duvivier usiłował 
odnaleźć kopię tego filmu lecz 
okazało sie to zupełnie niemo 
żliwe. 

Selma Lagerlöf liczy obecnie 
lat 82 i chętnie sprzedała prawa 
do sfilmowania swej powieści 
świetnemu reźycerowi francus 
kremu. 

W sprawie roli głównej, sio 
stry Edyty, pertrakowa! Dm' 
vier z najwybiniejszymi artyst
kami świata. Nie udało sie Jed
nak zdobyć dila tej roli ani Mi
chaline Morgan, ani Elżbiety 

Rergner (jest chora), ani Luizy 
Rainer, ani Dlty Parło. Wresz
cie Duvivier zdecydował się po 
wierzyć odpowiedzialną rolę 
gwieździe zupełnie nieznanei. 
przez siebie odkrytej: Michali
nę Francey. 

„Wóz śmierci" zapowiada 
się jako sensacja artystyczna 
wysokiej klasy. 

Land Nowy film ̂ 'r^JFŚ 
Charles Laughton, o 3 ' ie||<! „ t' 

brandta" odniósł no*y / o P »rO 
w filmie „Jamalca l " n ' r C r . 
powieści Daphne du m j 

Leslle Howard gra t g i r i i i g y f 
Imezzo" dla wytwórni • , t\o .v)i> 
nariusz tego filmu n a P Q U S to* ' 

Igiś reżyser szwedzki 
der. 

Odpowiedzi * e * * / \ 
• P. Leon W.. 

związku z n a s z y m " p # e 5 j 
t i u l e «Rembrandt , 
Pan swoje s p r o s i ^ [ ( } 

ściwie uzupełnienie ^„i j 
Inie zamieszczamy: ' K ,ENY 
byl wyświetlany O\JFJ 
Krakowie przez n ^ > ' 
L żalem trzeba P r z > PO*1 

raz nie cieszył s 

n i e m ' - u 6 * . s 
P . E w a W . ;

K ^ ! : V ' 
na rzeka" była ^ V 
mowana przez G 

włoski Carmine JJJ^ 
Soava Gallone w r 

bratymskleit 

skich. „Dzieje $L\^ 'F 
kały sie w swoim ^ ( 
zagranicznej p r Z

o í )|l<" , e¡ 1̂  
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Danie n o s z ą k o l o r o w e o b u w i e w paski. — S z a l i k i , r ę k a w i c z k i , grzebienie 
blahjly kolor zawsze byl najbardziej 
; 2» Przez 

panie i zawsze stesowa-
'ch u: a l e ż nle od gamy nowych, mod-

lo% i r v v . lansowanych w każdym se-

,Saitn n i e Jednak czerń została u-
;%rn T ' Ł Ą C Z Y S I C o m l i a i c z c ś c i e i z 

»ni e V° Połączenie spotykamy dziś 

biaR°inel
 i l o ś c i modeli. 

y Kolor ma na celu ożywienie 

w drobne, dość odlegle od siebie poło-
żonę pilski, której towarzyszy gładki 
granatowy żakiecik. W wieczorowych 
tualetach spotykamy kombinacje czar
nej sukni i wolantów czerwonych i nie
bieskich, zaczynających się u kolan i 
przechodzących w powłóczysty tren. 

Bardzo ciekawą innowacją lansowa
ną w Paryżu, jest kolorowe obuwie, 
które niewątpliwie przyjmie sic rów
nież u nas, A więc dość wysokie, sięga
jące do kostki buciki w różnokorowe 
paski: czerwone, zielone, cyciamen, nie
bieskie 1 żółte (buciki te maja nazwę 

soulier - ballon"). Dalej letnie san
dałki składające się z poprzecznych pon 
sowych pasków, lub dwóch szerokich, 
przybranych riuszką cyclamcnowych 
pasów. Spotykać też będziemy buciki 
niebieskie, liliowe, różowe I t. d-

Jeśli chodzi o nowy krój naszych 
strojów — na wszystkich modelach ra
miona są poszerzone, biust zaś uwydat
niony przy pomocy inkrustowei kami
zelki w kratkę na jasnym tle. Kamizelka 
jest tej samej długości co *akiet. Posze
rza się też biust przy pomocy długich, 
obszernych wyłogów, nałożonych kie
szeni, luźnego bolcrka. karczka w for
mie króciutkiej pelerynki, lub sutych ża 
botów^ 

Nobv
ulateg0 
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K siiu!̂  J a n i k a , przy rękawach 

spotykamy go w formie 

wielkim słomkowym brzegu, nad którym 
wznosi się z przodu podwójny diadem— 
jeden słomkowy, drugi koronkowy. Ko
ronkowe końce diademu przesunięte są 
przez otwór, zrobiony w rondzie kape
lusza z tyłu i spadają na włosy. 

Przybrania kapeluszy są najróżnorod-
niejszc. Aksamitne wstążki ozdabiają 
budki. Poza tym mamy kwiaty, pióra, 
koronki, jedwabie, muśliny, a nadewszy-
stko wualki, wualcczkl, tiulowe kokardy, 
węzły i t. d. 

Moda wiosenna, przewidując liczne 
wyjazdy na wieś lub do uzdrowisk, pro
ponuje do wyboru dwa rodzaje ensem-
blów, składających się z trzech części. 

Pierwszy rodzaj składa się z żakietu, 
spódnicy i obszernych spodni. Ma on tę 
zaletę, iż służyć może i w mieście i na 
wsi, zaś spodnie są wygodniejsze. 

Drugi rodzaj — to żakiet, spódnica 
i płaszczyk z tego samego materiału co 
kostium. Kombinacja ta odpowiada oso
bom, odbywającym podróże koleją lub 
samochodem. Na te ensemble używane 
są materiały przerabiane lub prążkowane 
w różnych odcieniach popielatych i ta
baczkowych. 

Nic tylko w liniach zasadniczych, 
ale również w akcesoriach tualetowycb, 

wia jednokolorową suknię, a w szcze
gólności odbija się ładnie od sukien 
ciemnych, które panic noszą chętnie na
wet latem, ponieważ ciemny kolor wy
smukla sylwetkę. 

U SUW ! O L « N N \ D , |JIz,y ICIV.TV. . K I I 

0 > « Slft Pl^tiy _na czarnym 
h h , a i L 0 a r d z o efektownie 

«órv',.«*tiik obcisły, zakończony jest 
1 wry-"si,CZ,arna wieczorowa Uialeta 

u]e8o haV
t 'adanym kołnierzykiem 

*ir ^fcipi t a k i e ż mankieciki ozda-WnS?-erokn ' j a s k i e rękawy. Spódnica 
%\S A I R a - rozcięta na prawym 
C H bu, w tym rozcięciu widzimy 

•pin i,aa sl>ódulczke. zakończona an 

^ b c t l z i e n 1 s z t y w n e spódniczki oglą-
KLN&rz 2'"a wielu innych mode-

Jest 6 1 a | P a g ° w y . Stanik przy-
%HXTL ł hi , wielkim, kwadratowym 
V ^niió K o n a f t u - s t o - i a c o wykla-
W ' tcit,, » y k zakończony jest węz-
Vk} , c Y n ? a m c K n haftu. W rozcięciu 

X S l ł °d 
S , ,> lauty 
??'j'§>sym rud111, ukazllie 

przy krótkich, sięga-
lękawach, białe ręka-

°kcią 
^'t>e "^ y_ko!n]erz z organzy, 

V f ' <lo « s 
S i l ą c h * a r c z k i o najrozmaitszych 

pokrywające całą 
koronkowe węzły 

1 , 1 ł i o i f t M T oto są różne sposoby 
S i V kk^SR C Z a r » e c o z białym, nie 

% i 0 W n l e / ^ a ' v c h Wujkach do czar 

^ . t ^ ^ h f o u i i . j z a n i 0 . białej 
wi S!i!' ; 'v -2 : U v l o n i n kolorów czarne 

H\L:ŁH •i- a wlec nprz.: czarna M n N f e l , w a . z alpagowym ró-% XII, ?KJ?H1' a l ! ' 0 czarny, jedwa 
i z miizką i żabotem różo-
V l rw, . . . 

; t ' lor również można przy 

Krótkie spódniczki rozszerzają pli
sowania, które bywają w dwóch tonach, 
ciemne na wierzchu i jasne wewnątrz, 
nprz. niebieskie i białe lub brązowe i 
beige. W innych modelach spódniczka 
składa się z fałd. 

Kapelusze przypominają mody ubie
głego stulecia. Są budki, noszone z czo
ła i tworzące dokoła głowy coś w rodza
ju aureoli, albo kanotiery o płaskim brze
gu i wysokiej, niezwykła wąskiej główce. 

Jedne są szersze u dołu i węższe u gó
ry, inne wyglądają jak krótka rura, po
kryta denkiem, jeszcze inne składają się 
z dwóch lub trzech takich króciutkich ru
rek, położonych jedna na drubą i coraz 
węższych. Czasem zamiast główki widzi
my pęk kwiatów lub wstążek. 

Jeszcze oryginalnicjszc sa kapelusze, 
mające pól główki, a wiec fason o nie 

Drugą ważną rzeczą są rękawiczki. 
Muszą one być w tym roku w dwóch 
kolorach, dobranych do odcieni sukien. 
Już w poprzednich latach noszone były 
rękawiczki, których wierzch był jasny, 
a wewnętrzna strona ciemna. Teraz 
dwukoiorow°ść stosowana Jest w Inny 
sposób, mianowicie pół rękawiczki, za. 
równo od dołu jak I od góry jest ciemna 
a druga jasna, linia podziału nie idzie 
Jednak prosto, lecz zygzakowato. 

Dużym powodzeniem cieszyć się bę
dą rękawiczki, przybrane aplikacjami, 
utrzymanymi w Jednym tonie, a więc 
nprz. na sztylpach i na wierzchu ręka
wiczek granatowych aplikowane beda 
gałązki kampanuli w odcieniu jasno
niebieskim. 

widzimy stale nowości. Do akcesoriów 
tycli przykłada się dużą wagę, co jest 
zupełnie uzasadnione, ponieważ różne 
drobiazgi nadają ton całej tualecle. 

Przede wszystkim chcemy zwrócić 
uwagę na pewną nowość, która zyskuje 
sobie dttóe powodzenie. Chodzi o szalik, 
który może być nawet kawałkiem gazy 
w grochy lub delikatny deseń. Szalik 
taki zakończony jest z dwóch stron bu
kiecikami sztucznych kwiatów- Jeden 
koniec przypina się do skromnego, ni
czym nieprzybranego kapelusza, owija 
się go z jednej strony koło szyi. a dru
gi koniec przypina się poniżej ramienia. 

Drugi sposób wykorzystania tego 
samego szalika jest jeszcze prostszy. — 
Nakłada się go na szyję. skrzyżOwuJe z 
przodu, a bukieciki przypina sle po bo. 
kach agrafkami, Przybranie takie oży-

nuwnycii poia-
!iv>v kombinacje płl-
..Cvelanieu" 1 plasz-

N k o ° ' , ' ""owym odcieniu, al-
" hiacyntowa spódniczkę 

Na sezon wiosenny i letni 

modele paryskie i amerykańskie 
poleca pracownia pasków i biustonoszy 

S Z E N B E R G O W E J 
Piotrkowska 134 T e l . 1 0 5 - 8 « 

Po wielu latach wrócił do mody da
wno zapomniany grzebień spinający fry 
zure. Najpopularniejszym jest skromny 
grzebień szyldkretowy z mocnym brze
giem często ozdobionym rodzajem mi
sternie wyrzeźbionej korony- Wiele 
zwolenniczek będą też miały grzebie
nie z liśćmi lub gwiazdkami z galalitu, a 
do sukien wieczór..wycli grzebienie o-
zdohione Mrassami albo kolorowymi 
kamieniami. 

lrcne 
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T E M P O 
'E« 

6-go Sierpnia 2 
tel. 277-57 

poleca: 
ŚNIADANIA 
OBIADY 
KOLACJE 

oraz 
ZAKĄSKI 
gorące . 
i zimne 

PIWO 
wylqcznle 
z browaru 
Sukc. K. Ansiadla 

Uwaga! DO OBIADU 
za minimalna v

 0 

LAMPKĘ WINA W j " ^ 
wytrawnego lub czer* 

peino komfortowy 
pensjonat 
pod zarzqdem 
SZYLANA 

czynny 
od 1 MAJA 
r. b. 
tel. 291. E iE 

oraz 
NABOJE 
letnie 
i zimowe 

Gwarantowane 
niezamarzalne 
NAJTANIEJ 
n a b y w a ć można 

I IW" 
W WYTWÓRNI GAŚNIC » 

„ ! > E O A Z « j . t f Ą f 
PIOTRKOWSKA 182 t e l ^ " 

C H O R Z Y n a R U P T U R Ę 
( P R Z E P U K L I N Ę ) 

SKRZYWIENIE KRĘGOSŁUPA (garby), GRUŹLICĘ KOŚCI. 
PARALIŻE ORTOPEDYCZNE (po Melne-Medine). stany zapalne 
i różne kalectwa!! 

STOSUJĘ: 
ORTOPEDYCZNE BANDAŻE (pasy rupturowe) 
cumowe, nawet przy zastarzałe] rupturze u męż 
tzyzn. kobiet i dzieci. Bandaże pooperacyjne. 
Pasy brzuszne po operacji ślepej kiszki. Spe-

• cjalne lecznicze bandaże przeciw obniżeniu żo
łądka, wnętrzności i innych organów. Specjalne 
leczn. gorsety ortoped- oraz prostotrzymacze 
różnych systemów wybitnych Profesorów 
Unlwers. Protezy (sztuczne nogi 1 ręce). Spe
cjalne wkładki ortopedyczne na płaskie bolesne 

stopy (platfus). 

Spec. Ortop. 

J . R A P A P O R T Łódź 
ZAWADZKA 8, Iront I p. tel. 221-77 

30-lefnia praktyka 

PŁASZCZE i m u r e ą n o w a n e 
j e d w b n e d a m - 2 ¡2 
s k i e i m ę s k i e ~ . c 
w wielkim wyborze O. „MODERNE " PIOTRKOWSKA 1 

tylko front II ^ 

UWAGAI 
Osobiste zgłaszanie się chorych konieczne. 
Ubezpieczonym w Ubezp. Spol., Urzędnikom 
Państw., udzielam znacznych ulg również nie
zamożnym- Nowość ortopedyczna! Na żylaki, 
spuchnięte kostki u nóg i t. p. Najlepsze pończo
chy gumowe marka „Idealgum" oraz formatory 

na grube nogi. 
Z powodu wyjazdu na sezon letni do Zdroju, 

przyjmuj* osobiście tylko krótki czas. 

Betonuje—Asfaltuje—Brukuje 
s z y b k o i s o l i d n i e 

M J I T Z 
Ł ó d ź , N a w r o t 42, telefon 229-87 
siiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiî  
1 „ F O T O P L A S T I K O N " 
| ul. MONIUSZKI 2 

wyświetla dziś i dni następnych 
| z WIEDNIA przez BUDAPESZT do MORZA 

CZARNEGO. 
g Malownicza podróż parowcem rzecznym wzdłuż { 
g biegu Dunaju przez Austrię, Czechosłowację, 
I Węgry i Rumunię do słynnego kąpieliska Warny 

Wstęp 25 gr., mlodz. szkolna 15 gr. 
Czynny cały dzień bez przerwy. 

r. B R A U M ł L H I T E C K I 
Cegielń ana 4, t e l . 

1 0 0 - 5 7 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

isuksualnycli 
przyjmuje od 8—-l i od 6—9 wiecz. 

w niedz. i święta od 9—l. 

SommerDr. K L I N G E R 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I KOBIECE . 

6 S i e r p n i a 1 
tel. 220-26 

Przyjmuje od 9 - 1 I od 5—8. 
W niedz. i święta od 10—1. 

Dr. MED. 

li 
ordynuje w sezonie letnim 

w Morszynie 
PENSJONAT „FELICJA" 

tel. Nr. 44 . 

DOKTOR 

W . BALICKA 
S i e n k i e w i c z a 52 

Iróu Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne j weneryczne 
przyjmuje od 6—7.30 wlecz. 

DR MED. 

J A N P O L A R 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i REUMATYCZNE 

u l . N a w r ó t 7 
Tel. 164-21 

codz. przyjęć od 5—8. 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH. 

NAWROT 32. ^ ¿ 8 * 0 

przyjmuje od 8 - 9 . 3 0 rano 
I od 5.30—9 wiecz. 

W niedz. I święta od 9—12 w pol. 

S p e c . c h o r . w e n e r y c z n y c h , 
s e k s u a l n y c h i s k ó r n y c h 

(włosów) przeprowadził sle na ul 

P R Z E J A Z D 1 7 & 
PrzyJm. od 9—11 I od 6—8 -v|ecz. 

ruskawiec 
nenslonaf „Słoneczna" 

pod zarządem 
PP. STEGMANOWEJ I RUBENFEI.DOWEJ 

poleca pięknie położone pokoje. Dietetyczna 
wyborowa kuchnia. Odpowiednia opieka. 

Zamówienia na pokoje kierować można również 
listownie. 

Z a ł o ż o n a w r o k u 1 8 9 

LECZNICA OLA ZW 
Mag. Wet. ^pjrH 

•.ni H . W A R R i 
Lódf. Kopernika 22. tel. l'3'' ^ 
ODNOWIONA I ROZSZERZ 

2 L E K A ** Z Y .jjj) 
Analizy, elektryzacja , n ! , ^ v !| P o« r 

wodolecznictwo, strzyżenie. "> 
nie, wyjazdy, dyżury » " c n ' 

NOWOPRZEBUDOWANY 
PENSJONAT 

RESSER0WE1 
M w Kolumnie T e l . 4 J 

Luksusowo urządzony. 
Centralne ogrzewanie. 
Woda bieżąca 
ciepła i zimna 
Czynny 
cały rok. 

pigułki f? 
z in n rk ; i •* 

znane od 1602 roku. 
Regulują żołądek, chronui od reuma
tyzmu, cierpień wątroby, nadmiernej 
otyłości, artretyzmu, uderzeń krwi do 
głowy, uśmierzają hemoroidy, czysz
czą krew i przy skłonnościach do ob
strukcji sa łagodnym środkiem prze

czyszczającym. 
Użycie 1 do 2 pigułek na noc. 

Żądać w aptekach i składach 
ZAKONNIKIEM" RetormackiB z 

MATK| 
lapisujcie 
swe 
niemowlęta do 

V1KINA 

DR. MED. 

Jerzy Sudya 
AKUSZER-GINEKOLOO 

L e g i o n ó w 11 
Tel. 115-27. 

przyjmuje od 8 - 1 0 r. i od 4—8 w. 

Dr. MED. 

D. Adelfang 
chor. wewnętrzne 

Spec. ctaoToby płuc, odma, Rentgen. 
Piramowicza 15, 

Godz. przyjęć 6—8 w. 

tel. 131-44 

Gabinet k o s m e t y c z n y 

11 
KILIŃSKIEGO 86. tel 185-47. 

Wszelkie zabiegi kosmetyczne. pora« 
dy bezpłatne. 

Lampa kwarcowa zl. I.—. 
w abonamencie zł. 0,75. 

Godziny przyleć od 1 0 - 8 wieczorem 

Dr. H E L L E R 
S P E C . C H O R Ó B SKÓRNYCH, WENh 
R Y C Z N Y C H I MOCZOPLCIOWYC". 
Traugutta 8 , t e l . 

PTC.HhuJe od 8—11 I od 4—4 
w niedzicic I święta 1 0 - 1 . 

P R Z Y C H O D N I A dla chorych 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn I kobiet 
PIOTRKOWSKA 8 8 

Leczenie chorób wenerycznych I skór
nych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko
bieta • lekarz. Przychodnia czynna od 
9 rano do 9 wiecz. Specjalny kabinet 
kosmetyczny. PORADA 3 ZL. 

PRZYCHODNIA SPECJALNA 

chorych WENERYCZNYCH 
Leczenie chor. wenerycznych, seksual
nych I skórnych, leczenie promieniami 
Rentgena, analizy krwi I wydzielin 

Z a w a d z k a 1 g & 
(ront I piętro, czynna od 8 r. do 9 w. 

PORADA 3 ZL. 

100°/ 0 

idealnego golenia! 

Tylko oryginalne 
szwedzkie 

WIKING 
nutu 

LETZNITA W\ I LII USTNEJ 
LEK. - DENT. 

H.PRUSS 
PIOTRKOWSKA 142. tel. 178-06. 

Egz. od r. 1900. 

DR. MED. 

MICHAŁ URBACH 
ZAWADZKA 15, tel. 148-89 

CH. NERWOWE I WEWN. 
obecnie przyjmuje: 

C i e c h o c i n e k 
dworek „MENTONA". tel. 215. 

DR. MED. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

DR. M E D . 

AKUSZER-GINEKOLOG 
P o m o r s k a 7 , te!. 127-84 

POWRÓCIŁ 
przyjmuje od 8—10 I od 4 - 6 w. 

choroby skórne 1 *E0*'L f, 

M o n i u s ^ 1 

tel. 166-35 
Wznowiła p r z y i e ^ j ^ 

U * 

WACH. 
JEM. 

PRYWATNA POR*{ 

LI 
ZWIĄZANYCH 

WYCHOWANlE^zieiy 

Lódź, Piotrkowska 8£ , '£ r f i M 
PRZYJMUJE WE W S Z E L W R Q , 

NIEM DZIECI l M Ł « f i , . > 
Badanie dojrzałości do s*»> 

Dr. 

DOKTÓR 

H. Gutsztadt 
A K U s z e r - G i n e k o l o g 

Zachodnia 66 , teléf. 
I29-52 

przyjmuje od 8—10 i od 5—7 w. 

3+ WI K 
CHOROBY NERWOWE 

SPEC. NERWICE. CIERPIENIA 
NERWOWO - SEKSUALNE 

I USPOSOBIENIA 
ALEJE KOŚCIUSZKI 27. tel. 175 50 

' ^ przyjęcia^—7. m m 

Lekarz Dentysta 

Henryk Ltiuniiu 
Piotrkowska 165 

Tel. 226-02. 
Oodz. przyjęć 9—1 I 3 - S -

GABINET KOSMETYKI 
lecznicze! i toaletowej 

Z . S Z W A L B E 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI 1, lelef. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 I 4—8 wlecz. 

DOKTOR 

HENRYKOM 
Specjalista chorób skórnych, wene

rycznych I seksualnych. 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-9E 

od 8—11-ej 1 od 6—9-ei wieczór 
w niedziele l święta od 9—12.30. 

R&i€h$i 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
POŁUDNIOWA 28. Tel. 201-93 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 
z wyjątkiem niedziela I świat. 

l l i l l i z a t o i ^ 
CHOROBY ŻOł.ADKA, KISZEK, WĄ

TROBY I PRZEMIANY MATERJI 

M O N I U S Z K I 5 
tel 144-18 

Przyjmuje od 5.30 — 8 wlecz. 

DR. MED. 

W. Ł A G U N O W S K I 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(GabtnctiRóentgeno-1 śwlatłoleczulczy) 

P i o t r k o w s k a 7 0 Tel . 1 8 1 - 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano. ot 
1-ej do 2.30 pp. i od 6 do 8.30 wieci 
V/ niedz. i święta od 10 r. do 1 pp 

S. NEUMAN 
korne, we"«" 

s S ' V , ' ' 
• „„.„otwory „ r . 

Chor. skórne, 
I 

DIATE 

[ 
I 

s 
Ss 

ty 
Uri 

% 

lec 

co 

Dr 
IX)' 

ti: 

(gruźlica 1 nowotwo" „ i» 
l e c z e n i e p r o m - * * 

Andrzeja > 
przyjrn. od IZ—' 

enerycznyf ' 
I skórny^ .4 ^ 

Cegielnia.* 1 

przyjrn- od 8—1» 1
 d 9 

w niedz. i jSwieta^.— . 

USUWANIE 

W¿-»bTeí'k¿¿met¿tUfl,leCÍV najnowocześnitjszyi" 
kie żabie*! kosnicM . 
GABINET KOSMETYK' 

wł. Stefania Rozenłal. W FA 
TRAUGUTTA S, 1 f ; ' , , - ! ' / 

DR. MED. 

N i e w i a ż s k i 
Spec), chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych. 

A n d r z e j a 5, te«. 159-40 
Przyjmuje od 8—1 I od 5—9. 

w niedziele i święta 9—12. 

DR. MED" ylj 
T. Rundsztef 

SPEC. CHOR-

P o m o r s k a / » 
przyjm-

k i L . . . S r» ^ f l Choroby s \ e 

i w e n e p J " ^ ^ 
Nawrot \ ^ 

iM 2 1 przyjm. 
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K o b i e t a 
R i n n e g o 
świata 

kro-
Wie-
przy

stąpiwszy parę 
k ° w od sztalug 
s 'aw Gorański 
mruży} oczy. 

p 0 . — Niezłe!—mruknął, 
tyl i. Z e d | s z v do okna. otwo-
Ktm« . e r o k o - Ho pachnącej 

cVCh 

1 terpentyna, pracowni 
z powiewem po-

Woń bzów, przekwi-
^ sąsiednim ogrodzie. 

f5'... A n • ^ e d e n m a l s t r a c o -

« c i ' n a , l l e leszcze majów prze-
J * 1 ? 1 * m ł o d o ś c i ą ? — po-

Cztpr l a n c h o l i j n i e malarz. 
°%i S t y S o d n i e — zamknięty w pra-
"ad s ' J ? Pustelnik — p r a c o w a ł zaciekle 

^ ? J a ..martwą naturą", 
^żenu t e r a z odpocznę — uczul od-

l e nerwów. — Dość tej- ja łowej Mb 
ty* 

na ulicę, 
riD°iriei< z n ó v v zyc\ być młodym... 

P r ° s t o w oc.iv jakiejś przygo-
/. ^ j u | S n u } "wrzenia. . . 

% di'": A s ! . . . — zabrzmiał tuż kolo 
h Mała, , ę C 3 ! ' n y kobiecy glos. : 
^ dosi, 2 2 ° b a c z v l małego pieska, któ-
Z-Sia{.aXVszy s ' e na jezdni;-. dosłownie 

b ^ l c l ? 1 ? 1 ^ szybkością przelatywały po 
^taksówki i prywatne limuzyny, 

:z tu omal ' nie 
to — podobny do apokaliptycz-

i ^ t z e J l ? . o l h i - z v m i autobus. 
dźwięk 

oszołomił do 
tramwajowego 
reszty młode 

As! — przywoływała go, 
ele-^ c k a n r z e f f u chodnika smukła, 

S 7 v u r ^ Przystaną?. 
? sylwS 1 spojrzeniem obrzucił ?grab-
^ ^ d t i p l 5 nieznajome! — spojrzał na 
Miękki • g u b i o n e g o w wirze wiel-
5 lroti0.' e K ° ruchu psa i pobiegł w jego 

*** Ot 
%ol° 1 d c z c i " t c r ! — chwil© potem 
^ s K 2 4 1 . Ko właścicielce. ^ bia 

A«h 

o t i r 0 ^ ' D l a ła ręka przytrzymała psa 

^ t o S b ^ s'ku, nieposłuszny piesku!... 
c(nj 'a»adłain sic przez ciebie tyle 

5 b e ? ; 2 ^ i l a . 
^ t y e i ^ ^ s o w a n i a z i t rzymał sic na 

cię 7. powrotem na smy 
podczas gdy wzrok je j , 

fj?ipt;°' t w : , i ' / . v malarza. 
. 1 uśm; ! c nanul—powledzala krót 

^ a R ^ b n e ł a S i e . 
] 0 ' c , | i on o f n D o s r ' ? d a przez s e k u n d w ie 
Uh 9* ' U R i m i " e s a m i oczy, 
^ t J f 4 i ^ . ? - r a w c l e wytworna 

Niezna-
Rttchy 

nogi długie, strzelistą syl-
"v :e-n inna nd tvcli wszy 

'cztip 

Jf/^-ow?'-'- i a k * spotykał"dotychczas: 
tf , C J»em 2 " ! S W c i Pierwszej, suchym 
> s j o n ; 1 , a c 1 , 1 'cci młodości, do bezpre-
r e k z a U

V c h - farbami zawalanych kole-
1, N W « c 1 1 1 1 1 ' biednych modelek, ja-
0 c l 6 l . y w a ł w pracowniach swych przy 

Otr 
Wygoda, za laka toskniłem! 

— pomyślał ma
larz. Nie znający 
kobiety zazwy
czaj nieśmiały 
pozbawiony zabnr 
czej inwencji ar
tysta nabrał nagie 
odwagi. 

— Piesek musi 
być jeszcze' bar
dzo młody — rzu-
'il szybko, napróż 
no szukając mniej 
banalnego sposo
bu nawiązania roz 
mowy. 

— Ma prawie 
rok — odparła bez 
niechęci. I uśmie
cha się znowu. 

Gorański staje 
się elokwentniej-
szy: 

— Chciałbym 
również mieć psa, 
ale. niestety, trud
no byłoby mi go 
trzymać w pra
cowni .. Pogryzł
by stalugi. poszar
pał obrazy... A 
gdyby się tak do
brał do farb olej
nych... No, wyob
rażam sobie, coby 

tego wynikło! 
— Ach,, więc 

pan jest ' mala
rzem?... 

— T a k . proszę 
pani! Przeważnie 
maluje martwą na
turę... Chociaż nie
kiedy udają mi się 
\ portrety.. . Ale 
modelki moje sa 
ciekawe.. . Zawsze marzyłem o tym, 
ażeby móc namalować wreszcie jakąś 
damę z eleganckiego towarzystwa: taką 
¡ák pani. 

—Damę /• eleganckiego towarzystwa: 
taka jak ta -- zmrużyła oczy nieznajoma. 

Czas jakiś szli obok siebie, prowadząc 
ożywioną rozmowę. Wreszcie piękna 
pani zatrzymała się. 

— Tam na rogu czeka na mnie w limu
zynie mój wujek: musze, *1<J sdm 1 go

nem pożegnać! — podała mu rękę. 
— A nie moglibyśmy się kiedy spot

kać znowu? — przytrzymał ie i dłoń 
w swoje j . 

— Niestety, w sferze, do której należę, 
nie uznaje sie ulicznych znajomości. Ze
gnam pana! 

I szybkim krokiem podeszła do samo
chodu. 

— Dobry wieczór, wujaszku! — za-
m ' Kjdjok .otwierającego je j 

drzwiczki starszego dżentelmena. 
P o chwili samochód zniknął w perspc" 

ktywie rojnej ulicy. 
— A jednak muszę spotkać ją znowu! 

— pomyślał malarz, stojąc nieruchomo 
na brzegu chodnika 

Wytworne m a n i e r y 
Spotkał ją rzeczywiście. Znów - - ni

by Wenus z pia-iy morskiej — w jakieś 
sjoiiieczaie popołudnie wyłoniła się z ulicz 

http://oc.iv


nej ciżby: a ma!v piesek, prowadzony na 1 dotychczas podziwia! tylko z dala. Dla-
smyczy, szedł za nią. tego też żywiej uderzało w nim serce, 

T y m razem przywitali się JAK starzy kiedy widział nadchodzącą zdaleka wy-
znajomi. ! smukłą panią z pieskiem. I coraz częś 

— Jak tam pańskie obrazy? Pracuje 
pan wiele? — zagadnęła go przyjaźnie 

Czyż mogła poruszyć wdzięczniejszy 
temat? Gorański początkowo nieśmiały, 
rozgadał się na dobre. Mówił o zmierz
chu ekspresjonizmu, o nawrocie do bar
dziej tradycjonalnych fonu linearnych i 
fascynującej plamki impresjonizmu. 

Sprawiało mu to satysfakcję , że może 
wypowiedzieć się przed damą z dobrego 
towarzystwa, która z cala pewnością 
zrozumie jego wywody: nie tak jak te 
proste modelki, które są zbyt ograniczo
ne, ażeby prowadzić z nimi głębsze dy
skusje... 

— A może poszlibyśmy na wystawę 
do Salonu Sztuki? — zaproponował za
chęcony jej życzliwością. 

Spojrzała szybko na zegarek, i z sobie 
tylko właściwym uśmiechem odpowie
działa, że. niestety, dziś jest zajęta, ale 
chętnie spotka się z nim naprzykład po
jutrze o piątej. 

— A jak się pani nazywa'' ' — spytał, 
kiedy na odchodne podała mu rękę. 

— Gabriela — odparła krótko i wmie
szała się w tłum. 

Odtąd imię Gabriela dzwoniło mu 
w uszach jak dzwonek srebrzysty: i od
tąd spotykali się nie raz. choć niezbyt 
często, bo — jak tłomaczyla Gabriela — J 
zbyt częste rendez vous rre uchodzą 
pannom z jej sferv. A poza tym te roz
liczne obowiązki: wizyty u rodziny, w 
'środy i piątki od piątej do siódmej lekcja 
muzyki, w soboty wieczorem mala fami
lijna eskapada z wujuszkiem. w ponie
działki i czwartki wieczorem zebrania w 
towarzystwie dobroczynnym absorbo
wały ją mocno. 

Mając tak rozłożony czas •— pilnowa
na przez matkę, która jako dama starej 
daty, nie była zdolna do żadnego kom
promisu — Gabriela mogła tylko małe | 
okruchy czasu poświęcić przygodnie po
znanemu artyście. 

Zresztą Gorański rozumiał to i nie sta
rał się zmienić dotychczasowego stanu 
rzeczy. 

Gdyby go spytano, czy kocha szcze
rze Gabrielę, powiedziałby może „nie", 
ale spotykał się z nią chętnie. Sam nie 
wiedział, że chociaż jest szczerym ar
tystą, posiada w sobie całe mnóstwo 
snobizmu. Imponował mu zawsze wiel
ki świat, a Gabriela była niejako żywym 
pomostem, łączącym jego skromną pra
cownie na czwartaku z eleganckim sa
lonem, znanym mu tvlko z kina 1 po
wieści. 

Jej wytworne maniery, chłodna re
zerwa, nie znosząca najmniejszego na
wet dwuznacznika. wzbudzały w nim 
admirację — i przenosiły do sfery, któnfl 

— Czy znasz ; ą ? 
— Bardzo dobrze! . . T o ta, co przy 

chodzi zawsze do mnie w środy i. piątki j 
o godzinie piątej!... 

— Ach. tak... T o śliczna kobieta... P a 
trząc na nią. nie zgadłbyś, że jest zwykłą 
kokotą... Musisz mi ją przedstawić! O 

. ile. naturalnie, nie jesteś zazdrosny... 
o szczęście Wiek _ u -{ zazdrosny? - wzruszy! ramio 

K i C . n i e do uwierzenia! - Gabriela obiHnaiill tamten. - Wiem dobrze, że w tej 

ciej dzwoniło mu we M i i e imię: Gabriela. 

Wujaszek i muzyka 
Tego popołudnia mieli się spotkać 

w cukierni, a potem 

Czego Gabriela nie 
powlec'ziała 

W jakiej §>oziebędzie ni'«c^U(j»j»e 

cala wpaść do jego pracowni, ażeby po 
zować mu do akwarelowego szkicu. 

Malarz do owiedzin tych nie przywią
zywał żadnych innych nadziei Przez 
myśl nie przeszło mu nawet, że mógłby 
bardziej zuchwałym gestem wykorzy
stać sytuację! Gabriela ^lala mu prze
cież odrazu do zrozumiem I że kobiety 
z tego towarzystwa, do którego ona przy 
należy, nie uznaia żadnych awanturek... 

W drugim pokoju cukierni był rodzaj 
niszy. Zwykle chroniły sie tu bardziej j 
gorące pary. pragnące znaleźć chwile 
dyskretnego sam na sani. Teraz Uliadł 
tu Gorański. 

— Zrobię kawał i ndam. że spóźniłem 
się na spotkanie. . Ciekawym, jaką minę 
zrobi Gabriela, ieśli mnie znajdzie na 
sali. Musze ją przecież, rnz. ukarać Rn lo 
wieczne spóźnianie sie... 

Ale tym 
punktualnie 

spółce nie jestem sam: w soboty spotyka 
sic ona z tym starym dyrektorem W a -
rzyńskim. w poniedziałki i czwartki po 
południu zasłać ią możesz na dancingu 
w „Adrii", a pojia ivm niemal co noc sza
leje w . .Oazie" . . NATURALNIE za każdym 
razem z kim innym . Uprzedzam c!ę 
IEDIIĄJK. że to towarzystw.i nie dla ciebie: 
Gabriela iest dosyć DROGA i wymagająca ' 

Obai panowie zapłacili i wyszli. Zbla
zowany dżentelmen, mijając Gabrielę, 
niedbale kiwnął jej glow i. 

Gorański przygryzł wargi. Przez czas 
jakiś pasował się z sobą. zdruzgrtanv 
nicspiKi'Z^ewanvMi l dkrvciem. Wreszcie, 
opanowawszy sie, podszedł do Gabrieli. 

— Dzień dobry PANI - uśmiechną! się 
z pozornym spokojem. . - Cz.y idziemy? 
Za godzinę światło w MOICJ pracowni bę
dzie już za słabe ,lo malowania... Splesz-

lowal? — spytała Gabriela 
się po pracowni. „rosK5'' 

To się z o b a c z y . - N a r a z i e P ^ , 
ać.. . Chcę malować IWO ^ 
Co pan mówi? - za wołała 

RŻENIEM. ... PRZ* 
Proszę nie grać komedii -~ 
ej brutalnie. —. Zapłacę fl *W 

Dostaniesz za god.Jinę pozowani" flł 

sięć złotych... A jeśli zostaniesz * c , v 3 . 
przez cała noc. dodam ci jeszcze 
dzieścia... . l | i | C 

— Co to znaczy? - zawołała 1 

kobieta; jjj 
— To znaczy •- twardo ^'^{Lip 

w (warz. — że dow^J/kitcm sic 
steś że oklamyw.il.is mire b c z W S J J ^ 
że wiem już jak wyglądają tw.W ^ -

piątkowe Ickcie muzyki' we 
i ttr kim jest twój kochający c c 'J'riiiVÌjj; 

brania w towarzystwie nía ^ 
Dlaczego grałaś przede urna u J c /W 
medie?... Czv może c h c i a ł - 1 

!pać nn męża? 
Ach. nie! |ll!¡e 

razem Gabriela przyszła ! my się. 
Rozeirzala się. a nic prz.y-l - O! - - IPOJFZALA na niego z re w na 

puszczając, że malarz znajduje się w lo
ży, usiadala opodal. 

Gorański już chciał wyjść z ukrycia, 
kiedy usłyszał strzęp prowadzonej przy 
sąsiednim stoliku rozmowy, która zelek
tryzowała go. 

— Kto jest ta dama. której się ukłoni
łeś? -— spytał krępy szatyn swojego to
warzysza, szczupłego lowolasa o zblazo
wanej minie. 

— Ach. to Gabriela! 

wyniosłością — jest pni: dziś zbyt obce-
sowy. jakgdyby nic ocenił pan ofiary, ja
ką zrobiłam ze swvch zasad, zdecydo
wawszy sie na tę wizytę... 

Jej hipokryzja wzburzyła mu krew, 
Ostatnim wysiłkiem woli opanował się. 
niemnicl lekko drżały mu wargi. k'edy 
powtórzył: 

— Bardzo oania przepraszam, ale 
światło nic będzie na nas czekać. Mu
simy iść. 

Wieloryb? — Nic, to kiosk, który w lym wymyślnym kształcie zbudowali ryba
cy w jednej z miejscowości na wybrzeżu bałtyckim. 

I — Więc dlaczego o k ł a m y w a ć " 
Mak perfidnie? 

Chciała - w sekundzie s z c z C & i S f 
powiedzieć nm poprostu: »v pod-
wszyscy mężczyźni, j acy do oio* p 
chodzą.- czynią to już w olfrcAs0iiJi« 
z góry celu. Zachowują sie w c f l 

do mnie brutalnie i ordynarnie: V' 
wymagają. Ale i ja. chociaż zaWJJpje< 
jest tak bardzo upodlający, mam ru p r a . 
swoje tęsknoty i swoje ambicje. ..J 
gnę słów tkliwych i sentymc'.lt%pO' 
wyznań... Ale po nocy. spędzonej w ( „ , 
korzeniu, chciałabym odświeżyć 5 1 fyi 
słyszeć jedno małe słowo: . . P a n ' l c | >* 
zbliżył się do mnie inaczej, niż tata ^ 
jak do damy z towarzystwa. ' tli 
wiesz nawet jak dzięki temu

 w
 v\ii1' 

drogi i potrzebny... Oto dUaczeg°<< ltfl 
go innego od ciebie nie p r a g " ^ * b»f' 
przed tobą tę swoją komedię- "™ 
dzo gniewasz się za to?" fi' 

Nie powiedziała mu jednak" te£& ^ 
trzac na rowścieczone oczv m a L , W 
znała, że nie zrozumiałby jei 
słowa wiec wyszła z pracowni- ^ 

Ulicą przewalało się w i e W ' ^ 
życie. Przelatywały taksówki ' ycB 
ny, olbrzymie — do apokaliPg 0 
smoków podobne •- autobusy. 0 2 , 
tramwaje, przelewał sie tłum l t t -J^W 

Gobriela — w uszach 
jeszcze obelżywe słowa W i e s ' * ^ ' 
stała przez chwilę oszołomiona » j e ¿O' 
na: niby mały pies który n'*b?La *° 
stał się na szalejącą galopada ty s" 

Upór Bernarda Riiwesa 
'Autor itinlejszej noweli AINO KAL-LAS, Iest jednym z najwybitniejszych pisarzy estońskich. 
Młody oficer, należący w swoim cza

sie do jednego z oddziałów karnych, kie
rowanych do województw nadbałtyc
kich, opowiadał: 

„Przybyliśmy z sześćdziesięciu mary
narzami do pewnego nadmorskiego po
wiatu. Ten, który opuściliśmy, był jed
nym z groźniejszych ośrodków buntu: 
prawie wszystkie dwory szlacheckie le
żały w popiołach, wobec czego i my za
stosowaliśmy możliwie najsurowsze me
tody. Byliśmy, prawdę mówiąc, zmę
czeni widokiem krwi I to zarówno mary. 
narze jak i nasz dowódca nie mówiąc 
już o mnie. Do tego przyzwyczaić się 
nie podobna i z czisem musi turgnąć ser
cem zgroza — lub upojenie. 

W niemym porozumieniu zdecydowa* 
liśmy. aby tym razem łaska szła przed 
prawem. A to tvm bardziej, że w całym 
powiecie spalono zaledwie jeden dwór. 
Drobniejszych przekroczeń było natural
nie aż nadto- zamknięto znienawidzoną 
karczmę pod Vf'*ty)Ą porzucenia pracy 
żądano nowych st . iwA /afobfcinyyoh 
dla robotników rolnych, które też wlaś-

N o w e l a 
clciel majątku w wielkim strachu podpi
sał, organizowano buntownicze zebrania 
wygłaszano mowy i t. p, Aresztowaliś
my i przesłuchaliśmy przeszło dwadzie
ścia osób; głównych sprawców, podże
gaczy l organizatorów zebrań nic udało 
się nam jednak wykryć. 

Przyłapaliśmy Jedynie chłopa, który 
przewodniczy! delegacji robotników roi-
nych, Mimo ostrzeżeń pozostał w domu. 
skąd marynarze przyprowadzili go przed 
sąd wojenny. Nazywał sie Bernard 
Rliwes. 

Z kilkoma przedstawicielami szlachty 
niemieckiej i t pastorem powiatowym 
naradzaliśmy się nad podsądnymi. prz> 
czym wszyscy opowiadali się za łagod
niejszym wymiarem kary, co i nam bar
dzo odpowiadało. Jedynie baron, do 
którego zwracała się delegacja fornali, 
żądał kary śmierci dla Bernarda Riiwesa. 
Miało to b y ć ostrzeżeniem dla całego po
wiatu. Wyczuwało się, że ma on zadaw 
nione porachunki z tym człowiekiem, 
klóry jak później słyszałem, odważy! się 
żądać droga sądowa wyznaczenia na no
wo starci prawdziwej, granicy jego 
ziem przecinającej obecnie pole koni
czyny barona. Po długich wahaniach 

zgodził sie wreszcie na zamianę propo
nowanej kary na dwieście batów. Była 
to najwyższa kara. jaką zastosowaliśmy 
w tym powiecie. 

Kazaliśmy wprowadzić go. Był to 
wysokiego wzrostu wieśniak, o spokoj
nej, kanciastej twarzy, okolonej gęstą 
brodą. Spojrzenie mądrych szaronieble-
skich oczu było pełne godności i przygnę 
bienia zarazem. Uczucie strachu było 
daleko od niego, ale zdawał sie też nie 
spodziewać nic dobrego dla siebie. Nie 
był zuchwały, ani też uniżony, natomiast 
robił wrażenie, jakgdyby odrzucił precz 
wszystkie te cechy, które stwarza dłu
gotrwała niewola. W całej jego istocie 
było coś władczego, podświadomie kie
rującego ludźmi. Ciężkie Jego ramiona 
zdawgjy sie być stworzone do dźwigania 
innych. Byl z gatunku tych chłopów, 
których dzieci dają pierwsza pokolenie 
inteligencji. 

Nasz wyrok był, jak już wspomina
łem gotów, dla pozoru jednak poddaliś
my go przesłuchaniu. 

Czy to on podburzał robotników rol
nych do zaniechania pracy? Owszem. 
Dlaczego to robił? Bo Ich warunki były 
nie do wytrzymania. Czy przewodniczył 
zebraniu robotników rolnych i napisał 
im nowe warunki pracy? Tak. Czy cho
dził z robotnikami do majątku? Chodził. 
Dlaczego właśnie on wziął na siebie kie
rowanie tą sprawą? Dlatego, że mając 
parę lat szkoły za soba, uważał za swó| 
obowiązek pomagać tym. którzy tego nic 

jezdnię.., 1*0* 
Andrzel * 

, • nrtwied^aifl 
mieli. Czy rzeczywiście P i e n i e 'U 
majątku: jeżeli teraz nie podPg w injn 

gróźb. Czy chodził do 

mantem, to za tydzień zrobicie J 
atramentem? Nie. nie «zyw a ' ^ ' f 2o 

go zrzucać posążek święteg° ; 

nie robił. RODH. , pc* u 
Wszystkie odpowiedzi ^ztA 

. • • i-i l«.1it? W.» * .nf.W ale monotonnie, jakgdyby w; a foiii| !,, i e. 
pozorność przesłuchania. s z £ f l 

skie. mądre oczy nie patrzy l v. a r l ;c V 
go z nas. Nastąpiło przesłuc"'i, e? 
któjłrch świadków. Ws*ys$'kBpl!jJ| 
jątKU mówili o nim dobrze. vvy „ <Mf 

mię, na której pracował i w i j " ^ |fljv 

długu miał spłaconą, co w " 1 ^\o^j 
sklej należy do rzadkości. % c | , V 
do różnych urzędów honorowy ^ l§ 
nie, wykazując zawsze prze* 1 Łysi'*'J 
zum. Jedyną rzeczą, która ĵy J 
przeciwko niemu było vo. ze ^^Jt, 
chodził do kościoła i nie ° r ^ f * 
do komunii świętej. Robiło to 
że nie ma żadnego wroga-

Moim zadaniem było o U * c 2 L ^jff 
roku Wprowadzono go ̂ „̂„irH\ft 
przede mną w rozoietvm "a'f.e 
chu. Pierwszy raz p ) C Z i ' ' . e . , pii1"/' 
jego zatrzymał się na " 1 , , , c :

n 1 

mój wzrok był skierowany 'c7f<:J 
który trzymałem -v relcit. ^ ^ t f 
przez cały czas spojrzenie k^' )c \,J 

W' przenikliwych oczu. P n i r i d 3 .|ç 
zrozi" 1 1 ^ j mknęła mi myśl. ?zv 

inv po rosyjsku 
Odczytałem g o l e d v 
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Mi 
okriif 

^ z w y k ł a ś m i e r ć O t t o k a r a 
d- wywarł 

it 
£ fieście. 

, 0 t u gadać. 
LAMI. chłop był poczciwy z 

l° S e r d e ' c z n " y s c y g ° ' z a , O w a n 0 

'Wn^!' i to jeszcze długie lata, 
Ma.... a s miał już opuścić ten padół 
V ' , 0 szkód 

,sPosób Ink 

^ PODNIOSŁA 

zgon mego przyjaciela, I rżenia. Pozatem pobiegłem do apteki, 
wstrząsające wraże-'gdzie mi nałożono bandaże i jestem, 

jak widzisz, najszczęśliwszym człowie
kiem pod słońcem. 

Nie trafiła mi do przekonania ta ty
rada, wzruszyłem sceptycznie ramio
nami, ale trudno — taki już był Obtokar. 

Po trzech dniach znów mnie odwie
dził. Tym razem porządnie kulał, ale 
oczy jego promieniały szczęściem. 

— Cóż za boska kobieta — krzyczał 
już ode drzwi. — Co prawda, jeszcze jej 

ia, że uczynił to w tak 

l L 'M- głupi, bo śmierć z natury 
i nieco ponura, w wy 

!'a"iJ!^Z e8 0 kochanego- ÓTtokara, nie 
K j a w i o n a 

to 

4 

pewnych pierwiast-

całą dwuznaczną 
* V P ? S y t u a c j i trzeba się cofnąć nie-

Mość 

zmu. 
Z r°zumieć 

»cie 
%* e i historii 1 

v l <% w tym stopniu, że przewidy 
Nele , ^ e g 0 c z u , e n a wdzięki nie 

W e r . C s - kiedyś doprowadzi go 

makabryczno-grote-
trzeba zaznaczyć, że 

Ottokar był naturą 

,Vi!strofv 

°! , ifbtoj' (j' , a n i a się bez wzajemności, ITE? że Ottokar miai 

'"tniu', O D°Jętność, ba nawet wzgar-
F 1 don. a n e i ' n i e tylko nie zrażała go, 

W a d z a , a 

^ l e j j i i 8 5 . .wiosennego 

uczucia do stanu 

itr, mnie 
m i e szkaniu. ryczą 

popołudnia, 
Ottokar w mym kawa 

już od pro

nie znam, ale mam ją na oku 
— Dobrze — przerwałem ten potok 

zachwytu — ale widzę, że kulejesz. 
— E to głupstwo! Dowiedziałem 

się, że codziennie używa konnej prze
jażdżki w parku miejskim. 

Czekałem na nią w alejce. Odym 
spostrzegł galopującą amazonkę (nie 
triasz pojęcia jak ona wygląda na koniu!) 
skłoniłem się, chcąc się przedstawić. 
W tym miejscu koń spłoszył się i... 

Już wiem. co dalej: stratował cię 

l i to porządnie. Kiedyż ty, durniu, na-

AmeryKansKie zbrojenia 

zakochany na śmierć i 
co to 

,,Jf8tem 
s t DraxJ,?2. dopiero poznałem, 
, Nie JJz,wa miłość. 
eSo u yjbiadai przytym na szczęśli-
" "ajb C - a n l t a ~~ owszem miał w y -

t v B?i r d z i e i opłakany pod słońcem 
ŜEM I S l e B ° s a . człowieku — krzy
WE? Przerażony — co znaczą te ban
ty tofeCZeKaJ, opowiem cl po kolei-
NN C1^' a w tym na łeb leci MI 
% ą c

z /wiatami. Ale to nie byle jaki! 
Î ittitii • r o z miarów. musiała to być 

¿9 W a z a etruska. I to z trze-
i?*«z n l k u - Podnoszę głowę do góry-
*f a ^bict* W y g l a d a najbardziej czaru-
c» * i I 3 ' ^ a s o b i e możesz wyo-

fcf Przpk-. 0 z Wobec tego znaczy, że 
1 1 Doni? l t y ^ a Pelusz . dziurę w glo-

« * 0 c & l O n e P a l t 0 -"aiem cìo n A 

TF̂UĴZE bowiem z Narwy 

A d o S 2 e d ł e 

' C S n o i r 2 , a , e m > a k Wzytnal zę-
»DN I,WEM ^ a ""ego. Bvł blady 
°VVANILŁ d z i k a . jakgdyby zwykłe 

W y c | a (
e uwiodło go na chwilę. 

Ì \ r o z k a z > aby go wyprowa-

' e m się od pierwszego wej -
Przed Kapltollum w Waszyngtonie odbyła sle wielka rewia wojskowa. Na Hu-

stracjl naszej nowy model czołgu 

eszcie dojdziesz do rozumu. 
Na ten temat wywiązała się między 

mną a Ottokarem sprzeczka,'w czasie 
której nazwał mnie on brutalem, nie u-
miejącym zrozumieć wzniosłych uczuć. 

Znów przez tydzień go nie widzia
łem. Pewnego ranka zapukał do moich' 
drzwi. Otworzyłem | mało nie zemdla
łem z przerażenia. Poczciwy Ottokar 
•Ajglądał jak widmo. Z dłoni sączyła 
się obficie krew. a ubranie zwisało nai 
naszym przyjacielu w malowniczych fe-
stoiaoh. 

— Co to znowu ma być? 
-- Bagatelka — odparł Ottokar »-* 

pies mnie trochę pokąsał. Moja naft 
droższa ma psa, doga bardzo pokaźnych" 
rozmiarów. Uważałem, że czas* już z ł o 
żyć damie wizytę, bo znamy się od pap 
ru tygodni z widzenia. ZadzwonilenJ. 
sama otworzyła mi drzwi. Wszystko: 
byłoby dobrze, gdyby nie to krwiożery 
cze zwierzę. Wyskoczył z przedpokoju* 
szarpiąc mnie zębami, gdzie popadnie i 
gonł mnie w ten sposób po schodach a l 
do bramy. A cóż ona? Najpierw krzy* 
knęła: „Jimmy, chodź tu do nogi", a po* 
tern śmiała się do rozpuku. Ale nie mo> 
żna jej za to winić. Musiał to być tetoft* 
nie bardzo pocieszny widok, Jak ucieka
łem po schodach. 

— E, co tu gadać z tobą —• przerwa
łem zirytowany do ostatniego stopnia — 
chodź w tej chwili ze mną do lekarza. 
To bydlę mogło być wściekłe. 

Przemocą ubrałem Ottokara w.mój 
płaszcz 1 wyszedłem z nim na ulicę,"pro
wadząc go do ambulatorium. 

Na zakręcie stała się rzecz nadspo
dziewana 1 tragiczna w swych skutkach". 
Z za węgła w wściekłym tempie wypadł 
samochód, prowadzony przez młodą ko
bietę. 

Ottokar wyrwał mi się z rąk, Jak sza
lony 

—- Patrz, to ona, poznaję Jej błękitny 
szal na kapeluszu. Cudna moja Ilona. 

Nim zdołałem ochłonąć, mój biedny 
rrzyjaciel leżał na jezdni, a samochód 
uciekał pełnym gazem. 

Resztę Już znacie. 
Taki był Ottokar. A swoją drogą 

szkoda go. bo był poczciwy chłop z ko
ściami. 

Alfa. 

D o n i e w a ż jako tako znam estoń-
ze 

y { etn mu to od razu na estoń 

m do słów „dwieście 

aiviern ^ e d r z v v i . a c h odwrócił się, 
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V Wv* '_. , e Poszedłem na miejsce 
karano drobniejszych 
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kw fdy n w ookoju, porządkując pa 
'ŹV i ? v nìv« a e °tworzvlv się drzwi 
V!:TAN̂ĄTA'LV P R Z E Z D W O C H 

Uerwy moje były w jakimś 
i oczokiwa'em z znie-

wszvstkiego. 

nworzvlv się drzwi i 
przez dwóch maryna-

" ci *«v I« p o k o i u ^ e r n a r d Riiwes. 
- ™ P r z e r a z i ł e m sie i odrucho-
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a 

za rewolwer. 
Hhr'aV,: s t . r ^znie . Czapkę gdzieś 

miejscach 
Wraual ? bójki. Jeden 

j:\kbv od ranv hagne-
tK^ztnK u n a ' n w a n i e nabyte wraz 

wiejskim, pierzchło, 
szereg pokoleń wstecz 
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Dziki szał, który wyzierał z oczu pod mać Je w cuglach ! zawrócić na twardą 
czas odczytywania wyroku, znikł, ustę- J ścieżkę, żołnierzowi wyznaczoną.. Mimo 

zlodowa- to poczułem chwilową słabość... Co mie
liśmy robić? Obaj byliśmy bezradni. 
Odważyłem się zaproponować, aby go 
zupełnie ułaskawić. Dowódca powie
dział: 

— Niech sam wybiera między batami 
a karą śmierci. 

Powróciłem z,nów do Bernarda Rii
wesa i zakomunikowałem mu decyzję do 
wódcy. Wysłuchał mnie w milczeniu. 

Starałem się za wszelką cene rozrze
wnić go. 

— Masz żonę? — zapytałem. 
— Mam — odrzekł obojętnie, jak pod 

czas przesłuchania. 
— A dzieci? 
— Pięcioro. -~ odpowiedzią!. 
— Na Boga. pomyśl o nich. chłopie. 
Bałem się za niego i pragnąłem z całe 

go serca złamać jego upór. którego we
wnętrzne przyczyny niezupełnie były 
dla mnie Jasne. W każdym razie było 
w nim coś, co wzbudzało wę mnie sza
cunek. 

Nie odpowiadał, lecz zdawał się wal
czyć ze sobą. 

— Usłuchaj więc mnie. — powiedzia
łem mu. — bądź rozsądny! Widzisz prze
cież, że życzę ci jak najlepiej. Masz sil
ną budowę i łatwo wyt^zymas--. karę. po-
kiiruiesz się z tydzień 1 znów będziesz 
/drów. 

pując miejsca nieruchomemu, 
ciałemu wzrokowi. 

— Czego chcesz? •— spytałem. 
— Nie pozwolę siebie bić! — odrzekł 

ze spokojem, w którym wyczuwało się 
groźbę. 

— Otrzymałeś już wyrok -— powie
działem. • 

— Dobrze, ale to nie przystoi mnie. ja 
nie jestem niewolnikiem, aby mnie bito 
rózgami. 

— Człowieku! Nie wiele .brakowało, 
by skazano cię na śmierć — powiedzia
łem mu. 

Drgnął, umilkł i spojrzał na mnie, 
— Możesz być wiziczny dowódcy, 

że skończyło się na dwustu batach, 
ciągnąłem. — Możesz iść! 

Kazałem marynarzom wziąć go, ale 
odtrącił ich stanowczo. 

— Co znowu? — zawołałem niecier
pliwie. % 

— Mnie nie uderzą! — powtórzył. 
— Człowieku, waż słowa! — krzyk

nąłem — Możemy cię rozstrzelać! 
— Więc zastrzelcie, jeżeli nic Innego 

nie umiecie, — odrzekł. 
Poszedłem do dowódcy. Zycie czło-

ijwieka ne warte iest rbmiarfego grosza 
ż Puds ' M '^ ' m * s , s f l 1 ' f ° s ' 1 rnzniv4l«łlrtń aż dzi v ''u pustka poczęło 

W |adjinytiii cechami siły. rozpraszać me myśli. Usiłowałem trzy 

— Ja nie boję się i tego, — rzekł, 
— Dlaczego więc, odpowiedz! 
— Nie mogę. To wszystko. Natura 

nio pozwala, nie mogę. Mogę umrzeć, a-
le nie mogę pozwolić aby mnie bito. 

— Bito was przecież zawsze. — po
wiedziałem. — Ody byliście niewolnika* 
ml. zawsze was bito. Twego ojca bill, 
twego dziada tak samo. 

— To prawda, nas zawsze bito. —-
zgodził się. — Ale mnie już nie będą chło 
stać. Ja urodziłem się wolny. 

I teraz odnalazł siebie znów. Jego kan 
claste, gruboclosane twarde oblicze, wró 
ciło do poprzedniej spokojnej równowa
gi, którą Już na początku w nim dojrza
łem. 

— Twoje dzieci, człowieku! Pięcio
ro dzieci, które osierocisz, leżeli cie roz
strzelają. 

—- Lepiej im będzie wyrosnąć siero
tami, niźli dziećmi niewolnika. Rozstrze
lajcie mnie! 

Wolę Jego spełniono. Nie byłem obe
cny przy egzekucji, me chciałem nawet 
widzieć Jego trupa, którego żona I star
szy syn zabrali, ani nawet słuchać opo
wiadań o jego osratnlen chwilach. 

Ale Jedno jest dla mnie Jasne: w tym 
chłopie, w tym Bernardzie Rljwesłe wy
prostowały sie plecy » siednrusctletniej 
niewoli. 

Aino Kallas 
Przekład autoryzowany: Riho O. llmoja. 
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..Kropla nafty warta jest kropli Rrmi 
C i e c z , o d k t ó r e j z a l e ż ą l o s y w o j n y . - F a n t a s t y c z n a k a r i e r a n a f t y - " 

K u l i s y w o j n y P a r a g w a j u z B o l i w i ą 

każdej chwili mogą być wysadzeni w powie-? „Torpedownicy " 
W jakf sposób tajemnicza, zielona 

ciecz stalą się światową potęgą, któ
rej wpływ na rozrost i zanik wszelkiej 
kultury i cywilizacji przewyższył zna-
czeme złota i węgla? Jak doszło do te
go, że nafta zrobiła taką bajeczną ka
rierę? 

jerzy Clemenceau, „ojciec zwycię
s twa" , powiedział kiedyś, że „kropla 
nafty warta jest kropli krwi". J e s t to 
niewątpliwie najwyższa cena, jaką mo
żna było nafcie wyznaczyć . Za tę cenę 
koalicja kupiła sobie zwycięstwo we 
Wielkie j Wojnie, a potwierdzi! to lord 
Curz°n, stwierdzając, że „strumienie na 
fty zawiodły aliantów do triumfu". Nic 
dziwnego że nauczeni doświadczeniem 
Niemcy stali się autorami hasła: „nafta 
rządzi światem" i nie dysponując wła
snym źródłami ropy, postanowili stwo
rzyć paliwo syntetyczne. Udało się to, 
ale praktyka przyniosła im rozczarowa 
ńie: koszt szitucznej benzyny jest czte 
rokrotnie większy niż koszt najlep
szych przetworów naftowych, sprowa
dzanych z Rumunii lub z za oceanu, a 
prócz tego produkcja płynnego paliwa 
wymaga niezliczonych sił roboczych 
Obliczenia wykazały , że gdyby nawet 
udało się s tworzyć taką potężną sieć fa 
bryk, które by łyby w stanie zapewnić 
Niemcom 20 milionów ton benzyny rocz 
nie (takie będzie zapotrzebowanie na ten 
produkt z chwilą wybuchu wojny), trze
ba byłoby do tego celu podwoić załogi 
i odkomendeiować do fabryk sporą 
część czynnej armii. Nic więc dziwne
go, że obecnie Niemcy starają * się za 
wszelką cene zdobyć naturalne tereny 
nattowe i w tym celu nie cofnęły się 
przed groźbami wobec Rumunii, zmu-
szaiąc ją do zawarc ia niekorzystnego 
dla niej traktatu handlowego. Aie ener
giczna kontrakcja Francj i i Anglii zlikwi 
dowala plany niemieckie w zarodku. 

Polski wynalazek mie
szanki spirytusowej 

staną jej jako siły napędowej. W 8 dzie
siątku ubiegłego wieku świat jakby 
ocknął się, kiedy w Mannheimie Karol 
Benz wobec tysięcy ciekawskich zapre
zentował pykającą dryndę, która wśród 
smrodu i dymu ujechała aż... 3 kilome
try, zużywając dla pokrycia tej prze
strzeni pełne 12 minut A jednak była to 
chwila przełomowa w dziejach • cywili
zacji, drynda Karola Benza była bo
wiem wyposażona w silnik benzynowy 
o mocy 3/4 konia mechanicznego! Ta
kie były narodziny samochodu. 

W tym samym mniej więcej czasie 
pewien młodzieniec, syn dzierżawcy w 
Dearburn w Stanach Zjednoczonych, za 
klócał spokój sąsiadów, stukając w no 
cy młotkiem po starych silnikach. Mło-

dżą tylko nocą, powoli i drogami zupełnie 'Odlud
nymi, żeby uniknąć jak najbardziei jakichkol
wiek zderzeń. Znakowane sn one barwa jasno-
czerwoną i przerażają ludzi bardziej niż dżuma. 
Policja w tycli miejscowościach, przez które prze 
jeżdżają wozy, jest z góry uprzedzona. Samo
chodem takim nie wolno zatrzymywać się w o-
brębie gminy, a na postoje mają wyznaczone spe
cjalne garaże... Nitrogliceryna wybucha wsku
tek silniejszego wstrząsu. Zdarzy się np. kamień 
na drodze, wybój... Ogłuszający huk, i tu, gdzie 
przed chwilą jechał czerwony samochód rozwie
ra się, potworny lei. Niedawno zdarzyt sit; ta
ki wypadek w Fordwort w Te.xasie. Samochód 
z nitrogliceryną uderzył o poręcz mostu i rozle
ciał się momentalnie w kawałki z piekielnym lul
kiem. Milami słyszano detonację. Po szoferze 
i wozie ślad zaginął. Jedynie w odległości 500 
metrów znaleziono kilka pogiętych płyt żelaz
nych. 

Rozmawiałem z jednycn z tych fatalistów, któ 
rzy dzień w dzień narażają swoje życie. Char-

RHA'O' ^ 
pan przez dzikie pustkowia ^ " " " j $re* 
udało mu się znaleźć ani zlo»> r Q p y I 
bra, natrafi natomiast na ś l a u L 0 c n ^ 0 

si.mym środku puszczy p 0 ' t v C z f i * ' 
Chaco, na obszarze, który l e ° 3 c * a ' d.° 
według istniejących map- " 
Paragwaju, geograficznie i P| ^ w i 
eżo jednak łączy się z terena" 1 1 ^ o f fe5 
Zadowolony z odkrycia wróci' o ; Z y -
do Assuncion, nie przeczuwaj 3

 | ł S , jui 
wiście, że rząd paragwajski 
dokładnie powiadomiony o r . -" a | 
wyprawy. W Assuncion (|\VJ' 
takt z przedstawicielami ®°"7M[ W 
żal bowiem, że Paragwaj jest * 
gi, żeby sfinansować wypra' v * 
atacyjną do Chaco. Okazało si<? 
że P a r a g w a j bynajmniej nie c a | o* 
gnować z okazji. Torres W" 
strzeżenie, że szykowany J ' e S 1 ^ 0 " 
zamach. S tarczy ło mu tyle ty .., 
su, że zabrał swoje cenne plany 

czółnem w. górę rzeki P a r a g ^ j 

'e. fśd*'e 

drzeć się na terytorium boliwOsKl„aid)" 
nawiązał kontakt z wielki"1 

słowcem, Patino. 
Patino należy do . 

kowych postaci Ameryki F° 
est to potężny finansista i P 1 ' ^ , 

wiec, kontrolujący większa c " PM 

Torresa zainteresowały go d 0 ^ ' , iyWp 

nia, że za pośrednictwem s Wp^ r . :c' v VL 
państwowych zwrócił sie do 'i^itfl ' j j 
z pi opozycją eksploatacji ^ { c l a ' 0 ^ * 

gotowość p r z e p r o w a d z e n i a ^ ^ i ^ 

rzeki ParaS^. „0f» 
dzień krył się przed ż 
mi dalej uciekał. Pogoń 'JJJfal PJ 
mu na pięty, mimo to jednak F^E-R 

prze" 

31 grudnia 1878 r. — historyczna data. Karol Benz z swą małżonka 
pierwszy samochód — tkającą dryndę, która w 3 minuty ujechała 

demonstruje 
aż 12 kłm 

zagadnienie naftowe Istnieje rów
nież i w Polsce. W miarę postępów 
przebudowy gospodarczej i przygoto
wań obronnych, zapotrzebowanie na 
naftę wzrasta. Dotychczas odkryto w 
Polsce jedno zaledwie' złoże w wielkim 
stylu — Borysław. Geologowie jednak 
uważają, że Karpaty obfitują w dalsze 
tereny naftowe, a prócz tego istnieją 
możliwości odkrycia pokładów w za
chodnio-północnych rejonach kraju i na 
Wołyniu. Wielką rolę w przygotowa
niach obronnych może odegrać również 
wynaleziona w Polsce mieszanka spiry
tusowa. W każdym razie obecny po-1 kjego rozwoju, 
ziom polskiej produkcji naftowej (pół ' 
miliona ton ropy rocznie) musi ulec 
zwiększeniu. W a r t o zauważyć, że przed 
laty trzydziestu należała Polska do czo
łowych producentów nafty. Produkcja 
wyrażała się wówczas liczbą 2 miliony 
ton rocznie. Ale światowy przemysł 
naftowy rozwijał się w szybkim tem
pie, odkryto szereg terenów bogat
szych, a unowocześnienie metody pro
dukcji znacznie obniżyły koszty wydo
bycia. Polska spadła z trzeciego miejsca 
w świecie na szesnaste. Obecnie w zmie 
nionych warunkach gospodarczych i po
litycznych, produkcja ropy naftowej w 
Polsce będzie szybko wzrastać. 

dy Ford wynalazł wtedy nie tylko tani 
silnik, ale młotkiem tym wykuł nowy 
świat. Stuk młotka rozbrzmiewa dziś, 
po 30 latach, tysiąckrotnie powielony, 
w fabrykach w Detroit. Niepowstrzy
many strumień żywej energii w postaci 
ruchu samochodowego płynie przez 
wszystkie kraje. Kwestia energii pędnej 
staje się w życiu narodów dominująca. 
Handel i przemysł mają w nafcie nie
odzowną podporę, nawet nowoczesne 
rolnictwo nie może się bez niej obejść, 
a w obronie kraju zagadnienie n a f t r w e 
s;a]e na pierwszym planie. Nic dz.w-
nego więc, że w chwili obecnej prze
mysł naftowy przeżywa okres niezwy-

Samochód Karola Benza 
Książka holenderskiego dziennikarza 

Nat.welaersta („Nafta", wyd. „Atlas") 
o\h wiada o dziejach nafty i szczegó
łowo tłumaczy, jaką rolę odgrywają 
ropa oraz przetwory naftowe w świecie 
wsnólczesnym Fantastyczna . 'kariera 
ifaf \\ rozpoczęła się w drug'ej polowie 
frteku O./ywiście , nafta była już 
znana i dawniej, ale dopiero przed laty 
kilkudziesięciu powzięto myśl wykorzy-

Czerwony sygnał! Niebez
pieczeństwo dla zvcia! 
Nauwelaerts opisuje m. i n n . n e b c z -

pieczeństwo pracy w przemyśle nafto
wym. Do najpoważniejszych niebezpie
czeństw należy pożar szybu, który -
bywa — trwa tygodniami, a .lawet 
miesiącami. 

Z wydobywaniem ropy łączy się 
„eszcze inna niebezpieczna praca: jest 
to przewożenie nitrogliceryny przy po
mocy której torpedffwnicy (torpede-
men) starają się pobudzić wysychające 
źródła do nowej wydajności. Oto opis 
pracy torpede-menów, powtórzony 
przez Nauwelaersta za Antonim Zischką: 

„W stanach ropodajnych jak Pensylwania, 0-
klohoma i Texas jest wiele wolnych posad, które 
daja pięćset, a nawet więcej dolarów miesięcznie. 
Nie wymaga się przy tym specjalnych umiejęt
ności; trzelia tylko umieć spokojnie prowadzić 
samochód ciężarowy po spokojnych drogach. Nie 

I wolno tylko przywiązywać zbytniej wagi do ży-
' cia irdvż bda chwila można wylecieć w powie

trze i mec rozerwaniu na strzępy. Samochody 
bt wiem do których nos inku ie sic kierowców, 
przewożą ..soup", to jest nitroglicerynę, najn ebez 
pieczniejszy material wybuchowy... Wozy jeż-

les Turentlne był dawniej cowboyem, ale już od 
ośmiu lat wozi nitroglicerynę. Rekord 1 Jego 
miasto rodzinne, Wichita Walls, jest z niego dum
ne. Pięć razy cudem uniknął śmierci, gdyż pięć 
razy wóz jego uległ zniszczeniu właśnie wtedy, 
kiedy on miał odpoczynek. "Jeszcze mola godzi
na nie wybiła". — mawia. Ale ilekroć siada przy 
kierownicy, myśli o śmierci... 

Dolara za milę. Dziennie musi przejechać 25 
mil. Można zarobić więcej, jeśli kto chce, ale 
chętnych nie ma. Zarabia się 500—600 dolarów 
miesięcznie bo trzeba odliczyć dni spoczynku. 
Ma się nawet urlopy dla uspokojenia nerwów, 

'wyczerpanych ciągłym napięciem i strachem, 
związanym z tym zawodem... Nocami te czerwo
ne potwory przesuwają się drogam; amerykan 
skich stanów, a urzędy pracy starają się nakło
nić codziennie wygłodzonych bezrobotnych do 
zarobku 500 dolarów miesięcznie...". 

Bardzo interesujące są rewelacje 
Nauwelaersta o kulisach wojny baliwij-
sko-paragwajskiej . J a k wiadomo, przed 
miotem wojny tej były obfitujące w naf-

tereny naftowej dzikiej, małarycznej 

olt>d 
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wych Chaco. Boliwia 

co kolei, budowy portu rze j* ^-.u-
gwarantowania rządowi P a 
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P a r a g w a j kategorycznie " f h, 
odstąpienia terenów ropodaJ": i f # 
munikując, że nafta w Chaco M j U ^ j g 
ploatowana przez kapitały_Pj: ; i a ^ 
paragwajskie: Od tej pory 0 0 1 ' r " ! t '^ 
ragwaj stały się przedmiotem ' 1 \ 
sowania towarzystw naftowy c ' ' «fi 

ta 

p i S 

rozgorzała wojna, v . . . — •. • 
cztery lata. Sto tysięcy ) ^ ,leiiJ',r 

zawzięcie o kilka skrawków ^ 
których, być może. znajdowa' 
towna zie'ona ciecz-

Korespondenci wielkich 
dowych dzienników, z w i e d z f t ^ 

o k r w a w y m i , , 

dzung'i Chace, 
sprawą młodego 
turuika, Ludwika 

Walka wybuchła za 
hiszpańskiego awan-
Torres 'a 

Przygody awantimika 
hiszpańskiego w Chaco 
Podniecony żądzą odkrycia nowych 

bogactw mineralnych, wybrał się Tor
res w roku 1931 w podróż odkrywczą 
do Chace- Kiedy montował w stolicy 
Paragwaju. Assuncion swoją wyprawę 
odkrywczą, wezwano go do minister
stwa spraw wewnętrznych. Torres wy
jawił powody, któde nim kierują i zo
stał życzliwie ostrzeżony przed niebez-
pieczeńs:wami, z jakim połączona jest 
projektowana wyprawa. Kiedy go to n'e 
odstraszyło, władze przydzieliły mu 
zaufanego Indianina z krain Chaco w 
charakterze przewodnika. Torres, tre 
przeczuwał oczywiście, że ów Indian TI 
Ouarani, jast zausznikiem rządu p a n 
gwajskiego. 

Przez rok cały przedzierał się JTsz-

walk, wiele pisali o krwaw*-- u»-
jak e nie ustawały na tej p u s # w 

ionc w nowoczesne k a r a b i n y w ' % 
ręczne i osławione tasaki .•W^LFLĄO-
cówki napadały na siebie w ^ ,K; s*, 
n o c y . Nowoczesne metody J j n ^ 
jarzyły się tu z prastarym J n

d y ^ 
skrytobójstwem... Dopiero ; h y \ J 
państwa stanęły wobec 8> *fy V^. 
f ìnarsowej. zawarto P°l< o j '_!:, ed %<R 
wracał stan ten sam, co '/nf 
Wvmienionò jeńców za row 
gwuj, jak i Boliv/ia rozpisać ? J 

tyczki , żeby zdobyć środki n« , ^ 
v\anie się setkami wdów i s ,staH" $ 

;,w 

C eksploatacji Chaco PRI&R ITFR 
w ć Kto wie, może okazało s* f l ni 
KRYNN Torresa były f i k c y j " e ; , e Ą 
ryezne n u s t k o W j C , w którym •>JI 
c.v HID7J postradało życie, * 
obfituje w naftę? 

Odpowie na to historia «** 
II 

O r y g i n a l n e „ P 1 

Z nastaniem wiosny wyg.'» s' y p i re J e ' V 
sze . piece", jakich Baskowie w hl,4( 
waja do ogrzania swych don' 0 

kamienia. TW^TW 
'/. nasłaniem jesiennych c h l " f V Ç / 

\stawiają wzcílu/, iednej ze ^'"nkrV1 

wane materace ze i | " n v - • rnv. 
j Warstwą odponni na v^ien 
I Materace te z.aiialoirc od 
ipowoli dając do samej wiosny 
Ine ciepło. 

w e < ; p f 
bar •ITO 



N i e d z i e l a 

S Ż A W A I W S Z Y S T K I E S T A C J E 

7.15 A L , H P 0 L S K , E -

At\v0
 u J y c i a poranna. — 9.15 Nabo-

W> Z. L U B L ' T N A . Po nabożeństwie ok. Vn 7 Z Y K A - — n - 1 5 Reportaż z <L4L z d u Z w - Harcerstwa Polsk. 
I1 ^rakó^" 1 2 ^- P ° r a . n e k Symfonicz 

U d n V a i — 1 3 - 1 5 Muzyka obiado-
'"Mlaív W s z y s t k i e } í o po trochu -
i l6-30 P B

C C 1 - - -5.00 Audycja dla wsi. 
S N o ! : e c , ' í a l fortepianowy Trombini -

„Jak pracuje teatr w 
'styn"na uT m . 0 I l t a ż radiowy. — 17.45 

,t,„ a Wysokim Zamku" — koncert 
K,Y?!Y ^ Lwowa. - 19.50 ..Wra-
(i.l5 -i Wioch' suita Charpentiera. — i 
* o d n ? n s m i s i a z centralnych Biegów 
% TT^h. — 21.20 Recital śpiewaczy 
\ górowskie j - Turskiej. - 21.50 

ogrodzie", słuchowisko z angiel-
' ~- 22.40 Muzyka taneczna. 

SS£ W , C Z E.  300 Ora Mały Zespół 
y ' t a

6 * . . K a s k a d a " pod dyr. Kazimierza 
 20.00 Gawęda aktualna (z Wilnat 

na £ * ? . m i e r z Kanasta — 9.05 ..Dokąd 
6.30 Ora orKiestra wojskowa 

«il^ W d » ^ , 2 a s y r ° b o t i czc" - pogadanka 
• b r ^ Z o n . k a - —.'.».30 . . C D niedziela u 

' Piosneczka, era muzyka"-. 

'5,'%!. J_ ~T. 14.55 Pieśni majowe z Wieży 
^ 1« . 0*am., V° Piosen/j z chat I dworków 

l » w ) "kładzie i wynonaniu Zofii Ro-
MIL»VL « f o r tepiatiie Zofia Poźniakowa. 

Ł y K a francuski (płyty). 

od dnia 21 do 27 maja 

„Szukam pracy od tylu lat..." 
„Gdyby mój mąż zdobył lepszą posadę..." 
„Moje zabiegi nie odnoszą skutku...'1 

„T.0 przecież zdolny człowiek, a nie wiedzie 
mu się zupełnie.." 

„Ja kobieta nie ma szczęścia..." 
Oto słowa, które słyszymy ciągle dokoła. Ludzie, którym sit; 
w życiu — lak to się mówi — „nie udało", zwykli spychać winę 
na warunki, na konkurencję, na otoczenie, na surowych praco
dawców, na wsz: stklcl., tylko nie na siebie. Warto się jednak 
zastanowić czy źtódło naszych niepowodzeń nie tkw! w nas 
samych. A jeśli dojdziemy do źródła, wówczas łatwiej będzie 
zmienić warunki N A S 2 E G O bytowania. Silna wola i energia, pa
nowanie nad solni, loplczne zachowanie w różnych sytuacjach 
życiowych — olo czego nas uczy dzieło p. t. „Drona do powo
dzeniu", która specjalnie dla „Panoramy" napisał wybitny psy
cholog, prof. Cezary Allenus. Druk tego dzieła, zawierającego 
mnóstwo praktycznych rad 1 wskazówek, rozpoczynamy już 

w następnym numerze naszego tygodnika. 

VL>0ty 
)(|, ' 
Ci 

,V OD°*IERIV »Trjchfl pieśni, trochę sto-
, 0ci Adv n a l i s t y d z i e c i m i e i s k i c n w 

, '"0 r , 0 r a z Plytv wybrane przez dzie-
^ ' c k l e i ' ' 0 W s k a Warta" : — „Obóz Legii 
V * I W i i . 1 ? - * ..Gospoda Pod I.wem": 

1 Warta": — „Obóz LegU 
u. ..Gospoda p 

4 1 3 Maja" - ri6ra Wiktora Budzyń-TO. 

1 5 00 „z pleśnią, Z tańcem, w takt 
^ia ^ w a m y Łagiewn ki" — audycja r > 
W"*- 2o no LRecitil fortepianowy Arno Hein 
C TOQZK'UU.?Pr2edstawi?IIIA robotnicze w te-

h
 eWsltj ~~ f e ' 'eton wygt. Mieczysław 

V I 3 ' r , r k 0 3 S Koncert słynnych artystów 
v I9.3d t "Rokosze kolekcjonera" — felie-
% ^ K a 'edjdoskop. Płyty. 

lH4 W a n. _ 14.:» 
l^<Cv a r V | d ó w n y - sopran i Lucji c z e -

\i< B r rt Popularny w wykonaniu Orkie-
! ) " ^ ? i i p l y t y ^ - 15.00 Muzyka taneczna 

i ' 0 5 p ° m i a koncertu instrumentalne-
V>«"(ni R.GL"SZ P^koflew - 21.55 Pleśń. 

% ( r i v i T y ) - - 22 45 - 23.55 Muzyka ta-

(SMV.' ~~ 9.00; Qra trały zespól mandolin. 
Skindera. — 10.30 

%,0 |itlan a v - S 5 ..Okrętwidtno" — sluchowi-
" ¿1} k a ¿ * a z ' m i e r z a Łukianskiego. — 19.30 
Ut» 0TSKIV» Ł Transmisja z Sali Kameral
b
 í ratti¡ e 5° ~'>w. Muzycznego w Toruniu. 

m i tóyka słowiańska. 

KRAKÓW. - 8.1O-9 00 Płyn za płytą... — 
14.10 Muzyka rozrywkowa w wykonaniu orkie
stry Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Jarosława 
Leszczyńskiego (z Katowic) — 18.05—18.30 Re
cital fortepianowy Adama Kroniewskiego.— 20.05 
Felieton. Kraj honorowych górali — Albania, 
wygłosi dr. Stanisław Rospoud — 22.45—23.00 
Lekkie utwory skrzypcow? (p(yty). 

LWÓW. — 8.10 Muzyka taneczna z płyt — 
14.00 Koncert życzeń. — 18.05 „Człowiek i jego 
rzeczywistość", odczyt d-ra Romana Ingerdena, 
prof. U. J . K. — 

LÓDŻ. — 5.35—6.35 Muzyka poranna (płyty). 
— 14.10 Koncert rozrywkowy (z Katowic). — 
18.00 Rozmowę z radiosłuchaczami przeprowadzi 
dyrektor Stanisław Nowakowski — 18.10 Mu-1 
zyka (płyty). — 20.00—20.15 Lekkie piosenki w 
wykonaniu Zbigniewa Krukowskiego, akompa
niuje Artur Wentland. 

POZNAŃ. — 8.15 Nasz 'oneerl poranny. Z mu 
zykl operowej, płyty. — H.20—11.30 Ora orkie
stra Jacka Hylfona. Płyty. — 22 45 —23.00 ..Z ty
godnia na tydzień". 

TORUŃ. — 10.00 Piosenka filmowa płyty — 
18.10 Utwory fortepianowe w wyk. Heleny itefa 
niakówny (z Bydgoszczy). I) W. A. Mozart* &/ 
Pastorale varie, b) Marsz turecki. 2> Pr. Schu
bert: Moment musical. 3) I. Paderewski: Melodia 
H-dur. — 22.45 Ora zespól B T M. ( Z Bydgosz
czy). 1) Offenbach: Uwertura do opt. „Piękna 
Helena". 2) Ohisen: Kwiat lorosu. wa'c. 3) Bort
kiewicz: Melodia i tan ec rosyjski. 4) Waldleu-
fel: Espana, walc. 

WARSZAWA IL — 14.10 Muzyka rozrywko
wa w wykonaniu Orkiestry Rozg!ośn ! Katowic
kiej pod dyr. Jarosława Leszczyńskiego (z Kato
wic). — 16.05 Ernest Dohnviy.1. Serenada np. 10: 
a) Marcia, b) Romans, c) Scherzo, d) Temat z 
warjacjami, e) Rondo. Wykonawcy. Stanisław 
Włodarski, skrzypce, Henryk Trzonek, altówka, 

Halina Kowalska, wiolon ;ze;n. — 16.50 Kącik sc-
listów: Ora na flecie Jan Ulowtuewski. Akomp. 
Sergiusz Nadgryzowskl. I) B. Godard: Idylla, 2) 
G. Popp: Koncert, Kapiyi, 3) P. Dnlla: Wspom
nienie, 4) E. Keller, etmda r .msiit.vczna. - 17 40 
Aluzyka taneczna (ptyty). — 21.30 Muzyka ta
neczna i lekka (płyty). -• 2?.3:i Lekkie piosenki 
w wykonaniu Haliny Raua^kiei. — 22.55—23.55. 
Formy muzyki tanec.mej 9F twórczości słynnych 
kompozytorów (płyty). 

WILNO. — 8.15 M u 3 / K a poranna (płyty). — 
18.05 Pieśni i arie w wyko 'anią Tatiany Kotla-
rowskiej. • 

E K 

W8S W ; L R 13-05 z . 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.30 Audycja poranna. — 11.00 Audy
cja dla szkól: „Niewidzialni wrogowie", 
pogad. — 11.15 Koncert muzyki organo
wej. — 11.30 Audycja dla poborowych.— 
15.00 Straszne przygody toffi — opowia 
danie dla młodzieży. — 15.30 Muzyka o-
biadowa z Łodzi. — 16.30 Pieśni rumuń
skie. — 17.00 Schuman: Andante ceo va-
riatoni Des-Dur. — 17.25 „Wrota Wscho
dniego Kanału Suezkiego". felieton. — 
17.35 Z pieśnią po kraju. — 18.05 Kon
cert. — 18.30 Audycja dla robotników. — 
19.00 Koncert rozrywkowy. — 20.00 Au
dycja dla wsi. — 21.00 Opowieść o Mo-
niuszce. — 22.15 Koncert Eugenii Umiń
skiej. 

Wszyscy się zbroją... 

Zabytki w Postawach" 
a Kieszlcowskicgo. — 19.30 — 

ico wy w Postawach. 

^ W A I W S Z Y S T K I E S T A C J E 
P O L S K I E . 

y cia poranna."— 11.00 Audy-
11.20 „Suita hiszpańska" 

r di- "*uy 

I ^ o H 0 ' A u d y c j a dla poboro-
^ <̂S>v A u d y c J a dla kupców i rze-

*iHJT~ auri,',~7 l 3 -30 Orkiestra współcze-
ŃSZ!:* dla liceów. - 15.00 .,Ta-
5-LU 0 MS V - słuchowisko (HI cz.). 
^H^°nopi y , k a obiadowa z Wilna. — 
N^K^^H k a meralny. - 17.25 Nowe 
^"•ONT C L E S ' ° 1 

l 9 -00 Koncert rozrywko 

Ą 

f 

Í 
F 

s ze korporacyjne—koncert. 
1 0 klonowe. — 1S.30 Audycja 

ki0 MES1- - 2 < 

Sy^!t,f m ° c y i chwały". - 21.15 
VN!». ^ ? Londynu IX Symfonii Beet-

ntoni Vivaldi — Con-

22.45 Pogadanka aktualna 

r t e . 

'^i|i l a
(j ) ,yt^ I C Z E . — 14.00 Polska muzyka ba-

B A R A N O W I C Z E . — 11.15 Gwizd i organy, 
Wurlitzera (płyty z Warszawy). — 14.00 Kon* 
cert z płyt: Edward Grleg: Peer Gynt. Suity NR* 
1 i Nr. 2. — 14.50 Koncert popołudniowy „ROT 
mantycy" (płyty). 

K A T O W I C E . — 11.15 Gwzd i organy Wurll-
tzera, płyty z Warszawy. — 1.4.05 Koncert ży« 
czeń. — 14.35 „Swacz/n> u Dorotki'. audycja dla' 
dzieci w oprać. Cioci Heli — 18.00 Now.iści z 
płyt — 20.00 Zagłębie Diory.l-ke ma głos. 

• K R A K Ó W . — 8.10 Płyta za płytą... — 11.15 
Muzyka (płyty): Karol Ma.ia Weber; a) Uwer
tura do op. „Wolny Strzelec' b) Zaproszenie do 
tańca (ork. op. beri.). — 1400 Pieśni majowe r 
Wieży Mariackiej. — 14 tO Muzyka obiadowa 
(płyty). — 15.15 ,'Czy wiece, że..." w opraco
waniu dr. Jana Reguiy. — 18.00 — 18.30 VIII au
dycja z cyklu „Sonaty skrzypcowe W. A. Mo
zarta". — 22.55 Lokalne informacje. 

L W Ó W . — 8.10 Dora'ick przy orkiestrze 
Rozgłośni Lwowskie! p.̂ d dvr. Tadeusza Sere-
dyńskiego. — 11.15 OwizJ i organy Wurlitzera 
(ptyty z Warszawy). — 14 uO Aluzyka popularna 
z płyt. — 

L Ó D Ż . — 11.55 Gwizd i organy Wurlitzera 
(płyty z Warszawy). — ¡4.00 Koncert życzeń 
Łódzkiej Rodziny Rad'owei. — 18.00 O muzyce 
i muzykach: „Izaak Alüeirz", w opracowaniu 
Bronisława Nagujev;kicso (z okazji 30-ej rocz
nicy śmierci). — 20.00 Lekkie utwery fortepiano
we (płyty). 

POZNAŃ. — li . i5 Z muzyki filmowej (ptyty). 
— 14.12 Orkiestry anielskie i Ryszard Cro-oks 
(płyty). — 18.00 Kon-ert Solistów Wykonawcy: 
Klara Kaufusówna, skrzvpce. Albin Fechner. bas. 

1) W. A. Mozart: Se.rnaJa z op. ,.Don Juan", Sta 
nisław Moniuszko: Aria Stolnki.i z op. „Halka" 
(Albin Fechner). 2) Piotr Czajkowski: a) Romans, 
b) Humoreska (Klara Kauifusówna), 3) G;useppe 
Verdi: Aria z op. .Don Carlos" lAlbin Fecnner). 
— 20.10—20.15 Chór Katedralny pod dyr. ks. d-ta 
Wacława Oieburowskiego 1) VV. Szamotulski. 
Ego sum pastor bonus, motet. 2) Mikołaj Zitleń-
ski: Viderunt omna., fines terrae, motet 

TORUŃ. — 10.00 Muzyka taneczna (płyty). — 
11.15 Muzyka (płyty). G. F. Hacndel: Koncert 
B-dur na klawesynie gra Wanda Landowska. — 
13 00 Kancert rozr/A'i.owy T.ansmisja z M/S. 
..Batory" (zdjęcie dfsvhkowe'. — 15 15—1530 
„Koziołek - Matołek" au'!v;|a dla dzieci, Joanny 
Osmulskiej. — 18.05 Muzyka (plytyi. — 18.10 
„Mistrzowskie dialogi", . - t Wyspiański ..Wy
zwolenie" (scena z tm^-ern:) w oprać. Hanny 
Małkowskiej. 

WARSZBAWA IT. -• 14 00 T r o Polskiego Ra
dia. — 14.45 Chór P.|¿V¿;o Radia pod dyr. Sta
nisława Nawrota (sdíjfj T dźwiękowe) 1) Kerol 
Prosnak. Powrót wiosny (sl. z poezji ludowej), 
2) Feliks Nowowiejski: Slowicz.ku mój (sł. Mic
kiewicza), 3) Karol Prosnak: Skowronek (sł. J . 
Chrząszczewskiej). 1) Karol Studziński: Róża, 
5) M. Kotarbiński): Nkrt majowa. — 16.00 Utwo
ry skrzypcowe Mozarta (płyty). — 16 50 Kącik 
solistów, na wioloncteli gra Kazimierz Blaschke. 
Akomp. prof. L : Ur.-tcji. 1) d'Atnbmrosio: Marze 
nie, 2) Ignacy Friedman- Walc powolny, 3) Mau
rycy Moszkow<k :: GMara, 4) Dawid Popper. 
Pieśń wiejska. — 17.40 Muzyka taneczna (płyty). 
— 21.05 Muzyka (płyty 1 — 21.10 .Maski Mel
pomeny", szkic literacki Wiesława Wohnouta — 
21.25 Pieśni kompozv'orów polskich w wyko
naniu Anieli Szlemiń-ii.ej Akomp. prof. Ludwik 
Urstein. — 21.55 Muzyka taneczna i lekka (pły
ty). — 22.55—23.55 Muzyka symfoniczna Schu
berta I Schumanna (p!yty). 

WILNO. — 8.15 Muzyka poranna (płyty). — 
11.15 Duety instrumentarte (płyty.1. — 13.15 Mo
tywy ludowe (płyty). - li>05 Utwory na flet w 
wykonaniu Stanisława Ozikiewicz.- li l' Doupp-
lei. Fantazja węgierska. 2) C. CiarJi: Karnawał. 
— 18.20 „Urwanie i h w y ' , gawęda dr.. Alejan
dra Harasowskico. 

Mała. spokojna Dania także S ! Q zbroi. Oto wesoła scena miedzy dwoma rekrutami 

VMtoWv~~ -Dzień dobry" - wesoły 
VK, i e i vJ iT 1 4 - ° 0 Tieśni majowe z Wie-
I T Rleżą^ . lakowie. — 1 4 . 5 0 - 15.00 Wia-
^ W ^ y ) K l e , t l a - — 2 1 . 0 0 - 21 10 Muzyka 

e ' Płvt 2 2 , 4 5 — 2 3 0 0 Nainowsze orze-

Do chwili oddania uunieru do druku nie otrzymaliśmy programów sta-
cyj zagranicznych. — Program bieżący jest jednak wzbogacony o najcię

ższe audycje regionalnych rozgłośni krajowych. 

S R O D A 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.30 Audycja poranna. — 11.00 Audy
cja dla szkól: „Kłopoty Promyka", słu
chowisko dla dzieci. — 11.25 Koncert. — 
11.30 Audycja dla poborowych. — 15.00 
Audycja dla młodzieży: „Nasz koncert". 
— 15.30 Muzyka obiadowa z Poznania. 
— 16.20 „Niebezpieczna zabawa (cykl 
„Dom i szkoła) — pogadanka. — 16.35 
Utwory wiolonczelowe Saint-Sacnsa. — 
17.15 Orkiestra smyczkowa Zw. Muz. 
Chrześcijan. - 18.00 Koncert. - 18.40 
Obóz w dolinie Mugusu. reportaż ? pol
skiej wypraw\ do Afryki. 10.fin Kon
cert rozrywkowy. - 20.00 Audycja dla 
wsi. — 20.15 Koncert rozrywkowy. — 
21.00 Koncert chopinowski. — 21.45 Prag 
menty z opery „Traviata" — Verdiego, 



BARANOWICZE. — 8 .15 -9 .00 Koncert po
ranny (płyty) . — 14.00 T w ó r c z o ś ć operowa (mu
zyka z p ł y t ) : 1) Q. Biz i t - Kuplety toreadora z op. 
„Carmen" , 2) P, Mascagni : Mack uwertura, ?> 
O Verdi: F r a g m e n t z op. „Trubadur" , 4) ti. R o s 
sini: F ragment z op. . . O . ' i r i k sewilski ' . — 22.00 
23.00 Koncert Orkiestry Rozgłośni W; 'eńsk 'e j 
pod dyr. W ł a d y s ł a w a Src /epańskiego. 

K A T O W I C E . - - 14.10 Muzyka r o z r y w k o w a w 
wykonaniu Orkiestry K i o w i c k i e j pod dyr. J a r o 
sława Leszczyńskiego . — 20.10—20.15 M u z y k * 
(płyty) . — 22.00—23.00 W cgórdku letnim", kc n-
cert rozrywkowy. W y k o n a w c y : Orkiestra Roz
głośni Katowicici-i : Ziiia Bulatówna (piosenki), 
Jan Woźniakowski (ko'iiftrcnsicrka). W prze
rwie „Kazanie o północy" , humoreska Jana Poll-
tyka. 

K R A K Ó W . — 3.10—3 00 P ł y t a za płytą. . . — 
14.00 Pieśni m a j n v e z W . e ż v Mariackiej .—14.10 
Muzyka r o z r y w k o w a w wyk. orkiestry Roz
głośni Katowickiej ood dyr. J a r o s ł a w a L e s z c z y ń 
skiego (z Katowic) . — 13.ii. r >-1S30 Polskie pieśni 
chóralne w wyk. Chóru (męskiego i mieszanego) 
Urzędników W o j j k o w y c l i pod dyr. Franciszka 
Koniora — 22.15 -23.0J Koncert solistów. W y k o 
n a w c y . Julia ilnicka (śpiew), Adolf P o t e r à 
(skrz.) , Janina Gerhardt (akomp.) . 

LWÓW. — 11.25 - M . . 0 Muzyka z p»yt (z 
W a r s z a w y ) . — 18.05—!3.3u ..Mlodz'ez L w o w s k a 
przed m i k r o f o n e m " . a u d y c a dla dzieci wiejskich: 
a ) Odpowiedź na list/ w oprać . Cioci Ady, b) 
„Kochajmy L w ó w " u u . t y c i a z okazji .Dni L w o 
w a " ) w wyk. uczenie szkoły żeńskiej im. Marli 
Magdaleny pod kier. Stefanii Jędrzejewskiej . — 
22.30—23.00 Muzyka' lekka w wykonaniu Janiny 
R a w i c z - Jasińskiej (sopran) i Lymn Mush (fort.) . 

LÓDŻ. — 5.35—6.35 Muzyka poranna (płyty) . 
— 14.00 Muzyka operowa (płyty) . — 18.10 Mu
z y k a (płyty) . — 21.55 Koncert r o z r y w k o w y . Wy
k o n a w c y : Danuta i rbtwińska , ipiosenkii, Kazi
mierz Szuplco, tenor, Eugeniusz Szwertner , skrzy 
pce, Artur Wentland, akompaniament. 

r^NAJ} . '— 11.25—11.30 Muzyka (z Warsza-
WJ 14.10 Muzyka symfoniczna z udziałem 
s o k i . Uetfetza, s k r z y p c s (płyty).—21.45—23.00 
Z twórczości Verdiego, płyty. 

T O R U Ń . — 10.00 Jan Strauss , płyty. — 18.15 
Muzyka, płyty. G r a J Heifctz. i ) W i e n a i w s k o : 
Polonez D-dur, 2) Schubert : Impromptu op. nr. 3. 
— ¿1.45 Koncert r o z r y w k o w y w wyk. Toruń
skiej Orkiestry Salonowej . — 22.25—23.00 O r a 
Gaspar Cassado, płyty. A-'toni D v o r a k : Koncert 
wiolonczelowy. 

W A R S Z A W A II. — 15.00 T a ń c e różnych naro-
(plytv) . — 15.55 Symfonia B r a h m s a (płyty) . 

17.40 Muzyka taneczna. — 22.55—23.05 Mu
z y k a operowa z udz. Benlnnmlna Gigli (płyty) . 

WILNO. — 8.15 Muzyka poranna (płyty) . - -
20 :05 Muzyka popularna (płyty) . — 22.00—23.00 
Koncert Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. 

. W ł a d y s ł a w a Szczepańskiego. 

C Z W A R T E K 

W A R S Z A W A I W S Z Y S T K I E STACJE 
P O L S K I E . 

6.30 Audycja poranna. — 11.00 Audy
cja dla szkól: poranoJf muzyczny.—11.30 
Audycja dla poborowych. — 15.00 „Gej
z e r y " - - - pogadanka dla młodzieży. — 
18.30 Muzyka obiadowa. - - 16.20 Życie 
kulturalne wsi — odczvt dla młodzieży 
licealnej. — 16.40 Koncert Orkiestry W o j 
skowej . — 17.30 Recital organowy F . No
wowiejskiego. — 17.55 „Miedzy Azją i 
Afryką" , felieton prof. M. Siedleckiego.— 
18.05 Walce charakterystyczne. — 18.30 
Arie operowe w wyk. Ady Sar i . — 15.00 
Melodie taneczne. — 20.15 Polska mu
zyka rozrywkowa.—21.00 Recital skrzyp 
cowy Ernesta O lasera. — 21.30 „Napo
leon", audycja z cyklu „Pochodnie wie
k ó w " . — 22.00 Muzyka taneczna.—23.05 
Koncert muzyki polskiej. 

B A R A N O W I C Z E . — 8.15- -9.00 Koncert poran
ny (płyty) . — 1 8 . 0 5 - 1 8 . 3 0 Melodie góralskie (ply 
ty). — 

KATOWICE. — 11.25-11.30 Muzyka. — 14.00 
Muzyka rozrywkowa. — 20.10—20.15 Muzyka 
(płyty). — 22.00—23.c0 „Szarą godziną". 

KRAKÓW. — 11.25—11.30 Muzyka (płyty z 
Warszawy), -2.10--lfc.30 Sławni pianiści (płyty). 
— 22.15—23.00 Muzyka taneczna. 

LWÓW. — 8.10—8.50 Muzyka popularna 
z płyt. — 14.00 Koncert życzeń. — 18.10—18.30 
Muzyka popularna w wyk. Lwowskiego Tria Sa
lonowego. 

LÓDŻ. — 5.35—6.35 Muzyka poranna (płyty). 
— 14.00 Popularne zespoły taneczne: Harry Roy 
I Edurdo Blanco (płyty). — 18.15 Muzyka (płyty) 
— 20.00 — 20.45 Gra zespół akoredonów. 

POZNAŃ. — 14.10 Muzyka rozrywkowa (pły
ty). _ 22.00 Koncert muzyki lekkiej. 22.30—23.00 
Koncert muzyki lekkiej. 

TORUŃ. — 11.25—11.30 Muzyka (płyty z Po
morza). — 18.05 Muzyka kameralna (płyty). 

WARSZBAWA II. — 16.00 Ludwik van" Beet
hoven: Trio B-dur Nr. 7 op. 97 (Arcykslążece).— 
16.50 Koncert solistów. — 22.00 UtwoTy na śpiew 
i wiolonczelę. — 22.55—23.55 Muzyka taneczna 
(płyty). 

WILNO. — 8.15 Muzyka prranna (płyty). — 
13.05—14.00 Koncert symfoniczny (płyty). — 
18.10 Polskie utwory fortepianowe w wykonaniu 
Zofii Kemtopf - Romaszkowei, - - 20.05 Muzyka 
popularna (płyty), 1. J. Strauss. Róże Południa, 
walc, 2. Heykens, Serenada. 

| WARSZAWA n. — 14.00 Seferteł Kadmle-
'rza Blaschke. — 15.00 „Skrzypce z orkiestrą" 
.koncert popularny (płyty). — 1605 Recital or-
Iganowy Władysława Widomskiego. 16.50 Kącik 
.solistów. Na skrzypcach gra Antoni Szafranek 
Akompaniuje Sergiusz Nadgryzowski.' — 17.40 

1 Muzyka tameczna (płyty). — 21.05 Muzyko 
'(płyty). — 21.25 Zrekonstruowana kompozycja: 
Symhponia corcertante W. A. Mozarta na 4 in
strumenty dęte z tow. ork. — 22.10 Muzyka 
lekka t taneczna (płyty). — 22-55 Popularny 
koncert symfoniczny (płyty). 

WILNO. — 8.15 Muzyka z płyt (z Warsza
wy). — 11.25 Muzyka z płyt (z WaTSzawy). 
13.05 Ulubione opery: „Carmen" Bizeta w opr-
Stanisławy Harasowskiej- 13.30 Poematy sym
foniczne (płyty). — 17.50 Koncert orkiestry 
mandolinistów. — 18.15 Utwory skrzypcowe. 

P I Ą T E K 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.30 Audycja poranna. — 11.00 Audyr 
cja dla szkól : „Kazimierz Tetmajer" . — 
11.30 Audycja dla poborowych. — 15.00 
„Zagadki his toryczne" — aud. dla mło
dzieży. — 15.35 Muzyka obiadowa z Wil
na. — 17.20 „Pieśni amerykańskie" — 
k o n c e r t . — 17.40 Strażnicy dalekiego 
Wschodu — felieton prof. M. Siedleckie
go. — 18.05 Wesołe melodie na instru
menty solowe. — 18.30 „1 co z takim zro
bić" , komedia NiewiarovCicza. Orają : Lu
bieńska i Warmecki. — 19.00 Rozmaitości 
muzyczne. — 21.00 „Lato" — fragment 
z oratorium Haydna. — 21.55 Miniatury 
kwartetowe. 

BARANOWICZE. — 8.15 Koncert poranny z 
płyt. — 11.25 Muzyka (płyty z Warszawy).— 
14.00 Miniatury muzyczne (muzyka z płyt).— 
14.30 Piosenki żołnierskie (płyty). — 18-00 Słyn 
nl wirtuozi (koncert z płyt). 

KATOWICE. - - 11.25 Muzyka (płyty z War 
szawy). — 14.10 Koncert żyozeń. 

KRAKÓW. — 8.10 Płyta za płytą, — 11.25 
Muzyka (płyty z Warszawy). — 14.00 Pieśni 
majowe z Wieży Mariackiej). — 14.10 Melodie 
z filmów rysunkowych. — 18.00 Mediolańska 
,La Scala" jej znaczenie 1 rola w historii roz
woju opery włoskiej — reportaż muzyczny w 
opr. prof, Bronisławą Romaniszyna. — 20.05 
Lektura sportowa: Fragment z książki Jana 
Parandowskiego p. t. „Dysk olimpijski". 

LWÓW. — 1125 Muzyka z płyt (z War
szawy). 14.30 Adalf Dygasiński: „Wilk psy I 
ludzie" (fragment). 17.55 „Muzyka dawnych 
mistrzów—koncert kameralny. 

LÓDŻ. — 11.25 Muzyka (płyty z W-wy) 
14.00 Muzyka salonowa t revellersi (płyty). — 
20.00 Groteski w wykonaniu orkiestry rtenry 
Halla-

POZNAŃ. — 14.10 Z twórczości Jana 
Straussa I Franciszka Suppego. — 18.00 Lu
dwik van Beethoven: Koncert fortepianowy 
C-dur. 

TORUŃ. — 10.00 Koncert solistów. — 11.25 
Muzyka — płyty z Warszawy. — 17.50 Muzy
ka forteplnaowa na cztery ręce. Wykonawcy. 
Edmund Lubiatowski i Adam Dyląg. — 18.10 
Fragmenty operowe — płyty. 

S O B O T A 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE| 
POLSKIE. 

6.30 Auidtycja poranna. — 11.00 Audy
cja dla szkół : „Śpiewajmy piosenki". — 
11.30 Audycja dla poborowych. — 15.00 
Obrazki słuchowiskowe „Opowieści sło
neczne" — dla dzieci. — 15.30 Muzyka 
obiadowa ze L w o w a . — 16.35 Utwory na 
flet. — 17.00 Nabożeństwo mojawe z nad 
Switezi . — 18.00 Koncert. — 18.50 Andy-
cja dla Polaków za granicą. — 19.15 Kon 
cert rozrywkowy. — 20.00 Audycja dla 
wsi. — 20.55 Transmisja fragmentów me
czu pilk. Polska — Belgia. — 21.25 Kon
cert rozrywkowy: Tola Mackiewicz. 
Pięcioraczki Raidtowe. Czwórka Radio
wa. — 23.15 Mirzyka taneczna. 

BARANOWICZE. — 
18.00 Muzyka polska. 

8-15 Koncert poranny. 

KATOWICE. — 11.25 Muzyka (płyty z War 
szawy). — 18.00 Hiszpańska muzyka fortepia
nowa. 

KRAKÓW. — 11-25 Muzyka (płyty z War
szawy). — 14-10 Muzyka rozrywkowa. —18.05 
Recital śpiewaczy Feliksa Ottokara Skibińskie 
go (baryton). 

LWÓW. — 8.10 Muzyka rozrywkowa z 
płyt. — 11-25 Muzyka z płyt (z Warszawy).— 

LÓDŻ, — 1125 
utwory organowe. 

Muzyka. — 20.00 Lekkie 

POZNAŃ. — 
20.00 Humor w 

8.15 Nasz koncert poranny.-
dzlelash klasyków (płyty). 

Gwiazdy mówią prawdę 
U r o d z e n i w czasie od 2 2 do 

2 7 maja 
W p ł y w y gwiazd. P a t r o n e m tego tygodnia 

astrologicznego jest anioł przyjaźni, miłości, zdro 
wia i wolności. Urodzeni pod jego znakiem ma
ją „4" jako swą szczęśliwą liczbę, a ich kolora
mi są biały i ciemno - bronzowy. 

P o w i n o w a c t w o gwiazd. J.eśli pragniesz osiąg 
nąć jak największa harmonie w swym pożyciu 
małżeńskim wybierz sobie partnera, urodzonego 
w następujących okresach roku: 31 stycznia do 
4 lutego 10 do 14 lutego, 31 marca do 4 kwietnia, 
10 do 14 kwietnia, 3 do 7 sierpnia, 13 do 17 sier
pnia, 3 do 7 października i 13 do 17 października. 
Najszczęśliwsze małżeństwo będzie z partnerem 
Średniego wzrostu o okrągłej twarzy , ciemnych 
Włosach i jasnej c e r z e . On względnie ona będzl„ 
samodzielna energiczna, UCZUCIOWA i obdarzona 
ż y w y m temperameriterri. Skłonności do scho
rzeń żołądkowych. 

Dla mężczyzn unulzonych w tym okresie. ZO
na twn i będzie posiadała siln.e rozwinięty zmysł 
piękna I h i i i k i fantazje ORAZ zmienny charakter . 
Pozatym cechuje ją dobroć i obowiązkowość. 

Dla kobiet urodzonych w tym okresie. Mąż 
twój może być kupcem, malarzem, agronomem 
lub zdolnym adwokatem. Jest to człowiek z na
tury dobry i uczynny, w obejściu jednakże szor
stki i czasami aż odpychający. Pozatem odzna
cza on się pracowitością, energią I żądzą wiedzy. 

Dzieci z małżeństwa. Od najwcześniejszego 
dzieciństwa wychowanie dzieci będzie ci spra
wiało wiele kłopotów. Będą one uparte i kłótli
we, kapryśne I ieniwe. Jedynie wyrozumiałością 
i łagodnością uda ci się zwalczyć w nich te ujem
ne cechy. Nie trać nadziei, jeśli wychowanie 
twoje nie da początkowo żadnych rezultatów. 

Jeśli chcesz w tyra tygodniu astrologicznym 
zawrzeć związek młażcńskl, wybierz dzień 21 
lub 23 mojo. 

Dla osób zaślubionych. Ludzie urodzeni w tym 
tygodniu nie będą zbyt szczęśliwi w pożyciu mał 
żeńskim. Przyczyna niesnasek i ciągłych kłótni 
będzie twói partner jednakże twoim obowiąz
kiem jest zachować przytetn pogodę ducha ! do
bry humor i stłumić w sobie wszelki upór. Wów
czas z czasem zpewnością osiągniesz spokój i 
harmonię w swym pożyciu małżeńskim. 

bezpieczających przed wilgocią, 
twem. 

pyłem I robac-

Wielki port G d a ń s k . 
TT,,, \mL 

Na 'odbytym we Lwowie p e r 5 ? e»» ( 

dla spraw Pomorza bardzo c i e _^c|i P'1 

w y dla naszych problemów mors* • 
prol. U. P. dr. Pawłowski. . ^ c i ^ p 

przekroczy dia obu naszych ,OR.TOJ/,wc*Jf,||P 
. O - L - - 1 . O/, —:L: . . . . . . . ' J MNCŁNLLL " ..Ł,\\ 1 ' . 

„Obrót obu naszych portów »st?S|i ol>É i 
sta. Zachodzi pytanie, co b ę d z j e . ^ oJ^,. 

Odańska 20 milionów ton? Nastał" 
wisko stabilizacji. Pozwolę sobie P ' ^ i 
ją fantazję. Odległość Gdyni OI U p r > t ^ f l 
si niewiele ponad 18 kra. ' " ^ " i ^ j f l i 'J1' ~ 

TORUŃ. — 10.00 Muzyka taneczna (płyty). 
13.00 Dla każdego coś ładnego. 

WARSZAWA II. - 14.00 Manuel de Palla 
(płyty). — 15.10 Koncert solistów. — 21.05 
Muzyka kameralna Mendelssohna. 

WILNO. — 8.15 Muzyka poranna (płyty). -
20.10 Muzyka popularna. 

ESY FLORESY MAJORA SHAW. 
Poseł do Izby Gmin, mjr. Shaw, który pew

nego dnia w stanie nietrzeźwym usiadł przy kie
rownicy swego samochodu i próbował zygzakiem 
dojechać do parlamentu, został zatrzymany 
przez regulującego ruch policjanta, który nie 
mógł się zgodzić na jeżdżenie w esach floresach 
po ruchliwej jezdni. 

W tych dniach poseł otrzymał mandat karny 
na 15 funtów szterlingów. poza tym decyzją sę
dziego odebrano mu prawo jazdy na przeciąg je
dnego roku. 

KSIĄŻKA W PUSZCZE. 
Największą troską wszystkich bibliotekarzy 

było zabezpieczenie cennych inkabulów i rzad I 
kich dziel przed zniszczeniem lub kradzieżą. Z| 
drugiej strony należało dążyć do jak najszersze
go udostępnienia rzadkich dziel, manuskryptów 
t. p. uczonym i pisarzom dla ułatwienia ich pra
cy naukowej czy literackiej. 

Problem ten rozwiązały w sposób niezwykle ] 
pomysłowy zarządy bibliotek w większych mia
stach Europy. 

Z cenniejszych manuskryptów I stronic war
tościowych dzieł zrobiono fotograficzpe odbitki, 
które każdy uczony może dostać lub wypoży
czyć za minimalną opłatą I odczytać je w domu 
lub w swej pracowni przy pomocy odpowiednie
go aparatu projekcyjnego. 

Dla uchronienia błony z negatywem dzieła 
przed zniszczeniem przechowuje się je w spe
cjalnie do tego przygotowanych puszczkach za-

JAK KAMIEŃ W WODĘ... 
Ciekawe doświadczenie fizyczne. 

Do wody wrzucono kamień. Na powierzchni 
wody tworzą się fale. Trudno dojrzeć w głębi
nie, jaką drogę przebywa kamień. Obecnie pe
wien fizyk wynalazł sposób dokładnego ustale
nia drogi, jaka przebywa kamień pod wodą. 

Do powlerzclini kamienia doczepia sic rozpu-j 
szczalny krysztalik zielony, który rozpuszcza s i c ' 
w wodzie. Kolorowy ślad wskazuje dokładnie 
wszystkie odchylenia, Jakie kamień opadający j 
na dno wykazuje od drgi proste). 

zapełni się po osiągnięciu sta!)il| r' l l" l,)!i 
portowych na wysokości 20 miii"1'.T,,, fgj 
staniani;, magazynami, o ś r o d k a " ' ''''..-.u 
myslu i s tworzy w ó w c z a s JedoH, }• , 
Gdańsk - Gdynia. Dlatego Gd' ' l l i K 

naszym" . 

K t o rozpocznie wojnn? 
Dr. Gallup z New Yorku w IŃ«EL ic*^ 

poważniejszych instytucyj nauko* ' . ^ ni, 
| ankietę wśród wybitniejszych o s 0 fr'jf 
i i i n t : kto pierwszy rozpocznie 
odpowiedzi określiło Niemcy i a W •• 
proc. Italię, 20 proc. oba państwa o s l 

I śnie. 

I Teoria względności 
Znany dziennikarz Knlckebockef'(ciu, 

I Szwajcarii, zagadnął właściciela 
rym mieszkał: etos"1' 

- • C o mówią turyści czescy , J , F 
nujących obecnie w Pradze? C«e Jl"'! 

- 1 o zależy. Gdy 
I sam — urąga, gdy wchodzi kto 8 ^ je'1 

gdy zas okazuje się. że przyby* 2 ' 
| — chwali._ 

Panie z ulicy L e s z n o 
Prowadzona w ostatnich ^LJTFFITD 

nizacyjna samoobrony przeciw |n(e";-i| 
ciwgazowe] budzi c c " 
mieszknńców stolicy 
dziś pojawia się 

corazżywsze ies'' 
cy. Najciekawf" w , t > 

az;s pojawia się samorzutna >n'c)'AFTTFL F 
runku organizacji szkolenia r i t 0 Z . I j k ' 1 , / 
wych. Jednym z jego przejawów i U 
Jęta przez dwie panie, mieszki"11" 0I Kfl 
113, które w ciągu trzech Z^FJ 
mieszkających w tym domu z * 6 ' , . » T*%( 
dydatek na kursy, porozumiały 'JJfcltfCl! 
Okręgu i na czwarty dzień dopro*" ^ i J 
uguracj, kursów dla ratowników -
sąsiedniej szkole — Leszno lH-
ny naśladowania. 

P o d z i e m n e skleplenjg 
w Sandomierzu 

K 
D0!0 

' TLJ 
ll!> sl 
'aio! 

Roi 
Się, 
HI 
JBA 

V 

¿̂5 

bliżu rynku zapadła się jezdnia w a 
Kilku metrów kwadratowych. »*' jfl 
do dwóch metrów głębokości. O.D»J!'K0 K 

Nie jest to odosobniony . U*' 1 ' ; , ,/-
ciągu ostatnich miesięcy takie * , [ # ' ' 
miejsce kilkakrotnio na ryiĵ jDLII V . 
wzgl. na ulicach pobliskich. W>v ,,,0-''J ¿o' 

sta r . y . . , . . !»' ' ( . F J EZONE są tym, że pod całym s t a f y t i ' (FI 
podziemne ^ ^ n ' j , r i 
»re pod WG* ^ 

wzKlędnie przez podmycie^ i * c | 1 iM. 

dują s.ę sklepienia i 
czas niezbadane, które 

Konsei watorski urząd w Kiel 0 , 1 

cl? 
się tymi odkryciami. 

Polscy uczeni w E0JE^ , 
W Edfu (Egipt) zakończyła , 

I ekspedycja naukowa ^ " ^ r t y f ^ j i j l ! ^ 
mieszczący się w jedenastu 

[zost 
i wz 

|Boga 
i c a - ciągle — jak donosi k »ru 
nv I P r z y r o d y " w Kairze 
nieprzebrane. 

.szczący się w jedenastu ^ .„n "',<.", 
tal do Warszawskiego * - ! a | i 1 ' . 1 

zbogaci nowopowstały Q0".eyTÇ\Ï" • 
.aetw.o p i c i i c o l o g i c z n e / i ? " ' iu •' ..i' 

dr. 

sta paryski ^ M ' 1 ' „ „ I 
L pewnym dziennikarzem l l i e ' ,',;.ii • 

Feletonista paryski R e " 0 

Mani wrażenie - POWITA' 
[ Trancia to kraj zdeHenorowai1''"' 

- D l a c z e g o ? „CI ^ SI 
— Ten chorobliwy lęk j n 1 / 
^Francuzi sa pacy listami- j . v>j 
- Możliwe. Każdy «"^dyt>v A 

I więcej nie chwyci za broń. u
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I do konfliktu... . LtjlC' 1 

Drogi kolego - przer* 8 ' ^ 
in nie łiidzl. Znam swyc" ' .^1^ się pan ., 
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1 Humor niemiecki 
——————— STC,ET 'J 
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É 
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P o c z u c i e s m ñ l í u 

Do!ò\ViJ, W a c e k wybrali sie 
^ na Z , e I l a dziki. Razem 

Z zaroś)', wy-
Wicek strzela. 

i * 1 ^ i ' W « , ! e Wito zranić dzi 

"* *?» ¿ s - r a b e , - t i a r e u 

* e i nogi W* 

t Ni 

za pas. 

. 1 4 ^ 

Í W ^ i . jak lokomotywa. 
IUK°»atrzić, a dogoń W a c 

* Z a c z y , i ą krzyczeć - . 
^ o n . i ° n ł e lal... T o oń winien. 
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5 c feti kiedyś plewien zna 

Í fi? s 
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N e . . . B P 
powia 

le n,xr" r z c d a i ;ì wytrychów 
""fi brat Felek 
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A n g i e l s k a m a k a b r a 

W pewnym hotelu w Sout-
liapton na 8-mym piętrze śpi ja-
'.iś Anglik. O godzinie 1-szej 
w nocy bud/a ko krzyki: 

— Pożar! Pali się! 
Gość wyskakuje z Józka 1 

biegnie do drzwi. Ale cały ko
rytarz jest już w płomieniach 
i nie ma n=iwet mowy o wydo
staniu sie. 

Anglik podbiega więc z kolei 
do okna. otwisr i je i widzi straż 
ogniową. Strażacy rozpostarli 
szereg prześcieradeł, goście ho
telowi ratuia sie wyskakując 
przez okna. 

Pod oknem inszego Anglika 
też stoi cirtcrwh ludzi, którzy 
wołają: 

— Skacz pan! My tu trzyma*-
my prześcieradło! 

•Anglik rozpędzi) sie i sko
czył. A tamci czterej na d:)le 
bardzo sie śuite!:, bo im się 
udał dowcip. Oni wcale nie by
li strażakami i wcale nie trzy
mali prześclerad'i . . . 

O S w i a d c z y n y 

Pewien skromny i nieśmiały 
młodzieniec kocha sie do sza
leństwa w pięknej pannie i pra
gnie jej się oświadczyć. Aie 
gdy znalazł sis z niq sam na 
sam, braknie n.u odwagi i pyta 
tylko drżącym głosem: 

— Jak się pani czuje? 
— Świett.ie. dziękuję bar

dzo. 
Chwila milczenia, nasz amant 

stara się co4 na poczekaniu wy
myślić. Wr3.;zcie powiada: 

— A, a t a t u ś 0 

— Dobrze 
— A, a. a... szanowna ma* 

musia? 
— Również. 
Nowa chwili milczenia. Tym 

razem cisze pr.er.ywa panna: 
— Zapomniał pan. jak się 

zdaje, że mam jeszcze babcie? 

D z i a t e c z k ° 
— Mama w domu? 
— Tak. proszę pana. 
Pauza. Smith wychodzi i 0 -

burzony mówi: 
— Kłamczuch! W d mm nie 

ma nikogo! 
— Bo my mieszkalny w są

siednim domku! 

R a k t a m a 
Wyjątek z ulotki reklamo

wej : 
„Każdemu, kto potrafi do

wieść, że mój patentowany śro
dek na porost włosów zawiera 
szkodliwe dla zdrowia substan
cje, przyślę trzy butelki zupeł
nie bezpłatnie". 

( L i s t h a n d l o w y 
• Kto wzial towar? A kto za niego 
nie zapłacił? Kto nie dotrzymał sie
wa? Kto jest zatem łobuz? Z poważa
niem N. Słowiczek, Hurt 1 detal" 

G a s t r o n o m i a i m i ł o ś ć 
— Co ci mam ugotować na 

obiad, kochany? — zwraca się 
młoda mężatka do swego mał
żonka. — Powiedz, na co masz 
ochotę... 

— Wszystko mi jedno, co u-
gotujesz, jedyna, byle me zra
zy zawijane z grzybkami... bo 
to moja ulubiona potrawa! 

P r z y c z y n a 
— Przebiłeś oponę u samo

chodu, gdyż najechałeś na fla
szkę? Jakże można tak nic u-
ważać. Nie widziałeś je j ? 

— Jak mogłem ją widzieć, 
skoro ten człowiek miał ją w 
kieszeni. 

S ł u s z n i e 
— Te obrotowe drzwi są pc pro

stu okropne... 
Nawet trzasnąć nimi nie można gdy 
człowiek jest zdenerwowany. 

— Masz rację. I ja ich nie znoszę. 

W N i e m c z e c h 
W pewnym miasteczku nie

mieckim wybuchł pożar. Naczel 
nik miejscowej 3 f r a ż y . po otrzy 
maniu wiadomości } pożarze, 
nie kryje swego zdziwienia: 

— Przecież ten magazyn 
był wzniesiony z materiałów 0 -
gnioodjrornych — mówi. 

— Zgadza się, — brzmi od
powiedź. — Ale te ognioodpor
ne materiały były z „erzatzu". 

S traż przyjeżdża na miejsce 
katastrofy. Za późno Maga
zyn spłonął doszczętnie. 

— Jednak nic nie rozumiem, 
— dziwi się nacze'nik s traży.— 
Przecież w tym magazynie znaj 
dowały się bomby lotnicze Cze 
muż nie eksplodowały?... 

— T o także hył ..erzatz" — 
obiaśnia dozorca magazy iu 

Mówi się. iż w Niemczech 
panuje głód. Ze ludzie nie mają 
co w zęby włożyć. Jest w twm 
przecież trochę przesady. W 
bardzo wielu domach niemiec 0 

kich można zawsze znaleźć wy
kałaczki. 

G o d n e z a s t a n o w i e n i a 
— Słyszałeś? W Tlcanocl-

pucli było okropne trzęsienie 
ziemi. 

— Warroby sie dowiedzieć, 
jak się to miasto nazywulc 
przed trzęsieniem ziemi. 

S p o s ó b 
Wizytator w szkole zwraca 

się do ucznia: 
— Wymień mi jakąś liczbę 

trzycyfrowa. 
— 19S — powiada uczeń, 
— Dobrze. A teraz przeczy

taj mi tę liczbę wspak. • 
Uczeń milczy. Wizytator 

stwierdza, że uczeń jest tępy i 
zwraca się do innego chłopca. 

— Ty wymień liczbę trzy
cyfrową. 

— 222, proszę pana. 

— Do tej zupy. która notu
jemy dla naszej załogi, trzeba 
dodać leszcze pięćdziesiąt kilo
gramów sou. 

D l a c z e g o g o n i e p r z y j ę l i ? 

— Tbto do..do...piero... 
pppech! Mmmm . imałem do... 
stać ttta...ką dJlo. . .brą ppppo.,« 
po...sadę... 

— J a k ą ? 
— Ss>s.. spi . . k c . r a w ra... 

radio... 
— No i co? 
— Nnnna pv,y...ję...li mmm... 

mnie. 
•* — Dlac.ofco? 

— Ppppo... po... wiedzieli, 
żżże mmmmam zzzza du...duźą 
łły... si... nę. 

P o c i e c h a 
— Panie ober! Co to znaczy? Za

mówiłem kawałek ryby. a pan mi li
czy za całą. 

— A bo to u nas jest taka zasada, 
proszę pana... 

— Hm... To dobrze, że nie zamó
wiłem, na przykład, polędwicy 
z wołu. 

Z a g a d k a 

— Wchodzi dc pewnego lo
kalu czterech panów. Maja Przy 
sobie w sumie .5 złotych Kim 
byli ci panowie? 

— Chyba cud itwór.Mmi... 
— Nie, tylko r/J.oiikaÓL or

kiestry restauric/j : ie j . 

S ł a w a 

•- Winszuję. Czytałem wezo 
raj cały artykuł o tobie. 

— O mnie? Cały artykuł? 
Gdzie? 

— W kodekve karnym .. 

k » • • • • »»»»»•• •»»•»••••»» »•••••+ 
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Śmiem twierdzić, — odparł mło
dzieniec między dziewiątym a jedena
stym picurein, — że gdybym ja miał 
szczęście wprowadzić do swego domu 
kobietę tak uroczą, jak pani, to byłbym 
uprzejmy i po ślubie. 

— Czy chce pan poślubić moją żo
nę? — zapytał mister Blook młodego I 
człowieka. 

— Dlaczego nie? — odparł z uśmie
chem zapytany. 

— Sprzedajesz mnie? — syknęła 
pani Blook. 

— Za darmo oddani cię temu gentle
manowi, — powiedział mr. Blook. 

— T a k ? — wrzasnęła z oburzeniem 
małżonka. — Wobec tego wysiadam na 
czternastym piętrze- Mieszka tu adwo
kat, znany specjalista do spraw rozwo
dowych... Good bye ! 

• Kobieta wysiadła- Winda pojechała 
dalej. 

— Czy umie się pan boksować? — 
spytał B!ook młodzieńca. 

— Oczywiście, — odpowiedział i bły
skawicznie zdjął marynarkę. 

— A więc broń s ię !—- ryknął mr. 
Bhók na szesnastym piętrze. 

Dzika walka. Dziewiętnaste piętro.'itrze. 
Mr. Blook powalił rywala knock-outem. 1 — J a 

. — Tu na prawo mieszka doktór. 
Niech pan tam wejdzie. 

Dwudzieste piętro. Młoda dama wsia 
da do windy. 

— Pani jest bardzo ładna — mówi 
mr. Blook. — A ja jestem bardzo boga
ty. Prowadzę doskonały 'interes na 
trzydziestym trzecim piotrze. Rozwo
dzę się z moją żoną. Czy chce pani zo
stać moją żoną? 

Ależ ja muszę wysiąść na dwu
dziestym siódmym piętrze. Jestem mo 

Kierownik akcji suro-

Tu jest 

dystką i pewna aktorka zamówiła mnie 
do siebie. 

— Niech'pani rzuci kantem swój 
?:awód. Proszę, 0 : 0 dwa tysiące dola
rów. Tu na dwudziestym trzecim pię
trze jest skład futer. Proszę sobie kupić 
iakieś piękne futro. 

— Thank you! Dowidzenia! 
Modystka wysiada. Winda jedzie w 

gó;ę . 
Trzydzieste trzecie piętro. Mr. Blook 

•lice wysiąść. 
Strażak w pełnym rynsztunku og

niowym staje w drzwiach. 
— Cóż to za ohydny swąd — pyta 

mi. Blook. krztusząc się. 
— Od ognia! — mówi sitrażak. 
— Ogień? Gdzie? 
- Tu. na trzydziestym" trzecim pię-

111USZV wys : ąść ! 

—• Nic wolno! 
wo zabronił. 

— Ale ja muszę Wysiąść-
moje przedsiębiorstwo. 

— Tutaj nie ma już żadnego przed
siębiorstwa, n.ój panie! Tylko popiół, 
ropiól! Niech pan jedzie na dó!. Ale 
prędko, bo jeszcze liny windy mogą się 
przepalić. 

Winda jedzie w dół. Prawic na ka
żdym piętrze v> siadają nowi pasażero
wie. 

— Taki pech, — ża'i się mr Blook,— 
jestem zrujnowany. 

— Czego pna krzyczy, — powoda 
jeden z pasażerów. — Niech pan wysią
dzie na p ;ątym piętrze. Tu jest wielka 
restauracja. 

— Nie mam teraz wcale apetytu. — 
skarży się mr. Blook. 

— Ale dyrekcja restauracji pośztl? 
kuje właśnie pomywacza naczyń. 

—- Rzeczywiście? 
— Tak. 
— To co innego. — powiada mr. 

Blook, wysiadając. 
Winda jedzie w dół. Parter. 
Nowi pasażerowie. Winda jedzie bez 

przerwy. 
Amerykańska winda. W górę, wy-

s.>l\o, coraz wyżej, a zaraz potem, na 
dół, coraz niżej., niżej... 

• • Jan Sói!;a. 
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t a t u i r o z d z i a ł 
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Maybury wgłębił się w swój fotel i z 
.Wyrazem twarzy konesera ciągnął niko
tynę ze swe j krótkiej fajeczki. Nawet naj 
bardziej doświadczony znawca ludzi nie 
'domyśliłby się, że ten szczupły i przysto j j 
ny mężczyzna 50-!etni jest znakomitym 
autorem powieści sensacyjnych, którego 
dzieła znane są w całym świecie. 

Dzisiaj czuł się Maybury nieco znużo
n y . Właśnie ukończył r.ową powieść i 
czuł zadowolenie mistrza, pewnego ocze
kującego go sukcesu. W tej chwili prag
nął tylko odprężenia. 

Ostry dzwonek telefonu w y r w a ł go z 
wypoczynku. Ponieważ kamerdyner pi
sarza miał dzisiaj wolny dzień, Maybury 
był zmuszony sam podejść do aparatu. 
Nie mógł się jednak zdecydować na to 
i ociągał się. l icząc się z tym, że późny 
interesant zrezygnuje może ze swego za
miaru. Nieznajomy był jednak konse
kwentny, gdyż dzwonek nie przestawał 
dźwięczeć i Maybury wreszcie podniósł 
słuchawkę. Olos po drugiej stronie prze
wodu był obcy, i Maybury odniósł wra
żenie, że głos ten iest świadomie zmienio-

— Czy mam przyjemność Z panem 
M a y b u r y ? — zapytał nieznajomy. 

— Tak . A kto mówi? 
— Kolega pański drogi mistrzu. O 

'czywiście kolega, którego gwiazda jesz 
Cze nie wzeszła i z którego nazwiskiem! 
nie mógł pan dotąd się spotkać... 

— Czego pan sobie ż y c z y ? — prze
rwał chłodno Maybury. 

— B y ć może. że wydam się panü tro
chę bezczelny, drogi mistrzu, ale zwra
cam się do pana z prośbą, które j spełnie
nie ma dla mnie ogromne znaczenie. Oś
miela mnie s ława pańskiej dobroci i wiel
koduszności... 

Maybury najchętniej odwiesiłby słu
chawkę, ale niezwykły głos nieznajome
go podniecał jego ciekawość. 

— Cóż więc mogę dla pana uczynić, 
¿— zapytał głosem o jedną kalorię cieplej
szym. , 

— Jestem gorliwym czytelnikiem pań
skich powieści. Znam doskonale wszy
stkie pańskie dzieła, i możliwe, że ich lek 
tura zachęciła mnie. bym trudnił się tak
że pisaniem podobnych powieści. Bez 
przesady mogę rzec, że sam jestem za
skoczony dotychczasowym sukcesami 
mymi na tym polu. Ale oto w nowej mej 
powieści doszedłem do punktu, z którego 
nie znajduję wyjścia. Co kazać uczynić 
teraz ..memu przestępcy" , czy. . . 

I nieznajomy z drugiej strony przewo 
du wyjaśnił w krótkich słowach sytuacje. 
Maybury przysłuchiwał sie bardziej za
intrygowany, niżby tego pragnął. Histo
ria była rzeczywiście ogromnie interesu
jąca. Maybury doznał nawet dziwnego 
uczucia zazdrości : „jakaż to szkoda, że 
mnie nie wpadła podobna myśl " . 

— Zbrodnia, została więc popełnio
na — ciągnął nieznajomy — ale jak mam 
ukryć teraz przestępcę w bezpiecznym 
miejscu? Oto pytanie którego rozwikłać 
nic potrafię i dlatego też odwołuję się do 
pańskiego mistrzowskiego talentu... 

Maybury, w chwili gdy usłyszał to PV ¡ 
tonie, został olśniony jedną z tych nie
zwykłych idei. którym zawdzięczał swój 
majątek i s ławę: świetny pomysł finału, 
v. edlc którego przestępca potrafi dosko
nale zatrzeć ślady swej zbrodni. Idea 
była doskonała i sama przez się zapew
niała powodzenie powieści. Na chwilę 
opanowała Maybury'ego refleksja: dla
czego darować ten pomysł ebec j osobie? 
Szybko jednak doszedł do wniosku, że 
Stać go na to. by oddać tego rodzaju 
przysługę nieznajomemu koledze. 

( idy Maybury zakończył, po obu stro 
miel! przewodu telefonicznego zapano-
•v:ilo milczenie. Po chwili jednak niezna-
j miy odezwał się. wyraża jąc w gorą
cych słowach zapewnienia podziwu i 
wdzięczności dla mistrza. 

Zaledwie dwa dni minęły od tego nie
zwykłego epizodu gdy Maybury. przc-
glądaiac gnzetę poranna, skoczył nagle 
jak opa r i on v . 

— Niesłychane! — krzyczał . Czyta
jąc w dalszym ciągu wiersze sprawozda
nia ze zbrodni, upewniał się coraz bar
dziej, że została ona popełniona ściśle w 
sposób, iaki rozwinięty mu został DRZEZ 

tajemniczego nieznajomego z telefonu.! nie spokojny. Jego plan powiódł sie zna-
Brak śladów po sprawcy kazał domyślać 'komicie . Dzięki pomysłowi, wydobyte-
się, że zostały tu zastosowane wska- mu w sposób tak wyrafinowany od M a y 
zówki świetnego pisarza, który w ten \ myry'ego, nie można było sobie wyobra-
sposób nie świadomie przyczynił sie dojz ić , by ktoś dowiódł mu winy. M a y b u r y ' przed kilku dniami jakiś I a ] t"'| elef 0 1 . . , 

znajomy zwrócił się do m!„^b P e^-

sąsiada. Ale proszę, niech ">» 
wi przyczynę swej wizy^- ^ FL3CL" 

- Chodzi o to: - M w S ó < 
sre nieco w stronę W f t J ^ 

ukrycia się zbrodniarza. 
J e g o to. Maybury'ego. idea umożliwi* 

ła zbrodniarzowi popełnienie mordu i u-
chylenie się od kary . Przez chwilę sie 

mógł się wszystkiego domyślać, ale nie 
pozostanie mu nic innego, jak tylko ubo
lewać nad swoją porażką. Maybury nie 
zdoła nawet rozeznać głosu Branta. co 

dział Maybury jak zdrętwiały w swoim. i tak nie miałoby żadnej wartości dowo 
fotelu. Aczkolwiek zawodem jego b y ł o j d o w e j . Zresztą Maybury z pewnością 
konstruowanie zawiłych przestępstw, to ,nie zdradzi przed policja owej sprawy 
w życiu był on wzorem spokojnego o b y - ' r o z m o w y telefonicznej, aby nie kompro-
watela. T o też myśl, że wziął nr wet w mitować siebie. 
tak niewinny sposób udział w popełnię- Mimo pewności siebie jaką wykazał 
niu zbrodni i zatarciu śladów winowajcy, Brant. ręka jego lekko zadrżała', gdy u-
porttszyła nim do głębi. Jeden byt tylko słyszał on dzwonek. :OZL rzrniewający u 

nie bym pomógł mu R O Z V V G . ^ 

problem powieściowy. v _ a n P nvn¡e 

sic. że wedle udzielone) 
cepty popełniona została s t r i l 

nioną dnia. 
— Zbrodnia została poP c ' n i ei,, , 

w sposób bardzo zręczny, ^tff 
ryzykowny. Mianowicie s £ r

i c Z i i f A 
nil poważny błąd o s y c l i o i w ^ J " 
szę wziąć pod uwagę, że P> 

wolno nig 
O* pełnie nierozwiązanie! syiu*-™ 

bowiem o to. że zbrodnia musi ?»• 
kryta i ukarana. A na o d k r y c i * ^ 
są sposoby o wiele bardziej w V ^ 
ne. niż ną popełnienie je). i f i # 

— Pan przecież rozumie. *f 
mój jest wyćwiczony w tego r ( ^ c i ^ 
blemach i zawsze w P ^ f í ' n W % 
kryją się furtki, którymi , a l " t / t ò 
trzeć do zbrodniarza i s e m s y «\¡W A 
kę. Gdyby ów nieznajomy 
wówczas o jedną z tych n! r^ t e '(jy ^ j t 
bym mu ja nieświadomie i ^ e | n a b c l}l 
niarz nrałby zapewniona Z}"'-.„»1$ * 
ność 
się on 

.. Ponieważ jednak n i e
n o z 0 s»» e

h i |i 
n „dalszym ciągiem . ^ G . 

» 'V „UUIOŁJIII v * . „ f > — \VIES1' 
raz., bym ja kończył te -P^Vial 

o p o w i e ü z " panu. mister Brant. opow—-
rozdział. Zainteresute to p n n f l e P° 
ncścią. A propos, pan doskofl»" 
fi zmieniać swój głos... 

Brant rzucił sie z dz'kmi . 
w stronę swego gościa.' --1*0' 

— Niech sie pan uspokoi. 
- Maybury odepchnął . ^ J j f t ó 
pan jest doskonałym m o m c ^ g o 
dzc średnim psychologiem, 
zawiśnie pan na s z u b i e n i c y - j ^ , , ; ^ à 

ìzów ek 

cr1 stając z pańskich wska 
znał się Brant cynicznie 
ma żadnych dowodów. -
kował się coraz bardziej % 
wodów, nikt mi tego me 
Tylko pan jeden jest dia n™, ltp' 
Pieczny. ale pan nje opuscN". 
koju. lreC , P 

Z zaciśniętymi pięściami a°l ' , 
do swego przeciwnika. , , p S t 

— Powieść leszcze me ' c \ \ ^ . 
czoną — mówił spokojnie 
wciskając przemocą Branta -iił. z 

niech pan słucha epilog^ 
zgotany spokojem przcci 

sposób, przy pomocy którego mógłby od [drzwi wejściowych. Opanował się jed 
zyskać spokój: musi przyczymć sie do od 
nalczienia sprawcy. 

W bezsilnej wściekłości zmiął May
bury gazetę i rzucił ją na podłogę, po 
czym podniósł się i udał się do swego ga
binetu. 

— ...teraz zaś potrzebna jest mi pań
ska pomoc — kończył Maybury swą re
lację, której przysłuchiwał się uważnie 
F t y . naczelny inspektor Scotland Yardu. 
— ' O t o tutaj są moje notatki, odnoszące 
się do przypuszczalnego mordercy. Ze
chce pan je przejrzeć i ustalić czy mogą 
one odnosić się do jednej z osób, które 
pan przesłuchiwał. \ 

Następne pół godzir.y minęły w du
żym podnieceniu. Wreszcie F a y oświad
czył : 

— Niektóre z pańskich notatek zga
dzają się co do joty z osobą niejakiego 
Stephen Branta. stryja zamordowanego. 
Także motywy ewentualnej zbrodni są ja 
sne. Brak tylko zupełnie materiału dowo 
dowego. 

— Skoro mamv te pewność, że Brant 
jest mordercą, wówczas ja potrafię skło
nić go do przyznania się. Mimo całej j e 
go przebiegłości popełnił on po
ważny błąd. Czy ma pan jego adres? 

Stephen Brant siedział w swym luk
susowo urządzonym apartamencie w 
Westend. Przed nim stała wypełniona 
do połowy szklanka whisky, w ręku trzy 
mat on wonne cygaro. B y ł prawie zupeł 
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na niego spodełba..dygc , c a | c " ) tlf ! 1 ^ 
ści. — Tak . detektywi ze n|c. 

Moje nazwisko 

się Brant zmiesza 

nak i poszedł otworcyć drzwi 
— Pewno inkisent z elektrowni lub 

jakiś inny, obojętny interesant — pomy
ślał. 

W e drzwiach ukazała sie szczupła syl 
wetka eleganckiego pana o siwych skro
niach. 

— Czy mam przy jemiosć z panem 
Stephenem Brantem? — zapytał uprzej
mie gość. 

— To właśnie ja. 
— Bardzo mi milo 

brzmi M a y b u r y . . 
Przez sekundę ozu! 

ny, ale szybko się opanował: 
— Proszę, niech pan wejdzie — rzekł 

zimno — miło mi. że goszczę tak znako
mita osobistość... 

W parę minut później siedzieli obaj 
naprzeciw siebie w bardzo wygodnych 
fotelach. W pobliżu Branta stał mały sto
lik, na którym znajdowały się — whis
ky, woda sodowa, cygara, aparat telefo
niczny. Maybury odmówił korzystania 
z poczęstunku. Mózg Branta przeszywa
ły różne myśli. Jakie były zamysły May-
bury'ego? 

— Czym mogę panu służyć, mister 
Maybury? 

Nim pisarz zdołał odpowiedzieć, za
brzmiał ponownie dzwonek u drzwi w e j 
ściowych. Brant poszedł otworzyć 1 wró
cił zaraz. wyjaśniając: 

— Proszę wybaczyć , ale to była 0-
myłka. jakiś nieznajomy omylił się o pię
tro I dzwonił do mnie zamiast do mego 
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mogli zdobyć, jak pan to s , u ; , v v V o d ° y 
dził. żadnego materi ału 
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go bohatera w bardzo P°7;-
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Nim Maybury 

Jac połączenie ze Scotiano 
danie mego bohatera by' 0 ] " l n| <"V 
ne i nieszczególnie trudne: p n ,v 
wodować mordercę do jea.v s|f. ^ 
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Aaybury skoczy'- ., tflLft. 
fię ze swego miejsca I / f j j S anj-V 
lefoniczny o podłogę. W f y V c J 5 , 
mencie poczuł Brant ko!° Y ' 
zimny dotyk rewolweru. . ^ 

U drzwi wejściowy^ M 
dzwonek. . . - Sj-y 
„ - To nasi przylacie'0 z r t i c r 
Yardu — rzekł Maybury 
my im czekać. 
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